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kiego rodzaju  przemian w  zakresie techniczno-układow ym  oraz w  dzie­
dzinie językowej, bez naruszan ia isto tnej t r e ś c i  wywodów.
Wszelkie wywody autorskie m uszą być p o d p i s a n e ,  z podaniem  sta ­
nowiska i adresu autora. W b rak u  szczególnego zastrzeżenia mogą one 
być, w edług uznania Redakcji, ogłaszane pod inicjałam i, albo w edług ży­
czenia au to ra  — pod kryptonim am i.
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W A L K A  O  P O K Ó J

W wykonaniu uchwalonych w Sztokholmie w marcu rb. przez 
Światowy Komitet Obrońców Pokoju żądań — Polski Komitet 
Obrońców Pokoju wydał ogłoszony w całej prasie manifest do 
Narodu Polskiego, w którym wzywa wszystkich obywateli do 
podpisywania apelu następującej treści:.

DOMAGAMY SIĘ BEZWARUNKOWEGO ZAKAZU 
BRONI ATOMOWEJ, JAKO ORĘŻA NAPAŚCI WOJEN­
NEJ I MASOWEJ ZAGŁADY ORAZ USTANOWIENIA 
SCISŁEJ KONTROLI MIĘDZYNARODOWEJ NAD WY­
KONANIEM TEJ UCHWAŁY.

BĘDZIEMY UWAŻALI Z/l ZBRODNIARZA WOJEN­
NEGO TEN RZĄD, KTÓRY BY PIERWSZY ZASTOSO­
WAŁ BRON ATOMOWĄ PRZECIW JAKIEMUKOLWIEK 
KRAJOWI.

Manifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju stwierdza 
i wzywa:

Dokoła tych żądań skupiają się wszyscy uczciwi ludzie na 
całym świecie. Wśród nich nie może zabraknąć nikogo z nas. Po­
przyjmy wszyscy żądania Światowego Komitetu Obrońców Po­
koju. Stańmy do walki przeciwko tym, którzy grożą atomową 
bronią masowego mordu i zniszczenia. Jeśli olbrzymia więk­
szość ludzkości uzna już dzisiaj za zbrodniarza wojennego rząd, 
który by pierwszy użył broni atomowej, wytrącimy tę broń z rę­
ki zbirów.

Wszyscy — do walki o pokój! Wszyscy podpisują apel sztok­
holmski!



Rada Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników Demokra­
tów wydała odezwę do prawników całego świata, w której w peł­
ni popiera wezwanie Światowego Komitetu Obrońców Pokoju 
i na zakończenie głosi:

Wzywamy prawników całego świata do podpisywania apelu 
sztokholmskiego.

Walka o pokój weszła w fazę decydującą. Nikt nie zdoła po­
zostać na uboczu. Absencja oznaczałaby pozostawienie wolnego 
pola podżegaczom do nowej wojny.

Tylko przez skupienie i jedność wszystkich ludzi dobrej woli 
można odsunąć straszliwą groźbę, jaka zawisła nad ludzkością. 
Nie masz w tej chwili bardziej naglącego obowiązku.

Rada Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników Demokra­
tów wzywa wszystkich godnych imienia prawnika do rozważenia 
w pełni znaczenia tego obowiązku i do podjęcia wszelkich poczy­
nań, by oszczędzić ludzkości cierpień wojny, której następstwa 
byłyby nieobliczalne.

Dnia 5 maja r. b. Rada i Zarząd Główny Zrzeszenia Praw ni­
ków Demokratów powzięły następującą uchwałę:

Rada i Zarząd Główny przyłączają się do apelu III-ej Sesji 
Stałego Komitetu Kongresu Obrońców Pokoju w sprawie zakazu 
broni atomowej i uznania za zbrodniarza wojennego rządu, któ­
ry by pierwszy użył broni atomowej przeciw jakiemukolwiek kra­
jowi, oraz podpisują ten apel;

Popierają inicjatywę zwołania w 4-tym kwartale 1950 r. Świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju;

Wzywają wszystkich prawników polskich do podpisywania 
apelu Stałego Komitetu Obrońców Pokoju oraz do najczynniej- 
szego udziału w masowej akcji zbierania podpisów pod tym ape­
lem, jak również w kampanii przygotowawczej do Światowego 
i do Krajowego Kongresu Obrońców Pokoju.



1 M A J  — Ś W I Ę T E M  P A Ń S T W O W Y M  
W tym roku dzień 1 maja obchodzony był w całym kraju, 

jako święto państwowe, a to na podstawie ustawy z 26. IV. 
1950 r., ogłoszonej w Dz. Ust. Nr 19 pod poz. 157. Dyspozycję 
ustawy poprzedza następujący wstęp, stwierdzający, że ustano­
wienie święta państwowego w dniu 1 maja następuje:

Dla zadokumentowania osiągnięć i zwycięstw klasy robotni­
czej, przodującej siły Narodu, budującego socjalizm, 

jako wyraz umocnienia się władzy ludowej, 
w hołdzie dla tysięcy bojowników wolności i postępu, 
dla zamanifestowania solidarności Narodu Polskiego z silami 

postępu i pokoju na całym śmiecie,
w 60-tą rocznicę pierwszego obchodu międzynarodowego 

święta proletariatu w Polsce.

B U D Ż E T  P A Ń S T W A  N A  R O K  1 9 5 0

W Nr. 16 Dz. Ust. pod poz. 138 ogłoszona została u s t a w a  
s k a r b o w a  z 7. III. 1950 r., obejmująca budżet Państwa na 
rok 1950.

Ustawa skarbowa obejmuje dwa zasadnicze działy: I — za­
kres budżetu i II — zasady wykonywania budżetu.

W zakresie budżetu ustawa preliminuje wydatki (wszystkie 
kwoty podajemy w okrągłych liczbach) na 848 mld. zl, w czym: 
wydatki bieżące administracji — 462,6 (z upoważnieniem Mini­
stra Skarbu do zmniejszenia co najmniej o 18 mld. zl w drodze 
realizacji planowego systemu oszczędności); wydatki na spłatę 
długów państwowych, kupno nieruchomości oraz udziały finan­
sowe — 10,7; dotacje na sfinansowanie inwestycji — 374,6 
(z tym, że Rada M inistrów może uchwalić kredyty dodatkowe do 
wysokości 20n/o).

Na pokrycie wydatków ustawa preliminuje dochody na rów­
ną im kwotę 848 mld. zl, w czym: dochody podatkowe z gospo­



darki uspołecznionej — 309,4; dochody podatkowe z gospodarki 
nieuspołecznionej — 144,3; wpłaty z rachunków wyrównaw­
czych sum obrotowych (za których pośrednictwem przedsiębior­
stwa i zakłady państwowe, działające na zasadzie rozrachunku 
gospodarczego, rozliczają się z budżetem) — 302,9; dochody bie­
żące administracji — 44,5; dochody majątkowe — 1,6; nadwyż­
ki zakładów ubezpieczeń i Społecznego Funduszu Oszczędno­
ściowego — 45,3 (za skryptami dłużnymi Skarbu Państw a).

Ustawa skarbowa upoważnia Rząd do zatrudniania 326.151 
funkcjonariuszów administracji państwowej (+  3.000 etatów re­
zerwowych) i do eksploatacji w zakładach administracji pań­
stwowej 7.354 pojazdów mechanicznych (+  300 pojazdów w re­
zerwie) .

W dziale zasad wykonywania budżetu ustawa normuje: go­
spodarkę kredytami, zasady wydatkowania, gospodarkę etatami, 
gospodarkę dochodami, kontrolę budżetową i rachunki wyrów­
nawcze sum obrotowych (Minister Skarbu upoważniony jest do 
zlikwidowania w r. 1950 tych rachunków).

Przepisy o kontroli budżetowej, mające na względzie zawa- 
rowanie zasad dyscypliny finansowej, stanowią m. in., że orga­
nami M inistra Skarbu, czuwającymi nad wykonaniem budżetu, 
są kontrolerzy budżetowi.

Z D Z I E D Z I N Y  G O S P O D A R K I  P L A N O W E J
Dnia 19 kwietnia rb. Sejm uchwalił ustawę o Narodowym 

Planie Gospodarczym na rok 1950.
Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego ogłosiła ko­

munikat o wykonaniu z nadwyżką Narodowego Planu Gospo­
darczego w I kwartale 1950 r., wykazujący dalszy wzrost pro­
dukcji przemysłowej i rolniczej oraz rozwój komunikacji i wzmo­
żenie obrotu towarowego.

Dnia 19 kwietnia rb. Sejm przyjął (zanotowaną w poprzed­
nim zeszycie — str. 339) ustawę o umowach planowych w go­



spodarce socjalistycznej, która zobowiązuje poszczególne przed­
siębiorstwa, działające w zakresie gospodarki uspołecznionej, do 
zawierania między sobą umów, dotyczących wykonywania ich 
zadań w ramach narodowych planów gospodarczych.

Uchwałą Prezydium Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów, ogłoszoną w Monitorze Polskim Nr A-34, poz. 397, u sta­
lony został program prac statystycznych na r. 1950. Na pod­
stawie tej uchwały Przewodniczący P. K- P. G. wydał w spra­
wach sprawozdawczości statystycznej kilka zarządzeń szczegól­
nych, opublikowanych w Monitorze Polskim: Nr A-34 (poz. 398) 
oraz A-42 (poz. 487—491).

W celu zapewnienia rezerw państwowych i właściwej go­
spodarki tymi rezerwami utworzony został Urząd Rezerw Pań­
stwowych (Dz. Ust. Nr 10, poz. 103).

Sprawy państwowego przemysłu miejscowego, spółdziel­
czości pracy (z wyraźnym wyłączeniem rolnej spółdzielczości 
produkcyjnej) i spółdzielczości rzemieślniczej oraz rzemiosła 
i prywatnego przemysłu powierzone zostały nowoutworzonej in­
stytucji p. n. Centralny Urząd Drobnej Wytwórczości (Dz. Ust. 
Nr 10, poz. 104; statut organizacyjny — Monitor Polski Nr A-42, 
poz. 479).

Ustawa z 7. III. 1950 r. (Dz. Ust. Nr 10, poz. 106) ustala 
zasady planowego zatrudniania absolwentów średnich szkól za­
wodowych oraz szkól wyższych (zarządzenie wykonawcze Prze­
wodniczącego P. K- P. G. — Monitor Polski Nr A-39, poz. 458).

Ustawa z 7. III. 1950 r. (Dz. Ust. Nr 10, poz. 107) zmierza 
do zapobieżenia płynności kadr pracowników w zawodach lub 
specjalnościach szczególnie ważnych dla gospodarki uspołecz­
nionej (określenie zawodów i specjalności, do których stosują się 
przepisy ustawy: rozporządzenie Rady M inistrów z 17. IV. 1950 
roku — Dz. Ust. Nr 18, poz. 153; wzory nakazów: zarządzenie 
Przewodniczącego P. K. P. G. — Monitor Polski Nr A-51, poz. 
586).



PRZEPISY WPROWADZAJĄCE 
P R Z E P I S Y  O G Ó L N E  

PRAW A C Y W I L N E G O

W poprzednim zeszycie (str. 191), przedstawiając ogólnie 
wniesione do Sejmu projekty ustaw, obejmujące Przepisy Ogólne 
Prawa Cywilnego (druk sejmowy Nr 673) oraz Przepisy wpro­
wadzające (druk Nr 674), zapowiedzieliśmy obszerniejsze ich 
omówienie wstępne, poprzedzające cykl artykułów miarodajnych 
piór, o ile uchwalenie tych doniosłych dla obrotu prawnego pro­
jektów ustawodawczych przez Sejm nastąpi przed oddaniem do 
druku niniejszego zeszytu P. N. Ponieważ to nie nastąpiło, prze­
to — pomijając sam tekst Przepisów Ogólnych, jako choć 
z pewnymi odchyleniami publikowany już na tych łamach (co 
w poprzednim zeszycie wyjaśniliśmy) — poprzestajemy na od­
tworzeniu projektu Przepisów Wprowadzających, jako zupełnie 
dotychczas nieznanych a głęboko wrzynających się w dotychcza­
sową budowę polskiego prawa cywilnego.

Projekt, obejmujący „Przepisy wprowadzające przepisy ogól­
ne prawa cywilnego" opiewa, jak następuje:

Art. I. — § 1. Z dniem wejścia w życie ustawy z dnia ..........
1950 r. — Przepisy ogólne prawa cywilnego —• tracą moc do­
tychczasowe przepisy w przedmiotach tą ustawą objętych.

§ 2. W szczególności tracą moc:
1) Dekret z dnia 12 listopada 1946 r. — Przepisy ogólne pra­

wa cywilnego (Dz. U. R. P. Nr 67, poz. 369) z tym jednak wy­
jątkiem, że pozostają w mocy przepisy rozdziału III1 (art. 1331— 
1333) działu II tytułu II, art. 2111 — 2113 i przepisy rozdziału 
III1 (art. 2114 — 2119) działu I tytułu IV kodeksu zobowiązań, 
wprowadzone przez art. 14 tego dekretu;

2) prawo osobowe (dekret z dnia 29 sierpnia 1945 r. — Dz. 
U. R. P. Nr 40, poz. 223);

3) przepisy wprowadzające prawo osobowe (dekret z dnia 29 
sierpnia 1925 r. — Dz. U. R. P. Nr 40, poz. 224);



4) art. VIII przepisów wprowadzających prawo spadkowe 
(dekret z dnia 8 października 1946 r. — Dz. U. R. P. Nr 60, poz. 
329);

5) art. 101 § 1—3 kodeksu postępowania cywilnego, przy czym 
dotychczasowa treść § 4 staje się treścią art. 181 tego kodeksu.

Art. II. — Tracą moc przepisy, które przewidują pisemną for­
mę oświadczeń woli dla celów dowodowych.

Art. III. — Ilekroć obowiązujące przepisy bądź nie określają 
szczególnego terminu przedawnienia, bądź też przewidują te r ­
min przedawnienia dłuższy niż lat dziesięć, termin ten wynosi 
lat dziesięć.

Art. IV. — W kodeksie zobowiązań wprowadza się zmiany 
następujące:

1) uchyla się art. 29—41, 43—50, 52—54, 60—61, 62 § 2, 
63—70, 93— 103, 107— 114, 195— 199, 223, 273—274, 276—281. 
287, 431, 550;

2) dotychczasowa treść art. 42 staje się § 1 tego artykułu, po 
czym dodaje się nowe §§ 2 i 3 w brzmieniu:

,,§ 2. Roszczenia o zmniejszenie własnego świadczenia albo 
o zwiększenie świadczenia drugiej strony nie można dochodzić 
po upływie roku od dnia złożenia oświadczenia woli.

§ 3. Uchylenie się od skutków prawnych oświadczenia woli 
następuje przez oświadczenie złożone drugiej stronie na piśmie. 
Uprawnienie do uchylenia się wygasa z upływem roku od dnia 
złożenia oświadczenia woli".

3) art. 56 otrzymuje brzmienie:
„Art. 56. Umowa o świadczenie niemożliwe jest nieważna";
4) art. 77 § 2 otrzymuje brzmienie:
,,§ 2. Zawiadomienie powinno nastąpić na piśmie";
5) po art. 170 dodaje się nowy art. 1701 w brzmieniu:
„Art. 170h Przelew dochodzi do skutku niezależnie od pod­

stawy prawnej przysporzenia, chyba że umówiono się inaczej";
6) art. 172 otrzymuje brzmienie:
„Art. 172. Przelew winien być dokonany na piśmie. Przepisu 

tego nie stosuje się do przelewu wierzytelności z dokumentu na 
okaziciela";

7) art. 173 otrzymuje brzmienie:
„Art. 173. O dokonanym przelewie zbywca lub nabywca wie­

rzytelności powinien zawiadomić dłużnika na piśmie. Dopóki 
dłużnik nie został zawiadomiony o przelewie, zapłata dokonana



| "przedniemu wierzycielowi ma skutek względem nabywcy, chy­
ba że w chwili zapłaty dłużnik wiedział o przelewie. Przepis ten 
stosuje się także do innych czynności prawnych dokonanych 
między dłużnikiem a poprzednim wierzycielem";

8) po art. 184 dodaje się nowy art. 1841 w brzmieniu:
„Art. 1841. Zmiana dłużnika w przypadkach przewidzianych

w dwóch artykułach poprzedzających dochodzi do skutku nieza­
leżnie od podstawy prawnej przysporzenia, chyba że umówiono 
się inaczej";

9) art. 187 otrzymuje brzmienie:
„Art. 187. Oświadczenie przejmującego dług i zezwolenie 

wierzyciela na zmianę dłużnika winny być złożone na piśmie";
10) art. 233 otrzymuje brzmienie:
„Art. 233. Dłużnik obowiązany jest niezwłocznie zawiadomić 

wierzyciela o złożeniu przedmiotu świadczenia do depozytu są ­
dowego lub o zarządzeniu sądu co do jego zachowania. Zawia­
domienie winno być dokonane na piśmie";

11) art. 250 § 3 otrzymuje brzmienie:
„§ 3. Wyznaczenie terminu do wykonania zobowiązania z za­

grożeniem o odstąpieniu winno nastąpić na piśmie";
12) w art. 259 pkt 3 wyrazy „tysiąca dwustu złotych" zastę­

puje się wyrazami „pięćdziesięciu tysięcy złotych";
13) w art. 347 po wyrazie „odszkodowania" przecinek zastę­

puje się kropką i skreśla dalszą część zdania od wyrazów 
„a w przypadku" aż do końca;

14) art. 354 § 1 otrzymuje brzmienie:
„Art. 354. § 1. Przez umowę darowizny darczyńca zobowią­

zuje się do bezpłatnego świadczenia na rzecz drugiej strony 
kosztem swego majątku".

15) w art. 355 pkt 3 wyrazy „przysporzenie majątkowe" za­
stępuje się wyrazem „świadczenie";

16) art. 358 otrzymuje brzmienie:
„Art. 358. § 1. Oświadczenie darczyńcy winno być złożone 

w formie aktu notarialnego. Jednakże darowizna zawarta bez 
zachowania tei formy staje się ważną wskutek spełnienia przyrze­
czonego świadczenia.

§ 2. Jeżeli przedmiotem darowizny jest ustanowienie lub prze­
niesienie prawa, z którym łączy się faktyczne władanie rzeczą, 
świadczenie uważa się za spełnione dopiero z chwilą wydania 
rzeczy obdarowanemu.



§ 3. Przepisy dwóch paragrafów poprzedzających nie uchy­
biają przepisom o obowiązku zachowania szczególnej formy 
umów zobowiązujących do dokonania niektórych rozporządzeń";

17) art. 363 otrzymuje brzmienie:
„Art. 363. § 1. Jeżeli obdarowany nie spełnia obciążającego 

go świadczenia bez uzasadnionej przyczyny, darczyńca lub jego 
spadkobiercy mogą żądać zwrotu świadczenia, będącego przed­
miotem darowizny, według przepisów o niesłusznym zbogaceniu 
o tyle, o ile świadczenie to musiałoby być użyte na spełnienie 
świadczenia obciążającego obdarowanego.

§ 2. Zwrotu świadczenia dokonywa się przez zapłatę odpo­
wiedniej sumy pieniężnej, chociażby przedmiotem darowizny nie 
były pieniądze; jednakże obdarowany może zwolnić się od obo­
wiązku zapłaty tej sumy, zwracając przedmiot darowizny w s ta ­
nie, w jakim się znajduje";

18) art. 368 § 1 otrzymuje brzmienie:
„§ 1. Odwołanie darowizny następuje przez oświadczenie 

skierowane do obdarowanego. Oświadczenie winno być złożone 
na piśmie";

19) art. 371 otrzymuje brzmienie:
„Art. 371. §1. Umowa najmu nieruchomości lub pomieszcze­

nia, zawarta na czas oznaczony dłuższy niż rok, winna być za­
warta na piśmie. To samo dotyczy umów, zawartych na czas ży­
cia wynajmującego lub najemcy.

§ 2. W razie niezachowania formy pisemnej uważa się, że 
umowa zawarta została na czas nieoznaczony";

20) Art. 404 otrzymuje brzmienie:
„Art. 404. § 1. Umowa dzierżawy zawarta na czas oznaczo­

ny, dłuższy niż rok, winna być zawarta na piśmie.
§ 2. W razie niezachowania formy pisemnej uważa się, że

umowa została zawarta na czas nieoznaczony";
21) art. 443 otrzymuje brzmienie:
„Art. 443. § 1. Umowa o pracę zawarta na czas oznaczony 

dłuższy niż lat trzy winna być zawarta na piśmie.
§ 2. W razie niezachowania formy pisemnej uważa się, że

czas trwania stosunku pracy nie został w umowie oznaczony";
22) art. 631 otrzymuje brzmienie:
„Art. 631. Oświadczenie poręczyciela o udzieleniu poręczenia 

winno nastąpić na piśmie".



Art. V. — § 1. Zapewnienie, przewidziane w art. 2111 § 2 
i 2113 kodeksu zobowiązań, może być złożone według wyboru 
zobowiązanego bądź przed sądem grodzkim, w którego okręgu 
ma nastąpić przedstawienie spisu lub złożenie rachunku, bądź 
przed sądem grodzkim, w którego okręgu zobowiązany ma miej­
sce zamieszkania.

§ 2. Jeżeli zapewnienie ma być złożone w toczącym się po­
stępowaniu sądowym, winno ono być złożone przed sądem, przed 
którym toczy się postępowanie.

§ 3. Złożenie fałszywego zapewnienia pociąga za sobą taką 
samą odpowiedzialność karną, jak fałszywe zeznanie przed są ­
dem. Sąd winien uprzedzić o tej odpowiedzialności składającego 
zapewnienie".

Art. VI. — W kodeksie handlowym wprowadza się zmiany 
następujące:

1) uchyla się art. 66 i 528;
2) art. 39 § 1 otrzymuje brzmienie:
,,§ 1. Zbycie przedsiębiorstwa i ustanowienie na nim prawa 

użytkowania lub wydzierżawienie powinno nastąpić na piśmie".
3) art. 77 otrzymuje brzmienie:
„Art. 77. Umowa spółki wina być zawarta na piśmie".
4) art. 543 otrzymuje brzmienie:
„Art. 543. Jeżeli sprzedawca zastrzega sobie własność, za­

strzeżenie powinno bvć uczynione na piśmie. Jest ono skuteczne 
wobec wierzycieli nabywcy dopiero od chwili opatrzenia pisma 
datą urzędownie ustaloną";

5) art. 557 § 1 otrzymuje brzmienie:
„Art. 557. § 1. Zastrzeżenie natychmiastowej wymagalności 

niezapłaconej części ceny kupna na przypadek niezapłacenia 
w terminie poszczególnych rat powinno być uczynione na pi­
śmie".

Art. VII. — W prawie rzeczowym wprowadza się zmiany na­
stępujące:

1) W art. 44 § 1 wyraz „świadczenia" zastępuje się wyra­
zem „przysporzenia";

2 ) w art. 53 wyraz „wierzytelności" zastępuje się wyrazem 
„roszczeń";

3) uchyla się art. 59;
4) w art. 129 wyraz „wierzytelności" zastępuje się wyrazem 

„roszczeń".



Art. VIII. — W prawie spadkowym wprowadza się zmiany 
następujące:

1) w art. 41 § 1 wyrazy „przepisy kodeksu zobowiązań" za­
stępuje się wyrazami „przepisy ogólne prawa cywilnego";

2) uchyla się art. 71;
3) art. 134 otrzymuje brzmienie:
„Art. 134. Roszczenia z tytułu zapisu przedawniają się 

z upływem lat pięciu od dnia wymagalności zapisu".
Art. IX. — W dekrecie z dnia 29 sierpnia 1945 r. w sprawie 

postępowania o uznanie za zmarłego i o stwierdzenie zgonu 
(Dz. U. R. P. Nr 40, poz. 226) wprowadza się zmiany następu­
jące:

1) w art. 8 wyrazy „według przepisów prawa osobowego" za­
stępuje się wyrazami „według przepisów ogólnych prawa cywil­
nego";

2) art. 14 otrzymuje brzmienie:
„Art. 14. W przypadku stwierdzenia zgonu stosuje się odpo­

wiednio art. 25 § 2 przepisów ogólnych prawa cywilnego".
Art. X. — Uchyla się:
1) § 839 kodeksu cywilnego niemieckiego,
2) pruską ustawę z dnia 1 sierpnia 1909 r. o odpowiedzial­

ności Państwa i innych związków publiczno-prawnych za prze­
kroczenia obowiązków służbowych przez ich funkcjonariuszów 
przy sprawowaniu czynności urzędowvch (Dz. ust. prusk. str. 
661 oraz Dz. ust. prusk. z 1914 r. str. 117).

3) ustawę Rzeszy z dnia 22 maja 1910 r. o odpowiedzialności 
Państwa za urzędników (Dz. Ust. Rzeszy str. 745),

4) ustawę z dnia 12 lipca 1872 r. o prawie powództwa stron 
z tytułu naruszenia prawa przez urzędników sędziowskich przy 
wykonywaniu czynności urzędowych (Dz. U. p. austr. str. 112).

Art. XI. — Ustawą w rozumieniu przepisów ogólnych prawa 
cywilnego jest każdy obowiązujący przepis prawa.

Art. XII. — Przepisy ogólne prawa cywilnego nie naruszają 
postanowień umów międzynarodowych.

Art. XIII. — Jeżeli przepisy obowiązujące powołują się na 
przepisy uchylone ustawą niniejszą albo odsyłają ogólnie do 
przepisów, które dotyczą przedmiotów objętych przepisami ogól­
nymi prawa cywilnego, stosuje się przepisy ogólne prawa cy­
wilnego.



Art. XIV. — Z dniem wejścia w życie przepisów ogólnych 
prawa cywilnego zdolność do czynności prawnych ocenia się 
według tych przepisów.

Art. XV. — Ważność czynności prawnych, dokonanych przed 
dniem wejścia w życie przepisów ogólnych prawa cywilnego 
przez osoby nie mające zdolności do czynności prawnych iub 
ograniczone w zdolności do czynności prawnych ocenia się we­
dług przepisów dotychczasowych.

Art. XVI. — Bieg terminów, które według art. 19, 20, 21 i 24 
przepisów ogólnych prawa cywilnego liczy się od końca roku ka­
lendarzowego, w którym wojna iub działania wojenne zostały 
zakończone, rozpoczyna się dla zaginionych w związku z wojną 
1939— 1945 z dniem 9 maja 1'945 r.

Art. XVII. — § 1. Przepisy o uznaniu za zmarłego zawarte 
w przepisach ogólnych prawa cywilnego stosuje się także do za­
ginionych przed dniem wejścia w życie tych przepisów.

§ 2. Jednakże chwilę domniemanej śmierci oznacza się we­
dług przepisów dotychczasowych.

Art. XVIII. — Skutki uznania za zmarłego ocenia się według 
przepisów ogólnych prawa cywilnego także w przypadku, gdy 
uznanie za zmarłego zostało orzeczone według przepisów do­
tychczasowych.

Art. XIX. — Do roszczeń, powstałych przed dniem wejścia 
w życie przepisów ogólnych prawa cywilnego, a według dotych­
czasowych przepisów w tym dniu jeszcze nie przedawnionych, sto­
suje się przepisy ogólne prawa cywilnego o przedawnieniu, z na­
stępującymi ograniczeniami:

1) początek, zawieszenie i przerwanie przedawnienia ocenia 
się według dotychczasowego prawa, gdy chodzi o czas przed 
wejściem w życie przepisów ogólnych prawa cywilnego;

2 ) jeżeli termin przedawnienia według przepisów ogólnych 
prawa cywilnego jest krótszy niż według dotychczasowego pra­
wa, bieg przedawnienia rozpoczyna się z dniem wejścia w życie 
przepisów ogólnych prawa cywilnego; jeżeli jednak przedawnie­
nie rozpoczęte przed wejściem w życie przepisów ogólnych pra­
wa cywilnego nastąpiłoby przy uwzględnieniu terminu przedaw­
nienia określonego w prawie dotychczasowym wcześniej, prze­
dawnienie następuje z tym wcześniejszym terminem.



Art. XX. — Przepisy artykułu poprzedzającego stosuje się 
odpowiednio do terminów ustawowych, nie będących terminami 
przedawnienia.

Art. XXI. — W razie wątpliwości, czy ma być stosowane pra­
wo dotychczasowe, czy też przepisy ogólne prawa cywilnego, sto­
suje się przepisy ogólne prawa cywilnego.

*

W łącznym druku sejmowym Nr 671—675 krótkie u z a ­
s a d n i e n i e ,  dotyczące projektu Przepisów Ogólnych Prawa 
Cywilnego w powiązaniu z projektem Kodeksu Rodzinnego 
(p. dalej — str. 443 i nast.), opiewa następująco:

W yodrębnienie ogółu przepisów organizujących stosunki rodzinne w osobny 
kcdeks  rodzinny, pociąga za sobą konieczność pewnej przebudowy dotychczaso­
wych norm prawa cywilnego dotyczących czynności prawnych.

Normy te, zawarte jak  dotąd w kodeksie zobowiązań, a więc w akcie usta­
wodawczym z dziedziny prawa majątkowego, nosiły z konieczności piętno tego 
prawa i tylko z dużą trudnością mogły być stosowane do stosunków familijnych 
w najszerszym tego słowa znaczeniu.

W ydając nowy kodeks rodzinny należało przepisy o czynnościach prawnych 
sformułować w odrębnym akcie ustawodawczym  w sposób, któryby czynił możli­
wym ich stosowanie do wszystkich dziedzin prawa cywilnego.

Należało je  nadto związać w całość systematyczną z przepisami dotychczaso­
wego prawa osobowego (dekret z dnia 28. VIII. 1945 r. —  Dz. U. R. P. N r 40, 
poz. 223 — zagadnienia: podm iotu prawa i zdolności prawnej, zdolności do czyn­
ności prawnych, uznania za zmarłego itp.) i przepisami dekretu z dnia 12. XI. 
.1946 r. pod nazwą „Przepisy ogólne prawa cywilnego" — Dz. U. R. P. N r 67, 
pozi 369.

(D ekret ostatni dotyczył, jak  wiadomo, pewnych zasad najbardziej istotnych 
dla całokształtu prawa cywilnego, m. in. zasad interpretacji przepisów tego p ra ­
wa i tzw. „nadużycia praw prywatnych", mocy wstecznej ustawy, ciężaru dowodu 
itp-).

P rojekt ustawy „Przepisy ogólne prawa cywilnego“ czyni zadość tym postula­
tom. W ybija on też na czoło nowe sformułowanie art. 1 i 3 projektu, ujm ujące 
w szczególności zagadnienia in terpretacji oraz stosowania prawa i tzw. „naduży­
cia praw prywatnych" zgodnie z zasadami praworządności Państwa Ludowego.

W edług art. 1 projektu — przepisy prawa winny być tłumaczone i stosowane 
zgodnie z zasadami ustroju i celami Państwa Ludowego.

W edług art. 3 — nik t nie może czynić ze swego prawa użytku, któryby nara­
żał interes ludu pracującego lub który byłby sprzeczny z wymaganiami dobrej



wiary przyjętej w stosunkach cywilistycznych. Działania sprzeczne z powyższym 
nie korzystają z ochrony prawnej.

W przepisach wprowadzających przepisy ogólne prawa cywilnego, poza nor­
mami o charakterze intertem poralnym  oraz koniecznymi uzupełnieniami zasadni­
czego dekretu pod kątem uzgodnienia go z pozostałymi dekretam i prawa m ajątko­
wego zamieszczono nową normę, której zadaniem jest uchylenie dzielnicowych 
ustaw szczególnych w m aterii odpowiedzialności Państwa i związków publiczno­
prawnych za szkody wyrządzone przez funkcjonariuszów publicznych (art. X pro­
jek tu ).

W edług rostrzygnięcia projektu wskutek uchylenia wspomnianych ustaw dziel­
nicowych w całym państwie obowiązywać będą jedynie ogólne normy prawa cy­
wilnego, to jest przepisy kodeksu zobowiązań o odpowiedzialności z tytułu czy­
nów niedozwolonych.

Powyższy stan prawny obowiązywał dotąd w dzielnicy centralnej Państwa.



D o d a t e k  d o  N r  5 - 6 ,  1950 r. „ P r z e g lą d u  N o t a r ia ln e g o “

ADAM SŁOMIŃSKI

PIĘĆ LAT (1945-1949) PRAWA CYWILNEGO
(ZESTAWIENIE JUDYKATURY I DOKTRYNY)

II. *

P R A W O  R O D Z I N N E

Prawo rodzinne (Dz. Ust. N r 6/46 poz. 52), — Przep. wprowadzające
prawo rodzinne (Dz. Ust. Nr 6/46 poz. 53).

S. N. 28. II. 47 — C III  92/47.

Przepis art. XIX przep. wprow.. prawo rodzinne nie odnosi się do opartego na; 
umowie zobowiązania przyszłych spadkobierców, którym przyszły spadkodawca od­
dał swój m ajątek do wypłacenia współspadkobiercom sum pieniężnych na rachu­
nek lub na zaspokojenie przypadających im w przyszłości części spadku. — Zb„ 
39/48.

S. N. 5. III. 47 — C II 1043/46.

Prawo rodzinne w art. 24 i nast. tylko rodzicom przyznaje prawo kierowania 
wychowaniem dzieci, w art. 40 zaś pozwala na wydanie innych zarządzeń tylko-
w razie poważnego zagrożenia dobru dziecka. — Zb. 59/47.

E gzekucja roszczenia o wydanie dziecka. S. N. (uchwała całej Jzby Cywilnej)1 
25. XI. 47 — C Prez. 6/47.

Egzekucja roszczenia o wydanie dziecka osobie uprawnionej odbywa się w try­
bie egzekucji roszczeń nie pieniężnych z zastosowaniem odpowiednio przepisów 
art. 812 § 1. 815 i 816 kpc,., dotyczących wydania rzeczy ruchom ej; gdyby ode­
branie dziecka przez komornika wymagało współdziałania dłużnika, sąd na wnio­

* S k r ó t y  i o z n a c z e n i a  (przykładowo). S. N. 11. V. 46 — C II 68/46:: 
orzeczenie Sądu Najwyższego z 11 m aja 1946 r. w sprawie C. II. 68/46; Zb. 22/48: 
Zbiór Orzeczeń S. N. 1948 r., N r (poz.) 22; Dem. 3/48, 45: „Demokratyczny 
Przegląd Prawniczy" N r 3, 1948 r., str. 45; Pp. 8/46, 126: „Państwo i Prawo" 
Nr 8, 1946 r., str. 126; Not. 9— 10/48, 297: „Przegląd N otarialny" N r 9— 10„ 
1948 r., str. 297. Odp. pr. Dep. Ust. M in. Spr.: odpowiedź prawna Departamentu. 
Ustawodawczego M inisterstwa Sprawiedliwości.

I (ze w s tępem  u z asad n ia ją cy m )  — w poprzednim  zeszycie  (I-XVI).



sek osoby uprawnionej zastosuje art. 819 kpc. — Zb. 1/48. Pp. 1/48, 161; 3/48, 
157 (glosa Waligórskiego — Pp. 9— 10/49, 185).

Art. 22 § 2. U stanowienie kuratora dla ochrony praw dziecka. S. N. 13. XII. 
47 — C TH 1975/47.

Kuratorem  podlegającym ustanowieniu przez władzę opiekuńczą dla ochrony 
praw dziecka, w razie sprzeczności między interesem dziecka a interesem choćby 
jednego z rodziców, lub między interesam i dzieci, nie może być m atka dziecka. — 
P p .  5—6/48, 172.

Art. 6 § 2. Zaprzeczenie urodzenia dziecka z małżeństwa. S. N. 18. TH. 48. —- 
C I. 1930/47.

Uzasadnia zaprzeczenie urodzenia z małżeństwa stwierdzenie okoliczności, iż 
mąż m atki dziecka nie był w czasie koncepcyjnym zdolny do zapłodzenia.

Gdy powód celem udowodnienia swego twierdzenia, że nie jest ojcem dziecka, 
które urodziło się w czasie trwania jego małżeństwa z m atką dziecka, powołał się 
na dowód z próby krwi, sąd nie może pominąć tego dowodu bez obrazy art. 339 
kpc. — Pp. 11/49. 110 (glosa W iteckiego).

Art. 5 pr. rodz. oraz art. 19 § 2 pr. osob. i art. 8 § 2 pr. małż. Domniemanie 
■z art. 5 pr. rodz. w1 razie uznania męża za zmarłego. S. N. 20. VII. 48 — To. C 
165/45.

Dziecko urodzone po upływie okresu 300-dniowego od dnia, który został ozna­
czony jako data śmierci męża m atki w postanowieniu o uznaniu go za zmarłego, 
lecz przed dniem zawarcia przez m atkę nowego związku małżeńskiego, winno być 
uważane za pochodzące z pierwszego małżeństwa. — Pp. 11/48, 143 (glosa Do­
brzańskiego). — (Por. jednak niżej S. N. z 11. IV. 49. — Red.).

Art. 6. Podstawy zaprzeczenia pochodzenia dziecka z małżeństwa. S. N. 17.
VIII. 48. — C 413/48.

Sama okoliczność, że matka dziecka w okresie jego poczęcia pozostawała w sto­
sunkach płciowych nie tylko z mężem, lecz z innym mężczyzną, nie wykluczającą 
możliwości pochodzenia dziecka od męża matki, nie może być w ogóle podstawą 
zaprzeczenia ślubności dziecka. - Pp. 12/48, 115.

•S. N. 18. I. 49 — C 1031/48.
Jeżeli sąd, w którym toczyła się sprawa rozwodowa, nie ustalił w myśl art. 31 

pr. małż., udziału każdego z rodziców w ciężarach utrzym ania dziecka, poprze­
stając na „powierzeniu matce utrzym ania i wychowania oraz zarząd m ajątkiem " 
dziecka — m atka może w imieniu dziecka dochodzić od ojca alimentów, w myśl 
a rt. 18 pr. rodz. — Pp. 3/49, 141 (por. S. N. 15. VII. 47. — C II I  835/47).

Art. 21 § 2 i art. 22 § 2. Reprezentowanie dziecka w sprawie, wytoczonej
przez nie po rozwodzie rodziców . przeciwko ojcu o alimenty. S. N. 18. I. 49. —
C  1031/48.



Sprzeczność interesów dziecka, dochodzącego po rozwiązaniu małżeństwa ro ­
dziców od swego ojca alimentów, z interesem  tego ostatniego nie stoi na prze­
szkodzie reprezentowaniu dziecka w powyższym procesie przez matkę, sprawującą 
władzę rodzicielską. Art. bowiem 22 § 2 pr. rodz. stosuje się wtedy, gdy rodzice 
dziecka są małżonkami, po rozwodzie zaś działa w imieniu dziecka to z rodziców, 
którem u sąd powierzy! dziecko. — Pp. 3/49, 141.

Art. 3. Obowiązek alim entacyjny dalszego stopniem krewnego w razie nie­
możności zaspokojenia potrzeb uprawnionego przez bliższego krewnego. Docho­
dzenie przez organa opieki społecznej roszczeń alim entacyjnych od krewnego  
dziecka, utrzymywanego w zakładzie opiekuńczym . Uzależnienie orzeczenia sądu 
od w yniku egzekucji. S. N. 23. III. —  6. IV. 49. —  To. C 405/48.

Jeżeli bliższy krewny ze względu na brak dostatecznych środków nie jest 
w możności zaspokoić wszelkich potrzeb uprawnionego, lecz jest w stanie- pokryć 
je  tylko częściowo, w takim razie brakujących środków utrzymania obowiązany 
jest dostarczać krewny w dalszym stopniu w granicach swego stanu majątkowego 
i uprawniony może od niego tych środków dochodzić.

Gmina miejska, która pokryła za m ałoletnią koszty je j utrzym ania w zakła­
dzie opiekuńczym, może żądać, stosownie do art. 117 kod. zob., zwrotu poniesio­
nych wydatków od krewnego dziecka, obowiązanego do alimentowania, nie jest na­
tomiast legitymowana do dochodzenia od osoby obowiązanej renty utrzymania na 
przyszłość.

Niedopuszczalne jest zasądzenie poszukiwanej sumy od jednego z pozwanych 
z tym, że dalsi pozwani zobowiązani będą do zapłaty tej sumy na wypadek nie­
możności wyegzekwowania jej od pierwszego pozwanego. — Pp. 12/49, 125 (glosa 
Dobrzańskiego).

Art. 6 i 7. Zaprzeczenie urodzenia dziecka z małżeństwa. S. N. 9. IV. 49. — 
C 294/49.

Sąd nie może w przypadkach zaprzeczenia urodzenia dziecka z małżeństwa kie­
rować się ogólnymi zasadami postępowania dowodowego, w szczególności nie mo­
że zadowalać się wysokim prawdopodobieństwem twierdzenia strony pozywającej, 
lecz powinien ustalić „oczywiste niepodobieństwo" pochodzenia dziecka od męża 
matki.

Z treści i celu przepisu art. 7 pr. rodz. wynika, że jest obojętne, czy męż­
czyzna zawierający małżeństwo z wiedzą o ciąży swej przyszłej żony, wiedział 
o tym, że dziecko nie pochodzi od niego; zawarcie związku małżeńskiego z ko­
bietą ciężarną ustawa zrównywa z uznaniem dziecka za swoje, wyłączającym za­
przeczenie pochodzenia dziecka z małżeństwa.

Art. 7 pr. rodz. mówi tu oczywiście o związku mającym  skutki prawne, to jest 
o małżeństwie zawartym przed urzędnikiem  stanu cywilnego, a nie o ślubie ko­
ścielnym. —  Pp. 8/49, 106.



Art. 5. Domniemanie urodzenia się dziecka z małżeństwa w razie uznania 
męża m atki za zmarłego. Prawomocność wyroku wydanego przez sąd niewłaściwy. 
S. N. 11. IV. 49. — C 285/49.

W rozumieniu art. 5 pr. rodz. także uznanie za zmarłego należy uważać za 
„rozwiązanie małżeństwa", przy czym za początek okresu 300 dni, w którym dziec­
ku służy jeszcze domniemanie urodzenia z małżeństwa, należy liczyć chwilę śmierci 
męża, ustaloną w postanowieniu o uznaniu za zmarłego.

Niewłaściwość sądu może z reguły być uwzględniona tylko w drodze środków 
odwoławczych, nie zachodzi bowiem bezwzględna nieważność orzeczenia sądu, 
który był niewłaściwy, w tym sensie, by orzeczenie to mogło być uważane za nie­
byłe; przeciwnie orzeczenie takie wywołuje skutki, przewidziane w art. 381 i 382 

kpc. — Pp. 9- 10/49, 161.

Art. 18 pr. rodz. i art. 7 pr. małż. majątk. W ykonywanie przez małżonków  
obowiązku wychowania i utrzymywania ich dzieci w przypadku ustania wspólno­
ści m ałżeńskiej. S. N. 12. V. 49 — C 420/49.

Mimo ustania wspólności małżeńskiej małżonkowie nadal oboje, bez względu 
na to, czy i które z nich ponosi winę w ustaniu  tej wspólności, obowiązani są do 
ponoszenia ciężarów utrzym ania i wychowania swych dzieci i w przypadku, gdy 
w tym przedmiocie nie może dojść między nimi do porozumienia, sąd powołany 
jest do ustalenia udziału każdego z nich w ponoszeniu tych ciężarów. •— Pp. 11/49, 
116.

Art. 26 § 1 i art. 42.

O ile w toku postępowania o wydanie dziecka zachodzi konieczność zbada­
nia przez władzę opiekuńczą sposobu wykonywania przez rodziców władzy rodzi­
cielskiej i ustalenia potrzeby jej odebrania, sąd procesowy obowiązany jest. na 
zasadzie art. 3 p. 2 dekretu o postępowaniu przed władzą opiekuńczą, donieść tej 
władzy o zdarzeniach, o których powziął wiadomość w czasie postępowania o wy­
danie dziecka i które mogły by być podstawą do wszczęcia ze strony władzy opie­
kuńczej postępowania w trybie art. 42 pr. rodz. Odebranie władzy rodzicielskiej 
czyni żądanie wydania dziecka bezzasadnym, a zatem od Wyniku postępowania 
przed władzą opiekuńczą zależy wynik procesu. Sąd procesowy może przeto po­
stępowania zawiesić na podstawie art. 197 § 1 kpc., który to przepis stosować na­
leży analogicznie także w przypadku, gdy rozstrzygnięcie sprawy zależy od wyni­
ku postępowania niespornego. — Dem. 12/49, 56.

Art. 48. Exceplio plurium  concumbentium pod rządem prawa rodzinnego. 

S. N. 21. XI. 46 — C III 720/46.



Fakt obcowania m atki w okresie poczęcia z innym jeszcze mężczyzną należy 
do faktów, mogących zbudzić wątpliwości co do ojcostwa pozwanego, nie stoi on 
jednak na przeszkodzie ustaleniu ojcostwa, jeżeli wyniki postępowania da ją  sądo­
wi jeszcze inne przesłanki faktyczne, które mogą sąd skłonić do uznania, że po­
zwanego należy uważać za ojca dziecka. Pp. 10/47, 102 (glosa Szpunara). — 
(Por. jednak niżej S. N. z 19. IV. 1947 i 11. IX. 1947. — Red.).

S. N. 19. IV. 47 — C I 129/47.

Uznanie przez sąd, że pozwany nie może uchodzić za ojca dziecka pozamał- 
żeńskiego, którego m atka w okresie poczęcia obcowała z innym jeszcze mężczyzną, 
winno być oparte nie na samym fakcie powyższego obcowania, lecz na innych je ­
szcze okolicznościach, budzących poważne wątpliwości co do ojcostwa pozwanego. •— 
Dem. 11/47, 44.

S. N. 27. IV. 47 —  C I 303/47.

Powództwo dziecka pozamałżeńskiego przeciwko ojcu o świadczenia alimen- 
tarne nie może być uznane za przedwczesne z powodu braku żądania w pozwie 
Ustalenia ojcostwa pozwanego wyrokiem, gdyż ustalenie ojcostwa, jako  przesłanki 
orzeczenia o alimentach, może być dokonane w uzasadnieniu tego orzeczenia. — 
Zb. 16/48.) Dem. 11/47, 43 (poi;, odp. pr. dep. Ust. M in. S p r .t  Dziecko pozamał­
żeńskie nie może dochodzić swych praw alim entarnych przeciwko ojcu bez uprzed­
niego lub równoczesnego ustalenia w samej sentencji wyroku ojcostwa pozamał­
żeńskiego pozwanego. —- Dem. 11/47, 39).

Art. 47 i 48. Exceptio p lurium  concumbentium . S. N. z 11. IX. 47 — C I  
709/47.

W sprawie o alim enty d la dziecka pozamałżeńskiego ciężar dowodu obcowa­
nia pozwanego z m atką w okresie poczęcia dziecka obciąża stronę powodową, gdyż 
uprawnienia, wynikające z ustalenia pozamałżeńskiego ojcostwa, zależą od stwier­
dzenia tej okoliczności, natom iast udowodnienie faktów, budzących poważne wąt­
pliwości co do ojcostwa pozwanego (art. 47 § 2 pr. rodz.) obciąża tego ostatniego, 
gdyż on winien udowodnić okoliczności, stanowiące przeszkodę dla uznania praw, 
poszukiwanych przez powoda.

Za budzącą poważne wątpliwości co do ojcostwa pozwanego okoliczność nie 
może być uważany sam fakt obcowania m atki w okresie póczęcia dziecka z innym 
jeszcze mężczyzną (art. 48 § 1 pr. rodz.), pozwany więc winien wykazać jeszcze 
inne okoliczności, przem awiające za tym, że nie on, lecz inny mężczyzna jes t o j­
cem dziecka. —  Pp. 3/48, 173.

S. N. 27. XI. 47 —  C III  1891/47.

Prawomocne orzeczenie sądowe lub umowy, o których mowa w art. XVI 
przep. wprow. pr. rodz., nie stoją na  przeszkodzie dochodzeniu przez dziecko poza­
małżeńskie uprawnień, które m u przyznaje prawo rodzinne, a których dotychcza­



sowe prawo bądź nie przyznawało wcale, bądź przyznawało w mniejszym rozmia­
rze lub w krótszym okresie czasu. — Zb. 53/48.

Art. 54 § 3. Przyznanie nieślubnej matce zadośćuczynienia za krzywdę mo­
ralną w razie przyrzeczenia małżeństwa. S. N. 9. I. 48 — C i i  1094/47.

Przepis art. 54 § 3 pr. rodz. nie uzależnia wcale przyznania nieślubnej matce 
odszkodowania z tytułu zadośćuczynienia za krzywdę m oralną od zaistnienia winy 
po stronie nieślubnego ojca w niedotrzymaniu przyrzeczenia małżeństwa, lecz po­
zostawia sądowi możność przyznania tego zadośćuczynienia zależnie od okoliczno­
ści natury obiektywnej, a nie subiektywnej. — Pp. 3/48, 174.

Art. 46. Dowód z badania krw i w sprauiie o ustalenie ojcostwa. S. N. 6. VII. 
48 -— C 393/48.

Pominięcie przez sąd w sprawie uznania pozwanego za nieślubnego ojca po ­
woda, powołanego przez pozwanego dowodu z badania krwi, winno powodować
uchylenie wyroku, gdyż tzw. grupowe badanie krwi może być w pewnych w arun­
kach dowodem, że dwie osoby nie są związane węzłami krwi. —  Pp. 11/48. 149.

S. N. 20. VII. 48 — To. C 123/48.

Pozostanie w mocy obowiązku aiimentarnego, nałożonego wyłącznie na ojca 
dziecka pozamałżeńskiego wyrokiem prawomocnym, zapadłym pod rządem kod. 
niem. —  nie można zmieniać obowiązków alimentarnych, ustalonych. prawomoc­
nym  orzeczeniem sądowym, przed wejściem w życie pr. rodz. — Pp. 4/49, 124 
(glosa Dobrzańskiego).

S. N. (uchwała 7 Sędziów) 30. X. 48 — C Prez. 399/48.

Dziecko pozamałżeńskie może na zasadzie przepisów art. 56 pr. rodz. docho­
dzić od ojca kosztów utrzymania i. wychowania także w przypadku, gdy nie na­

stąpiło ustalenie jego ojcostwa na podstawie przepisów art. 46 pr. rodz. — Zb. 
63/48. P p .  1/49, 125.

S. N. 22. II. 49 —  Wa. C 277/48.

W yroki zasądzające alimenty na rzecz dzieci pozamaiżeńskich, wydane na ob­
szarze mocy obowiązującej kod. cyw. Kr. P. przed dniem wejścia w życie pr. rodz., 
nie mogą być uznane za równoznaczne z wyrokami ustalającym i ojcostwo poza- 
małżeńskie w rozumieniu art. 46 pr. rodz., ani też za przesądzające same przez się 
sprawy o ustalenie ojcostwa. W yrok taki łącznie z całymi aktam i sprawy, może 
stanowić środek dowodowy w sprawie o ustalenie ojcostwa.

Sprzeczność interesów między dzieckiem pozamałżeńskim, a jego ojcem, któ­
ry nie posiada władzy rodzicielskiej, nie uzasadnia ustanowienia kuratora W myśl 
ort. 22 § 2 pr. rodz.



Żądanie nadania nazwiska ojca, w myśl art. 52 § 2 pr. rodz., zgłosić może 
dziecko zarówno pełnoletnie jak  małoletnie.

Sprawy o nadanie nazwiska dziecku pozamałżeńskiemu z mocy art. 52 pr. 
rodz., należą do drogi postępowania spornego.

Wyrok, który zapada w sprawie o podwyższenie alimentów, wytoczony na pod­
stawie art. V przep. wprow. pr. rodz. i art. V ust. 2 przep. wprow. kpc, powinien, 
w sposób wyraźny i nie budzący wątpliwości, zawierać orzeczenie, ustalające nową 
wysokość świadczeń alimentarnycli, zasądzonych uprzednio prawomocnym wyro­
kiem lub ustalonych ugodą sądową i nie powinien zasądzać alimentów w nowej
-wysokości w oderwaniu od poprzedniego wyroku, zasądzającego alimenty.   Dem.
10/49. 50.
S N. 22. II  49 —  W a. C 279/48.

W sprawie o ustalenie ojcostwa, pominięcie dowodu z analizy krwi może mieć 
istotny wpływ na wynik sprawy. Sąd powinien rozważyć, jak ie  znaczenie dowodo­
we należy przypisać okoliczności, że powód swym zachowaniem uniemożliwia 
przeprowadzenie dowodu. —  Dem. 8—9/49, 82.

Art. 64. W arunki dopuszczalności aktu  uznania. S. N. 29. XII. 47 — C 111 
1777/47.

Art. 64 pr. rodz. nie uzależnia dopuszczalności aktu  uznania dziecka pozamał­
żeńskiego od uprzedniego sporządzenia jego aktu urodzenia. — ZR. 55/48. Pp. 
7/48. 129.
■S. N. 17. II. 48 — C I 1839/47.

O istnieniu „faktycznej wspólności małżeńskiej" w rozumieniu art. 69 § 1 pr. 
rodz.. można mówić w takim razie, jeżeli sytuacja, wytworzona faktycznie między 
rodzicami dziecka pozamałżeńskiego, przedstawiała się zupełnie analogiczną do 
te j wspólnoty, jak a  wynika z prawnie zawartego związku małżeńskiego. — Dem.
5/49, 58.

Art. 75. Władza rodzicielska nad dzieckiem  uznanym w' razie śmierci jednego  
z  rodziców. S. N. 5. V. 48 — C I 222/48.

Przepis art. 75 pr. rodz. winien mieć analogiczne zastosowanie w przypadku, 
gdy władza rodzicielska jeszcze nie była nikomu powierzona po uznaniu dziecka, 
a żyje tylko ojciec. Zgodnie z tym przepisem władza opiekuńcza nie jest obo­
wiązana bezwzględnie do powierzenia władzy rodzicielskiej jedynem u z rodziców, 
pozostałemu przy życiu; jednakże odmowa takiego powierzenia musi być uzasad­
niona jakim iś istotnymi okolicznościami. — Pp. 11/48, 165.

Art. 69. Zrównanie dziecka pozamałżeńskiego. S. N. 12. V. 49 — C 343/49. 
Dopuszczalność ustalenia ojcostwa i zrównania dziecka pozamałżeńskiego nie jest 
uzależniona od uprzedniego sporządzenia i przedłożenia sądowi aktu urodzenia 
dziecka — Pp. 8/49, 111.



Zasada prawa rodz., że prawo do reprezentowania dziecka służy rodzicom tylko 
w zakresie ich władzy rodzicielskiej (art. 22 § 1 pr. rodz.) i oczywiście musi być 
wykonywane tak, jak  tego wymaga dobro dzieci i interes społeczeństwa (art. 29 
§ 3 pr. rodz.) znajduje pełne zastosowane w przypadku składania przez jednego, 
z rodziców oświadczenia, przewidzianego w art. 78 § 1 pr. rodz. W przypadku tym 
należy również stosować w razie potrzeby przepis art. 22 § 2 pr. rodz. —. Dem. 
12/49, 56.

Projekt prawa o stosunkach rodziców i dzieci (tezy społeczno-polityczne). — 
Dem. 11/45, 33, 36.

Dobrzański. Uznanie męża za zmarłego należy uważać za równoznaczne w skut­
kach z rozwiązaniem małżeństwa, o którym mówi art. 5 pr. rodz., przy czym po­
czątek term inu 300 dni, m iarodajnego dla domniemania urodzenia dziecka z m ał­
żeństwa, liczy się od chwili śmierci, oznaczonej w postanowieniu sądu. Pp. 
5-6/46, 180. '

W itecki. W yłączenie praw  rodziców do sprawowania zarządu i pobierania po­
żytków z m ajątku dziecka przez osobę, od której dziecko otrzymało m ajątek, nie 
może nastąpić po zawarciu umowy o przysporzenie m ajątku, a w razie przysporze­
nia przez rozporządzenie na wypadek śmierci, nie może nastąpić po śmierci przy­
sparzającego. — Można wyłączyć tylko prawo do zarządu lub tylko prawo do pobie­
rania pożytków. — Można ograniczyć prawo do zarządu tylko częściowo. — Pp. 
9-10/46. 149.

Odp. pr. Dep. Ust. M in. Spr. M atka dziecka z małżeństwa nie może, jako 
przedstawiciel ustawowy tego dziecka, wystąpić z pozwem o alimenty przeciw ojcu. 
— Dem. 1-2/47, 80.

Dobrzański. Art. 20 § 1 pr. rodz. norm uje stosunek wewnętrzny między rodzi­
cami, a art. 22 § 1 pr. rodz. norm uje prawo rodziców reprezentowania swego dziec­
ka na zewnątrz, tj. w stosunku do osób trzecich. —• Pp. 2/47, 106 (p. również Not 
5-6/47, 498).

Dobrzański. M atka nie może zaprzeczyć urodzenia dziecka z małżeństwa. — 
P p . 7 -8 /47 , 110.

Wolter. Urodzenie z małżeństwa. — Dem. 12/47, 25.

Piekarski. Ponoszenie ciężarów utrzymania rodziny- — Pp. 1/48, 83.

Garlicki. Domniemanie z art. 5 pr. rodz. w razie uznania męża za zmarłego. — 
Not. 6/48, 556 (Dobrzański — Not. 7-8/48, 107).

Dzieci pozamałżeńskie.

Skąpski. Do dzieci pozamałżeńskich należy stosować przepisy art. 16, art. 18
§ 2 i art. 33 § 2 pr. rodz. — Pp. 9-10/46, 148.

Siedlecki. Osoba trzecia, która nie uczestniczyła w postępowaniu przed wła­
dzą opiekuńczą w przedmiocie ustalenia ojcostwa, decydującego o uprawnieniu
dziecka pozamałżeńskiego, może wnieść powództwo tylko wówczas, gdy postano­
wieniem władzy opiekuńczej naruszone zostały jej prawa. —- Pp. 9-10/47, 151.



Dobrzański. Dopuszczalne jest nadanie nazwiska ojca (art. 52 § 2 pr. rodz.) 
•dziecku pozamałżeńskiemu, którem u poprzednio nadane zostało nazwisko męża m at­
ki (art. 53 § 1 pr. rodz.) — Pp. 4/47, 94.

Dobrzański. W yrok prawomocny w sprawach z powództwa m atki lub organów 
opieki społecznej o ustalenie ojcostwa (art. 46 § 1, a r t 50 pr. rodz.) ma skutek
także wobec trzecich (art. 45726 kpc.) — Pp. 12/47. 107.

Dobrzański. Nadanie dziecku pozamałżeńskiemu nazwiska ojca (art. 52 pr. 
rodz.) może nastąpić nie tylko w wyroku ustalającym  ojcostwo, lecz także 
i później. —  Pp. 2/48, 112.

Tramer. Do przewidzianego w art. 61 pr. rodz. zarządzenia tymczasowego 
(w przedmiocie zapłacenia kosztów utrzymania dziecka za pierwsze trzy miesiące) 
n ie stosuje się przepis art. 840 kpc., nakazujący wyznaczenie term inu do wyto­
czenia powództwa..-— Pp. 3/48, 148.

Pastuszka. Zarządzenie tymczasowe z art. 61 pr. rodz. — Not. 7-8/49, 110.

Dobrzański. M atka dziecka jako powódka imieniem własnym nie może wy­
toczyć powództwa przeciwko ojcu o alimenty dla dziecka pozamałżeńskiego. — 
W procesie dziecka pozamałżeńskiego przeciwko ojcu o alim enty m atka dziecka, 
spraw ująca nad nim władzę rodzicielską, nie może być przesłuchaną w charakterze 
świadka. — Pp. 5-6/48, 161.

Dobrzański. Dziecko pozamalżeńskie może dochodzić od rodzica roszczeń ali- 
inentarnych za czas przeszły w tym zakresie, w jakim  nie zostały one zaspokojone
przez osoby trzecie (lub drugie z rodziców). •— Pp. 4/49, 97.

Uznanie.

Siedlecki. Przeciwko uznaniu dziecka, poza m atką i dzieckiem (art. 66 pr. 
rodz.), nie mogą wystąpić z powództwem osoby trzecie (np. żona, dzieci z małżeń­
stw a). — Pp. 1/48, 131.

Dobrzański. Dopuszczalne jest uznanie dziecka poczętego przed jego urodze­
niem. Niedopuszczalne jest uznanie dziecka po jego śmierci. — Pp. 4/48, 88.

W/ olter. Uznanie dziecka pozamałżeńskiego. —- Pp. 11/48, 71.
Zrównanie.
Dobrzański. W ładza opiekuńcza nie dokonywa w toku postępowania o zrówna­

n ie ustalenia ojcostwa, nie ustalonego za życia ojca (art. 69 § 2 pr. rodz.), jeżeli 
ojcostwo to po śmierci ojca zostało ustalone w drodze powództwa przeciwko jego 
spadkobiercom. — Ustalenie ojcostwa ze strony władzy opiekuńczej w przypad­
kach z art. 69 i? 2 pr. rodz. winno nastąpić tylko w uzasadnieniu postanowienia 
o  zrównaniu. — Pp. 9-10/48, 129.

Dobrzański. Na postanowienie sądu grodzkiego, odmawiające zrównania dziec­
ka pozamałżeńskiego, służy zażalenie do sądu okręgowego, a na postanowienie sądu 
okręgowego, zatwierdzające postanowienie sądu grodzkiego, służy skarga kasacyj­
na. - -  Pp. 9-10/48, 136.

Przysposobienie.
Odp. pr. Dep. Ust. M in. Spr. W przypadku, kiedy jeden z małżonków przy- 

spasabia dziecko drugiego małżonka, ten ostatni nie traci władzy rodzicielskiej nad 
dzieckiem- —  Dem. 1-2/47, 80.



Dobrzański. W  ra z ie  p rz y s p o so b ie n ia  d z ie c k a  p rzez  o jc z y m a  lu b  m a c o ch ę  p r a ­
w a  i  o b o w ią zk i ro d z ic ie lsk ie  m a ją  w sp ó ln ie  m a tk a  i  o jczy m  lu b  o jc ie c  i m a c o ch a  
i w sp ó ln ie  też  s p ra w u ją  w ład zę  ro d z ic ie lsk ą  n a d  d z ie ck ie m . —  P p . 1 /4 7 . 133.

Dobrzański. W s k u te k  ro z w ią z a n ia  p rz y sp o so b ie n ia  o d ż y w a ją  p ra w a  i  o b o w iązk i 
ro d z ic ie lsk ie  ro d z ic ó w  p rz y sp o so b io n e g o . —  P p . 2 /4 7 , 110.

Odp. pr. Dep. Ust. M in. Spr. N a d  n ie p e łn o le tn im  p rz y sp o so b io n y m , je że li 
p rz y s p a s a b ia ją c y  z m a rł  lu b  je ż e li  je g o  w ła d za  ro d z ic ie lsk a  u le g ła  o d e b ra n iu  b ą d ź  
z aw ie szen iu , a  c h o ć b y  je d n o  z ro d z icó w  ż y je  i m oże w y k o n y w ać  w ład zę  ro d z ic ie l­
s k ą , n a le ży  u s ta n o w ić  o p ie k ę . —  D em . 5 /4 7 , 42 .

Dokowska. P rz y s p o so b ie n ie  a  życie. —  D em . 7 /4 7 , 33.

Dobrzański. W y m ó g  m in im a ln e j ró ż n ic y  w ie k u  15 la t  w  a r t .  76 § 1 p r . ro d z , 
n ie  o d n o s i do  p rz y p a d k ó w  p rz y s p o so b ie n ia , p rz e w id z ian y c h  w § 2 tegoż  a r ty k u łu .
P p .  1/48, 133 (p o r .  P p .  4/48, 7 3 ).

Domański. C zy n n o śc i n o ta r ia ln e  z z a k re s u  p ra w a  ro d z in n e g o  i o p ie k u ń c z e ­
go. —  N o t. 12/47, 532.

P R A W O  O P I E K U Ń C Z E

Prawu opiekuńcze (Dz. Ust. Nr 20/46 poz. 135). — Przepisy wpro­
wadzające prawo opiekuńcze (Dz. Ust. Nr 20/46 poz. 136). —  Po­
stępowanie przed władzą opiekuńczą (Dz. Ust. Nr 22/46 poz. 140). — 
Regulamin wewnętrznego urzędowania sądów grodzkich jako władz, 
opiekuńczych (Dz. Ust. N r 25/46 poz. 162).
S. N . 21. X I. 46.

S p ra w a  o p ie k u ń c z a  ta k ż e  p o d p a d a  p o d  p o ję c ie  „ in n e g o  p ro c e s u "  w  ro z u m ie n iu  

a r t .  197 § 1 p . 1 k p c ., g d y  w y n ik  s p o ru  z a leżeć  m oże  o d  ro z s trz y g n ię c ia  w  le j  

s p ra w ie . —  Z b . 5 3 /4 7 .

S. N . 15. V II . 47 —  C 111 8 3 7 /4 7 .
U s ta lo n y  s to su n e k  p o k re w ie ń s tw a  k a n d y d a ta  n a  o p ie k u n a  z p o d d a n y m  o p ie c e  

n ie  w y łącza  u p ra w n ie n ia  w ład zy  o p ie k u ń c z e j do  p o w ie rz en ia  o p ie k i in n e j  o so b ie  z e  

w z g lęd u  n a  b l is k ie  s to s u n k i z p o d d a n y m  o p iece  lu b  z in n y c h  p rzyczyn . —  U s ta le n ie  

w sz y s tk ic h  p rz e s ła n e k  ro z s trz y g n ię c ia  o u s ta n o w ie n iu  o p ie k i n a le ży  d o  w ładzy  

o p ie k u ń c z e j i d o k o n y w a n e  j e s t  p rzez  n ią  w  t ry b ie  p o s tę p o w a n ia  n ie sp o rn e g o  bez 

o d s y ła n ia  sp ra w y  n a  d ro g ę  p o s tę p o w a n ia  s p o rn e g o . —  Z b. 6 9 /4 8 . D em . 3 /4 9 , 50.

Wymaganie przeprowadzenia rozprawy przed władzą opiekuńczą. Zmiana przez 
władzę opiekuńczą postanowień sądu, normujących stosunek rozwiedzionych mał­
żonków do ich dziecka. S. N . 27. X I. 47 —  C 1 TT 1903 /47 .

P rz e p is  a r t .  15 p o s tęp , o p ie k ., w y m a g a ją c y  p rz e p ro w a d z e n ia  ro z p ra w y  p rz e d  

w y d a n ie m  p o s ta n o w ie n ia  w ład zy  o p ie k u ń c z e j,  n ie  o d n o s i s ię  do  p o s ta n o w ie ń  sąd ó w  

w yższych  in s ta n c ji .



Z m ian y  p rze z  w ładzę  o p ie k u ń c z ą  p o s tan o w ie ń  są d u , n o rm u ją c y c h  s to su n e k  ro z ­

w ie d z io n y ch  m a łż o n k ó w  d o  ic h  d z ie ck a  ( a r t .  32 p r .  m a łż .) ,  w ła d za  o p ie k u ń c z a  m oże 

d o k o n a ć  „ s to so w n ie  do  o k o lic z n o śc i"  zm ie n io n y ch , a  n ie  w  w y n ik u  o d m ie n n e j o c e ­

n y  te g o  sa m eg o  s ta n u  fa k ty c z n eg o . —  Z b . 7 6 /4 8 . P p . 7 /4 8 , 140. D em . 3 /4 9 , 50.

Zaskarżenie postanowienia sądu okręgowego, uwzględniającego wniosek 
o zrównanie. S. N . 12. i. 49 —  L u . C 5 3 1 /4 8 . T y lk o  n a  p o s tan o w ie n ie , o d d a la ją c e

w n io sek  o z ró w n a n ie  z d z ie ck ie m  z m a łż eń s tw a , s łuży  ś ro d e k  odw oław czy , w  p rz y ­

p a d k u  zaś , g d y  sąd  o k ręg o w y , z m ie n ia ją c  p o s ta n o w ie n ie  s ą d u  g ro d zk ie g o , u w z g lęd n i 

w n io s e k  o z ró w n a n ie , n ie  s łu ży  s k a r g a  k a s a c y jn a  n a  p o s ta n o w ie n ie  s ą d ą  o k rę g o ­

w e g o , le cz  s ąd  te n  z u rz ę d u  p rz e d s ta w ia  sw e p o s ta n o w ie n ie  są d o w i a p e la c y jn e m u  

do  z a tw ie rd z e n ia . —  P p .  6 -7 /4 9 , 152.

P rojekt  p ra w a  o o p ie c e  i k u r a te l i  ( te zy  s p o łec z n o -p o lity c z n e ) . —  D em . 12 /4 5 ,
30.

itecki. D o p u szcz a ln a  j e s t  s k a r g a  k a s a c y jn a  w  s p ra w a c h :  1) o u d z ie len ie
z ez w o le n ia  p rze z  w ła d ze  o p ie k u ń c z e  n a  d o k o n a n ie  czy n n o śc i p ra w n e j,  2 ) o o d e b ra ­
n ie  i p rz y w ró c e n ie  w ład zy  ro d z ic ie lsk ie j ,  3 ) o p rz y z n a n ie  o p ie k u n o w i w y n a g ro d z e ­
n ia  ( a r t .  13, 16 i 27 d e k r . o p o s t. p rz e d  w ł. o p ie k .) .  —  P p . 9 -10 /46 , 152.

Wolter. W ła d z a  o p ie k u ń c za . —  D em . 1 -2 /47 , 31.

W itecki. J e ż e li  w ła d za  o p ie k u ń c za  d a ła  zezw o len ie , p rz e w id z ia n e  w  a r t .  29
S 1 p r .  rodz . a ib o  w  a r t ,  27 § 1 p r .  o p iek ., w sk u te k  p o d s tę p n e g o  w p ro w a d ze n ia  je j
w  b łą d  co  do  o k o lic zn o śc i fa k ty c z n y ch , k tó re  w p ły n ę ły  n a  j e j  d e cy z ję , ro d z ic e  a lb o  
o p ie k u n o w ie  (k u r a to r z y )  o ra z  c i, k tó rz y  w p ro w a d z ili  w ład zę  o p ie k u ń c z ą  w  b łą d  
a lb o  św iad o m ie  o d n ie ś l i  z te g o  k o rzy ść , s ą  o b o w ią za n i do  n a p ra w ie n ia  w y rząd zo ­
n e j  w  te n  sp o só b  szk o d y , k tó ra  w  p e w n y ch  w a ru n k a c h  m oże p o le g a ć  n a  u z n an iu  
czy n n o śc i p ra w n e j za  b e z s k u te c z n ą  a lb o  n a  p rz y w ró c e n iu  s ta n u  p o p rz e d n ie g o . —  
P p . 2 /4 7 , 110.

Odp. pr. Dep. Ust. M in. Spr. J e ż e li  p rz y s p a s a b ia ją c y  z m a rł, lu b  je ż e li je g o  
w ła d z a  ro d z ic ie lsk a  u le g ła  o d e b ra n iu  b ą d ź  z aw ie szen iu , a  c h o ćb y  je d n o  z ro d z icó w  
ż y je  i  m oże  w y k o n y w ać  w ład zę  ro d z ic ie lsk ą  —  n a d  n ie p e łn o le tn im  p rz y sp o so b io ­
n y m  n a le ży  u s ta n o w ić  o p ie k ę . —  D em . 5 /4 7 , 42.

Dobrzański. R o d z ice  m o g ą  z g o d n ie  o d s tą p ić  od  ro z s trz y g n ię c ia  w ład zy  o p ie ­
k u ń c z e j ,  w y d a n eg o  w s k u te k  p o p rz e d n ie j  ic h  n ie z g o d n o śc i ( a r t .  20  § 2 p r . ro d z .) .  —
P p . 9 /4 7 , 141 ).

Odp. pr. Dep. Ust. M in. Spr. P o tr z e b n e  je s t  z a tw ie rd z e n ie  p rzez  w ład zę  o p ie ­
k u ń c z ą  a k tu  p rz y s p o so b ie n ia , z a w a r te g o  s to so w n ie  do  a r t .  77 § 2 p r . rodz . p rzed  
w ła d zą  o p ie k u ń c z ą . —  D em . 1 1 /4 7 , 38.

Dobrzański. W ła d z a  o p ie k u ń c za , n a  z a sad z ie  p rz e p is u  a r t .  33 § 2 k p n .. m oże 
z m ie n ić , w sk u te k  z m ia n y  o k o lic z n o śc i sp ra w y , p ra w o m o c n e  p o s ta n o w ie n ia , k tó ry m i 
o d d a l o n o  w n io s k i:  a )  o u s ta le n ie  o jc o s tw a  w  zw iąz k u  z u p ra w n ie n ie m  d z ieck a  
p o z am a łż e ń sk ie g o  ( a r t .  63  § 3 p r .  ro d z ., a r t .  18 d e k r .  o p o s t. p rz e d  w ł. o p ie k .) ,  
b )  o z ró w n a n ie  d z ie ck a  p o z am a łż e ń sk ie g o  ( a r t .  69, 72 p r .  ro d z ., a r t .  20, d e k r .  
o  p o s tę p , p rz e d  w ł. o p ie k .) ,  c )  o z a tw ie rd z e n ie  a k tu  p rz y s p o so b ie n ia  ( a r t .  77, 80  
p r .  rodz .. a r t .  21 d e k r .  o p o s t. p rz e d  w ł. o p ie k .) ,  d )  o z a tw ie rd z e n ie  a k tu  ro z w ią ­



z a n ia  p rz y s p o so b ie n ia  ( a r t .  84  p r .  ro d z ., a r t .  22 d e k r .  o p o s t. p rz e d  w ł. o p ie k .) .  —  
P p . 8 /4 8 , 107.

Karski. Z a g a d n ie n ia  o p ie k u ń c z e . —  D em . 12 /4 8 , 52.

Dobrzański. W  ra z ie  sp rz ec z n o śc i m ięd zy  in te re s a m i d z iec i lu b  m ięd zy  in te ­
re s a m i o só b , m a ją c y c h  teg o  sam eg o  o p ie k u n a , w in n o  b y ć  u s tan o w io n y c h  ty lu  k u r a ­
to ró w , ile  j e s t  d z ie c i w z g lęd n ie  o sób  p o d d a n y c h  o p ie c e , k tó ry c h  in te re s y  są  sp rz ecz ­
n e . —  P p . 1 2 /4 8 , 101.

Gwiazdomorski. D o w ażn o śc i czy n n o śc i p ra w n y c h  d z ieck a , d o ty c z ąc y c h  m a ­
ją tk u ,  k tó ry m  d z ieck o  m oże  sam o  ro z p o rz ą d za ć  ( t j .  m a ją tk u  z a ro b io n e g o  lu b  o d ­
d a n e g o  d z ie c k u  do  sw o b o d n e g o  u ż y tk u  —  a r t .  33 § 1 p r .  ro d z ., a r t .  9 § 1 p r . o so b .)  
n ie  w y m a g an e  je s t  z ezw o len ie  w ład zy  o p ie k u ń c z e j,  p rz e w id z ian e  w  a r t .  29  p r .  
rodz . —  P p .  1 /4 9 , 114.

Lipiński. K o m p e te n c ja  w ła d zy  o p ie k u ń c z e j k ra jo w e j w  s to su n k u  do  o b y w a te li 
p o ls k ic h  z a m ie sz k a ły c h  z a g ra n ic ą . —  P p .  4 /4 9 , 68.



P R A W O  O ZO BO W IĄZAN IACH

ALFRED OHANOWICZ

AA/IERZYTELNOŚCI W  WALUTACH OBCYCH
W  DEKRECIE O  ZO BO W IĄZAN IA CH  PIENIĘŻNYCH

D ekret z dnia 27 lipca 1949  r. (Dz. U . n r 45  poz. 332) o zaciąganiu 
now ych i  określaniu  wysokości nie um orzonych zobowiązań pieniężnych 
norm uje zarówno spraw ę z a c i ą g a n i a  z o b o w i ą z a ń  w  w a l u t a c h  o b c y c h  n a  

p r z y s z ł o ś ć ,  jak  niem niej określa s p o s ó b  u r e g u l o w a n i a  t a k i c h  z o b o w i ą ­

zań, p o w s t a ł y c h  p r z e d  w e j ś c i e m  w  ż y c i e  n o w y c h  p r z e p i s ó w .  Obie jednak 
kw estie rozstrzygnięte są w edle odm iennych zasad tak, że połączenie 
ich w jednym  akcie ustaw odaw czym  posiada tylko form alne znaczenie 
i stąd  też stosowanie analogii z jednych przepisów  do drugich byłoby 
pozbawione uzasadnienia dla b raku  wspólnej r a t i o n i s  l e g i s .

I. Na przyszłość, tj. od chwili wejścia w życie dekretu, obo­
wiązuje zasadniczo zakaz zaciągania zobowiązań w walucie ob­
cej płatnych w kraju dla osób mających zamieszkanie lub sie­
dzibę na obszarze Państw a Polskiego. Zakaz ten opatrzony jest 
sankcją nieważności z mocy samego prawa.

Nasuwa się przede wszystkim wątpliwość, czy użyte przez 
ustawę terminy „zamieszkanie" i „siedziba" m ają  oznaczać od­
mienne pojęcia, czy też służą na wyrażenie tego sam ego poję­
cia. Pod tym względem ustaw odaw stw o nasze nie przestrzega 
zbytnio ścisłości. W zunifikowanym prawie osobowym brak 
w ogóle przepisów o zamieszkaniu, natom iast kpc. używa obu 
terminów p r o m i s c u e ,  czego klasycznym przykładem jest 
art. 26 kpc. gdzie odnośnie do tych samych osób użyty jest raz 
termin „siedziba" drugi raz „zamieszkanie" (zapewne ze w zglę­
dów stylistycznych). Przyjąćby należało zatem, że oba te term i­
ny mają to sam o znaczenie, tj. oznaczają „miejscowość, w  któ­
rej osoba przebywa z zamiarem  stałego pobytu" (art. 23 kpc.)



z tym może tylko rozróżnieniem, że termin „siedziba" używany 
jest raczej odnośnie do osób prawnych i przedsiębiorstw. 
W każdym więc razie zakaz dotyczy tylko osób mających sie­
dzibę w kraju bez względu na ich przynależność państwową, n a ­
tomiast nie są nim objęte osoby przebywające w kraju tylko 
czasowo i tym wolno zaciągać zobowiązania w walutach obcych 
nawet płatne w kraju, oczywiście przy zachowaniu obowiązują­
cych przepisów dewizowych.

Poza tym przypadkiem istnieją dalsze możliwości zaciągania 
zobowiązań w walutach obcych. Może to uczynić bez żadnych 
ograniczeń Skarb Państwa, Narodowy Bank Polski, bank, któ­
remu nada Minister Skarbu odpowiednie uprawnienie i w resz­
cie każda inna osoba fizyczna lub praw na, której w  gospodar­
czo uzasadnionych przypadkach Minister Skarbu na to zezwoli. 
Zakaz zatem zaciągania zobowiązań w walutach obcych nie jest 
zupełny, a stąd też możliwość powstania takich zobowiązań ist­
nieje i to w rozmiarach, jakie Minister Skarbu uzna za gospo­
darczo uzasadnione.

Zachodzi dalej kwestia, jakich zobowiązań zakaz ten doty­
czy. Art. 2 dekretu mówi o zaciągnięciu „zobowiązania w yrażo­
nego w obcej walucie", czyli zobowiązania, którego przedmio­
tem jest suma oznaczona w pieniądzach zagranicznych. To jed ­
nak oznaczenie może być rozmaite i zależnie od tego kształtuje 
się obowiązek dłużnika. Dłużnik może być zobowiązany do 
świadczenia efektywnie w pieniądzach zagranicznych, może 
zwolnić się od zobowiązania przez zapłatę pieniądzem krajo­
wym wedle kursu pieniędzy zagranicznych i wreszcie może być 
od razu zobowiązany tylko do zapłaty w walucie krajowej, lecz 
wedle równowartości pieniędzy zagranicznych. Co do dwóch 
pierwszych rodzajów zobowiązań, to nie może ulegać wątpliwo­
ści, że podlegają one zakazowi. Natomiast w przypadku, kiedy 
w alu ta  obca jest użyta tylko jako miernik wartości, nie m a pew ­
ności, czy można mówić o zobowiązaniu „wyrażonym" w w a lu ­
cie obcej, gdy opiewa ono na walutę  krajową. Jednakowoż 
z uwagi na cel dekretu oraz uwzględniwszy okoliczność, że 
zawiera on nadto zakaz określania świadczeń pieniężnych w e­
dług innego niż pieniądz miernika (art. 3), przyjąć raczej na le­
ży, iż zakaz odnosi się także do zaciągania zobowiązań w p raw ­
dzie opiewających na walutę krajową, lecz płatnych wedle rów ­
nowartości pieniędzy zagranicznych.



Dekret, dopuszczając możliwość zaciągnięcia zobowiązania 
w obcej walucie, nie zawiera żadnych dalszych przepisów w ska­
zujących, jak  w takim przypadku m a się ukształtować stosunek 
praw ny między wierzycielem a dłużnikiem. Uchyla bowiem za­
równo art. 211 i 437 k. z., jak  i rozp. Prez. Rzplitej z 12. 6. 1934
0 wierzytelnościach w walutach zagranicznych (Dz. U. nr 59 
poz. 509) i w miejsce tego nie w prow adza nowych norm. P o ­
wstaje  przez to luka, którą w wielu przypadkach może zapełnić 
l e x  c o n t r a c t u s .  Jeśli jednak  um ow a nie będzie zawierać 
bliższych w  tym względzie postanowień nie pozostaje nic inne­
go, jak  tylko uzupełnić ją  zgodnie z wskazówkami art. 60 k. z.
1 108 k. z.

Głównie cel umowy, a raczej cel klauzuli walutowej, może tu 
dać wytyczne. Strony, określając świadczenie pieniężne w walucie 
obcej lub wedle jej równowartości, chcą zazwyczaj zabezpieczyć 
się przed skutkami późniejszej zmiany stosunku w aluty krajowej 
do zagranicznej. Zachodzi to zwłaszcza wówczas, kiedy w ierzy­
telność p iatna w kraju m a bilansowo stanowić pokrycie długu 
płatnego za gran icą  w walucie obcej, w przypadku np. importu. 
Wówczas oczywiście zamiarem stron jest zobowiązać dłużnika, 
by — o ile dług nie jes t  płatny efektywnie w walucie obcej — 
uiścił należność wedle kursu w dniu rzeczywistej zapłaty. Tego 
zamiaru  stron naw et należy się z reguły dorozumiewać, ponie­
waż jest on zawsze głównym motywem zaw arcia  umowy w w a ­
lucie obcej i obawa nadużycia tu nie zachodzi, ponieważ um o­
wa taka zależna będzie od zezwolenia, a więc podlegać będzie 
kontroli władzy państwowej.

D rugą kwestią jest spraw a wyboru wierzyciela w razie zwło­
ki dłużnika między kursem w dniu wymagalności a kursem 
w dniu rzeczywistej zapłaty. Rozstrzygnąć się da ona — wobec 
braku obecnie pozytywnego przepisu — tylko na tle ogólnych 
postanowień o skutkach zwłoki dłużnika. Wierzyciel ma prawo 
żądać w razie zwłoki dłużnika napraw ienia szkody (art. 244 
k. z.). Musi jean ak  wykazać, że szkodę poniósł wskutek tej 
zwłoki i o tyle pozycja jego obecnie będzie gorsza, gdyż dom a­
gając  się wyższego kursu w dniu wymagalności będzie musiał 
udowodnić, że poniósł szkodę co najmniej w wysokości różnicy 
kursów, np. zapłacił swemu wierzycielowi zagranicznem u w cza­
sie, kiedy kurs był wyższy. W ten sposób uchylenie dotychcza­



sowych przepisów dochodzenie praw  ze strony wierzyciela co 
najmniej utrudni.

II. Spłata zobowiązań pieniężnych w walutach obcych, po­
wstałych przed wejściem w życie dekretu, uregulow ana została 
wedle ogólnej zasady określania wysokości należności z nie 
umorzonych zobowiązań pieniężnych wypowiedzianej w art. 5, 
a mianowicie, że zmiana siły nabywczej pieniądza w czasie mię­
dzy powstaniem zobowiązania a' jego w ym agalnością  lub wyko­
naniem  nie stanowi podstawy do zmiany wysokości świadcze­
nia, albo sposobu wykonania lub rozwiązania umowy. Zgodnie 
z tym wysokość należności z zobowiązań wyrażonych w obcej 
walucie lub zawierających zastrzeżenie zapłaty według rów no­
wartości zagranicznej jednostki pieniężnej, oblicza się w zło­
tych:

a) dla zobowiązań powstałych przed dniem 1 września 1939 
r. — według ostatniego urzędowego kursu danej jednostki pie­
niężnej, notowanego przed dniem 1 września 1939 r.,

b) dla zobowiązań powstałych po dniu 16 grudnia 1945 r. — 
według stawek przeliczeniowych, stosowanych w dniu pow sta­
nia zobowiązania przez Narodowy Bank Polski dla danej jed ­
nostki obcej w aluty  przy rozrachunkach z tytułu zagranicznych 
obrotów towarowych.

W podobny sposób oblicza się też wysokość należności w r a ­
zie zastrzeżenia Zapłaty zagranicznymi m onetami złotymi lub 
według równowartości kruszcu złotego zaw artego w zagran icz­
nej jednostce pieniężnej pod warunkiem jednakże, że prawo 
kraju, którego waluta wymieniana jest w zastrzeżeniu, uznaje 
ważność takiego zastrzeżenia. Przepis ten zresztą przyjęty jest 
w  art. 4 rozp. Prez. Rzplitej z 12. 6. 1934 (Dz. U. nr 59 poz. 509).

Zobowiązania pieniężne, przerachow ane wskutek za rządze­
n ia obcej władzy podczas wojny z waluty zagranicznej na w a ­
lutę obcą, posiadająca w czasie przerachowania obieg na obsza­
rze obecnego Państw a Polskiego, ulegają przywróceniu do s ta ­
nu poprzedniego, a następnie przerachowaniu na walutę polską 
wedle poprzednio wskazanych przepisów.

Wreszcie zobowiązania opiewające na walutę polską 
a  przerachowane wskutek zarządzenia obcej władzy z waluty 
polskiej na obcą, w prow adzoną podczas wojny jako środek obie­
gow y na obszarach wchodzących obecnie w skład Państw a Pol­
skiego, ulegają przywróceniu do stanu poprzedniego i przera-



chowanie ich z w aluty  obcej na polską następuje w tym samym 
stosunku, w jakim nastąpiło poprzednie przerachowanie z w a ­
luty polskiej .na obcą. Natom iast zobowiązania powstałe w w a ­
lucie obcej na obszarach należących obecnie do Państw a Pol­
skiego a w yrażone w walucie obcej dlatego, ponieważ w chwili 
ich powstania w alu ta  ta s tanowiła obiegowy środek płatniczy, 
przerachowuje się w stosunku 1 złoty za jednostkę w aluty  ob­
cej, na którą zobowiązanie opiewa, z wyjątkiem zobowiązań w y ­
rażonych w markach niemieckich powstałych po 1 września 1939 
roku na tej części obszaru Państw a Polskiego, na której władze 
okupacyjne wprowadziły m arkę niemiecką jako środek p łatn i­
czy. Takie zobowiązania pieniężne przelicza się w stosunku 
1 marka równa się 2 złote.

Obowiązek d o p ł a t y  powstaje przy zobowiązaniach 
w walutach obcych pod tymi samymi warunkam i, co przy zobo­
wiązaniach wyrażonych w złotych — jak  na to wskazuje prze­
pis art. 12 p. 4 dekretu, przy czym podstawą obliczenia dopłaty 
jest suma dłużna określona w złotych wedle zasad powyżej 
wskazanych.

Również inne przepisy dekretu, w szczególności o spłatach 
dokonanych oraz o należnościach ustalonych wyrokiem lub u go­
dą sądową, m ają  zastosow anie do zobowiązań w w alutach ob­
cych. Szczególne znaczenie może tu mieć przepis art. 14 i 15 
o umownym uregulowaniu należności wierzycieli cudzoziem­
skich, zwłaszcza z tytułu obligacji i listów zastawnych opiew a­
jących na walutę obcą bądź wyłącznie, bądź alternatyw nie z w a ­
lutą polską. Umowa taka będzie działać refleksyjnie na u regu­
lowanie wysokości wierzytelności służących na zabezpieczenie 
tych obligacji i listów zastawnych, ponieważ w s z y s t k i e  
wierzytelności zabezpieczające muszą być określone w ten sam 
sposób, co listy i obligacje i to bez względu na to, jaka  część 
obligacji i listów znajduje się w  posiadaniu cudzoziemców (art.
16 p. 2).

W uregulow aniu  spłaty należności z zobowiązań pienięż­
nych wyrażonych w w alutach obcych lub ich równowartości 
uderza fakt, że dekret nie zawiera bezpośrednich norm dotyczą­
cych określenia wysokości należności wierzytelności pow sta ­
łych w czasie po 1 września  1939 r. a przed 17 g rudn ia  1945 r., 
czyli w  czasie t rw an ia  stanu wojennego. Dopiero w przepisach 
końcowych (art. 27) znajdujemy postanowienie, że przepisy de-



krętu Prez. Rzplitej z 2. 9. 1939 r. w  sprawie zawieszenia na 
czas trw ania  stanu wojennego mocy obowiązującej niektórych 
przepisów rozp. Prez. Rzplitej z 12. 6. 1934 o wierzytelnościach 
w walutach zagranicznych (Dz. U. nr 87 poz. 552) zachowują 
moc praw ną — o ile dotyczą sposobu s p ł a t y  oraz w a ż n o -  
ś c i zaciągania zobowiązań w czasie trw an ia  s tanu w ojenne­
go. Przepis ten przesądza przede wszystkim autorytatywnie 
spraw ę mocy obowiązującej dekretu z 2. 9. 1939 w granicach 
norm  zakreślonych, tj. o ile dotyczy spłaty oraz ważności zac ią­
gania zobowiązań w czasie trw ania stanu wojennego. Jest to 
m om ent wielkiej wagi ze względu na to, że judykatura  S. N. 
(por. Święcicki, Orzecznictwo powojenne S. N. z r. 1948 nr 80, 
89, 279, 280 i 281) wielokrotnie zajęła stanowisko, że dekret ten 
„siłą faktu stracił znaczenie, gdy Niemcy w kwietniu 1940 r. 
w  miejsce waluty polskiej wprowadzili w  Generalnym G uberna­
torstwie swoją w alutę okupacyjną, bo złoty polski przestał już 
być środkiem płatniczym, a cel ustawodawczy dekretu, zabez- 
pieczjenie ustroju pieniężnego Państw a Polskiego i trwałości 
jego w aluty  w okresie wojny, stał się bezprzedmiotowy". Jakież 
tedy skutki mieć będzie w yraźne utrzym anie w mocy przepisów 
dekretu z 2. 9. 1939, o ile dotyczą sposobu spłaty oraz ważności 
zaciągania zobowiązań w czasie trw an ia  stanu wojennego?

Przede wszystkim chodzi o ważność zaciągniętych w  tym 
okresie zobowiązań w w alu tach  obcych. Otóż dekret z 2. 9. 1939 
w  porównaniu z rozporządzeniem z 12. 6. 1934 dopuszczalność 
określenia świadczenia pieniężnego w  walucie obcej lub jej rów ­
nowartości znacznie ogranicza, lecz jej w zupełności nie w y­
klucza. Wedle art. 4 w zawieranych podczas trw an ia  s tanu w o­
jennego umowach z a p l a t a  z a  ś w i a d c z e n i a  może być 
określona tylko w złotych, o ile strony zawierające umowę mają 
miejsce zamieszkania lub siedzibę w kraju, a w  umowach 
o sprzedaż, najem lub dzierżawę nieruchomości, położonych 
w kraju — bez względu na miejsce zamieszkania lub siedzibę 
stron. Sankcją działania przeciwnego jest zawsze nieważność 
umowy z sam ego prawa. A więc tylko w umowach w zajem ­
nych (jak sprzedaż, najem, dzierżawa itp.) nie wolno określać 
świadczenia pieniężnego inaczej niż w złotych, natom iast  w ie­
rzytelności z umów jednostronnych (jak np. pożyczka, depozyt 
n ieprawidłowy itp.) mogą opiewać na w aluty  obce lub ich rów ­
nowartość, o ile oczywiście mieszczą się w granicach dozwolo­



nych rozporządzeniem z 12. 6. 1934. Niektóre zatem wierzytelno­
ści pieniężne powstałe w okresie stanu wojennego będą ważne 
i sposób i wysokość ich spłaty pozostaje nadal problemem wy­
m agającym  rozwiązania. Lecz wiele z umów wzajemnych w tym 
czasie zawartych trzeba będzie uznać za nieważne z uwagi na 
przepis art. 4 dekretu z 2. 9. 1939 utrzym any w mocy art. 27 de­
kretu z 27. 7. 1949.

Skutki nieważności umowy będą miały doniosły wpływ na 
ukształtowanie się dalszego stosunku prawnego między s trona­
mi w przypadkach, kiedy świadczenie zostało już dokonane. We­
dle art. 130 k. z. nieważność zobowiązania pociąga za sobą obo­
wiązek zwrotu otrzymanego świadczenia. W pewnych przypad­
kach jednak obowiązek ten nie powstaje. Z istniejących w tym 
względzie przepisów można wziąć pod uw agę jako aktualne 
dwa, a mianowicie: art. 131 p. 3 k. z., wedle którego nie można 
żądać zwrotu świadczenia, jeżeli spełniający dobrowolnie św iad­
czenie wiedział, że do świadczenia nie był zobowiązany, i art. 
132 § 2 k. z., który powiada, że nie ma prawa żądać zwrotu ten, 
kto wykonał zobowiązanie z czynności prawnej o celu niegodzi­
wym, jeżeli niegodziwość zachodzi po jego stronie.

Zastosowanie pierwszego tj. art. 131 k. z. nie dałoby się 
uzasadnić, ponieważ po pierwsze dekret z 2. 9. 1939 nie był n a ­
leżycie opublikowany i do powszechnej wiadomości nie doszedł, 
a powtóre wykładnia jego — jak wskazuje judykatura S. N. — 
była sporna i stąd trudno przyjąć świadomość płacącego, że 
spełnia dobrowolnie świadczenie, do którego nie jest zobow ią­
zany. N atom iast drugi przepis tj. art. 134 § 2 k. z. nasuwa więk­
sze trudności. Niewątpliwie strony zawierając umowę wbrew art. 
4 dekretu z 2/9 1939 przekroczyły zakaz ustawowy. Czy jednak 
każde przekroczenie zakazu ustawowego sprawia, że czynność 
praw na ma cel niegodziwy? Jeżeli ustaw odaw ca odróżnia czyn­
ność zakazaną od czynności o celu niegodziwym (art. 131 p. 3 
k. z.), to widocznie dopatruje się tu jakiejś różnicy. I rzeczywi­
ście nie sam o przekroczenie normy ustawowej nadaje czynno­
ści charakter niegodziwy, lecz dopiero cel, który strony pragną 
osiągnąć przez jej zawarcie. Np. przeniesienie własności nieru­
chomości bez potrzebnego zezwolenia władzy administracyjnej 
jest nieważne, bo niedozwolone, lecz nie niegodziwe, natomiast 
przeniesienie takiej własności pod tytułem darmym  celem prze­
kupienia urzędnika będzie czynnością nie tylko niedozwoloną,



lecz także i niegodziwą. Dlatego też trudno przyjąć także w przy­
padku działania wbrew zakazowi art. 4 dekretu z 2. 9. 1939 cel' 
niegodziwy, tym bardziej, że trzeba by przyjąć niegodziwość po 
obu stronach, gdy świadczenia są wzajemne a zdążają do jednego 
celu tj. wym iany za niedozwolony ekwiwalent. W większości 
przypadków wykluczenie obowiązku zwrotu doprowadziłoby tu 
do faktycznego utrzym ania w mocy skutków nieważnej umowy, 
bo żadna ze stron nie potrzebowała drugiej zwrócić otrzymanego- 
świadczenia. Tymczasem, przyjmując istnienie obowiązku zw ro­
tu wedle art. 130 k. z., każda strona będzie musiała zwrócić d ru ­
giej to, co na poczet świadczenia otrzymała, i to według prze­
pisów o niesłusznym wzbogaceniu. I wtedy może powstać zno­
wu kwestia walutowa. Jeżeli świadczenie zostało, dokonane efek­
tywnie w walucie obcej, to obowiązek zwrotu, który w zasadzie 
powinien nastąpić w naturze (art. 123 k. z.) będzie zobow iąza­
niem pieniężnym opiewającym na obcą walutę i określenie spła­
ty tej należności w ym aga również jakiejś normy.

Tak więc w okresie s tanu wojennego mogły powstać dwa ro ­
dzaje zobowiązań opiewających na obce waluty, a mianowicie 
z umów ważnych i w postaci obowiązku zwrotu nienależnego 
świadczenia z umów nieważnych. Chodzi teraz o to, w jaki spo­
sób ma być dokonana ich spłata. Wedle art. 27 dekretu z 27. 7. 
1949 przepisy dekretu z 2. 9. 1939 zachowują moc praw ną o ile- 
dotyczą sposobu spłaty zobowiązań w tym ostatnim dekrecie wy­
mienionych. Na myśli może mieć ten przepis tylko spłatę zobo­
wiązań jeszcze w chwili wejścia jego w życie nie umorzonych, 
bo do umorzonych odnosi się art. 20 dekretu, wedle którego- 
spłaty dokonane przed tym nie mogą być zakwestionowane z tej 
przyczyny, że wysokość należności została określona w sposób 
odmienny niż w przepisach dekretu. Zresztą układ zdania w art. 
27, które najpierw  wymienia spłaty, a potem ważność zaciągania 
zobowiązań, wskazuje, że zwrot „w czasie trw an ia  stanu w ojen­
nego" odnosi się wyłącznie do zaciągania zobowiązania, a nie- 
także do ich spłaty.

Jednakowoż dekret z 2. 9. 1939 nie normuje spłat wszelkich 
zobowiązań w w alu tach  obcych, przepis jego art. 3 odnosi się 
tylko do zobowiązań z zastrzeżenem płatności zagranicznymi 
monetami złotymi lub według równowartości złota w zagran icz­
nej jednostce pieniężnej czyii zobowiązań z tzw. klauzulą złotą 
(g o 1 d c o i n g ) .  Otóż klauzula ta — podobnie jak  odnośnie



do złotego w złocie — zostaje na czas s tanu wojennego uchylo­
na, a dłużnik ma prawo zapłacić należność pieniędzmi polskimi 
według równowartości nominalnej kwoty zagranicznych jedno­
stek pieniężnych, przy czym dzień obliczenia kursu przyjąć n a ­
leży wedle przepisów rozporządzenia z 16. 6. 1934 o w ierzytelno­
ściach w walutach zagranicznych. Pozostaje to zresztą w zw ią­
zku z zawieszeniem art. 36 tego rozporządzenia, czyli zap rze­
staniem ogłaszania przez Ministra Skarbu urzędowego kursu 
kruszcu złotego. U trzymanie w mocy tego przepisu przez dekret 
z 27. 7. 1949 powoduje, że do spłaty takich zobowiązań będą m ia­
ły zastosowanie przepisy rozporządzenia z 16. 6. 1934.

Nadal jednak  pozostaje o twartą  kwestia, w  jaki sposób n a ­
leży spłacać zobowiązania opiewające na obcą walutę, powstałe- 
w okresie s tanu wojennego, ale bez klauzuli złotej. Możnaby są ­
dzić, że skoro dekret nie zawiera szczególnych w tym względzie 
przepisów, to należy zastosować przepisy ogólne, a mianowicie 
art. 5, wedle którego zmiana siły nabywczej pieniądza w  czasie 
między powstaniem zobowiązania a jego wymaglnością lub wyko­
naniem nie stanowi podstawy do zmiany wysokości świadczenia. 
W takim przypadku zobowiązania walutowe, powstałe w okre­
sie stanu wojennego, należałoby przeliczyć na złote wedle kursu 
z dnia pow stania zobowiązania.

Przeciw temu rozumowaniu przemawia atoli okoliczność, że- 
w takim przypadku byłby to wynik ten sam, co w razie zastoso­
w ania  art. 8 dekretu i wtedy zupełnie nie można by zrozumieć, 
dlaczego ustaw odaw ca zobowiązania z okresu s tanu  wojennego- 
w tym przepisie wyraźnie pominął. Pominięcie to jest tym b a r ­
dziej znamienne, że w analogicznej sprawie spłaty zobowiązań' 
pieniężnych określonych według innego niż pieniądz miernika 
wartości (art. 11) przejmuje bez żadnego rozróżnienia okresów 
czasowych za podstawę przeliczenia cenę rynkową w czasie- 
i miejscu powstania zobowiązania.

Niezrozumiały wreszcie byłby motyw, dla którego zobowią­
zania walutowe z klauzulą złotą, która dekretem z 2. 9. 1939 zo­
stała pozbawiona mocy, miały by być traktow ane — o ile chodzi 
o spłatę — obecnie w sposób uprzywilejowany i odmienny niż 
inne zobowiązania w w alutach obcych, z którymi już w r. 1939' 
zostały zrównane. Jeśli więc, dla braku szczególnego przepisu, 
zachodzi konieczność sięgnięcia do analogii, to wydaje się jedy­
nie uzasadnioną analogia z art. 27 dekretu, który powinien zn a ­



leźć zastosowanie do spłat wszelkich zobowiązań opiewających 
na walutę  obcą a powstałych w okresie s tanu wojennego. Będą 
to zasadnicze przepisy rozporządzenia z 12. 6. 1934, a zatem 
zapłata na obszarze Państw a Polskiego będzie mogła nastąpić 
tylko w złotych, wysokość sumy obliczona będzie wedle kursu 
z dnia wymagalności wierzytelności i wierzyciel w razie zwłoki 
dłużnika będzie mieć wybór między kursem z dnia zapłaty lub 
z dnia wymagalności. Ponieważ jedynym wskaźnikiem kursu w a ­
lut obcych są obecnie stawki przeliczeniowe przy rozrachunkach 
z  tytułu zagranicznych obrotów towarowych, przeto tylko one 
przy określaniu należności mogą wchodzić w rachubę.



PRAWO SPÓ ŁDZ IELCZE

JÓ ZEF MARCISZ

ZBYCIE PRZEDSIĘBIORSTWA 
SPÓŁDZIELCZEGO

(UW AGI DO ART. 46' USTAWY O SPÓŁDZIELNIACH)

Art. 461 ustaw y o spółdzielniach w brzmieniu noweli z dn. 20. 
XII. 1949 r. (Dz. U. R. P. Nr 65, poz. 524) *) jest bodaj n a jb ar­
dziej doniosłym z wszystkich przepisów noweli, bo służy bez­
pośrednio radykalnym przemianom w sektorze uspołecznionym 
i zawiera elementy stanowiące w prawie spółdzielczym zupełną 
nowość.

Artykuł ten zawiera następujące dyspozycje: 
a) Jeżeli względy planowej gospodarki narodowej będą tego wymagać, 

walne zgromadzenie spółdzielni, albo — na wniosek centrali właściwej 
— Centralny Związek Spółdzielczy (dalej skrót — CZS) może postano­
wić zbycie prowadzonego przez spółdzielnię przedsiębiorstwa w cało­
ści lub w części na rzecz spółdzielni, instytucji lub przedsiębiorstwa 
z zakresu gospodarki uspołecznionej; odnośna uchwala walnego zgro- 

, madzenia spółdzielni wymaga zatwierdzenia przez CZS. 

ł>) W przypadku zbycia przedsiębiorstwa spółdzielni nabywca przejmuje 
wszystkie zobowiązania zbywającej spółdzielni powstałe przed zbyciem 
lub czasu tego dotyczące, a zbywająca spółdzielnia zostaje od odpo­
wiedzialności za te zobowiązania zwolniona; inne istotne warunki zbycia 
określa walne zgromadzenie spółdzielni względnie CZS, którzy równo­
cześnie upoważniają Zarząd względnie likwidatorów spółdzielni do za­
warcia umowy zbycia, 

c) W przypadku zbycia przez spółdzielnię przedsiębiorstwa w całości, CZS

*) P. zestawienie pt. „Wielka nowelizacja ustawodawstwa spółdzielcze­
go" — P. N. Nr 1-2 r. b., str. 30 (Dop. Re d . )



może orzec rozwiązanie spółdzielni, która zostaje bez przeprowadzenia1 
likwidacji skreślona z rejestru sądowego

Dyspozycje te w ym agają analizy prawnej.
A d a )  - 1. Dyspozycja pod a) stanowi wyłom w dotychczaso­

wym prawie spółdzielczym w pierwszym rzędzie już z tego po­
wodu, że prawo to pojęcia zbycia przedsiębiorstwa spółdzielni 
nie znało. Praw o spółdzielcze dopuszczało łączenie się spółdziel­
ni, które wywołuje podobny skutek prawny jak  zbycie przed­
siębiorstwa spółdzielni na rzecz spółdzielni przejmującej: spół­
dzielnia przejmująca przejmuje aktywa i pasywa spółdzielni 
przejętej, następuje więc tutaj — jak  przy zbyciu przedsiębior­
stwa — s u c c e s s i o  g e n e r a l i s .

Ta s u c c e s s i o  g e n e r a l i s  mogła jednak nastąpić tyl­
ko w stosunku między spółdzielniami i tylko w trybie łączenia 
się spółdzielni w ustawie określonym. Zbycie przedsiębiorstwa 
spółdzielni na rzecz innej spółdzielni w innym trybie, albo łączo­
ne się spółdzielni z przedsiębiorstwem osoby fizycznej lub p ra ­
wnej nie będącej spółdzielnią, albo też zbycie przedsiębiorstwa 
spółdzielczego na rzecz takiej osoby było ze względu na istotę- 
gospodarstwa spółdzielczego i na sztywne przepisy ustaw y do­
tyczące likwidacji spółdzielni niedopuszczalne.

Art. 461 umożliwia obecnie nie tylko zbycie przedsiębiorstwa 
na rzecz innej spółdzielni, lecz także na rzecz osoby prawnej 
w zakresie gospodarstwa uspołecznionego, nie będącej spółdziel­
nią, i to z tym skutkiem, że w razie zbycia przedsiębiorstwa w ca­
łości spółdzielnia zbywająca przestaje istnieć, a przedsiębior­
stwo jej — tracąc charakter przedsiębiorstwa spółdzielczego — 
przechodzi na inną jednostkę gospodarki uspołecznionej.

Art. 461 dopuszcza jednak zbycie przedsiębiorstwa spółdziel­
czego jedynie na rzecz jednostki gospodarczej w zakresie gospo­
darki uspołecznionej i to jedynie ze względu na potrzeby gospo­
darki narodowej.

2. Art. 461 przewiduje, że przedmiotem zbycia może być także 
„część przedsiębiorstwa spółdzielczego". Jak  to należy rozu­
mieć? Przedsiębiorstwo jest organizmem obejmującym cały szereg' 
praw majątkowych i zobowiązań, które nie są jednak same przez 
się częścią przedsiębiorstwa lecz jego składnikami. U s taw o­
dawca, mówiąc o „części przedsiębiorstwa", mógł więc mieć na­
myśli tylko ten przypadek, gdy spółdzielnia prowadzi dwa lub 
więcej zakładów (np. sklep, m asarn ię  i piekarnię), z których każ-



•dy zakład, m ając wyodrębnioną administrację, kasę i księgo­
wość, stanowi dla siebie organiczną całość, w stosunku zaś do 
całości przedsiębiorstwa spółdzielni — jego wyodrębnioną część. 
Tylko więc w takim przypadku można wyodrębnioną adm in is tra ­
cyjnie, finansowo i księgowo część przedsiębiorstwa spółdziel­
czego zbywać w trybie artykułu 461. Wynika to już z tej okolicz­
ności, że nabywca przejmuje zobowiązania nabytej części przed­
siębiorstwa, co tylko w razie wyodrębnionej gospodarki „części 
przedsiębiorstwa spółdzielni" jest możliwe.

3. Drugim nie mniej poważnym wyłomem w dotychczasowym 
prawie spółdzielczym jest dyspozycja noweli, że nie tylko walne 
-zgromadzenie spółdzielni, lecz także CZS, a więc samorządowa 
władza administracyjna, może — na wniosek właściwej centrali 

- postanowić zbycie przedsiębiorstwa spółdzielni bez, a nawet 
wbrew uchwale jej walnego zgromadzenia.

Zachodzi tutaj pytanie czy walne zgromadzenie spółdzielni, 
bądź CZS, może wydać takie postanowienie o zbyciu przedsię­
biorstw a spółdzielczego m o t u  p r o p r i o ,  czy tylko w poro­
zumieniu z państwową władzą planowania, oraz drugie pytanie, 
czy CZS może odmówić wydania takiego postanowienia, gdy 
właściwa władza państwowa wydania takiego postanowienia się 
dom aga?

Co do walnego zgromadzenia spółdzielni, to art. 461 s tan o ­
wi wyraźnie, że odnośna uchwała walnego zgromadzenia wy­
m aga zatwierdzenia przez CZS, a więc walne zgromadzenie nie 
może wydać odnośnego postanowienia m o t u  p r o p r i o .

Odpowiedzi na drugie pytanie treść art. 461 nie daje wyraźnie, 
-odpowiedź jest jednak i m p l i c i t e  zaw arta  w podanym art. 
461 w arunku — „jeżeli względy planowej gospodarki narodowej 
będą tego w ym agać". Co do istnienia tego warunku może au to­
rytatywnie rozstrzygać tylko władza państwowa, która kieruje 
wykonaniem planu gospodarczego, tj. Państw ow a Komisja P la ­
nowania Gospodarczego (dalej skrót — P. K- P. G.). CZS, jako 
sam orządow a władza administracyjna, która ma czuwać nad  w y­
konaniem planu gospodarczego na odcinku spółdzielczym, i jako 
taka P. K- P. G. podporządkowana ,nie może więc wydawać po­
stanowienia w sprawie zbycia przedsiębiorstwa spółdzielczego 
m o t u  p r o p r i o ,  lecz jedynie w porozumieniu z P. K- P. G.; 
tak  sam o w ym aga uprzedniego porozumienia między CZS



a P. K- P. G. wydanie przez tę Komisję zarządzenia w sprawie 
zbycia przedsiębiorstwa spółdzielczego.

P. K. P. G. załatwia sprawę tę z CZS w stosunku wewnętrz­
nym, na zewnątrz występuje jedynie CZS, jak  to w postępowa­
niu administracyjnym bardzo często bywa: np. orzeczenie w ydaje  
starostwo bądź województwo we własnym  imieniu, lecz na pod­
stawie wewnętrznej dyrektywy przez wyższą władzę adm in is tra ­
cyjną udzielonej. W każdym razie jednak władza państwowa 
musi tu działać w porozumieniu z CŻS. Konieczność tego poro­
zumienia obu władz wynika już z sam ego brzmienia art. 461.

U staw a w ym aga wniosku centrali o zbycie przedsiębiorstwa, 
lecz postanowienie CZS wydane bez wniosku centrali nie będzie 
nieważne. Przepis o wniosku centrali ma raczej jedynie znaczenie 
instrukcyjne.

A d  b) — 1) Dyspozycja, że nabywca przedsiębiorstwa, 
przejmując jego aktywa, przejmuje także wszystkie pasywa n a ­
bytego przedsiębiorstwa jest przepisem j u r i s  c o  g e n  t i s, 
którego strony nie mogą w umowie zbycia zmienić. Wynika to 
nie tylko z brzmienia art. 461 i z faktu, że wszystkie przepisy u s ta ­
wy o spółdzielniach są przepisami j u r i s  c o g e n t i s ,  o ile 
ustawa wyraźnie nie stanowi możliwości ich zmiany w drodze 
statutu, lecz także z r a t i o  l e g i s  art. 461, o której niżej bę­
dzie mowa. Przejęcie pasywów następuje także przy zbyciu czę­
ści tego przedsiębiorstwa, która prowadzi odrębną gospodarkę 
finansową i odrębną księgowość. Nabywca przejmuje wówczas 
zobowiązania w tej odrębnej księgowości wykazane.

W związku z powyższym przepisem należy stwierdzić, że zby­
cie przedsiębiorstwa spółdzielni wydaje się możliwym tylko tam, 
gdzie występuje tylko j e d e n  nabywca, który przejmuje zobo­
wiązania zbywającej spółdzielni i wobec jej wierzycieli jest w y­
łącznie odpowiedzialny. P rzy  nabyciu przedsiębiorstwa przez 
kilka osób prawnych należałoby ustanowić solidarną odpowie­
dzialność nabywców, co wywołałoby tak dla wierzycieli, jak też 
w stosunku wzajemnym między nabywcami wielkie komplikacje.

2) Z przepisu, że walne zgromadzenie spółdzielni, względnie 
CZS, mają ustalić istotne warunki zbycia przedsiębiorstwa w y­
nika, że ustawodawca pozostawi! tę sprawę wolnej umowie 
stron.

Art. 461 stanowi wprawdzie, że walne zgromadzenie spół­
dzielni, względnie CZS ustala istotne warunki zbycia, lecz należy



rozumieć to w ten sposób, że już przed wydaniem postanowienia 
nastąpiło  między stronami porozumienie co do tych warunków,, 
oczywistą bowiem jest rzeczą, że przy umowie zbycia, która jest 
aktem dwustronnym, musi nastąpić obopólne porozumienie stron.

Jak  się przedstawia jednak sprawa, jeżeli władza kierująca 
planem gospodarczym, dom aga się zbycia przedsiębiorstwa spół­
dzielczego, a strony co do istotnych warunków zbycia nie mogą 
się porozumieć?

O ile chodzi o warunki zbycia w umowie między dwiema spół­
dzielniami, należy przyjąć, że CZS, jako spółdzielcza władza n a ­
czelna, może — w braku porozumienia stron — warunki zbycia 
w g w łasnego uznania ustalić; przy umowie zbycia między spół­
dzielnią a przedsiębiorstwem państwowym ustali warunki 
w braku porozumienia stron — P. K- P. G.

Przy usta lan iu  istotnych w arunków zbycia będzie decydo­
wała okoliczność, czy caie przedsiębiorstwo, czy też jego część 
będzie przedmiotem zbycia.

P rzy  zbyciu całego przedsiębiorstwa, zbywająca spółdzielnia 
ulegnie rozwiązaniu, skutkiem czego przewyższająca fundusz 
udziałowy suma odpłaty za zbyte przedsiębiorstwo przypadłaby 
w myśl art. 81 ustawy o spółdzielniach — „na cele użyteczności 
publicznej". Jest rzeczą jasną, że cele, które wg planu gospo­
darczego ma realizować nabywająca jednostka gospodarcza, są 
najbliżej leżącymi celami użyteczności publicznej. Wobec tego 
CZS korzystając z przysługującego mu po myśli art. 81 ustaw y 
o spółdzielniach (w brzmieniu noweli) prawa, nie określi odpłaty 
na sumę wyższą od sumy funduszu udziałowego. Z odpłaty tej 
będą, jeszcze przed wykreśleniem spółdzielni zbywającej z re ­
jestru, zwrócone członkom spółdzielni ich udziały. Należność 
tej odpłaty wynika już z faktu, że nabywca, po myśli art. 46V 
przejmuje wszystkie zobowiązania zbywającej spółdzielni, która 
jest do zwrotu tych udziałów, po myśli art. 81, zobowiązana. J e ­
żeli CZS, usta la jąc  warunki zbycia, wyodrębnia to zobowiązanie 
nabywcy, jako „odpłatę", to czyni to w tym jedynie celu, aby 
w akcie zbycia zobowiązać nabywcę do niezwłocznej zapłaty su ­
my potrzebnej do przeprowadzenia zwrotu udziałów.

Inaczej rzecz się ma przy zbyciu „części przedsiębiorstwa". 
W tym przypadku spółdzielnia zbywająca będzie po zawarciu 
aktu zbycia dalej działała, będzie prowadziła pozostałą część 
swego przedsiębiorstwa, nie objętą aktem zbycia, będzie jej więc



potrzebny kapitał obrotowy. Przepis art. 81 ustawy o spół­
dzielniach nie wchodzi w tym wypadku w zastosowanie, nabywca 
więc będzie musiał zapłacić zbywającej spółdzielni równowartość 
nabytej części przedsiębiorstwa, a więc wycenioną w g własnych 
kosztów spółdzielni wartość aktywów, po potrąceniu przejętych 
przez nabywcę pasywów nabytej części przedsiębiorstwa. Do 
tych pasywów nie będzie jednak należało zobowiązanie do zw ro­
tu udziałów, zobowiązanie takie powstanie dopiero w razie roz­
wiązania zbywającej spółdzielni, która przecież na razie dalej 
istnieje. Zobowiązanie do zwrotu udziałów będzie więc obowią­
zywało nadal jedynie zbywającą, a dalej istniejącą spółdzielnię.

A d c) — Jest rzeczą oczywistą, że wobec zbycia całego przed­
siębiorstwa i przejęcia przez nabywcę wszystkich zobowiązań 
dalsze istnienie spółdzielni jest bezprzedmiotowe, wobec czego 
spółdzielnia zbywająca ulega po zawarciu aktu zbycia rozw iąza­
niu przez CZS i wykreśleniu z rejestru. Likwidacja jest niepo­
trzebna, względnie bezprzedmiotowa w braku obiektu likwidacji.
0  ile chodzi o likwidację nie w prawno-technicznym tego słowa 
znaczeniu, lecz w znaczeniu ogólniejszym, tj. o wyegzekwowanie 
należności i spłatę długów zbywającej spółdzielni, to załatwia 
ją nabyw ająca jednostka gospodarcza w toku dalszego prow a­
dzenia nabytego przedsiębiorstwa.

R a t i o 1 e g i s przepisu art. 461 o przejęciu przez nabywcę 
wszelkich zobowiązań zbywającej spółdzielni było właśnie to 
uniknięcie likwidacji spółdzielni w  prawno-technicznym tego 
słowa znaczeniu, która musi się odbywać w g sztywnych przepi­
sów ustaw y o spółdzielniach i absorbuje dużo czasu i pracy ap a ­
ra tu  przeprowadzającego likwidaćję, a także dużo kosztów, 
uszczuplających substancję majątku spółdzielni. Nabywająca 
jednostka gospodarcza przejmuje po myśli art. 35 rozp. Prez. 
R. P. o umowie o pracę prac. umysł, personel zbywającej spół­
dzielni, znający jej interesy, będący więc w stanie w ramach n a ­
bywającej jednostki gospodarczej i w związku z dalszym tokiem 
interesów przedsiębiorstwa zbywającej spółdzielni, przez n a ­
bywcę prowadzonego, o wiele szybciej i taniej załatwić śc iąga­
nie należności i wykonanie zobowiązań.

Przepis art. 461 ustaw y o spółdzielniach powstał w czasie, 
gdy reorganizacja gospodarki uspołecznionej była już w toku
1 było rzeczą postanowioną, że gospodarka państwowa przejmie 
ca łe  piony i gałęzie gospodarki dotychczas przez spółdzielnie



.^prowadzonej. Art. 46ł miał określić to przejęcie przedsiębiorstw 
spółdzielczych i tryb postępowania. Chodziło przede wszystkim 
o  to, aby uniknąć likwidacji wielkiej ilości zbywających całe 
przedsiębiorstwo spółdzielni i zapobiec w ten sposób istnieniu 
znacznej ilości gospodarczo zbędnych i szkodliwych, absorbują­
cych niepotrzebnie pracę ludzką i koszta — „spółdzielni w likwi­
dacji"  z całym aparatem  likwidatorów, rad  nadzorczych, walnych 
zgrom adzeń itd. To było myślą przewodnią i celem art. 461 
w  brzmieniu noweli.

Należy tutaj podkreślić różnicę między dyspozycją art. 461 
a art. 75 ust. 5 lit. a) ustaw y o spółdzielniach. W edług tego 
ostatn iego przepisu następuje rozwiązanie spółdzielni, jeżeli 
względy planowej gospodarki przemawiają za zaniechaniem pro­
wadzenia przez spółdzielnię przedsiębiorstwa, którego żadna in­
na jednostka gospodarcza nie przejmuje; w tym wypadku likwi­
dacja spółdzielni jest konieczna. Tam jednak, gdzie spółdzielnia 
ma wprawdzie zaniechać prowadzenia przedsiębiorstwa, a przed­
siębiorstwo to będzie dalej prowadzone przez nabywającą je 
jadnostką sektora uspołecznionego, wchodzi w zastosowanie, j a ­
ko j u s  c o g e n s  art. 461, wykluczający likwidację; art. 75 
pkt. 5 powołuje zresztą wyraźnie pod lit. d) jako odrębną przy­
czynę rozwiązania spółdzielni zbycie przedsiębiorstwa w myśl 
art. 461.

Zapatrywanie, z którym się niekiedy spotykamy, że zależy to 
od swobodnego uznania ĆZS, czy ma w przypadku zbycia przed­
siębiorstwa spółdzielni zastosować art. 75 ust. 5 lit. a ) ,  czy też 
art. 461, jest więc w zupełności nieuzasadnione, skoro ustawa 
w yraźnie rozróżnia s tany faktyczne, będące podstawą zastoso­
w ania  każdego z tych dwóch przepisów.

Należy jeszcze rozważyć stosunek art. 461 do przepisów u s ta ­
wy o przedsiębiorstwach państwowo-spółdzielczych z 21 maja 
1948 r. (Dz. U. R. P. Nr 30 poz. 201). Także w g tej ustawy ma 
jednostka gospodarcza w zakresie gospodarki uspołecznionej, tj. 
przedsiębiorstwo państwowo-spółdzielcze przejąć majątek spół­
dzielczy. W spom niana ustaw a przewiduje jednak przejęcie tylko 
c z ę ś c i  majątku centrali spółdzielczej, podczas gdy art. 461 
przewiduje przejęcie c a ł e g o  przedsiębiorstwa spółdzielni, 
a także centrali, która -  w g art. 28 ustaw y z 21 m aja  1948 r. 
o Centralnym Związku Spółdzielczym i centralach spółdzielni — 
jest również spółdzielnią. Sądzimy więc, że tam, gdzie chodzi



o przejęcie c a ł e g o  przedsiębiorstwa spółdzielni, względnie 
centrali przez przedsiębiorstwo państwowo-spółdzielcze, wchodzi 
w zastosowanie jedynie art. 461. Ustaw odawca przy wydaniu 
ustaw y z dn. 21. V. 1948 r. o przedsiębiorstwach państwowo- 
spółdzielczych nie myślał bowiem wcale jeszcze o wypadkach 
przejęcia przez państwowe jednostki gospodarcze całego przed­
siębiorstwa spółdzielni, względnie centrali, tym mniej całych pio­
nów gospodarki spółdzielczej, co dopiero w roku 1949 staio się 
aktualne (jak np. gospodarstwo rybne, mięsne, ogrodowo- 
warzywnicze, księgarstwo itd.).

Wynika to już z brzmienia przepisów cyt. ustawy o przedsię­
biorstwach państwowo-spółdzielczych, które stanowią, że właści­
wy minister określi szczegółowo m ajątek  centrali podlegający od­
daniu przedsiębiorstwu państwowo-spółdzielczemu, zakres jego 
odpowiedzialności za długi obciążające m ajątek  oddany i zasadv 
zwrotu wartości nakładów (art. 7 ust. 2 i 3 cyt. us taw y). Wszak 
to wszystko nie może mieć zastosow ania w tych wypadkach, 
gdzie wobec zbycia c a ł e g o  przedsiębiorstwa spółdzielni lub 
centrali i jej wykreślenia z rejestru b r a k  p o d m i o t u  
p r a w n e g o ,  którego p e w n e  zobowiązania miałyby bvć 
przejęte, którego p e w n e  tylko składniki majątkowe ulegają 
oddaniu nabywcy i któremu nakłady miałyby być zwrócone.

Wynika to także z treści art. 11 cyt. ustawy, który wspomina 
o zwrocie majątku przez spółdzielnię oddanego po likwidacji 
przedsiębiorstwa państwowo-spółdzielczego „odpowiednim cen­
tralom spółdzielni". Czyż może być mowa o oddaniu majątku 
„odpowiednim centralom" w tym przypadku, gdy całe piony spół­
dzielczości wraz z centralami przechodzą — jak to ma miejsce- 
w ostatnich czasach — na własność przedsiębiorstwa państw o­
wo-spółdzielczego i to nie tylko czasowo „aż do likwidacji", lecz 
na stałe.

Stwierdzić należy, że ustawa o państwowych przedsiębior­
stwach spółdzielczych należy w ogóle do minionego już okresu 
rozwoju naszego ustroju gospodarczego, względnie stosunku 
Państw a do spółdzielczości i własności spółdzielczej. U staw a ta 
przedstawiała pierwszą próbę uregulow ania tego stosunku i to 
nie bardzo udalą. Myśl „wypożyczenia" części majątku spółdziel­
czego przedsiębiorstwu państwowo-spółdzielczemu, które w isto­
cie swej nie jest niczym innym, niż s u i  g e n e r i s  przedsię­
biorstwem państwowym, na czas... do likwidacji przedsiębiorstwa-



państwowo-spółdzielczego, a więc do terminu, który jest d i  e s  
i n c e r t u s  a n ,  i n c e r t u s  ą u a n d o  — nie jest bardzo 
szczęśliwa.

Okres, w  którym tego rodzaju ułożenie stosunku Państw a do 
spółdzielczości było może z różnych względów wskazane, już m i­
nął. Niektóre przedsiębiorstwa państwowo-spółdzielcze zostały 
jednostronnie zamienione na „czyste" przedsiębiorstwa państw o­
we, nowela do ustaw y o spółdzielniach, a mianowicie art. 461 
wskazuje nowy pod względem prawnym  o wiele mniej zawiły 
i logiczniejszy sposób przejęcia przedsiębiorstw spółdzielczych 
przez państwowe jednostki gospodarcze. Według tego przepisu 
przejmuje nabywca przedsiębiorstwo spółdzielcze z wszystkimi 
aktywami i zobowiązaniami, do których należy także obowiązek 
zwrotu udziałów członkom spółdzielni. Członkowie spółdzielni 
nie mogą sobie rościć do majątku rozwiązanej spółdzielni, która 
zbyła całe swoje przedsiębiorstwo, dalszych, względnie większych 
świadczeń ponad zwrotu udziału. Jest więc rzeczą natura lną, 
że reszta majątku spółdzielni przypada — o ile aktywa przewyż­
szają  pasywa — nieodpłatnie nabywającej przedsiębiorstwo p ań ­
stwowej jednostce gospodarczej. Jednostka ta realizuje bowiem 
„cel użyteczności publicznej" w myśl art. 81 ustaw y o spółdziel­
niach. W edług tegoż art. 81 (w brzmieniu noweli) CZS rozpo­
rządza nadwyżką majątku spółdzielni ponad fundusz udziałowy. 
W tym przypadku jest oczywiście nabywca zwolniony także od 
przewidzianego w art. 11 ustawy o przedsiębiorstwach państw o­
wo-spółdzielczych obowiązku zwrotu majątku w razie likwidacji.

Zastosowanie art. 461 wywołuje więc ten sam  skutek prawny, 
co art. 7 ustaw y o przedsiębiorstwach państwowo-spółdzielczych, 
to jest przejście majątku spółdzielczego na rzecz przedsiębior­
stwa państwowo-spółdzielczego i to z mniejszym obciążeniem 
nabyw ającego przedsiębiorstwa państwowo-spółdzielczego.

Tak więc i brzmienie ustaw y o przedsiębiorstwach państwowo- 
spółdzielczych i względy „historyczne" oraz gospodarcze i r a- 
t i o 1 e g i s przemawiają za tezą, że w tych wypadkach, w któ­
rych spółdzielnia względnie centrala zbywa c a l e  swoje przed­
siębiorstwo na rzecz państwowego przedsiębiorstwa spółdziel­
czego, wchodzi w zastosowanie art. 461 ustawy o spółdzielniach 
derogujący, jako l e x  p o s t e r i o r ,  art. 7 ustaw y o przedsię­
biorstwach państwowo-spółdzielczych.



Trudniejsza jest spraw a tam, gdzie chodzi o przejęcie c z ę- 
ś c i przedsiębiorstwa spółdzielni przez przedsiębiorstwo p ań ­
stwowo-spółdzielcze, gdyż w tym wypadku zachodzi wobec iden­
tyczności s tanu  faktycznego w obu ustawach kolizja między art. 7 
rzeczonej ustawy a dyspozycją art. 461.

Można by s tanąć  na stanowisku, że dopóki ustawa o przed­
siębiorstwach państwowo-spółdzielczych nie zostanie wyraźnie 
uchylona władzy kierującej planową gospodarką przysługuje 
prawo alternatywnego wyboru między zastosowaniem art. 7 tej 
ustaw y a porozumieniem się z CZS, aby tenże postanowi! zbycie 
części przedsiębiorstwa spółdzielczego i ustalił istotne warunki 
tego zbycia z nabywcą i władzą państwową. Oczywiście w a ru n ­
ki te musiałyby być odmienne od dyspozycji art. 7 i 11 ustawy 
o przedsiębiorstwach państwowo-spółdzielczych. Jeżeli bowiem 
spółdzielnia, względnie centrala spółdzielni — po zbyciu części 
przedsiębiorstwa — ma dalej istnieć i działać, trudno w ym agać 
od niej, aby się zrzekła równowartości oddanej nabywcy części 
przedsiębiorstwa i czekała na zwrot oddanego majątku do czasu 
likwidacji przedsiębiorstwa państwowo-spółdzielczego. P o trze­
by życia gospodarczego wskażą więc tutaj właściwą drogę.



PRAW O RZECZO W E I K S IĘG I W IECZYSTE

STEFAN BREYER

OSTRZEŻENIE Z ART. 24 PR. RZECZ. 
O  NIEZGODNOŚCI KSIĘGI WIECZYSTEJ 
Z RZECZYWISTYM STANEM PRAWNYM

W myśl a rt. 23 1 24 pr. rz. osoba, k tórej p raw o  n ie  jest w pisane, 
albo je st w pisane błędnie, albo jest dotknięte w pisem  nieistn iejącego 
obciążenia lub ograniczenia, może żądać u su n ię ń a  te j niezgodności, je ­
żeli treść księgi w ieczystej jest niezgodna z rzeczyw istym  stanem  p raw ­
nym. Roszczenie o usunięcie tej niezgodności może być ujaw nione przez 
ostrzeżenie.

Roszczenie, o k tórym  tu  mowa, jest jednym  z upraw nień w ynika­
jących z tych p raw  podm iotowych, k tó re  m ogą być u jaw nione w  księ­
dze wieczystej. Treścią jego jest żądanie, skierow ane do osoby u p raw ­
nionej w edług księgi w ieczystej, aby złożyła odpowiednie ośw iadczenie 
potrzebne do w łaściwego u jaw nien ia  odnośnego p raw a podmiotowego.

Insty tuc ja  u jaw nian ia roszczeń wywodzi się z p raw a niemieckiego,, 
lecz została ona przez p raw o  polskie u regulow ana odmiennie. Stało Się 
to  przede w szystkim  dlatego, iż praw o rzeczowe n ie przyjęło  zasady 
wpisu, jako w  każdym  w ypadku niezbędnej przesłanki nabycia zm iany 
lub u tra ty  praw  rzeczowych. Chociaż zatem  studiow anie bogatego 
orzecznictwa niemieckiego, dotyczącego u jaw n ian ia  w  księgach wieczy­
stych tych roszczeń, jest bardzo pouczające, jednakże m ożna korzystać 
z tego orzecznictwa ty lko z najw iększą ostrożnością, ponieważ bezkry­
tyczne przenoszenie tez niem ieckich n a  g ru n t polski prow adziłoby na 
m anowce i).

i) Orzecznictwo to  zostało m. i. zebrane w  S t a u d i n g e r s  Kom - 
m en tar zum B uergerlichen Gesetzbuch, uw agi do §§ 883 do 899 k. c. n . 
oraz G ii t h  e s G rundbuchsordnung w  opracow aniu Fr. Triebel, uw a­
g i do § 21 niem. ust. hip.



W pracy  niniejszej omówione zastaną:

I. Pow stanie i  isto ta  niezgodności m iędzy treścią księgi w ieczystej 
a rzeczyw istym  stanem  praw nym .

XX. Podstaw a i dopuszczalność w pisu ostrzeżenia z art. 24 pr. rz.
III. Skutki praw ne w pisu ostrzeżenia z a rt. 24 pr. rz.
IV. Zm iana p ierw szeństw a i  w ykreślenie ostrzeżenia z art. 24 pr. rz.

I. POWSTANIE I ISTOTA NIEZGODNOŚCI MIĘDZY
TREŚCIĄ KSIĘGI WIECZYSTEJ A RZECZYWISTYM 

STANEM PRAWNYM.

Wpis om awianego roszczenia jest zw iązany z istnieniem nie­
zgodności między treścią księgi wieczystej a rzeczywistym s ta ­
nem prawnym. Niezgodności te powstają albo w wyniku błęd­
nych wpisów do księgi wieczystej, albo też przez to, że pewne 
s tany  prawne ulegają zmianie niezależnie od ksiąg wieczystych.

W pierwszym przypadku błędne wpisy spowodowane są bądź 
to zwyczajnymi omyłkami czy to w treści wpisu, czy też posta­
nowienia zarządzającego wpis, lub innym uchybieniem przepi­
som proceduralnym, w szczególności prawa o księgach wieczy­
stych, bądź uchybieniem przepisom prawa materialnego.

Ponieważ nie wszystkie uchybienia proceduralne, w szcze­
gólności uchybienia przepisom praw a o księgach wieczystych, 
same przez się powodują niezgodność księgi wieczystej z rzeczy­
wistym stanem prawnym, należy po krotce zanalizować te prze­
pisy pod tym kątem widzenia.

I tak odnośnie art. 15 pr. ksw. tylko błędne wpisanie daty zło­
żenia wniosku oraz daty dokonania wpisu powoduje niezgod­
ność, gdyż ustala mylnie pierwszeństwo lub moc wsteczną w pi­
su, albo też moment m ający decydujące znaczenie przy rękojmi 
wiary  publicznej ksiąg wieczystych.

Ten sam skutek występuje w przypadku, gdy wpis dokonano 
na podstawie wniosku i później do tego wniosku dołączonego 
dokumentu sporządzonego już po złożeniu w n io sk u .2)

2) P r ą d z y ń s k i  w  „Uwagach do p ro jek tu  p raw a  rzeczowego" 
(P. N. N r 5—6/49 sir. 380 uw. 5) zdaje się uw ażać za dopuszczalne zło­



Niepodanie wysokości udziałów wspóluprawnionych wbrew 
art. 18 pr. ksw. s tw arza  niezgodność, o ile te udziały nie są rów ­
ne wbrew domniemaniu z art. 81 pr. rz.

Uchybienie art. 19 pr. ksw. s tw arza  zawsze niezgodność, po­
nieważ nie umieszczenie wzmianki o obciążeniu łącznym pro­
wadzi np. w przypadku hipoteki do powstania kilku odrębnych 
hipotek, zamiast jednej hipoteki łącznej.

Uchybienie przepisowi art. 20 pr. ksw. przez to, że wpis do­
konany został na podstawie dokumentu, na którym podpisy nie 
zostały notarialnie uwierzytelnione, lecz np. poświadczone przez 
sędziego obywatelskiego, wójta, czy inny urząd, albo w ogóle 
nie zostały poświadczone, powoduje niezgodność, o ile chodzi 
o wpisy prawo-tworzące, jak  przelew, zm iana treści lub w ykre­
ślenie ograniczonego praw a rzeczowego. Ogólna forma z art. 
20 pr. ksw. jest bowiem zd. m. przesłanką wpisu' i tym samym 
jedną z przesłanek nabycia, zm iany lub zniesienia takiego p ra ­
wa. W przypadku przeniesienia wierzytelności zabezpieczonej 
hipotecznie, która w myśl art. 205 pr. rz. nie może być przenie­
siona bez hipoteki, forma ogólna z art. 20 pr. ksw. jest nie tylko 
przesłanką wpisu, ale również przesłanką ważności oświadcze­
nia z art. 25 pr. ksw.

Gdy jednak  chodzi o wpis deklaratoryjny np. przy wykreśle­
niu wierzytelności na podstawie nieformalnego pokwitowania, 
o niezgodności decydują tylko przesłanki m a te r ia ln e 3).

żenie na jp ierw  samego wniostou o w pis p raw a rzeczowego ograniczone­
go, a dopiero później dołączenie do niego zeznanego już po złożeniu 
wniosku ak tu  ustanaw iającego to  praw o, skoro zastanaw ia się nad  tym, 
jakie wówczas to  p raw o  będzie m ieć pierw szeństw o, czy tu  m iarodajną 
będzie chw ila złożenia w niosku czy dokonania wpisu. To osta tn ie P rą - 
dzyński uw ażałby za praw idłow e. Jednakże kom plikacje tak ie ze w zglę­
du na w yraźny przepis art. 38 § 1 pr. ksw. n ie  mogą powstać. Wniosek 
w tym  przypadku  m usi być załatw iony odmownie, w  przeciw nym  razie 
pow staje niezgodność co do pierw szeństwa.

3) P. jednak  S z e r  („Nowe P raw o Rzeczowe" D. P. P. N r 1—2/47 
str. 45 i 47), k tó ry  stoi n a  stanow isku, iż praw o rzeczowe nie przew iduje 
żadnej szczególnej foirmy co do przelew u p raw a rzeczowego ograniczo­
nego. Jedynie w  przypadkach, gdy dla skuteczności p rzelew u lub znie­
sienia praw a rzeczowego ograniczonego potrzebny je st w pis w  księdze 
wieczystej, podpis n a  dokum encie m usi być ad in tabulationem  no ta ria l­
n ie  poświadczony zgodnie z art. 20 pr. ksw., co oznacza zerw anie z fo r­
m alizm em . P. rów nież — uw aga 4).



Również zd. m. uchybienie art. 21 pr. ksw. przez dokonanie 
wpisu prawo-tworzącego na podstawie dokumentu nie obejmu­
jącego zgody osoby, której prawo ma być przez wpis dotknięte, 
na ten wpis, albo też obejmującego zgodę w arunkow ą lub o g ra ­
niczoną terminem, powoduje niezgodność z tych samych powo­
dów, jak wyluszczone wyżej odnośnie art. 20 pr. k s w .4).

Natom iast uchybienie art. 27 pr. ksw. przez dokonanie wpisu 
na rzecz osoby, która nie wykazała następstwa w prawa osoby 
wpisanej w księdze wieczystej, tylko wtedy powodu niezgod­
ność, o ile nie istnieją przesłanki m aterialno-praw ne wpisu, to 
jest o ile rzeczywiście nie ma tego następstwa w prawo.

Również wykreślenie wbrew art. 28 pr. ksw. prawa, które w y­
gasło; skutkiem nadejścia terminu, a obejmowało upraw nienie  
do świadczeń, przed upływem roku bez zgody uprawnionego' 
wywołuje tylko wtedy niezgodność, jeżeli istotnie upraw nione­
mu lub jego następcom prawnym  coś się jeszcze z tytułu w ykre­
ślonego praw a należało.

Uchybienia przepisom praw a o ksw. odnośnie składania i co­
fania wniosków mogą powodować niezgodności tylko o ile cho­
dzi o wpisy prawo-tworzące. Uchybienia przepisom dotyczącym 
formy postanowień i ich doręczeń, jak  również zawiadomień
0 dokonanym wpisie, nie mogą powodować niezgodności treści 
księgi wieczystej z rzeczywistym stanem prawnym. Niezgod­
ności te pow stają  jednak  najczęściej przez uchybienie przy w pi­
sie przepisom prawno-materialnym.

ł tak niezachowanie formy notarialnej dokumentu, jeżeli ta  
forma jest jedną z przesłanek ważności rozporządzenia (art. 46
1 113 § 2 pr. rz. i art. 114 kod. zob.), powoduje niezgodność, gdy 
na podstawie sporządzonego w niewłaściwej formie dokumentu 
dokonano wpisu. Specjalny przypadek przedstawia jednak  art.. 
19 pr. rz., który przewiduje konwalidację czynności prawnej 
przez wpis, gdy ta czynność była wprawdzie dokonana w for­
mie aktu notarialnego, jednakże akt ten był nieważny skutkiem

4) Na odm iennym  stanow isku stoi W a s i l k o w s k i ,  k tóry  w p ra ­
cy: „Znaczenie w pisu do księgi w ieczystej w edług p raw a rzeczowego" 
(P. i P. zesz. 5—6/47 str. 50 uw aga 31) podkreśla, że art. 20, 21 i 28 pr. 
ksw. m ają charak te r norm  porządkow ych i  wpis dokonany z narusze­
niem  tych przepisów  nie pociąga za sobą niezgodności między treścią 
księgi w ieczystej a stanem  rzeczyw istym , opiera się bowiem  na „waż­
nej podstawie".



naruszenia przepisów praw a o notariacie. W tym przypadku 
zatem niezgodność nie powstaje, chyba że osoba, która sporzą­
dziła akt, nie była notariuszem (lub pełniącym obowiązki n o ta ­
riusza).

Niezgodność powstaje, jeżeli wpis dokonany został na pod- 
podstawie dokumentu, z którego wynikało, iż objęta nim czyn­
ność p raw na w ogóle nie doszła do skutku. Wymienić tu m ożna 
takie przypadki jak  nieuczestniczenie w czynności prawnej 
wszystkich osób, które jako strony powinny były brać w tej 
czynności udział, wadliwość pełnomocnictwa, działanie negotio- 
rum gestora, którego czynności nie zostały przez osobę upraw ­
nioną zatwierdzone, brak zezwolenia władzy opiekuńczej lub  
administracyjnej jeżeli jest ono przesłanką dojścia do skutku 
umowy, wpisy legatów bezpośrednio na podstawie testam entu 5) 
itp.

Niezgodności mogą powstać na tle niewłaściwego stosowania- 
art. 46 pr. ksw., gdy sąd stwierdziwszy wady podstawy w pisu  
w yznacza termin do ich usunięcia, a potem uznaje te przeszkody 
za usunięte, jeżeli strona przedstawi dodatkowe dokumenty 
(pełnomocnictwa, akceptacje aktu, zatwierdzenia itp.), sporzą­
dzone już po złożeniu wniosku. — Dozwolenie wpisu w tych 
przypadkach s tw arza bowiem niezgodność co do pierwszeństwa- 
iub mocy wstecznej wpisu, która to niezgodność dopiero przez 
złożenie nowego wniosku może być usunięta. Dla eliminacji 
skutków prawnych takich uchybień, powodujących niezgodność 
księgi wieczystej z rzeczywistym stanem prawnym, a popełnio­
nych przy dokonaniu wpisu, przewidziana jest specjalna insty­
tucja wpisu ostrzeżenia z urzędu na podstawie art. 52 § 1 pr. 
ksw., jednakże niezależnie od tego dopuszczalny jest również' 
wpis omawianego ostrzeżenia z art. 24 pr. rz.

Ponadto  niezgodności tego typu powstają  również we 
wszystkich przypadkach, gdy wpis nastąpił niezgodnie z treścią 
dokumentu s tanowiącego jego podstawę.

Poza tymi wadami, oczywistymi dla sędziego prowadzącego 
księgi wieczyste, mogą istnieć wady ukryte, również powodują­
ce nieważność czynności prawnej, jak  w ady oświadczenia woli,.

5) Wpis p raw a w łasności n a  rzecz rzeczywistego spadkobiercy bez­
pośrednio na podstaw ie testam entu , nie zaś n a  podstaw ie stwierdzen.iar 
p raw  spadkowych, stanow i uchybienie proceduralne, jednakże nie po ­
w oduje niezgodności.



wady podstaw y prawnej czynności, fałszerstwo dokumentu, 
udział zam iast uprawnionego osoby podstawionej itp. We w szyst­
kich tych przypadkach instytucja ostrzeżenia z art. 24 pr. rz. 
może być stosowana.

Jak  zaznaczyłem na wstępie, niezgodności powstają również 
przez to, iż pewne s tany prawne („rzeczywiste") powstają, is t­
nieją, u legają zmianom i gasną  pozaksięgowo.

Wreszcie niezgodności pow staw ać mogą również na tle prze­
pisów o rękojmi wiary publicznej ksiąg wieczystych. Np. osoba 
wpisana w księdze wieczystej zbyła odpłatnie swoje prawo dw u­
krotnie dwóm osobom A i B, działającym obie w dobrej wierze, 
przy czym akt z osobą B sporządzony był w momencie, kiedy 
osoba B jeszcze nie ujawniła w księdze wieczystej swego prawa. 
Jeżeli wniosek o wpis osoby A wpłynie pierwszy, sąd prow adzą­
cy księgę wieczystą, do którego nie należy stosowanie z urzędu 
czy na wniosek przepisów o rękojmi wiary  publicznej ksiąg wie­
czystych i który winien załatwić wnioski w kolejności wpływu, 
wpisze A za właściciela, mimo iż zgodnie z powołanymi prze­
pisami rzeczywistym właścicielem jest osoba B. Tej osobie 
przysługuje możność zabezpieczenia swego roszczenia przez 
ostrzeżenie. Gdyby jednak  osoba B najpierw  wpis ten uzyskała, 
ostrzeżenie z art. 24 pr. rz. na rzecz A nie powinno być wpisane, 
ponieważ nie ma tutaj niezgodności z rzeczywistym stanem 
prawnym.

Niezgodności dotyczyć mogą zarówno praw  rzeczowych, jak  
i tych p raw  osobistych, których ujawnienie w księgach wieczy­
stych jest dopuszczalne®). Wyczerpujące omówienie wszelkiego 
rodzaju tych niezgodności nie jest możliwe, gdyż sytuacje p raw ­
ne na tym tle powstałe stanowią przeważnie zupełną nowość 
w stosunku do przepisów dotychczasowych, a krótki okres, jaki 
upłynął od chwili wejścia w życie praw a rzeczowego, nie do­
starczy! jeszcze dostatecznego materiału z praktyki. Dlatego 
ograniczyć się muszę do grupowego omówienia tych zagadnień.

A) Niezgodności w związku z wpisem prawa własności. — 
Do nabycia własności nie jest potrzebny, wpis z wyjątkiem w łas­
ności czasowej (art. 101 i 107 pr. rz.) oraz odrębnej własności

«) Inaczej regu lu ją  to  zagadnienie §§ 894 i 899 k. c. n., k tó re  pozw a­
la ją  stosować analogiczną do ostrzeżenie z art. 24 pr. rz. insty tucję 
sprzeciw u (W iderspruch), zabezpieczającą roszczenie o sprostow anie 
księgi w ieczystej ty lko  odnośnie p raw  rzeczowych.



lokali (art. XVI prz. wpr. pr. rz.). W związku z powyższym nie- 
-zgodność może powstać w wyniku nieujawnienia w  księdze wie­
czystej prawa własności nabytego na podstawie umowy lub in­
nego rozporządzenia. W  tym przypadku jest obojętne, czy cho­
dzi o nabycie odpłatne czy nieodpłatne, pochodne czy pierwot­
ne, umowne czy na podstawie konstytutywnego orzeczenia są ­
du lub władzy administracyjnej. W każdym bowiem z tych przy­
padków  powstaje w razie nie złożenia wniosku o wpis n iezgod­
ność między treścią księgi wieczystej a rzeczywistym stanem 
praw nym .

Ponieważ umowa o przeniesienie własności nieruchomości 
■z zastrzeżeniem warunku lub terminu (art. 45 § 1 pr. rz.) lub nie 
•obejmująca podstaw y prawnej świadczenia (art. 44 § 1 pr. rz.) 
nie ma skutków rzeczowych, przeto dokonanie na podstawie t a ­
kiej umowy wpisu w księdze wieczystej również wywołuje nie­
zgodność.

Nabycie własności przez zasiedzenie powoduje z mocy sam e­
g o  prawa, a więc niezależnie od stwierdzenia zasiedzenia, nie- 
-zgodność z treścią księgi wieczystej mimo wiszącego nad w ła­
ścicielem z zasiedzenia mieczem Damoklesa z art. 47 pr. rz. Ro- 
-szczenie o uzgodnienie treści księgi wieczystej z rzeczywistym 
-stanem prawnym jest w tym przypadku skierowane zarówno 
przeciwko właścicielowi księgowemu, jak i wierzycielom, któ­
rych prawa zostały przeciw właścicielowi księgowemu i jego po­
przednikom prawnym w p is a n e 7).

Nabycie na podstawie dziedziczenia powoduje niezgodność 
z treścią księgi wieczystej, jeżeli wpisany jest nadal spadkodaw ­
ca. Mimo to jednak spadkobierca nie może uzyskać na rzecz 
-swoją wpisu ostrzeżenie z art. 24 pr. rz., ponieważ on sam re­
prezentuje osobę spadkodawcy i nie może mieć do niego ro­
szczenia jak  do innej o s o b y 8). Jeżeli jednak  nastąpił już wpis 
ria rzecz spadkobierców na podstawie stwierdzenia praw  spad­
kowych i przy tej sposobności został pominięty jeden ze spadko­

7) N abyw ca z ty tu łu  zasiedzenia jako  nabyw ca p ierw otny  nabyw a 
nieruchom ość w stanie wolnym  od obciążeń dotyczących właściciela 
księgowego. Jeżeli zasiedzenie działa przeciw  właścicielowi, tym  bardziej 
m usi być skuteczne przeciw  jego wierzycielom. Mogą się oni pow oły­
w ać n a  rękojm ię w iary  publicznej tylko w zakresie art. 47 pr. rz.

8) Spadkobierca je st jednak  n a  podstaw ie art. 29 pr. ksw. obowią­
z a n y  do ujaw nien ia swego p raw a w łasności nieruchomości.



bierców, który zamierza dochodzić swoich praw  w trybie art. 70 
pr. sp., wpis ostrzeżenia przeciwko wpisanym  spadkobiercom 
na jego rzecz jes t  dopuszczalny.

Jeżeli postanowienie o stwierdzenie p raw  spadkowych już się 
uprawomocniło, ale jeszcze wpis na jego podstawie nie nastąpił,  
spadkobierca, który zamierza dochodzić swych p raw  w trybie 
art. 70 pr. sp. i chce się zabezpieczyć od skutków art. 47 § 2 pr. 
sp., może uzyskać wpis zabezpieczający tylko z art. 859 kpc., nie 
zaś z art. 24 pr. rz. To samo dotyczy roszczenia zapisobiercy
0 przeniesienie własności nieruchomości będącej przedmiotem 
zapisu, jak  również roszczeń z tytułu nieprzeprowadzonych je ­
szcze a nakazanych testam entem  działów lub podlegającym z a ­
liczeniu przysporzeń. W tych wszystkich przypadkach nie m a bo­
wiem niezgodności między wpisem, a rzeczywistym stanem  
prawnym  czy to dlatego, iż wpis jeszcze nie został dokonany, 
czy też dlatego, że rzeczywisty stan praw ny nie jest jeszcze 
ustalony.

Natom iast w przypadku ustania m ajątkowego ustroju m ał­
żeńskiego powstaje z tą  chwilą niezgodność między stanem  księ­
gowym a rzeczywistym stanem  prawnym. Przy  ustroju wspól­
ności dorobku, czy ogólnej wspólności, niezgodność ta pow staje  
już w momencie, gdy nieruchomość stanowiąca wspólną w łas­
ność obojga małżonków zostaje w pisana do księgi wieczystej 
jako własność jednego z nich, w  związku z czym małżonek nie- 
wpisany lub jego następcy prawni mogą uzyskać na rzecz swoją 
wpis ostrzeżenia z art. 24 p. rz.

Nie m a natom iast podstaw y do wpisu takiego ostrzeżenia 
w przypadku, gdy władza administracyjna cofnie już po doko­
naniu aktu udzielone uprzednie zezwolenie na przeniesienie 
własności nieruchomości. Takie cofnięcie zezwolenia podw aża­
jące bezpieczeństwo obrotu nie może mieć już wpływu na w a ż­
ność czynności prawnej dokonanej na podstawie zezwolenia. 
Jednakże w przypadku, gdy wpis nastąpił na podstawie decyzji 
władzy administracyjnej (np. orzeczenia o nadaniu ziemi w try ­
bie reformy rolnej), a ta decyzja zostanie na zasadzie art. 100'
1 101 post. adm. uchylona, powstaje niezgodność z rzeczywistym 
stanem prawnym i wpis ostrzeżenia jest na rzecz Skarbu P a ń ­
stwa dopuszczalny.

B) Niezgodności odnośnie praw rzeczowych ograniczonych. 
— Niezgodność księgi wieczystej z rzeczywistym stanem  praw-



riym może powstać także w odniesieniu do praw rzeczowych 
•ograniczonych, które — jak  to ogólnie formułuje art. 23 pr. rz. 
—  również mogą nie być wpisane, albo być wpisane błędnie, a l­
bo być dotknięte wpisem nieistniejącego obciążenia lub ogran i­
czenia. Poza tym sam wpis praw a rzeczowego ograniczonego 
może stanowić nieistniejące obciążenie. Poniżej omówione w a ­
r ian ty  podpadają  pod przytoczone w art. 23 pr. rz. typy niezgod­
ności.

1. W y k r e ś l e n i e  ograniczonego praw a rzeczowego bez 
praw nej przyczyny. O graniczone praw o rzeczowe wykreślone 
bez prawnej przyczyny istnieje dalej, co pośrednio wynika z art. 
125 § 1, oraz art. 128 § 2 pr. rz. Domniemanie z art. 18 § 2 pr. 
rz., iż p raw o wykreślone z księgi wieczystej nie istnieje, może 
być obalone. Dlatego też, czy to w wyniku zażalenia przeciw 
■wykreśleniu, czy też w razie restytucji wpisu na  innej drodze, 
prawo takie odzyskuje dawne pierwszeństwo (co jednak nie m o­
że szkodzić prawom  nabytym w międzyczasie w dobrej w ie rze ) . 
W  przypadku więc wykreślenia takiego praw a bez prawnej przy­
czyny powstaje niezgodność księgi wieczystej z rzeczywistym 
s tanem  prawnym, wobec czego wpis ostrzeżenia z art. 24 pr. rz. 
jest dopuszczalny. Powyższe dotyczy wpisów praw  rzeczowych 
ograniczonych bez względu na to, czy wpis jest jedną z przesła­
nek ich powstania, czy nie.

W przypadku, gdy ostrzeżenie dotyczy wykreślenia bez 
prawnej przyczyny hipoteki, wpis tego ostrzeżenia następuje na 
zabezpieczenie roszczenia pieniężnego, co z naciskiem podkre­
ślam, ze względu na stanowisko Sądu N ajw yższego9), który

9) Podobne roszczenie może być rów nież 'zabezpieczone przez wpis 
•ostrzeżenia z art. 51 pr. ksw. p rzy  w niesieniu zażalenia przeciw  dokona­
nem u w pisowi w ykreślenia hipoteki o raz przez w pis ostrzeżenia z art. 
52 § 1 pr. ksw., jeżeli w ykreślenie nastąpiło  z uchybieniem  przepisom  
ustaw y  przy  dokonaniu tego w ykreślenia. W świetle powyższego oczy­
w ista  jest bezzasadność tw ierdzeń  Sądu Najwyższego, w ypow iedzia­
nych w uzasadnieniach C 832/8 (P. i P. zesz. 3/49) i  C 225/49 (P. i P.
zesz. 6—7/49) oraz w  uzasadnieniu  zasady p raw nej uchw alonej w  sk ła­
dzie 7 sędziów C 1179/49 (P. N. nr. 11—12/49, str. 431 i  n r. 1—2/50 str. 
142) jakoby praw o rzeczowe i  praw o o księgach w ieczystych nie znały 
w  ogóle, a więc i nie dopuszczały w pisu ostrzeżenia, jako  środka za­
bezpieczenia roszczeń pieniężnych. Na ten  błąd zw róciłem  już uw agę 
w  glosie do dwóch pierw szych wyżej pow ołanych orzeczeń, zam iesz­
czonej w  „Państw ie i P raw ie" zesz. 12/49. W toku te j pracy  będę po-



uw aża wpis ostrzeżenia na zabezpieczenie roszczeń pieniężnych 
obecnie za niedopuszczalny i zaleca wpis w takich przypadkach 
hipoteki przymusowej, co absolutnie nie odpowiada tej sytuacji 
prawnej, jaka istnieje w przypadku niezgodności księgi wieczy- 
stej z rzeczywistym stanem  prawnym.

To samo ma miejsce w przypadku, gdy zostaje  częściowo w y­
kreślona jedna z hipotek łącznych, gdyż to jest sprzeczne z za­
sadą akcesoryjności hipoteki, wypływającej z art. 190, 201 i 205- 
pr. rz., z której wynika, iż hipoteka łączna musi zabezpieczyć tę 
samą wierzytelność. Niedopuszczalne jest zatem istnienie hipo­
teki łącznej zabezpieczającej wierzytelności o różnej wysokości.

Niezgodność powstaje również, jeżeli wykreślone zostało 
prawo obciążone prawem osoby trzeciej bez jej zgody (art. 125 
§ 2 pr. r z . ) .

2. N i e w p i s a n i e  do księgi wieczystej ograniczonego' 
p raw a rzeczowego stanowi niezgodność z rzeczywistym stanem  
praw nym  zasadniczo w tych przypadkach, kiedy takie praw o 
może powstać niezależnie od wpisu. Dotyczy to zatem użytko­
wania, z wyjątkiem użytkowania na prawach wpisanych, i s łu ­
żebności poza przypadkiem z art. 187 § 2 pr. rz.

U jawnienie tych praw  nie podlega przymusowi z art. 29 pr. 
ksw., jednak  właściciel takiego prawa, który chce się zabezpie­
czyć przed skutkami rękojmi wiary  publicznej ksiąg wieczy­
stych, może uzyskać na rzecz swoją wpis ostrzeżenia z art. 24 
pr. rz., jeżeli nie może uzyskać na rzecz swoją natychm iastow e­
go wpisu, czy to dlatego, że oświadczenie z art. 113 § 2 pr. rz. 
zaginęło, lub że nie zostało złożone (np. w przypadku zasiedze­
nia służebności z art. 184 pr. rz.).

Do pow stania  ciężaru realnego potrzebny jest wpis do księgi 
wieczystej, zatem w związku z jego niewpisaniem nie może po­
w stać niezgodność z rzeczywistym stanem  prawnym. Nie od ­
nosi się to jednak  do świadczeń na rzecz dożywotnika na pod­
stawie umowy w dożywocie, które wprawdzie w myśl art. 281 
§ 2 pr. rz. uw ażane są za ciężar realny, mimo to jednak  mogą 
być w myśl art. LX § 1 pkt 3) prz. wpr. pr. rz. u jawnione przez 
złożenie do zbioru dokumentów. W każdym razie niewpisanie

w oływ ał dalsze liczne przykłady  wpisów ostrzeżeń n a  zabezpieczenie 
roszczeń pieniężnych, dokonywanych n a  podstaw ie p raw a  rzeczowego 
i  p raw a  o księgach wieczystych.



tych świadczeń stanowi uchybienie przepisowi art. 601 k. z. i mo­
że być przedmiotem ostrzeżenia z art. 52 § 1 pr. ksw. i art. 24 
pr. rz.

Niezgodności wskutek niewpisania rzeczowego praw a o g ra ­
niczonego mogą powstać również przy zakładaniu ksiąg wie­
czystych na zasadzie rozp. poz. 235/47 Dz. U. R. P. Jeżeli do 
nowozałożonej księgi dla nieruchomości, której księga zaginęła 
lub uległa zniszczeniu, nie wpisano bez prawnej przyczyny rze­
czowego praw a ograniczonego (również praw a na prawie),, 
które było wpisane w księdze zniszczalej lub zaginionej, właści­
ciel tego prawa może każdej chwili uzyskać wpis ostrzeżenie 
z art. 24 pr. rz. Jeżeli tym niewpisanym prawem  była hipoteka 
służąca na zabezpieczenie jego wierzytelności, wpis ostrzeżenia 
także i w  tym przypadku następuje na zabezpieczenie roszcze­
nia pieniężnego 10) .

Podobnie ma się rzecz w przypadkach, gdy po oddzieleniu 
części nieruchomości i wpisaniu jej do osobnej księgi wieczy­
stej nie wpisano do tej księgi obciążeń nieruchomości m acierzy­
stej, albo gdy po przeniesieniu nieruchomości z księgi dotych­
czasowej na podstawie § 5 rozp. poz. 367 Dz. U. R. P. z 1946 r. 
do nowej księgi nie przeniesiono do tej księgi również dotych­
czasowych obciążeń.

Wyjątkowo niezgodności mogą powstać naw et skutkiem nie­
wpisania takiego ograniczonego praw a rzeczowego, które w za ­
sadzie według prawa rzeczowego w ym aga do swego powstania' 
wpisu. Ma to miejsce wówczas, gdy obowiązujące przepisy prze­
widują ujawnienie praw  rzeczowych ograniczonych ze w szyst­
kimi skutkami wpisu przez złożenie do zbioru dokumentów. Z a­
chodzi to w trzech przypadkach. Mianowicie: w  przypadku zło­
żenia dokumentu do zbioru na zasadzie art. 2 i 4 dekretu z 8. 
VIII. 1946 o wpisywaniu w księgach hipotecznych (gruntowych) 
prawa własności nieruchomości przejętych na cele reformy rol­
nej (poz. 233 Dz. U. R. P .),  w przypadku art. 4 dekretu z 28. X. 
1947 o mocy prawnej ksiąg wieczystych na obszarze Ziem Odzy­
skanych (Dz. U. R. P. poz. 410) i wreszcie w przypadku art. 5 
pkt 4 dekretu z 26. X. 1945 o rozbiórce i napraw ie budynków 
zniszczonych i uszkodzonych wskutek wojny (poz. 181/47 Dz. 
U. R. P.) odnośnie zabezpieczenia pożyczek udzielonych na re­
mont budynków. We wszystkich tych przypadkach, jeżeli przy*



założeniu księgi dla nieruchomości objętej zbiorem nie zostaną 
wpisane wyżej wymienione rzeczowe praw a ograniczone do no- 
wozałożonej księgi, należy dozwolić wpisu ostrzeżenia z art. 24 
■§ 1 pr. rz. W przypadku zabezpieczenia pożyczek na remont zni­
szczonych budynków również chodzi o ostrzeżenie na zabezpie­
czenie roszczenia pieniężnego 11).

Wreszcie należy tu również zwrócić uwagę na wyjątkowy 
przypadek hipoteki prawnej na zasadzie art. 5 pkt. 2 powołanego 
wyżej dekretu o rozbiórce i naprawie budynków zniszczonych 
i uszkodzonych wskutek wojny. Mianowicie pożyczki udzielane 
z funduszów państwowych na cele napraw y budynków obciążają 
z mocy samego prawa, a więc niezależnie od wpisu, nierucho­
mości podlegające napraw ie z ustawowym pierwszeństwem 
przed wszystkimi prawam i i obciążeniami. Niewpisanie więc hi­
poteki na zabezpieczenie wymienionej pożyczki stanowi niezgod­
ność z rzeczywistym stanem prawnym, na zabezpieczenie której 
może być wpisane ostrzeżenie z art. 24 pr. rz., które także 
i w tym przypadku służy na zabezpieczenie roszczenia pienięż­
nego 12) .

3. W p i s  rzeczowego p raw a ograniczonego może powodo­
w ać  niezgodność z tych wszystkich przyczyn, które ogólnie zo­
stały omówione na wstępie tego rozdziału. Poza tym istnieją 
pew ne typy niezgodności, odnoszące się specjalnie do pewnych 
p raw  rzeczowych ograniczonych.

I tak wpis hipoteki wyrażonej nie w sumie pieniężnej wbrew 
art. 193 § 1 pr. rz. powoduje n ieważność wpisu, a tym samym 
niezgodność z rzeczywistym stanem praw nym  13) .

To sam o dotyczy przypadku, gdy wbrew art. 246 pr. rz. hi­
poteka przymusowa zostanie wpisana jako hipoteka łączna, oraz 
■gdy hipoteka na wierzytelności w pisana zostanie nie we w szyst­
kich księgach wieczystych nieruchomości, na których ciąży hi­
poteka łączna, to znaczy, że wbrew wspomnianej wyżej z a s a ­
dzie akcesoryjności hipoteki ktoś zabezpieczy swoje prawo nie 
na wszystkich hipotekach łącznych.

To samo ma miejsce w przypadku wpisu hipoteki w  walucie 
obcej na zabezpieczenie zobowiązania pieniężnego nieważnego

11) P. uw aga 9).
!2) p . uw aga 9).
13) Por. jednak  odm ienny pogląd S z e r a  (DPP. N r 5/47 str. 17).



na mocy art. 1 pkt. 2 dekretu z 27 lipca 1949 r. o zaciąganiu no ­
wych i określaniu wysokości nie umorzonych zobowiązań pie­
niężnych (Dz. U. R. P. Nr 45 poz. 332).

Niezgodność powstaje również, gdy w pisana zostaje na wie­
rzytelności zabezpieczonej hipoteką kaucyjną jakakolwiek hipo­
teka (zwykła, kaucyjna czy przym usow a).

Tak samo powstaje niezgodność, gdy wierzytelność przyszła 
lub warunkowa, na której zabezpieczenie została ustanowiona 
hipoteka, nie powstała.

Jeżeli hipotekę lub ciężar realny wpisano w szerszym zakre­
sie niż to odpowiada rzeczywistemu stanowi prawnemu, osoba 
dotknięta wpisem, a więc dłużnik, może uzyskać wpis ostrzeże­
nia z art. 24 pr. rz., jak  i z art. 52 § 1 pr. ksw., o ile zachodzą 
przesłanki dla wpisu ostatnio wymienionego ostrzeżenia.

Jeżeli p raw o wymienione wpisane zostało w niższej wysoko­
ści niż należało, a więc niższa suma hipoteki, mniejsze św iad­
czenie z ciężaru realnego, wówczas niezgodność księgi wieczy­
stej nie zachodzi, ponieważ praw a te, do których powstania 
wpis jest niezbędną przesłanką, powstały tylko w tym zakresie, 
w  jakim zostały ujawnione. Osoba dotknięta takim wpisem, 
w  tym przypadku wierzyciel, może bronić swoich praw  tylko 
w  drodze zażalenia z art. 51 pr. ksw., lub ew entualnie złożenia 
nowego wniosku w  oparciu o ten sam dokument, na którego pod­
stawie nastąpił mylny wpis.

4. Niezgodności z powodu niewłaściwego wpisania p i e r w ­
s z e ń s t w a  pow stają  w licznych przypadkach. W zasadzie po­
nieważ do oznaczenia czy do zm iany pierw szeństwa potrzebny 
jest wpis, przeto żadne pozaksięgowe zmiany nie mogą powodo­
w ać niezgodności. Tylko wpisanie praw a rzeczowego ograniczo­
nego z mylnym pierwszeństwem powoduje niezgodność.

Dzieje się to w przypadkach jak  np. wpisanie takiego praw a 
p rzy  zakładaniu księgi wieczystej dla nieruchomości, której do­
tychczasowa księga zaginęła, bez zastrzeżenia dla niego przy­
s ługującego mu pierwszeństwa, albo w spom niany już wyżej 
wpis na podstawie dokumentu, który jeszcze w chwili złożenia 
wniosku nie istniał, lecz dopiero później został sporządzony.

To sam o ma miejsce w  przypadku mylnego wpisu pierwszeń­
stwa praw wpisanych na podstawie równocześnie złożonych 
wniosków, czy to przez niezamieszczenie wzmianki o równym



pierwszeństwie zgodnie z art. 119 § 1 pr. rz., czy też przez w pi­
sanie pierwszeństwa wbrew jego odmiennemu oznaczeniu (art. 
119 § 2 pr. rz.), albo przez niedokonanie wzmianki, że danemu 
prawu przysługuje pierwszeństwo zastrzeżone w  myśl art. 123' 
§ 1 pr. rz., lub wreszcie przez dokonanie takiej wzmianki wbrew 
przepisowi art. 124 pr. rz., gdy przed wpisaniem prawa, dla któ­
rego było zastrzeżone pierwszeństwo, zostało wpisane inne 
prawo.

Niektóre wpisy praw  rzeczowych ograniczonych mają za ­
strzeżone swoje ustawowe pierwszeństwo i nieuczynienie o tym 
wzmianki powoduje niezgodność. Wymienić tu m ożna takie przy­
padki, jak  wpis ciężaru realnego za odstąpienie drogi koniecz­
nej (art. 34 pr. rz.),  przejście części hipoteki na dłużnika oso­
bistego, który zaspokoił wierzyciela hipotecznego (art. 223 pr 
rz.),  albo na właściciela jednej z nieruchomości współobciążo- 
nych hipoteką łączną (art. 224 § 1 pr. rz.), albo też przejście hi­
poteki na właściciela jednej ze współobciążonych nieruchomości' 
w  przypadku art. 224 § 2 pr. rz. bez zamieszczenia wzmianki 
o pierwszeństwie przysługującym wierzycielom, których praw a 
ciążyły na nieruchomości przed wspomnianym przejściem hi­
poteki z pierwszeństwem równym lub niższym.

Również pow staje  niezgodność, gdy w przypadku art. 278' 
w związku z art. 243 pr. rz. wierzyciel subintabulatu uzyskuje 
na pokrycie swej wierzytelności przejście części hipoteki na 
niego bez zaznaczenia w  księdze wieczystej, iż tej przypadłej 
mu części przysługuje ustawowe pierwszeństwo przed pozostałą 
resztą.

Podobna jest sytuacja p raw na w przypadku niezamieszcze- 
nia wzmianki przy wpisie hipoteki dla pożyczki udzielonej na 
zasadzie art. 5 pkt. 2 dekretu o rozbiórce i napraw ie budynków 
zniszczonych i uszkodzonych wskutek wojny (Dz. U. R. P. Nr 37 
poz. 181), iż pożyczce tej przysługuje ustawowe pierwszeństwo 
przed wszelkimi innymi długami i prawami hipotecznymi.

Szczególny przypadek, kiedy może się dokonać pozaksięgo- 
wo zm iana pierwszeństwa i spowodować niezgodność, p rzew i­
dziany jest w  art. 122 § 2 pr. rz., jeżeli nastąpiła zm iana pierw­
szeństwa nie między hipotekami, i ta zm iana stała się bezsku­
teczna skutkiem wygaśnięcia prawa, które było nią dotknięte.



chyba że prawo to wygasło wskutek zniesienia przez czynność 
prawną.

Niezgodność wreszcie pow stać może również na tle niewła­
ściwego stosowania art. 141 kpc. Jeżeli bowiem wniosek miał 
braki formalne lub nie został opłacony należycie, i braki te zo­
stały usunięte dopiero po terminie wyznaczonym  w myśl art. 141 
§ 2 kpc., wówczas w myśl § 3 tegoż artykułu data  wniesienia 
pisma, a więc złożenia wniosku, m ająca zasadnicze znaczenie 
dla pierwszeństwa wpisu, nie pozostaje w  mocy. Odchylenie od 
tej zasady stanowi wpraw dzie przepis § 20 rozp. o przynaglenia 
opieszałego właściciela nieruchomości do u jawnienia swego 
prawa (Dz. U. R. P. Nr 53/47 poz. 290), ale przepis ten, niezbyt 
zgodny z zasadą pierwszeństwa wzgl. mocy wstecznej wpisu, 
w  każdym razie nie odnosi się do wpisów nie podlegających 
przymusowi ujawnienia. W tych bowiem przypadkach należy 
uw ażać wniosek za złożony w dacie uzupełnienia braków, jeżeli 
to nastąpiło po terminie, i w ciągnąć wniosek ponownie do 
dziennika ksiąg wieczystych przy dokonaniu nowych wzmianek 
o wniosku, w przeciwnym bowiem razie wpis dokonany na pod­
stawie wniosku z u trzym aną jego pierwotną datą wniesienia 
wbrew art. 141 § 3 kcp. będzie miał błędne pierwszeństwo.

We wszystkich powołanych wyżej przypadkach osoby, do­
tknięte wpisem niewłaściwego pierwszeństwa, mogą uzyskać na 
rzecz swoją wpis ostrzeżenia z art. 24 pr. rz. niezależnie od m oż­
liwości wpisu ostrzeżenia z art. 52 § 1 pr. ksw.

5. Niezgodności księgi wieczystej z rzeczywistym stanem 
praw nym  mogą powstać również, gdy r o z b i e ż n o ś ć  mię­
dzy treścią w pisanego praw a rzeczowego ograniczonego, poza 
już omówionymi przypadkami, jest tak duża, iż podważa ona 
istotny sens domniemania z art. 18 pr. rz. Np. wpisano całkiem 
inną służebność, albo wpisano praw o na rzecz innej osoby niż 
należało. Osoba dotknięta wpisem może wówczas żądać wpisu 
ostrzeżenia z art. 24 pr. rz. Osobą dotkniętą wpisem jest tutaj 
dłużnik, a więc przeważnie właściciel nieruchomości. Wierzy­
ciel może w tym przypadku dochodzić swych praw tylko w dro­
dze zażalenia, lub składając nowy wniosek.

Jeżeli chodzi o usterki wpisu nie powodujące niezgodności 
z rzeczywistym stanem  prawnym, wpis ostrzeżenia jest n iedo­
puszczalny, ponieważ usterki te mogą być prostowane w trybie 
art. 52 § 2 pr. ksw. P rzyjąć należy, że w tym trybie mogą być



prostowane błędne wpisy w  takim zakresie, w jakim odnośnie 
hipoteki dopuszczalne są zmiany na zasadzie art. 195 pr. rz. bez 
zgody osób, którym służą praw a z pierwszeństwem równym lub 
niższym. Dotyczy to zatem terminu, miejsca płatności, odse­
tek do wysokości 6%, mylnie wpisanej podstawy prawnej wie­
rzytelności, lub mylnego powołania dokumentu, albo też m yl­
nego określenia prawa, np. nazw ania hipoteki zwykłej hipoteką 
kaucyjną i na odwrót, gdyż przypadki te w zasadzie niewiele 
się różnią od dopuszczalnego w myśl powołanego art. 195 pr. 
rz. zastąpienia jednej wierzytelności inną wierzytelnością.

Odnośnie odsetek wyższych niż 6% sytuacja p raw na jest ta 
sama, jak  przy wpisach hipoteki za niskiej lub za wysokiej w sto­
sunku do rzeczywistego stanu prawnego, ponieważ w myśl art. 
194 pr. rz. odsetki dwuletnie objęte są zabezpieczeniem hipo­
tecznym u ) .

6. P r z e n i e s i e n i e  ograniczonego praw a rzeczowego 
oraz zm iana jego treści wymaga, jeśli prawo jest ujawnione, 
wpisu do księgi wieczystej (art. 113 i 114 pr. rz.).  Niezgodno­
ści więc w związku z przeniesieniem lub zm ianą takich praw 
mogą powstać w tym samym zakresie, jak  wyżej omówiony pod 
3, 4 i 5, odnośnie wpisów przy powstaniu tych praw.

Przy przeniesieniu praw a na niewłaściwą osobę powstaje 
jednak  niezgodność, którą m ożna prostować tylko w trybie z a ­
żalenia przeciwko dokonanemu wpisowi. Nie ma bowiem tutaj 
osoby, na której rzecz można by wpisać ostrzeżenie z art. 24 § 1 
pr. rz. lub z art. 52 § 1 pr. ksw. Pod uw agę mogą być w tym 
przypadku wzięte cztery osoby. Mianowicie właściciel nierucho­
mości obciążonej — A, wierzyciel który zbył hipotekę lub inne 
praw o rzeczowe — B, osoba na której rzecz prawo to zostało 
mylnie wpisane — C i rzeczywisty nabywca prawa — D. Z osób

u ) P r ą d z y ń s k i  w p racy  „Rękojm ia w iary  publicznej ksiąg 
w ieczystych (P. N. n r  9—10/48 str. 218) jako  podstaw ę w pisu ostrzeże­
n ia  z art. 24 pr. rz. w ym ienia m. in. w pisanie innej wysokości odsetek niż 
należało. Zgadzam  się z tym  — z . zastrzeżeniem , że dotyczy to  tylko od­
setek wyższych niż SYo i w pisanych w  wyższej wysokości niż należało, 
lim y  podany przez Prądzyńskiego przykład  niezgodności dotyczy m yl­
nego w pisu hipoteki zam iast ciężaru  realnego. Zd. m. niezgodność 
w  tym  przypadku polega na tym, że w pisana została hipoteka, k tó ra  
nie zabezpiecza żadnej w ierzytelności, podlegającej te j form ie zabez­
pieczenia, nie zaś na tym, że nie został w pisany ciężar realny, bo ten 
bez w pisu nie m ógł powstać.



wymienionych właściciel A zazwyczaj nie jest dotknięty takim 
wpisem. Zbywca praw a nie może sobie rościć pretensji o po­
nowny jego wpis na swoją rzecz, i poza wniesieniem zażalenia 
nie m a możności wpływać na dalszy przebieg sprawy. Osoba C, 
na której rzecz wpis nastąpił, nie może przeciwko sobie uzyski­
wać ostrzeżenia, zaś osoba D, rzeczywisty nabywca prawa, nie 
może powoływać się na niezgodność wpisu z rzeczywistym s ta ­
nem prawnym, skoro odnośnie jej prawa, jako niewpisanego, n ie­
zgodność nie powstała.

Niezgodność powoduje również, przeniesienie hipoteki łącz­
nej, które nie objęło wszystkich poszczególnych hipotek.

Szczgólne przypadki niezgodności powstają przy przenie­
sieniu p raw a rzeczowego ograniczonego bez wpisu, z mocy s a ­
mego prawa, jak  to ma miejsce w przypadkach art. 223 i 224 pr. 
rz. i art. 178 i 179 kod. zob. W tych przypadkach nabywca p ra ­
w a może uzyskać wpis ostrzeżenia na swoją rzecz, o ile nie jest 
w  możności od razu przepisać na siebie samego prawa.

Zauważyć wreszcie należy, że we wszystkich tych przypad­
kach znowu ostrzeżenia te służyć będą na zabezpieczenie ro ­
szczeń pieniężnych 1S) .

7. W y g a ś n i ę c i e  praw  rzeczowych ograniczonych m o ­
że niekiedy nastąpić pozaksięgowo i tym samym wywołać n ie­
zgodności. I tak niektóre ograniczone prawa rzeczowe, jak  użyt­
kowanie, służebności gruntowe i osobiste oraz ciężary realne 
w ygasa ją  przez przedawnienie skutkiem niewykonywania. Nie 
gaśnie przez przedawnienie prawo powrotu z art. 108 pr. rz. 
i hipoteka z wyjątkiem przypadku, gdy została ona wykreślona 
bez prawnej podstawy (art. 128 § 2 pr. rz.),  co jednak już tylko 
likwiduje n iezgodność16) .

Jeżeli prawo rzeczowe ograniczone gaśnie  z upływem te r­
minu do którego zostało ustanowione, niezgodność nie pow sta­
je, ponieważ okoliczność ta jest oczywista ze wpisu. W przy­
padku wygaśnięcia takiego praw a skutkiem śmierci upraw nione­
go nie ma potrzeby w pisywania ostrzeżenia, jeżeli wygasłe p ra ­
wo było niezbywalne (użytkowanie, służebności osobiste).

15) P. uw aga 9).
16) Poniew aż praw o austriack ie dopuszczało' przedaw nienia hipoteki, 

przeto w  przypadku, gdy zgasła ona skutkiem  przedaw nienia przed w ej­
ściem w  życie p raw a rzeczowego, pow stała niezgodność, k tórej usu­
nięcie może być zabezpieczone przez w pis ostrzeżenia.



W przypadku jednak  wygaśnięcia ciężaru realnego, u s tan o ­
wionego dożywotnio na rzecz pewnej osoby, skutkiem jej śm ier­
ci (poza przypadkiem takiego ciężaru z umowy o dożywocie 
z art. 281 § 2 pr. rz., który jest niezbywalny), w  zasadzie p o ­
w staje  niezgodność, m ogąca być zabezpieczona ostrzeżeniem, 
niezależnie od rocznego terminu z art. 28 pr. ksw.

Wygaśnięcie wierzytelności zabezpieczonej hipoteką (z w y­
jątkiem przedawnienia) pociąga za sobą wygaśnięcie hipoteki, 
a więc powoduje niezgodność księgi wieczystej z rzeczywistym 
stanem prawnym. Ma to przede wszystkim miejsce w  przypad­
ku całkowitej lub częściowej zapłaty, także w przypadku um o­
rzenia hipoteki.

Połączenie w jednej osobie wierzyciela i dłużnika hipotecz­
nego powoduje w zasadzie wygaśnięcie wierzytelności i tym s a ­
mym hipoteki, i co za tym idzie niezgodność. Niezgodność taka 
powstałaby również w przypadku, gdyby wbrew powyższej za ­
sadzie dłużnik osobisty uzyskał na rzecz swoją przepisanie hi­
poteki na własnej nieruchomości wbrew przepisom art. 227 i 229 
pr. rz.

C) Niezgodności co do wpisów praw osobistych. — O dno­
śnie tych praw osobistych, których wpis jest na zasadzie art. 
290 i 292 pr. rz. dopuszczalny, niezgodności mogą powstać przy 
prawie najm u i dzierżawy w przypadku ich pozaksięgowego 
przedterminowego wygaśnięcia lub ich wpisania bez prawnej 
przyczyny, gdyż wówczas właściciel jest dotknięty wpisem nie­
istniejącego obciążenia wzgl. ograniczenia.

Niezgodności mogą dotyczyć mylnego określenia przedmio­
tu lub terminu dzierżawy czy najmu, albo osoby dzierżawcy czy 
najemcy. W tych przypadkach uzyskanie przez osobę dotkniętą 
wpisem na rzecz swoją ostrzeżenia z art. 24 pr. rz. jest możliwe. 
Co do błędnego wpisania sumy czynszu oraz nieistotnych błę­
dów, należy stosować te same zasady, jak  w przypadku wpisu 
niewłaściwej hipoteki oraz błędów niepowodujących niezgodno­
ści księgi wieczystej z rzeczywistym stanem  prawnym.

Wpisanie bez prawnej przyczyny praw a pierwokupu lub od­
kupu oraz błędne wpisanie tych praw  stanowi również niezgod­
ność w rozumieniu art. 23 pr. rz. Niezgodności te mogą po­
w stać także przez wykreślenie tych praw  bez prawnej przyczy­
ny  lub (wyjątkowo) przez niewpisanie ich do nowozalożonej 
księgi wieczystej, jeżeli były poprzednio wpisane w księdze, któ­



ra zaginęła lub uległa zniszczeniu, albo przy przeniesieniu nie­
ruchomości z księgi dotychczasowej do nowej księgi lub przy 
■oddzieleniu części nieruchomości.

D) Niezgodności w  związku z wpisem roszczeń. — Z agad­
nienia dotyczące roszczeń nastręcza ją  poważne trudności teo­
retyczne. Próbuję je  rozwiązać przede wszystkim w na jp ros t­
szej zd. m. drodze wykładni literalnej, przyjmując, iż prawo rze­
czowe nie zaciera różnicy między prawami podmiotowymi a ro­
szczeniami, jako wynikającymi z tych praw uprawnieniami, mi­
mo niejasnego ujęcia art. 294 pr. rz. Ilekroć zatem przepis mówi 
o  prawach, odnosi się on zd. m. tylko do praw, zarówno rzeczo­
wych, jak  i osobistych, nie zaś do jakichkolwiek roszczeń, czy to 
■osobistych czy wynikających z praw bezwzględnych.

Stosownie do tego uważam , iż zarówno domniemanie z art. 
18 pr. rz., jak  i rękojmia w iary  publicznej z art. 20 i 21 pr. rz. 
nie obejmują ro sz cze ń 17).

Nie tylko jednak  wykładnia li teralna prowadzi mnie do tego 
wyniku. Jest bezsporne, iż ani wpis roszczenia z art. 292 pkt. 1 
pr. rz., ani ostrzeżenia z art. 24 pr. rz. nie niweczą dom niem a­
nia z art. 18 pr. rz. odnośnie w pisanego lub wykreślonego p ra ­

ir) N auka polska w  tej chw ili stoi jednak  na częściowo odm iennym  
stanow isku. Prof. W a s i l k o w s k i  w  swych klasycznych rozpraw ach, 
stanow iących p u n k t w yjścia dla wszelkich p rac  w  tej dziedzinie, („Na 
tem at w ykładni art. 20—22 pr. rz.“ — P. N. Nr 7/8 z 1947 r„  str. 77, 
oraz „Znaczenie w pisu do księgi w ieczystej w edług p raw a rzeczowe­
go" — P. i P. zesz. 4/47, str. 24 i  27) w skazuje, iż „dom niem anie 
■ustanowione przez art. 18 pr. rz. dotyczy p raw  jaw nych z księgi w ie­
czystej. a  w ięc n ie  ty lko w łasności i  p raw  rzeczowych ograniczonych, 
lecz także roszczeń osobistych, k tó re  zostały ujaw nione w  księdze n a  
podstaw ie w łaściw ych przepisów  (ty tu ł X pr. rz., zob. także art. 98 
i  103 pr. rz.)“. Prof. W asilkowski konsekw entnie przyjm uje, iż rękojm ia 
w iary  publicznej z art. 21 pr. rz. obejm uje rów nież oświadczenia 
będące podstaw ą w pisu roszczeń, albowiem  oświadczenie tak ie  powinno 
być uw ażane za rozporządzenie praw em , k tó re  zostaje w pisem  dotknięte.

N atom iast D r P r ą d z y ń s k i  w  sw ej znakom itej p racy  o „Rękoj­
m i w iary  publicznej ksiąg w ieczystych" (P. N. N r 9—10/48 r.) uważa, 
iż u jaw nione p raw a ,i roszczenia osobiste n ie  korzystają ani z domnie­
m ania z art. 18 pr. rz., an i z rękojm i z  art. 20 pr. rz., jednakże korzy­
sta ją  z ręko jm i z art. 21 pr. rz.

Naw iasem  podaję, iż doktryna niem iecka, in te rp re tu jąc  § 891 k. c. n., 
odpow iadający art. 18 pr. rz., stoi n a  stanow isku, iż dom niem anie 
tym  przepisem  objęte nie dotyczy roszczeń (por. S t a u d i n g e r  1. c. 
-uwaga i. kom entarza do § 891 k. c. n. pod 10).



wa, których roszczenie wzgl. ostrzeżenie d o ty czy 18) , czego 
konsekwencją jest to, iż mimo wpisu roszczenia lub ostrzeżenia 
m ożna dotyczącym prawem rozporządzać i uzyskiwać do tego 
praw a wpisy. Skoro tak jest, nie mogę przyjąć, iż również wpis 
roszczenia (lub ostrzeżenia) objęty jest tym domniemaniem, 
gdyż prowadziłoby to niekiedy do istnienia dwóch wzajemnie w y­
kluczających się domniemań, mianowicie odnośnie prawa i od­
nośne roszczenia przeciwko temu prawu skierowanego. Nie jest 
również jasne, co przy wpisie roszczenia miałoby być objęte do­
m niemaniem z art. 18 pr. rz. Nie może być bowiem tym dom nie­
maniem objęte prawo tym roszczeniem zabezpieczone, ani sam o 
roszczenie, które może być przyszłe lub w arunkow e (art. 292 pkt
1. pr. r z . ) .

Z tych samych powodów nie mogę również przyjąć, iż sam o 
ustanowienie roszczenia osobistego jest rozporządzeniem p ra ­
wem wpisanym w rozumieniu art. 21 pr. rz. Oświadczenie 
w przedmiocie ujawnienia roszczenia o przeniesienie własności 
nieruchomości, lub ustanowienia praw  rzeczowych ograniczo­
nych uw ażam  za akt przygotow awczy dla przyszłego ew entual­
nie nastąp ić  mogącego rozporządzenia.

Powyższe doprowadza do wniosku, iż niezgodności między 
treścią wpisu jakiegokolwiek roszczenia a rzeczywistym stanem 
prawnym  nie mogą nigdy powstać, w  związku z czym wpis 
ostrzeżenia z art. 24 pr. rz. nie może być skierowany przeciwko 
żadnemu wpisowi roszczenia, nie wyłączając roszczenia zabez­
pieczonego ostrzeżeniem na zasadzie art. 24 pr. rz. Jeżeli prze­
ciwko dokonanemu wpisowi roszczenia czy ostrzeżenia wniesione 
zostanie zażalenie, wówczas w zm ianka o nim z art. 51 pr. ksw., 
która w zasadzie wywołuje te same skutki co ostrzeżenia, ma 
w tym przypadku znaczenie czysto proceduralne.

E) Niezgodności w związku z wpisami wyżej niewymienio- 
nymi. — Oprócz już omówionych wpisów mogą istnieć w księ­
gach wieczystych jeszcze inne wpisy, niezgodne ze stanem rze­
czywistym.

Do takich wpisów należą m. i. mylne dane dotyczące opisu 
i p lanu nieruchomości, jej obszaru i sposobu korzystania. Nie­
zgodności takie dotyczą jednak  nie rzeczywistego stanu p raw ne­

!8) Tak rów nież co do ostrzeżeń W a s i l k o w s k i  op. cit. P. i P. 
n r  4/47, str. 25.



go, lecz s tanu  faktycznego, i ich usunięcie ma charakter publicz- 
no-prawny. Nie ma tu niezbędnej przesłanki wpisu ostrzeżenia 
7 art. 24 pr. rz., mianowicie roszczenia „od osoby do osoby" ł9) . 
To sam o dotyczy wzmianki o ubezwłasnowolnieniu itp. O g ra ­
niczenia w rozporządzaniu nieruchomością, jeżeli są wpisane 
bezpodstawnie, są zgodnie z art. 9 § 1 prz. og. pr. cyw. pozba­
wione mocy prawnej i mogą być w przypadku art. XXXVII prz. 
wpr. pr. r.z. wykreślone z urzędu. Jeżeli błędne wpisy opierają 
się na przepisach prawno-publicznych, brak jest niezbędnego- 
dla wpisu ostrzeżenia roszczenia „od osoby do osoby".

II. PODSTAWA I DOPUSZCZALNOŚĆ W PISU  OSTRZEŻENIA 
Z ART. 24 PR. RZ.

W myśl art. 24 § 1 pr. rz. zdanie ostatnie podstawą ostrzeże­
nia jest zarządzenie tymczasowe sądu, albo wyrok n iepraw o­
mocny. Z powyższego wynika, że wpis ten m ożna uzyskać tylko* 
na drodze sądowej, nigdy zaś na podstawie pozasądownej zgody 
na jego dokonan ie .20)

Zarządzenie tym czasowe wydaje się zarówno w postępowa­
niu spornym jak  i niespornym, np. w związku z postępowaniem* 
o stwierdzenie zasiedzenia. Pow staje  więc pytanie, czy wpis 
ostrzeżenia może nastąpić  również na podstawie nieprawom oc­
nego postanowienia, skoro art. 24 pr. rz., wym ieniając tylko nie­
prawom ocny wyrok, oraz dalsze artykuły 26 i 27 pr. rz., m ów iąc 
tylko o powództwie, zakładają  wyłącznie drogę sporną. Jeżeli'

19) W yrażenie zaczerpnięte z pracy  M. L l s i e w s  k i e g o  P- t.- 
„P ro jek t części ogólnej K odeksu Cywilnego. (P. N. n r  7—8/48).

20) P raw o rzeczowe uregulow ało zatem  tę  spraw ę inaczej niż kod. 
cyw. niem . (§ 899). Również p ro jek t K om isji K odyfikacyjnej Min. Spr. 
w art. 958 w yraźnie w yklucza możliwość w pisu ostrzeżenia o n ie­
zgodności inaczej niż na podstaw ie zarządzenia tymczasowego lub n ie­
praw om ocnego w yroku. Takie ujęcie sp raw y  nie w ydaje m i się jednak  
trafne. Można sobie bowiem wyobrazić sytuację, iż w łaściciel księgowy, 
uznając cudze praw a, a nie będąc w  możności zeznać na razie doku­
m entu, na którego podstaw ie m ożna by w ykazać niezgodność (art. 22' 
pr. ksw.), byłby skłonny w pisać n a  rzecz rzeczywistego w łaściciela 
ostrzeżenie, aby  zabezpieczyć jego p raw a i w  zakresie ostrzeżenia w y­
łączyć rękojm ię w iary  publicznej ks. w. Przyczyną niemożności zezna­
nia potrzebnego dokum entu mogą być n. p. przepisy o obrocie ziemią, 
przepisy podatkow e itp. W tych w arunkach  n ie jest jasne, dlaczego- 
zm usza się osobę dotkniętą w pisem  niezgodnym  ze stanem  rzeczywistymi 
do zbędnego udaw ania się n a  drogę sądową.



jed n ak  m ożna wpisać ostrzeżenie również na podstawie za rzą­
dzenia tymczasowego, w ydanego w trybie niespornym, to kon­
sekw entnie  należy przyjąć, że wyżej wymienione zwroty o po­
wództwie i nieprawomocnym wyroku należy interpretować sze­
rzej, aby odnosiły się one również do postępowania niespornego, 
a więc należy rozumieć pod nimi również złożenie wniosku 
-o wszczęcie postępowania niespornego, oraz nieprawomocne 
•orzeczenie wydane w tym postępowaniu. Zresztą art. 22 pr. ksw. 
mówi o wykazaniu niezgodności orzeczeniem sądu, nie zaś ty l­
ko wyrokiem. Inna in terpretacja doprowadziłaby bowiem do 
wyniku, że wprawrdzie wpis ostrzeżenia można otrzymać w dro ­
dze niespornej, jak  również m ożna na  tej drodze uzyskać tytuł 
wykazujący niezgodność, jednakże nie można by było powiązać 
tego orzeczenia przy definitywnym usuwaniu niezgodności z w pi­
sem  o s trzeżen ia .21)

Proceduralnie wpis ostrzeżenia ma dwojaki aspekt, m iano­
wicie z punktu widzenia sądu wydającego tymczasowe zarządze­
nie lub orzeczenie, na podstawie których ma nastąpić wpis 
■ostrzeżenia, oraz z punktu widzenia sądu prow adzącego księgę 
wieczystą.

Szczególne trudności przy wpisach ostrzeżeń z art. 24 pr. rz. 
wyłaniają  się właśnie dlatego, iż sądy, wydając zwłaszcza tym ­
czasowe zarządzenia, które m ają  stanowić podstawę wpisu 
ostrzeżenia, nie orientują się należycie w tej instytucji i formu­
łują te za zarządzenia często w sposób uniemożliwiający sądo­
wi prowadzącemu księgę wieczystą dokonanie tego wpisu.

M ając na oku wyłuszczone wyżej pod I przesłanki n iezgodno­
ści księgi wieczystej z rzeczywistym stanem prawnym, oraz 
praw ną naturę  roszczeń, m ożna wysnuć następujące wytyczne 
proceduralne zarówno co do w ydaw ania  zarządzeń tym czaso­
wych i orzeczeń, mających stanowić podstawę wpisu ostrzeże­
nia, jak  i co do postępowania przy dokonywaniu tego wpisu:

a) Ostrzeżenie jest dopuszczalne tylko przeciwko prawu 
wpisanemu. Nie ma ono zatem żadnego zastosow ania w przy­
padku ujawnienia p raw a przez złożenie do zbioru dokumentów.

b) Obojętne jest, czy wpis przeciwko któremu jest skiero­
wane ostrzeżenie jest czy nie jest prawomocny, ponieważ każdy

21) Również p ro jek t K om isji K odyfikacyjnej Min. Spr. (art. 958 § 1 
i 960) zachow uje tę  zd. m. w adliw ą redakcję.



wpis z momentem jego dokonania chroniony jes t  dom niem a­
niem z art. 18 pr. rz. M ożna by m ieć  wątpliwości, czy dopusz­
czalny jest wpis ostrzeżenia w czasie, gdy możliwe jest w nie­
sienie zażalenia przeciwko dokonanem u wpisowi. Na to py ta ­
nie należy dać jednak  odpowiedź pozytywną z następujących 
względów:

Po pierwsze, ostrzeżenia może żądać także osoba, która nie 
j e s t  upraw niona do wniesienia zażalenia przeciwko wpisowi, 
gdyż jej roszczenia nie m a żadnego związku z ostatnim n iepra­
wom ocnym  wpisem. Dla tej osoby jest obojętne przeniesienie 
w łasności z osoby A na osobę B, ponieważ roszczenia jej kieru­
j e  się przeciwko każdoczesnemu księgowemu właścicielowi 
prawa.

Po drugie, mogą zachodzić tego rodzaju niezgodności, które 
nie dają  się usunąć w postępowaniu wieczysto-księgowym. Je ­
żeli np. nowy właściciel księgowy B uzyskał wpis przeciwko d a ­
w nemu właścicielowi księgowemu A na podstawie sfałszowane­
g o  dokumentu, sprawa będzie rozstrzygana na drodze karnej, 
lub spornej. To samo ma miejsce, gdy istota sporu będzie pole­
gać  na ustaleniu faktu, czy nowy właściciel może się powołać 
na  rękojmię w iary  publicznej księgi wieczystej.

Wreszcie po trzecie, należy pamiętać, iż między momentem 
dokonania wpisu a ujawnieniem wzmianki z art. 51 pr. ksw. 
upływa nieraz dość długi okres czasu proceduralnie martwy, 
gdyż zażalenia nie m ożna wnieść przed otrzymaniem zaw iado­
mienia o dokonaniu wpisu. W czasie tego m artw ego okresu n a ­
bywca B może przenieść swoje prawa na osobę C, działającą 
w  oparciu o rękojmię wiary  publicznej księgi wieczystej. Osoba 
A dotknięta wpisem na rzecz osoby B, dowiedziawszy się zatem 
o  wpisie, nie powinna czekać aż zostanie o nim formalnie zaw ia­
domiona, ale może bronić swoich praw  przez wpis ostrzeżenia 
z art. 24 pr. rz.

Inaczej przedstawia się sprawa, gdy w powyższym przykła­
dzie wpis na rzecz osoby B nie został jeszcze dokonany, lecz zo­
s tała jedynie dokonana w zmianka o wniosku. W tym przypadku 
■okres proceduralnie m artw y jest jeszcze dłuższy, zwłaszcza gdy 
sąd  zalega z rozpoznaniem wniosku lub gdy zachodzą prze­
szkody wpisu. Wprawdzie osoba C, która w ciągu tego okresu 
nabyła  prawo od osoby B, nie mogłaby się powołać na rękojmię 
w iary  publicznej ksiąg wieczystych, jednak  praw a osoby A są



przez przyszły wpis na rzecz C zagrożone. Mimo to osoba A 
nie może uzyskać na rzecz swoją ostrzeżenia z art. 24 pr. rz., po­
nieważ ostrzeżenie to jest dopuszczalne tylko przeciw prawu 
wpisanemu, a więc w tym stadium byłby to wpis przeciw ka 
własnemu prawu.

Może ona się jednak  zabezpieczyć w trybie art. 859 kpc. Z a­
bezpieczenie to jeżeli zachodzą przesłanki z art. 837 kpc. m ożna 
uzyskać naw et wówczas, gdy wniosek o wpis na rzecz B jeszcze 
nie wpłynął. W usunięciu niezgodności może być w momencie,, 
gdy wpłynął wniosek o przepisanie praw a z osoby A na osobę Bt 
za in teresow ana także inna osoba X, której roszczenie kieruje się 
przeciwko każdoczesnemu księgowemu właścicielowi, a więc za ­
równo przeciwko wpisanej osobie A, jak  i osobie B, której p ra ­
wa zostały dopiero zabezpieczone przez wzmiankę o wniosku. 
Sytuacja osoby X jest aż do dokonania wpisu na rzecz B pro­
ceduralnie niekorzystna. Jest bowiem możliwe uzyskanie wpisu 
ostrzeżenia przeciwko A, ale tylko pod warunkiem, że wpis na- 
rzecz B zostanie prawomocnie odmówiony. Wpisu ostrzeżenia 
przeciw B nie m ożna uzyskać, zanim jego prawo nie będzie w pi­
sane. I w tym przypadku przysługuje osobie X możność zabez­
pieczenia swojego roszczenia tylko według przepisów k. p. c.

c) Wpisu ostrzeżenia z art. 24 pr. rz. można dozwolić tyłka 
w ówczas, gdy osoba domagająca się uzgodnienia księgi w ieczy­
stej z rzeczywistym stanem prawnym, nie może tego przepro­
wadzić przy pomocy będących w jej dyspozycji środków, a więc 
przez zaprodukowanie dokumentów wykazujących niezgodność 
w  myśl art. 22 pr. ksw. lub przez złożenie odpowiedniego ośw iad­
czenia.

To samo dotyczy przypadków, gdy niezgodność może być 
usunięta z urzędu, np. wpisy na podstawie orzeczeń z okresu 
okupacji podlegające wykreśleniu w  myśl dekretu z 6. VI. 1945 
(Dz. U. R. P. poz. 151/45 i 144/47) albo wpisy wym ienione 
w art. XXXVI, XXXVII, XXXVIII i XLV prz. wpr. pr. rz.

d) Roszczenie wpisane przez ostrzeżenie musi być tak sfor­
mułowane, jak prawo, które ma zabezpieczyć, aby przyszły wpis- 
prawa, do którego odnosi się roszczenie, wiązał się bezpośrednia 
z tym roszczeniem. Jeżeli np. ostrzeżenie dotyczy niezgodności 
co do własności, przedmiotem roszczenia może być albo cala 
nieruchomość, albo jej część ułamkowa, albo wreszcie część 
oznaczona w ten sposób, aby gdy roszczenie się utrzyma, ta



część  oznaczona mogła zostać oddzielona. W skazane jest zatem 
n ie określać tej części opisowo, np. „północna połowa działki", 
lecz o ile możności powołać się na plan, na  którym przedmiot 
roszczenia  jes t  wyraźnie oznaczony.

Przy ostrzeżeniu dotyczącym praw  rzeczowych ograniczo­
nych  w ystarczy  jednak  wymienić istotne cechy prawa, które 
roszczenie zabezpiecza, z pominięciem szczegółów nie m a ją ­
cych znaczenia, o ile chodzi o pierwszeństwo w  stosunku do in­
nych  praw wpisanych z pierwszeństwem równym lub niższym.

e) Ostrzeżenie musi być wpisane na rzecz oznaczonej osoby. 
W  przypadku jednak  służebności gruntowej, oraz ciężaru rea l­
nego  z art. 279 § 2 pr. rz. może być ta osoba określona jako każdo- 
czesny  właściciel oznaczonej nieruchomości wladnącej, ponie­
w a ż  samo praw o również w ten sam  sposób zostanie później 
w pisane.

Wpisu ostrzeżenia może się dom agać tylko osoba, która przez 
n iezgodność jest w swym prawie zagrożona. Jako taka osoba 
może występować przede wszystkim właściciel p raw a niewpisa- 
nego, właściciel prawa wpisanego błędnie, właściciel prawa w y­
kreślonego bez prawnej przyczyny, właściciel praw a dotkniętego 
w pisem  nieistniejącego obciążenia lub ograniczenia, oraz w ła­
ściciele praw z pierwszeństwem równym lub niższym.

f) Ostrzeżenie zostaje wpisane zaw sze na całym prawie, 
a  więc zazwyczaj na  całej nieruchomości lub całym udziale 
w  prawie, chociażby roszczenie o usunięcie niezgodności doty­
czyło tylko idealnej lub oznaczonej części prawa. Przy wpisie 
roszczeń obowiązują bowiem te sam e zasady, jak  przy wpisie 
praw  u jaw nianych w działach III i IV księgi wieczystej.

g) Wpis ostrzeżenia na rzecz jednej osoby nie wyklucza wpi­
sów na rzecz innych osób ostrzeżenia, dotyczących tego samego 
prawa. Również wpis roszczenia z art. 292 pr. rz. o przeniesie­
nie własności lub o wpis ograniczonego p raw a rzeczowego nie 
stoi na przeszkodzie wpisowi ostrzeżenia z art. 24 pr. rz. To 
-samo dotyczy przypadku, gdy zostanie dokonany wpis z art. 656 
>§ 1 k. p. c. o wszczęciu egzekucji.

h) Stosunek ostrzeżenia z art. 24 pr. rz. do kpc. Do w ydania 
tymczasowego zarządzenia zgodnie z art. 25 pr. rz. nie potrzeba 
uprawdopodobnienia, iż roszczenie jest zagrożone. Jest to zatem 
norma nieco odmienna, niż określona w art. 837 kpc., który jako 

je d n ą  z przesłanek tymczasowego zarządzenia wymienia w łaśn ie



zagrożenie roszczenia wierzyciela na wypadek jego niezabezpie- 
czenia. Praktycznie jednak  ta różnica nie ma większego znacze­
nia, gdyż w przypadku niezgodności księgi wieczystej, zagroże­
nie roszczenia kryje się zawsze w przepisach o rękojmi w iary  pu­
blicznej ksiąg wieczystych.

Do wydania zarządzenia tymczasowego z art. 24 pr. rz. m a­
ją  odpowiednie zastosow anie przepisy kpc. o postępowaniu za ­
bezpieczającym. W szczególności należy tu wymienić art. 838' 
kpc., określający w jakim czasie zarządzenie tymczasowe ma 
być wydane, oraz art. 840 kpc. co do w yznaczenia terminu do- 
wytoczenia powództwa lub złożenia wniosku o wszczęcie postę­
powania niespornego, gdy zarządzenie wydane zostało jeszcze- 
przed tym wytoczeniem powództwa wzgl. wnioskiem. Pełne za ­
stosowanie m ają  art. 841 § 1 kpc. co do właściwości i składu s ą ­
du, oraz art. 842 § 1 kpc. w przedmiocie konieczności podania 
i uprawdopodobnienia we wniosku okoliczno-usprawiedliwiają- 
cych żądanie. Szczególnie w ażny jest przepis art. 844 § 1 kpc., 
w  myśl którego należy w treści zarządzenia wyraźnie oznaczyć 
roszczenie, które ma być zabezpieczone, oraz sposób i zakres- 
zabezpieczenia. W om awianym  zatem przypadku należy zazn a ­
czyć, iż zabezpieczenie roszczenia ma nastąpić przez wpis ostrze­
żenia, oraz przeciwko jakiemu prawu i na czyją rzecz zos ta ła  
ono zarządzone.

Sąd księgi wieczystej, o trzym awszy wniosek o wpis tak iega  
ostrzeżenia, na podstawie należycie zredagow anego zarządzenia 
tymczasowego lub nieprawomocnego orzeczenia, rozpoznaje 
wniosek według ogólnych zasad postępowania w sprawach ksiąg’ 
wieczystych, a więc w szczególności bada w myśl art. 45 pr. 
ksw., czy treść wniosku i dołączonych dokumentów zgadza się 
z treścią księgi wieczystej. Sąd może odmówić wpisu ostrzeżenia 
także w tym przypadku, gdy jest oczywiste, iż przedmiotem 
wniosku o wpis ostrzeżenia z art. 24 pr. rz. nie jest bynajmniej 
usunięcie niezgodności księgi wieczystej z rzeczywistym stanem 
prawnym.

i) Dopuszczalność wielokrotnego wydania zarządzenia tym 
czasowego z art. 24 pr. rz. w  tej samej sprawie. Sąd może wydać 
wielokrotnie zarządzenie tymczasowe w przedmiocie wpisu 
ostrzeżenia na zabezpieczenie tego samego roszczenia o uzgod­
nienie księgi wieczystej z rzeczywistym stanem prawnym, jeżeli 
poprzednie ostrzeżenie zostało wykreślone bez zgody osoby



uprawnionej. Dopuszczalność wydania w tym przypadku za rzą­
dzenia w przedmiocie ponownego zabezpieczenia tego sam ego 
roszczenia wynika z interesu publicznego, nakazującego u trzy­
m anie zgodności księgi wieczystej z rzeczywistym stanem 
prawnym.

III. SKUTKI PRAWNE W PISU  OSTRZEŻENIA 
Z ART. 24 PR. RZ.

Skutki prawne wpisu ostrzeżenia należy rozpatrzyć z dw oja­
kiego punktu widzenia, mianowicie odnośnie praw a przeciwko 
któremu zostało w pisane ostrzeżenie, i odnośnie prawa, z któ­
rego wynika roszczenie zabezpieczone ostrzeżeniem.

a) Skutki prawne wpisu ostrzeżenia odnośnie prawa, przeciw­
ko któremu ostrzeżenie jest wpisane.

1. W myśl art. 24 § 2 pr. rz. ostrzeżenie wyłącza rękojmię 
wiary  publicznej księgi wieczystej w zakresie, którego roszcze­
nie dotyczy, ściślej mówiąc wyłącza ono wiarę publiczną wpisu, 
przeciwko któremu jest skierowane. Zakres wyłączenia zależy 
od rodzaju wpisu, przeciwko któremu ostrzeżenie jest skierow a­
ne i od rodzaju roszczenia, które jest przez ostrzeże­
nie zabezpieczone. Zakres ten jest najszerszy, gdy doty­
czy niezgodności wpisu własności nieruchomości, ponieważ 
wówczas ostrzeżenie wyłącza nie tylko dobrą wiarę n a ­
bywcy nieruchomości po wpisie ostrzeżenia, lecz również dobrą 
wiarę nabywców od właściciela nieruchomości po wpisie ostrze­
żenia praw  rzeczowych ograniczonych. Jeżeli ostrzeżenie doty­
czy p raw a własności nie narusza  ono rękojmi wiary publicznej 
wpisów praw rzeczowych ograniczonych już istniejących 
w chwili wpisu ostrzeżenia lub wpisanych równocześnie. Gdyby' 
i te prawa miały być zaczepione jako niezgodne z rzeczywistym 
stanem  prawnym, musiałoby to wyraźnie wynikać z treści z a ­
rządzenia tymczasowego lub nieprawomocnego orzeczenia.

Znacznie węższy jest zakres wyłączenia rękojmi, jeżeli ostrze­
żenie dotyczy p raw  rzeczowych ograniczonych lub p raw  osobi­
stych, ponieważ ogranicza się ono tylko do tych p raw  i p raw  na 
tych prawach.

Istnieją jednak  przypadki, kiedy ten zakres wyłączenia wiary 
publicznej ks. w. przez wpis ostrzeżenia zupełnie wyraźnie równa 
się zeru. Ma to miejsce, gdy ostrzeżenie jest skierowane prze­
ciwko prawu niezbywalnemu, jak  użytkowanie i służebność oso­



bista. To samo dotyczy hipoteki kaucyjnej i przymusowej, któ­
rych nabycie w drodze przelewu nie jest chronione rękojmią w ia­
ry publicznej (art. 236 i 247 pr. r z . ) . 22)

Z powyższego wynika, że wyłączenie wiary publicznej księ­
gi jest praktycznie biorąc najważniejszym, lecz nie bezwzględ­
nym skutkiem lub niezbędną przesłanką wpisu ostrzeżenia, sko­
ro jes t  on dopuszczalny naw et w przypadkach, kiedy to wyłącze­
nie nie ma żadnego znaczenia. 23)

2. Wyłączenie wiary  publicznej zaczepionego wpisu następuje 
z chwilą złożenia wniosku o wpis ostrzeżenia, a to zgodnie z art. 
17 pr. rz. i art. 38 § 1 pr. ksw. Ostrzeżenie to nie obala jednak 
domniemania z art. 18 pr. rz., iż prawo, przeciwko któremu 
skierowane jest ostrzeżenie, wpisane jest zgodnie z rzeczywi­
stym stanem  prawnym, a prawo wykreślone nie istnieje. W zw ią­
zku z tym właściciel prawa, przeciwko któremu wpisano ostrze­
żenie, może w dalszym ciągu swobodnie rozporządzać swym 
prawem i wpis ostrzeżenia nie stanowi przeszkody dla wpisu 
prawa nabytego od właściciela praw a dotkniętego ostrzeżeniem.

3. Wpis ostrzeżenia przerywa zasiedzenie „secundum tabu- 
las“ również w przypadku, gdy hipoteka -została wykreślona 
bez ważnej podstawy (art. 128 § 2 pr. rz.).

4. Odnośnie ostrzeżenia wpisanego po wszczęciu postępowa­
nia egzekucyjnego, sam wpis jego nie ma wpływu na przebieg 
tego postępowania. Tylko wniesienie powództwa lub wszczęcie 
postępowania niespornego o uzgodnienie treści księgi w ieczy­
stej z rzeczywistym stanem  prawnym  powoduje, o ile n iezgod­
ność dotyczy praw a własności, zawieszenie postępowania egze­
kucyjnego i ostatecznie może doprowadzić do zwolnienia od 
egzekucji danej nieruchomości, tak jak  powództwo z art. 567 
§ 1 kpc., zaś jeśli niezgodność dotyczyć będzie praw  rzeczowych 
ograniczonych, orzeczenie sądu będzie miało wpływ na podział 
sumy uzyskanej z egzekucji.

b) Skutki prawne odnośnie prawa, którego wpis został przez 
ostrzeżenie zabezpieczony.

1. Rękojmia w iary  publicznej osłania w przyszłości wpisać 
się mające prawo dopiero od momentu wpisu tego prawa, nie

22) P rzypadki podobne są częstsze odnośnie ostrzeżeń opartych na 
praw ie o ks. w.

23) Na odm iennym , a  jak  z powyższego w ynika n ie tra fnym  stano- 
- wisku stoi Sąd N ajw yższy w  orzeczeniach w ym ienionych w  uw adze 9).



zaś od momentu wpisu roszczenia, gdyż rękojmia ta dotyczy 
tylko rozporządzeń wpisanymi p ra w a m i24). Nabywca zatem 
praw a zabezpieczonego tylko przez ostrzeżenie nie korzysta 
z rękojmi wiary  publicznej księgi wieczystej, podobnie jak  nie 
korzysta  z niej nabywca praw a ujawnionego dopiero przez 
w zmiankę o wniosku.

2. Ponieważ ostrzeżenie dotyczy prawa istniejącego n ieza­
leżnie od wpisu i wbrew wpisowi, prawo to podlega swobodne­
m u rozporządzeniu. Doktryna niemiecka przyjmowała na ogól, 
że rozporządzenie roszczeniem zabezpieczonym przez ostrzeże­
nie, jak  również samym prawem, z którego to roszczenie w yni­
ka, nie jest dopuszczalne bez równoczesnego przepisania w księ­
dze wieczystej ostrzeżenia na nabywcę. W prawie polskim z a ­
sada ta nie może być w całej rozciągłości stosowana, w szcze­
gólności nie może ona obejmować przeniesienia własności nie­
ruchomości, ponieważ to przeniesienie dochodzi do skutku „so­
lo consensu.“ Tam jednak, gdzie do nabycia praw a wym agany 
jest wpis jako jedna z przesłanek, powstania lub przeniesienia 
prawa, należało by zd. m. przyjąć, iż do nabycia prawa zabez­
pieczonego ostrzeżeniem, stosując przez analogię art. 114 i 205 pr. 
rz., potrzebne jest równoczesne przeniesienie wpisu ostrzeżenia.

Do przelewu ostrzeżenia wystarczy, stosując znowu odpo­
wiednio art. 24 pr. ksw., dokument, obejmujący samo tylko 
oświadczenie zbywcy. Dla sporządzenia tego dokumentu w y s ta r ­
czy zwykła forma z art. 20 pr. ksw.

3. Stosownie do art. 27 pr. rz., jeżeli wskutek wniesionego 
powództwa wpis, przeciwko któremu skierowano ostrzeżenie, 
zostanie prawomocnie uchylony, sąd prowadzący księgę wieczy­
s tą  zarządzi równocześnie wykreślenie wpisów dokonanych na 
jego podstawie po wpisaniu ostrzeżenia.

Jak  wyżej pod II stara łem  się wykazać, pod pojęciem „po­
w ództw a"  użytym w tym artykule, należy rozumieć również 
w niosek o wszczęcie postępowania niespornego w  celu usun ię­
cia niezgodności.

Niezgodność jednak  może być w myśl art. 22 pr. ksw. u su ­
nięta, gdy zostanie wykazana nie koniecznie orzeczeniem sądu, 
lecz również innymi dokumentami. Tutaj mogą być wzięte pod

24) Tak również W a s i l k o w s k i :  Na tem at w ykładni art. 20—22 
pr. rz. (P. N. n r  7—8/47. str. 84).



uwagę przede wszystkim ugody sądowe i pozasądowe. Zachodzi 
pytanie, czy w tym przypadku można powiązać wpis samego 
prawa z wpisem ostrzeżenia, czy pierwszeństwo ostrzeżenia bę­
dzie służyć prawu wpisanemu, i czy będzie działał automatyzm 
art. 27 pr. rz. co do wykreślenia wpisów pochodnych od uchylo­
nego wpisu. Na te pytania należy, kierując się względami celo­
wości, dać odpowiedź pozytywną, o ile z treści zarządzenia tym ­
czasowego lub nieprawomocnego orzeczenia, które były pod­
staw ą wpisu ostrzeżenia, albo z treści samego ostrzeżenia w y­
nika niewątpliwie, że prawo objęte ugodą sądową lub pozasądo­
wą jest identyczne z prawem, którego zabezpieczenie było przed­
miotem ostrzeżenia.

Art. 27 pr. rz. przewiduje usunięcie niezgodności jedynie 
przez uchylenie zaczepionego wpisu. Jednakże, jak  wyżej w y­
kazano, uzgodnienie księgi wieczystej ze stanem rzeczywistym 
nie zawsze następuje przez uchylenie zaczepionego wpisu, ale 
niekiedy również przez wpisanie nieujawnionego lub wykreślo­
nego bez podstawy prawnej praw a rzeczowego ograniczonego 
lub p raw a -osobistego. W tych przypadkach nasuw a się sprawa 
pierwszeństwa hipotecznego tych praw.

Jeżeli chodzi o prawo wykreślone bez ważnej przyczyny, któ­
re uw aża się za nadal istniejące ( o ile nie uległo przedawnie­
niu) 25), prawo takie po przywróceniu wpisu czy to w wyniku 
zażalenia, czy też przez usunięcie niezgodności na innej drodze, 
odzyskuje swoje dawne pierwszeństwo, oczywiście bez n a ru ­
szenia p raw  nabytych po jego wykreśleniu, a przed wpisem 
ostrzeżenia.

To sam o dotyczy przypadków, gdy bez prawnej przyczyny 
nie zostały wpisane prawa, które ze wszystkimi skutkami wpi­
su zostały u jawnione przez złożenie do zbioru dokumentów.

Jeżeli jednak chodzi o wpis takich praw rzeczowych o g ran i­
czonych, które mogły powstać pozaksięgowo, a nie były nigdy 
wpisane i p raw a te zostały zabezpieczone przez ostrzeżenie 
(np. użytkowanie, służebności, ciężar realny polegający na obo­
wiązku świadczenia z umowy o dożywocie) zachodzi pytanie 
wobec braku w Tytule II praw a rzeczowego odpowiednika do> 
art. 293 pr. rz., czy prawom  tym ma przysługiwać pierwszeństwo

ar>) Nie w yłączając przedaw nienia h ipoteki z art. 128 § 2 pr. rz.



ostrzeżenia, czy dopiero wpisu sam ego prawa. W ydaje się, iż 
skoro roszczenie o ustanowienie praw a rzeczowego ograniczo­
nego decyduje o pierwszeństwie samego prawa, tym bardziej 
wpis ostrzeżenia, który dotyczy przecież uzgodnienia księgi w ie­
czystej z rzeczywistym stanem  prawnym, powinien wywołać 
podobne skutki.

Pewne trudności występują w przypadku, gdy przedmiotem 
ostrzeżenia jest roszczenie o wpis niewpisanego lub wykreślo­
nego bez prawnej przyczyny praw a na prawie rzeczowym o g ra ­
niczonym, a to praw o rzeczowe ograniczone zostanie po wpisie 
ostrzeżenia wykreślone. Jeżeli wskutek wniesionego powództwa 
zostanie zarządzony, wpis p raw a zabezpieczonego przez ostrze­
żenie, należy w tym celu restytuować stan  praw ny przed wpisem 
ostrzeżenia i w  związku z tym przywrócić wykreślone prawo 
ograniczone ze względu na art. 125 § 2 pr. rz., a następnie w pi­
sać na tym prawie prawo, które było poprzednio zabezpieczone 
roszczeniem.

Jeżeli chodzi o subintabulat na wierzytelności hipotecznej 
wyższej, niż będąca przedmiotem subintabulatu  (np. w ierzytel­
ność hipoteczna wynosi 500.000 zl, zaś ostrzeżenie dotyczy sub­
intabulatu w kwocie 100.000 zł) w przypadku, gdy wierzytelność 
hipoteczna skutkiem zapłaty już po wpisie ostrzeżenia została 
wykreślona, restytucja wpisu wierzytelności hipotecznej o g ra ­
niczać się musi tylko do tej jej części, która ze względu na art. 
125 § 2 pr. rz. musi być uw ażana  za nieumorzoną. Wpisywanie 
bowiem całej pierwotnej hipoteki 500.000 zl byłoby oczywistym 
tworzeniem nowej niezgodności księgi wieczystej z rzeczywi­
stym stanem  praw nym  odnośnie do kwoty 400.000 zl, co do któ­
rej hipoteka w  myśl art. 221 pr. rz. musi być uw ażana  za w y ­
gasłą.

IV. ZMIANA PIERWSZEŃSTWA I WYKREŚLENIE 
OSTRZEŻENIA Z ART. 24 PR. RZ.

1. Ostrzeżenie, jak  każdy wpis w  dziale III i IV  księgi w ie ­
czystej, posiada swoje pierwszeństwo. To pierwszeństwo może 
być umownie zmieniane z wyjątkiem jednak  pierwszeństwa 
ostrzeżenia zabezpieczającego roszczenia o uzgodnienie w łasno­
ści nieruchomości, ponieważ praw o tym roszczeniem zabezpie­
czone również po ostatecznym jego wpisie nie będzie mieć 
pierwszeństwa.



2. W myśl art. 26 pr. rz., jeżeli zarządzenie tym czasowe lub 
wyrok (orzeczenie) nieprawomocny, na podstawie których zo­
stało w pisane ostrzeżenie, będą prawomocnie uchylone, ostrze­
żenie będzie wykreślone na żądanie osoby, której p raw o jest 
nim dotknięte. Wykreślenie może nastąpić również z urzędu. 
To samo obowiązuje, gdy osoba która uzyskała ostrzeżenie na 
podstawie zarządzenia tymczasowego, wydanego przed w yto­
czeniem powództwa (wszczęciem postępowania n iespornego), 
nie wniesie pozwu, lub nie złoży wniosku o wszczęcie postępo­
w ania w  wyznaczonym terminie.

Wykreślenie z urzędu może nastąpić tylko w przypadku, gdy 
sąd ma pewność, iż roszczenie o uzgodnienie stało się bezprzed­
miotowe, np. z powodu przedawnienia hipoteki wykreślonej bez 
ważnej podstaw y (art. 128 § 2 pr. rz .) .  Sam fakt, że nie złożono 
przez dłuższy czas wniosku o wykreślenie ostrzeżenia, nie u z a ­
sadnia wykreślenia go z urzędu, zwłaszcza gdy chodzi o roszcze­
nie o usunięcie niezgodności co do wpisu praw a własności, któ­
re w  myśl art. 58 pr. rz. nigdy się nie przedawnia.

Ostrzeżenie, jak  każdy wpis, może ulec wykreśleniu na  pod­
stawie zgody uprawnionego lub naw et bez tej zgody, gdy sam o 
prawo zabezpieczone ostrzeżeniem wygasło.

3. Osoba dotknięta wpisem ostrzeżenia może żądać jego 
uchylenia w trybie zażalenia, może też ona uzyskać uchylenie 
zarządzenia tymczasowego w trybie art. 846 kpc. Powodem ta ­
kiego uchylenia będzie np. wykazanie przez osobę dotkniętą 
wpisem ostrzeżenia, iż nie ma ono na celu usunięcia n iezgodno­
ści księgi wieczystej z rzeczywistym stanem  prawnym.

----------  o------------

N I E R U C H O M O Ś C I  Z W I Ą Z K Ó W  
W Y Z N A N I O W Y C H

W Nr. 9 Dz. Ust. pod poz. 87 ogłoszona została ustaw a 
z 20. III. 1950 r. o przejęciu przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszczom posiadania gospodarstw rolnych i utwo­
rzeniu Funduszu Kościelnego (ustawę zanotowaliśmy w po­
przednim zeszycie — str. 340).



U staw a ustala  na wstępie, że — „dek re t Po lsk iego  K o m ite tu  

W yzw o len ia  Narodowego z d n ia  6 w rześn ia  1944 r. o p rzep row a­

dzen iu  re fo rm y  ro ln e j zapow iedzia ł, że o po łożen iu  p ra w n ym  n ie ­

ruchom ości z iem skich, należących do Kośc io ła  K a to lic k iego  lub 

g m in  w yznan iow ych  innych  w yznań, o rzekn ie  S e jm  U s taw o­

daw czy; w w yko nan iu  te j zapow iedzi, celem usunięc ia pozosta­

łości p rz yw ile jó w  obszarn iczo-feudalnych w dobrach m a rtw e j rę ­

k i  o raz  celem m ate ria lnego  zabezpieczenia duchow ieństw a"  —  

ustaw a stanowi m. in. co następuje:
W szystkie nieruchom ości ziemskie związków wyznaniowych przej­

m uje się n a  własność Państw a. Nie podlegają p rzejęciu  kościelne n ie­
ruchom ości ziemskie, stanow iące gospodarstw a ro lne proboszczów (do 50, 
ew ent. do 100 ha), k tóre P ań stw a poręcza pełniącym  fe funkcje du ­
chownym , jako podstaw ę ich  zaopatrzenia.

W szystkie ulegające przejęciu nieruchom ości ziemskie przechodzą 
z  m ocy p raw a  n a  własność P aństw a bez odszkodowania i wolne są od 
jakichkolw iek obciążeń (z zastrzeżeniem  przew idzianych w yjątków ). 
M inister A dm inistracji Publicznej wyłączy od przejęcia m iejsca, p rze­
znaczone do w ykonyw ania k u ltu  religijnego, jak  rów nież budynki m ie­
szkalne, stanow iące siedzibę klasztorów , k u rii biskupich i arcybiskupich , 
konsystorzy i  zarządów  innych związków w yznaniowych. R ada M ini­
strów  może rozszerzyć zakres przedm iotów  m ajątkow ych, podlegających 
wyłączeniu.

Pozostają n ienaruszone p raw a użytkow ania nieruchom ości ziem skich 
lub  ich części, przejętych  n a  rzecz Państw a, przysługujące bezrolnym , 
m ałorolnym  i  średniorolnym  chłopom, w ynikające z w ażnie zaw artych 
um ów  dzierżawnych, obow iązujących w  dniu  w ejścia w  życie ustaw y 
(23. III. 1950 r.). W szelkie inne um ow y dzierżawne lub p raw a użytko­
w ania nieruchom ości ziemskich, p rzejętych n a  rzecz Państw a lub ich 
części mogą być przez M inistra Rolnictwa i R eform  Rolnych w  poro- 
rum ieniu  z M inistrem  A dm inistracji Publicznej uznane za w ygasłe bez 
odszkodowania.

Umowy zbycia podlegających przejęciu nieruchom ości ziemskich lub 
ich części, dokonane po dniu  22 lipca 1944 r. z w y jątk iem  umów, za­
w artych  n a  rzecz bezrolnych, m ałorolnych i  średniorolnych chłopów, 
mogą być przez M inistra R olnictw a i R eform  Rolnych w  porozum ieniu 
z M inistrem  A dm inistracji Publicznej uznane za nieważne.

N ieruchom ościam i ziem skim i związków wyznaniow ych w  rozum ie­
n iu  ustaw y są wszelkiego rodza ju  nieruchom ości ziemskie, należące do



kościoła lub innego związteu wyznaniowego albo do ich insty tucji, za­
kładów, zakonów, zgrom adzeń lub jakichkolw iek innych jednostek orga­
nizacyjnych i organów, bez w zględu na ich form ę praw ną o raz cele, na 
jak ie  dotychczas obracane były dochody z tych nieruchom ości. O tym , 
czy nieruchom ość ziem ska posiada ch a rak te r nieruchom ości związku 
wyznaniowego, orzeka M inister A dm inistracji Publicznej.

R ada Miinistrów może n iek tó re  kategorie nieruchom ości ziemskich, 
podlegających przejęciu n a  podstaw ie ustaw y albo też poszczególne 
obiekty  pozostawić w  zarządzie i użytkow aniu  kościelnych instytucji, 
zakładów, zgrom adzeń lub innych kościelnych jednostek organizacyj­
nych i organów albo też przekazać te  nieruchom ości w  ich zarząd 
i użytkowanie.

Dochód z nieruchom ości ziemskich, p rzejętych n a  mocy ustaw y, 
oraz dotacje państw owe, uchw alane przez R adę M inistrów, tw orzą F u n ­
dusz Kościelny, k tóry  podlega nadzorowi M inistra A dm inistracji P u ­
blicznej. S tatu t, uchw alony przez R adę M inistrów, określi organizację 
Funduszu Kościelnego, sposób tw orzenia jego organów  i zasady dzia- 
łalnościi. *)

W protokóle dodatkowym do podpisanego dnia 14 kwietnia 
1950 r. doniosłej wagi porozumienia między przedstawicielami 
Rządu Rzpltej a Episkopatem polskim (tekst opublikowany zo­
stał w całej prasie dnia 16 tegoż miesiąca) stwierdzone m. in. 
zostało, co następuje:

Rząd R. P., rea lizu jąc ustaw ę o „przejęciu przez P aństw o dóbr 
m artw ej ręki...“, w  ram ach  art. 2 p. 3 i art. 7 p. 1 ustaw y, rozważy 
potrzeby biskupów  i  in sty tucji kościelnych celem uw zględnienia tych 
potrzeb i  przyjścia im  z pomocą.

Art. 2 p. 3 rzeczonej ustawy stanowi, że Rada Ministrów m o­
że rozszerzyć zakres przedmiotów majątkowych, podlegających 
wyłączeniu od przejęcia (miejsca przeznaczone do wykonywania 
kultu religijnego oraz budynki mieszkalne, s tanowiące siedzibę 
klasztorów, kurii biskupich i arcybiskupich), zaś  art. 7 p. 1 u s ta ­
wy głosi, że Rada Ministrów może niektóre kategorie nierucho­
mości pozostawić w zarządzie i użytkowaniu instytucji kościel­
nych albo też przekazać te nieruchomości w ich zarząd i użytko­
wanie.

*) Przedstaw ione upraw nien ia Min. Adm. Publ. przeszły n a  U rząd 
do S praw  W yznań (p. str. 499).



WYGASALNOSC PEŁNOM OCNICTW A DO POWZDAN1A
(T. D .). W umowie kupna sprzedaży sprzedający udzielił ku­

pującemu J. K. nieodwołalnego pełnomocnictwa z prawem sub­
stytucji — do przewłaszczenia sobie samemu lub osobie trzeciej 
nabytej parceli. J. K- z pełnomocnictwa nie skorzystał i w mię­
dzyczasie zmarł. Wylegitymowana spadkobierczyni nierucho­
mość sobie przewłaszczyła, po czym nieruchomość sprzedała o so ­
bie trzeciej.

Sąd I instancji odmówił przepisania własności przyjmując, 
że skoro kupujący J. K- z pełnomocnictwa nie skorzystał i w mię­
dzyczasie zmarł, pełnomocnictwo udzielone jemu do przewła­
szczenia z chwilą jego śmierci wygasło. Sąd przyjął, żę pełno­
mocnictwo jako prawo osobiste nie może być przedmiotem dzie­
dziczenia, wobec czego spadkobierczyni jego nie była upraw nio­
n a  do przeniesienia prawa własności.

W zażaleniu na powyższe postanowienie między innymi wy­
wiedziono, co następuje:

W kw estii odwołania w zględnie w ygaśnięcia pełnomocnictwa, decy­
dujące jest przede w szystkim  w  c z y i m  interesie pełnom ocnictwo 
zostało udzielone, czy w  interesie mocodawcy, czy w interesie pełno­
mocnika. W edług ustalonej ju dyka tu ry  pełnom ocnictw o do przewłaszcze­
n ia jest udzielone w  i n t e r e s i e  k u p u j ą c e g o  i przeto nie jest 
odwołalne, ani też nie wygasa. Na podstaw ie art. 98 kod. zob., pełno­
mocnictwo może być każdego czasu odwołane lub ograniczone i w ygasa 
ze śm iercią m ocodawcy lub pełnom ocnika, jeżeli n i e  sprzeciw ia Się 
tem u  stosunek będący podstaw ą pełnom ocnictwa.

W przypadku niniejszym  zapisani w łaściciele nieruchom ości udzielili 
kupującem u J. K. nieodwołalnego pełnom ocnictw a do przewłaszczenia 
w  z w i ą z k u  z zaw artą  z nim  um ow ą kupna-sprzedaży. Tak tedy t  a 
um owa kupna-sprzedaży stanow i stosunek praw ny, będący podstaw ą 
udzielonego pełnom ocnictw a i  w skutek  tego przez śm ierć kupującego 
J. K. pełnom ocnictw o n i e  wygasło.

Takież stanow isko zajm uje rów nież L o n g c h a  m p s, wywodząc 
do art. 98 kod. zob., co następuje: „K. z. zgodnie z norm alnym  cha­
rak te rem  um ocowania, opartym  na osobistym  zaufaniu, uznaje zarówno 
odwołanie jak  i śm ierć m ocodawcy lub pełnom ocnika za sam oistne 
przyczyny ustan ia  pełnom ocnictw a, jednak  tylko w  razie wątpliwości, 
gdyż mogą być pełnom ocnictw a nieodw ołalne i  nie gasnące przez 
śm ierć".



Stanow isko powyższe zajm uje rów nież jud y k a tu ra  niem iecka. Jak  
to w yjaśnia kom entarz P a l a n d t a  (wyd. 6) do § 168 k. c. uw. 1) 
pełnom ocnictwo do przew łaszczenia z reguły  oparte  jest n a  um ow ie 
ikupna-sprzedaży, a n ie  tylko na zleceniu, i dlatego nie wygasa przez 
śm ierć pełnom ocnika (KG. JW . 39, 482). N adto usta liła  rów nież ju d y ­
k a tu ra  niem iecka, że pełnom ocnictw a przechodzą n a  spadkobierców  
(także P l a n c k  B. G. B. tom  I str. 453 do § 168).

Skoro się zważy, że H elena K. w  m yśl § 1922 k. c. jako spadko ­
bierczyni męża odziedziczyła po nim  cały jego m ajątek , a więc także 
w szystkie p raw a  z um ow y kupna-sprzedaży, trudno  nie przyjąć, by  
tym  sam ym  na nią nie miało przejść także upraw nienie do p rze­
w łaszczenia sobie przedm iotow ej nieruchom ości, względnie przeniesienia 
własności te jże na rzecz osoby trzeaiej.

Sąd Okręgowy w Poznaniu postanowieniem z dnia 9 m ar­
ca rb. II Cz. 434/49 uwzględnił zażalenie i przekazał spraw ę S ą ­
dowi Grodzkiemu do ponownego rozpatrzenia z następującym  
uzasadnieniem:

Sąd I instancji słusznie przyjm uje, że osobistego ch arak te ru  pełno­
m ocnika nie dziedziczy się i nie m ożna go w  zasadzie przenieść w  drodze 
tzw. substy tucji n a  inną osobę, to jednak  nie uwzględnił, iż od tej za­
sady są w yjątk i, a  mianowicie, gdy pełnom ocnikowi mocodawca udzielił 
p raw a  substytuow ania, gdy w ynika to z ustaw y lub z e  s t o s u n k u ,  
będącego podstaw ą pełnom ocnictw a. Skoro w  niniejszym  przypadku  
z um owy kupna-sprzedaży w ynika, że zapisani w łaściciele udzielili J. K. 
nieodwołalnego pełnom ocnictw a z praw em  substy tucji do przewłaszcze­
nia sobie lub osobie trzeciej kupionej przez niego działki, oraz że pełno­
mocnictwo do przewłaszczenia udzielone J. K. z praw em  substy tucji je s t 
w łaśnie w ynikiem  tej um ow y kupna-sprzedaży nieruchomości, przeto  
śm ierć pełnom ocnika nie pow oduje w ygaśnięcia pełnom ocnictwa. Za po­
wyższym przem aw ia przepis art. 98 k. z., z którego a c o n t r a r i o  
w ynika, że jeżeli stosunek praw ny  (umowa kupna-sprzedaży  n ierucho­
mości), będący podstaw ą pełnom ocnictw a, n ie  sprzeciw ia się, to  w ó w ­
czas pełnom ocnictwo nie w ygasa ze śm iercią mocodawcy lub pełno­
mocnika.



PRAW O R O D Z IN N E

P R O J E K T  K O D E K S U  R O D Z I N N E G O
(TEKST -  PRZEPISY  WPROW ADZAJĄCE — UZASADNIENIE)

Ponieważ do chwili oddania niniejszego zeszytu P. N. pod 
prasę drukarską projekt Kodeksu Rodzinnego (por. w poprzednim 
zeszycie — str. 246) nie został jeszcze przez Sejm uchwalony,, 
przeto poprzestajemy na razie na opublikowaniu t e k s t u  pro­
jektu (druk sejmowy Nr 671) wraz z przepisami w prow adzają­
cymi (druk sejmowy Nr 672) oraz jego uzasadnieniem.

Mniemamy, że w ten sposób spełniamy ciążący na piśm ie 
obowiązek informacyjny i dokumentacyjny.

W następnym  zeszycie ogłosimy obszerny wywód autoryta^ 
tywnego pióra, omawiający Kodeks Rodzinny (według uchw ało- 
nego przez Sejm tekstu) wraz z przepisami wprow adzającym i 
i ustaw ą o postępowaniu niespornym w sprawach rodzinnych: 
(p. zesz. poprzedni, str. 253) — w ujęciu system atycznym
i z uwydatnieniem wszystkich istotnych zmian w dotychczaso­
wym stanie prawnym.

Tak ujęty wywód będzie miał na względzie nade wszystko- 
korzyści prawnika-praktyka, który musi z miejsca zorientować 
się w zmianach, jakie wprow adza nowy Kodeks Rodzinny.

A oto t e k s t  projektu Kodeksu Rodzinnego (z pominięciem; 
przepisów końcowych, przewidujących datę wejścia w życie u s ta ­
wy na dzień 1 lipca 1950 r.).

TYTUŁ I. M A Ł Ż E Ń S T W O .

D z i a ł  I. Zawarcie małżeństwa.

Art. 1. — § 1. M ałżeństwo zostaje zaw arte, gdy mężczyzna i k o b ie ta  
złożą przed  urzędnikiem  stan u  cywilnego zgodne oświadczenia, że? 
w stępu ją ze sobą w  związek małżeński.



§ 2. Jeżeli oświadczenia nie zostały złożone przed urzędnikiem  sta ­
nu cywilnego, m ałżeństw o nie jest zaw arte.

Art. 2. — § 1. M ałżeństwo pow inno być zaw arte przed  urzędnikiem  
stan u  cywilnego m iejsca zam ieszkania jednej ze stron.

§ 2. Z w ażnych powodów w łaściw a w ładza może zezwolić na za­
w arcie m ałżeństw a przed innym  urzędnikiem  stanu  cywilnego.

Art. 3. — § 1. Osoby, k tó re  zam ierzają zawrzeć ze sobą m ałżeń­
stwo, pow inny przedstaw ić w łaściw em u urzędnikow i s tan u  cywilnego 
w ypisy ak tów  urodzenia oraz złożyć zapewnienie, iż n ie  wiedzą o oko­
licznościach, k tó reby  w yłączały zaw arcie zam ierzonego m ałżeństw a, oraz 
:że znany im  jest naw zajem  stan  zdrow ia obojga.

§ 2. Osoba, k tó ra  pozostaw ała w  zw iązku m ałżeńskim  pow inna nad­
to przedstaw ić dowód ustan ia lub uniew ażnienia tego m ałżeństw a.

§ 3. Sąd może zwolnić od przedstaw ienia dokum entu, którego otrzy­
m anie napotyka trudne  do przezw yciężenia przeszkody.

Art. 4. —- M ałżeństwo pow inno być zaw arte w urzędzie stanu  cy­
wilnego publicznie i uroczyście w  obecności dwóch świadków. Poza 
urzędem  stanu cyiwinego wolno je  zawrzeć tylko z w ażnych powodów.

Art. 5. — W razie niebezpieczeństw a zagrażającego bezpośrednio 
życiu jednej ze stron, wolno zawrzeć m ałżeństw o przed którym kolw iek 
urzędnikiem  stanu cywilnego i bez przedstaw ienia przew idzianych p ra ­
wem dokumentów. Jednakże i  w  tym  przypadku strony  obowiązane są 
złożyć oświadczenie, iż nie w iedzą o okolicznościach, k tó reby  wyłączały 
zaw arcie zam ierzonego m ałżeństw a.

Art. 6. — § 1. Z w ażnych powodów sąd  może zezwolić, ażeby 
oświadczenie woli w stąpienia w  związek m ałżeński zostało złożone przez 
pełnomocnika.

§ 2. Pełnom ocnictwo winno być pod rygorem  nieważności udzielone 
na piśm ie i pow inno w ym ieniać osobę, z k tó rą  m ałżeństw o m a być za­
warte.

§ 3. Odwołanie pełnom ocnictw a jest skuteczne, jeżeli doszło do w ia­
domości drugiej strony  przed  złożeniem oświadczenia woli zaw arcia 
m ałżeństwa.

A rt. 7. — § 1. Nie może zaw rzeć m ałżeństw a, k to  już pozostaje 
w związku małżeńskim .

§ 2. Uniew ażnienia m ałżeństw a może w  tym  przypadku zażądać 
prokurato r oraz każdy, toto m a w  tym  in teres praw ny.

§ 3. Nie m ożna jednak  unieważnić m ałżeństw a, jeżeli poprzednie 
m ałżeństw o ustało lub uległo unieważnieniu.



A rt. 8. — § 1. Nie mogą zawrzeć ze sobą m ałżeństw a k rew n i w li­
n ii prostej, rodzeństw o, powinowaci w  lin ii p rostej o raz przysposobia- 
ją cy  i przysposobiony, dopóki przysposobienie n ie  ustanie. Z ważnych 
pow odów  sąd może zezwolić n a  zaw arcie m ałżeństw a miedzy pow ino­
w atym i w  lin ii prostej.

§ 2. Uniew ażnienia m ałżeństw a z pow odu pokrew ieństw a lub przy ­
sposobienia może żądać p ro k u ra to r o raz każdy k to  m a w tym  in teres 
praw ny, a unieważnienia z powodu pow inow actw a — każdy z m ał­
żonków.

Art. 9. — § 1. Nie może zawrzeć m ałżeństw a osoba dotknięta cho­
robą psychiczną albo niedorozw ojem  psychicznym . Jednakże sąd może 
zezwolić takiej osobie na zaw arcie m ałżeństw a, jeżeli je j stan  zdrowia 
n ie  pozostaje w  sprzeczności z isto tą  i celam i małżeństwa.

§ 2. Uniew ażnienia m ałżeństw a z powodu choroby psychicznej albo 
niedorozw oju psychicznego może żądać każdy z małżonków.

§ 3. Nie można uniew ażnić m ałżeństw a z powodu choroby psy­
chicznej po jej ustaniu.

Art. 10. —■ § 1. Nie może zawrzeć m ałżeństw a osoba m ałoletnia. 
Jednakże  z w ażnych powodów w ładza opiekuńcza może zezwolić na 
zaw arcie m ałżeństw a m ałoletniem u, k tó ry  ukończył szesnasty rok 
życia.

§ 2. Uniew ażnienia m ałżeństw a z powodu b raku  w ieku może żądać 
p ro k u ra to r  o raz każdy z małżonków.

§ 3. Nie można unieważnić m ałżeństw a z powodu b raku  w ieku, je ­
żeli m ałżonek, który w chwili zaw arcia m ałżeństw a był m ałoletni, ukoń­
czył już osiem nasty rok życia albo jeżeli m ałżonka zaszła w  ciążę.

Art. 11. — § 1. Nie m ożna uniew ażnić m ałżeństw a po jego ustaniu. 
Jednakże  p roku ra to r i każdy, kto ma w  tym  in teres p raw ny  może po 
ustan iu  m ałżeństw a żądać jego uniew ażnienia z powodu pokrew ień­
stw a lub z tego powodu, iż jeden z m ałżonków  w  chwili zaw arcia m ał­
żeństw a pozostawał już w  związku małżeńskim.

§ 2. Jeżeli jeden z m ałżonków wytoczył powództwo o uniew ażnie­
n ie  m ałżeństw a, uniew ażnienie może nastąpić także po śm ierci drugiego 
z małżonków.

§ 3. W razie śm ierci m ałżonka, k tóry  wytoczył powództwo o unie­
w ażnienie m ałżeństw a, uniew ażnienia mogą dochodzić jego zstępni.

A rt. 12. — O rzekając uniew ażnienie m ałżeństw a sąd orzeka także, 
czy i który z m ałżonków  zawarł m ałżeństw o w  złej wierze.



A rt. 13. — § 1. M ałżeństwo uniew ażnione uw ażane jest za nie za­
w arte.

§ 2. Jednakże do sku tków  uniew ażnienia m ałżeństw a w  zakresie 
stosunku m ałżonków  do w spólnych dzieci oraz w  zakresie stosunków  
m ajątkow ych między m ałżonkam i stosuje się odpowiednio przep isy
0 rozwodzie.

D z i a ł  II. Prawa i obowiązki małżonków.

Art. 14. — Mąż i żona m ają rów ne p raw a  i  obowiązki w  m ałżeń­
stwie. Są obowiązani do w spólneggo pożycia, w ierności d w zajem nej 
pomocy.

Art. 15. — § 1. M ałżonkowie rozstrzygają wspólnie o isto tnych  sp ra­
w ach rodziny, k tórą przez swój związek założyli; w  b rak u  porozu­
m ienia każdy z nich może zwrócić się o rozstrzygnięcie do sądu.

Art. 16. — Żona przybiera nazw isko męża. Może jednak  dodać n a­
zwisko męża do swego rodowego, jeżeli w  akcie m ałżeństw a oświad­
czyła, że zachow uje nazwisko rodowe.

Art. 17. — Z m ałżeństw a w ynika pow inow actw o m iędzy jednym  
z m ałżonków a krew nym i drugiego z małżonków, trw a ono mimo u s ta ­
nia m ałżeństw a.

Art. 18. — Oboje m ałżonkow ie są obowiązani, każdy w edług swych, 
sił o raz odpowiednio do swych możliwości zarobkow ych i m ajątkow ych, 
przyczyniać się do zaspokojenia potrzeb rodziny, k tó rą  przez swój zw ią­
zek założyli. Zadośćuczynienie tem u obowiązkowi może polegać także  
w całości lub w  części n a  osobistych staran iach  o w ychow anie dzieci
1 wspólne gospodarstwo.

Art. 19. — W razie przem ijającej przeszkody, k tó ra  dotyczy jednego 
z małżonków, istn ieje  dom niem anie, że drugi z m ałżonków jest umo­
cowany do działania za niego w  zw ykłych spraw ach i  pobierania przy­
padających m u należności bieżących.

Art. 20. -— § 1. Za zobowiązania zaciągnięte przez jednego z m ałżon­
ków  w  zwykłych spraw ach rodziny odpow iedzialni są oboje m ałżonko­
wie solidarnie.

§ 2. Z w ażnych powodów upraw nienie do zaciągania zobowiązań 
z powyższym skutkiem  może być, na żądanie drugiego m ałżonka, od ję te  
przez sąd. Ograniczenie to może być uchylone w  razie zm iany stosun­
ków.

§ 3. W zględem osób trzecich w yłączenie odpowiedzialności so lidar­
nej je s t skuteczne, jeżeli było im  wiadome.



A rt. 21. — § 1. P rzedm ioty  m ajątkow e naby te  przez któregokolw iek 
■7. m ałżonków  w  czasie trw an ia  m ałżeństw a i stanow iące jego dorobek 
s ą  w spólnym  m ajątk iem  obojga m ałżonków  (wspólność ustawowa).

§ 2. Nie są objęte wspólnością ustawową przedm ioty nabyte przez 
spadek , zapis lub darowiznę, przedm ioty osobistego uży tku  oraz przed­
m io ty  potrzebne do w ykonyw ania zawodu.

Art. 22. — K ażdy z m ałżonków  może w ykonyw ać sam odzielnie zwy­
k ły  zarząd  m ajątk iem  objętym  wspólnością ustaw ow ą; do dokonyw ania 
czynności przekraczających zalkres zwykłego zarządu  potrzebna jest 
zgoda drugiego z małżonków.

Art. 23. — Z m ajątku  objętego wspólnością ustaw ow ą może żądać 
•zaspokojenia także w ierzyciel, k tórego dłużnikiem  je st ty lko  jeden 
z  małżonków.

Art. 24. — § 1. Z w ażnych powodów każdy z m ałżonków  może żądać 
zniesien ia wspólności ustaw ow ej przez sąd.

§ 2. W razie ubezw łasnowolnienia jednego z m ałżonków  wspólność 
u staw ow a usta je  z  samego praw a.

A rt. 25. — § 1. Od chw ili u stan ia  wspólności ustaw ow ej, do m a­
ją tk u  k tó ry  był n ią  objęty, stosu je się odpowiednio przepisy o w spół­
własności.

§ 2. Oboje m ałżonkow ie m ają  rów ne udziały w  m ajątku , k tó ry  był 
■objęty wspólnością ustaw ową.

Art. 26. — P rzy  podziale m ajątku , k tó ry  był ob ję ty  wspólnością 
ustaw ow ą, każdy  z m ałżonków  pow inien zwrócić w ydatk i i  nakłady 
poczynione z tego m ają tku  n a  jego m ają tek  wspólnością nie objęty Mo­
że żądać zw rotu  w ydatków  i nakładów , jak ie poczynił n a  m ajątek  
w spólny ze swego m a ją tk u  n ie objętego wspólnością.

A rt. 27. — § 1. M ałżonek uznany za w innego rozw odu może być, 
na żądanie drugiego m ałżonka, pozbaw iony w  całości lub w  części udzia­
łu  w  m a ją tk u  wspólnym , jeżeli do jego pow stania nie przyczynił się 
w cale albo przyczynił się ty lko nieznacznie. W razie w iny obojga m a ł­
żonków  sąd może n a  żądanie któregokolw iek z nich, ustalić ich udziały 
we w spólnym  m a ją tk u  w  zależności od stopnia, w  jak im  każdy z nich 
przyczynił się do jego pow stania.

§ 2. P rzy  ocenie, w  jak im  stopniu  jeden z m ałżonków  przyczynił 
się do pow stania wspólnego m ajątku , uw zględnia się także nak ład  oso­
b is te j pracy  przy w ychow yw aniu dzieci i  we w spólnym  gospodarstwie.



§ 3. P rzepisy powyższe stosuje się odpowiednio w  raz ie  uniew aż­
nienia m ałżeństw a, je ż e l i  j e d e n  lu b  o b o je  m ałżonkow ie zaw arli je  w  złej 
wierze.

A rt. 28. —■ § 1. M ałżonkowie mogą przez um owę przyjąć w spól­
ność m ajątkow ą w  zakresie szerszym lub węższym niż wspólność u s ta ­
wowa. Mogą rów nież uregulow ać zarząd m ajątku  wspólnego inaczej, 
niż to  jest przew idziane przy  wspólności ustaw ow ej. Mogą w reszcie 
zastrzec, iż wspólność m ajątkow a pow stanie dopiero z chw ilą śm ierci 
jednego z nich.

§ 2. M ajątkow a um owa m ałżeńska pow inna być pod rygorem  nie­
ważności zaw arta w  form ie aiktu notarialnego.

§ 3. W zględem osób trzecich m ałżonkowie mogą powoływ ać się n a  
m ajątkow ą um owę m ałżeńską ty lko w tedy, gdy jej treść  była tym  oso­
bom wiadom a.

D z i a ł  III. R o zw ó d .

A rt. 29. — § 1. Jeżeli m iędzy m ałżonkam i n astąp ił z w ażnych po­
wodów zupełny i trw ały  rozkład  pożycia, każdy z m ałżonków może żą­
dać, ażeby sąd rozw iązał m ałżeństw o przez rozwód.

§ 2. Rozwód nie może być orzeczony, jeżeli żąda go m ałżonek w y­
łącznie w inny rozkładu pożycia, chyba że drugi m ałżonek w yrazi zgo­
dę na rozwód.

§ 3. Jeżeli m ałżonkowie m ają  m ałoletnie dzieci, rozwód nie jest do­
puszczalny, gdyby sprzeciw iał się dobru dzieci.

A rt. 30. — § 1. O rzekając rozw ód sąd orzeka także, czy i k tó ry  
z m ałżonków  ponosi w inę rozwodu.

§ 2. Jednakże na zgodne żądanie m ałżonków sąd  zaniecha orzeka­
n ia o winie.

Art. 31. — Jeżeli m ałżonkowie m ają m ałoletnie dziecko, rozw ód 
nie może być orzeczony bez rozstrzygnięcia o praw ach  i  obowiązkach 
obojga m ałżonków względem osoby i m ają tk u  dziecka.

Art. 32. — § 1. Żona rozwiedziona pow raca do nazw iska k tó re  no­
siła przeij zaw arciem  m ałżeństw a.

§ 2. Jednakże na żądanie żony sąd może z w ażnych powodów ze­
zwolić jej w  w yroku orzekającym  rozwód na zachowanie nazw iska n a­
bytego przez m ałżeństw o albo na dodanie tego nazw iska do nazwiska,, 
k tóre nosiła przed zaw arciem  m ałżeństw a.

Art. 33. — § 1. Małżonek, k tó ry  nie został uznany za w innego roz­
wodu i k tó ry  nie jest w  stanie u trzym ać się w łasnym i siłami, m o­
że żądać od drugiego z małżonków, naw et niewinnego, ażeby ten  do­



starczał m u środków  u trzym ania stosownie do swych możliwości za­
robkow ych i  m ajątkow ych.

§ 2. Jeżeli oboje m ałżonkow ie są w inni rozwodu, sąd może przy­
znać środki u trzym ania także m ałżonkow i winnem u.

§ 3. Powyższe praw o do środków  utrzym ania nie w ygasa przez 
śm ierć zobowiązanego, jeżeli zostało już uznane lub sądownie przyzna­
ne. W ygasa natom iast, gdy upraw niony  zawrze nowe małżeństwo.

TYTUŁ II. R O D Z I C E  I D Z I E C I .

D z i a ł  I. Przepisy ogólne.

A rt. 34. — Rodzice spraw ują pieczę nad  osobą i m ajątk iem  dziecka. 
Obowiązani są troszczyć się o fizyczny i duchowy rozwój dzieci, w  szcze­
gólności pow inni sta rać  się o ich u trzym anie i wychowanie tak, ażeby 
były przygotow ane należycie do pracy dla dobra społeczeństwa, odpo­
wiednio do sw ych uzdolnień i skłonności.

A rt. 35. — § 1. Dziecko nosi nazwisko ojca. Jeżeli ojciec nie jest 
znany, dziecko nosi nazw isko m atki. Jeżeli oboje rodzice nie są znani, 
nazwisko nada je  dziecku w ładza opiekuńcza.

§ 2. Jeżeli ojcostwo dziecka zostało ustalone sądownie, sąd na żą­
danie dziecka lub m atki nadaje  dziecku nazwisko ojca w  w yroku  u sta­
lającym  ojcostwo. N adanie dziecku nazw iska ojca, którego ojcostwo zo­
stało ustalone sądownie, może nastąpić także później w  postępow aniu 
przed w ładzą opiekuńczą.

A rt. 36. —■ § 1. Jeżeli rodzice zaw ierają m ałżeństw o po urodzeniu 
się dziecka, dziecko nosi nazwisko, jakie m ają  nosić dzieci z tego m ał­
żeństwa.

§ 2. Jeżeli m ałżeństw o zaw iera m atka dziecka, którego ojciec jest 
nieznany, m ałżonkow ie m ogą złożyć przed urzędnikiem  stanu cywilnego 
oświadczenie, iż dziecko będzie nosić nazwisko dzieci z tego m ałżeństwa.

Art. 37. — Zm iany nazw iska dziecka przew idziane w artyku łach  po­
przedzających nie mogą nastąpić, jeżeli dziecko osiągnęło już pełno- 
łetność.

A rt. 38. — § 1. Oboje rodzice ponoszą w  rów nej m ierze ciężary 
zw iązane z u trzym aniem  i w ychow aniem  dziecka. Zadośćuczynienie te ­
m u obowiązkowi może polegać także w  całości lub w  części na osobi­
stych staran iach  o wychowanie dziecka.

§ 2. Obowiązek u trzym yw ania dziecka ciąży na rodzicach, dopóki' 
dziecko nie będzie w stanie u trzym yw ać się samodzielnie.



Art. 39. — § 1. Dziecko, które m a dochody z w łasnej pracy, p o ­
winno w  razie potrzeby przyczyniać się do pokryw ania kosztów  u trzy ­
m ania  rodziny, jeżeli m ieszka u rodziców.

§ 2. Dziecko, k tóre pozostaje na u trzym aniu  rodziców i m ieszka 
-u nich, jest obowiązane dopomagać .im we w spólnym  gospodarstwie.

Art. 40. — W szelkie układy i orzeczenia dotyczące utrzym yw ania 
i  w ychow ania dzieci mogą być zm ieniane w razie zm iany stosunków.

D z i a ł  II. U s ta le n ie  o jc o s tw a .

Art. 41. — § 1. Istn ie je  dom niem anie, że dziecko urodzone w  czasie 
trw an ia  m ałżeństw a albo przed upływ em  trzystu  dni od ustan ia lub 
uniew ażnienia m ałżeństw a pochodzi od m ęża m atki.

§ 2. Jeżeli dziecko urodziło się w praw dzie przed upływ em  trzystu 
dni do ustan ia lub uniew ażnienia m ałżeństw a, lecz po zaw arciu przez 
m atkę drugiego m ałżeństw a, istnieje dom niem anie, że pochodzi ono od 
drugiego męża.

Art. 42. — Poza przypadkam i przewidzianym i w  artyku le poprze­
dzającym  ojcem dziecka jest ten, k to  je uznał, albo czyje ojcostwo zo­
stało ustalone przez sąd.

A rt. 43. •— § 1. Do uznania dziecka potrzebna jest zgoda m atki, chy­
ba, że m atka nie żyje lub jest całkowicie pozbaw iona zdolności do czyn­
ności praw nych albo że porozum ienie się z nią napotyka na trudne do 
przezwyciężenia przeszkody. Jednakże w ostatnim  przypadku m atka 
może w  ciągu sześciu m iesięcy od powzięcia wiadom ości o uznaniu 
dziecka, żądać uniew ażnienia uznania, jeżeli mężczyzna, k tó ry  dziecko 
■uznał nie jest jego ojcem.

§ 2. U znanie dziecka może nastąpić przed urzędnikiem  stanu  cy­
wilnego albo przed w ładzą opiekuńczą.

Art. 44. — Można uznać dziecko naw et nie urodzone, jeżeli zostało 
już poczęte.

A rt. 45. —■ U niew ażnienie uznania z powodu w ady oświadczenia woli 
■może nastąpić jedynie w przypadku gdy mężczyzna, k tó ry  dziecko uznał, 
nie jest jego ojcem. Z żądaniem  tym  można w ystąpić tylko w  ciągu 
sześciu miesięcy od daty  uznania.

Art. 46. —■ § 1. W b raku  uznania zarówno dziecko, jak  i m atka m o­
gą żądać sądowego usta len ia ojcostwa.

§ 2. Istn ie je  dom niem anie, że ojcem jest ten, k to  obcował z m atką 
dziecka w  czasie od trzechsetnego do sto osiemdziesiątego dnia przed 
jego urodzeniem.



§ 3. W razie śm ierci dom niem anego ojca ustalenia ojcostwa docho­
dzi się przeciwko kuratorow i ustanow ionem u przez w ładzę opiekuńczą.

Art. 47. — § 1. Mąż m atki może zaprzeczyć sądownie ojcostwa 
w  ciągu sześciu miesięcy od dnia, w  którym  dowiedział się o urodze­
niu dziecka przez żonę.

§ 2. Jeżeli m ąż został całkowicie ubezw łasnowolniony z powodu 
choroby psychicznej, na k tórą zapadł w  ciągu term inu  do zaprzecze­
nia ojcostw u, zaprzeczenia może dokonać jego przedstaw iciel u s ta ­
wowy. Term in do zaprzeczenia wynosi sześć m iesięcy od daty u s ta ­
now ienia przedstaw iciela, a jeżeli ten powziął wiadomośćć o urodze­
niu się dziecka dopiero później — sześć m iesięcy od dnia, w  k tórym  
tę  wiadomość otrzym ał.

Art. 48. — § 1. Jeżeli dziecko urodziło się w  czasie między sto 
osiem dziesiątym  dniem  od zaw arcia m ałżeństw a a trzechsetnym  dniem 
od jego ustania lub uniew ażnienia, zaprzeczenie ojcostwa może n a ­
stąpić tyiko wtedy, gdy zachodzi niepodobieństwo, żeby mąż m atki 
mógł być ojcem dziecka.

§ 2. Jeżeli dziecko urodziło się przed sto osiem dziesiątym  dniem  
od zaw arcia m ałżeństw a, do obalenia dom niem ania ojcostw a w ysta r­
cza, gdy mąż złoży w  sądzie oświadczenie, że nie jest ojcem dziecka, 
chyba że obcował z m atką dziecka w  czasie między t r z e c h s e t n y m  

a sto osiem dziesiątym  dniem przed jego urodzeniem  albo że zaw ie­
ra jąc  m ałżeństwo wiedział, iż żona była w  ciąży.

Art. 49. — Mąż m atki dziecka winien w ystąpić o zaprzeczenie 
ojcostwu przeciw ko dziecku i m atce albo przeciw ko jednej z tych 
osób, jeżeli druga nie żyje. Jeżeli ani dziecko, ani m atka nie żyją, 
zaprzeczenie nie jest dopuszczalne.

Art. 50. — M atka może zaprzeczyć ojcostwu swego m ęża w  cią­
gu sześciu miesięcy od urodzenia się dziecka. P rzepisy o zaprzecze­
niu ojcostwu przez męża stosuje się odpowiednio.

D z i a ł  III. W ła d z a  ro d z ic ie lsk a .

Art. 51. Dziecko pozostaje aż do pełnoletności pod władzą ro ­
dzicielską.

Art. 52. —■ W ładza rodzicielska obejm uje w  szczególności praw o 
i obowiązek rodziców do k ierow ania dziećmi, do ich reprezentow ania 
i do zarządzania ich m ajątk iem . Pow inna być w ykonyw ana tak, jak  
tego w ym aga dobro dziecka i  interes społeczeństwa.



Art. 53. — Każde z rodziców może zwrócić się o pomoc do w ładz 
publicznych, jeżeli w ym aga tego należyte w ykonyw anie w ładzy ro ­
dzicielskiej.

Art. 54. — § 1. W ładza rodzicielska służy obojgu rodzicom.
§ 2. Jeżeli jedno z rodziców nie żyje lub nie jest znane albo

jeżeli n ie  m a pełnej zdolności do czynności praw nych, w ładza rodzi­
cielska służy drugiem u z rodziców. To samo dotyczy przypadku, gdy 
jedno z rodziców jest pozbawione w ładzy rodzicielskiej albo gdy je ­
go w ładza uległa zawieszeniu.

§ 3. W razie sądowego ustalenia ojaostw a sąd orzeka także, czy 
ojcu służyć będzie w ładza rodzicielska.

Art. 55. — Jeżeli żadnem u z rodziców w ładza rodzicielska nie 
służy, albo jeżeli w ładza rodzicielska obojga rodziców jest zawieszo­
na, ustanaw ia się dla dziecka opiekę.

A rt. 56. — § 1. Każde z rodziców jest przedstaw icielem  ustaw o­
wym  dzieci, k tó re  pozostają pod ich w spólną w ładzą rodzicielską.

§ 2. Jednakże żadne z rodziców nie może reprezentow ać dzieci 
podlegających jego w ładzy rodzicielskiej, ani przy czynnościach praw ­
nych m iędzy mimi, an i przy czynnościach m iędzy jednym  z dzieci 
a jednym  z rodziców, chyba że czynność polega wyłącznie na bez­
płatnym  przysporzeniu na rzecz dziecka, albo dotyczy należnych dziec­
ku  śnodków u trzym ania i wychowania. Przepis ten  stosuje się odpo­
wiednio do reprezentow ania dziecka w  postępow aniu przed sądem lub in­
ną w ładzą.

§ 3. W razie gdy żadne z rodziców nie może reprezentow ać dziec­
ka, rep rezen tu je  je k u ra to r ustanow iony przez w ładzę opiekuńczą.

Art. 57. — § 1. Rodzice pow inni spraw ow ać zarząd m ajątku  dziec­
ka z należytą starannością. Bez zezwolenia władzy opiekuńczej nie m o­
gą dokonywać czynności, k tóre przekraczają zakres zwykłego zarządu, 
ani w yrażać zgody na dokonyw anie takich  czynności przez dziecko.

§ 2. Czysty dochód z m ajątku  dziecka pow inien być przede w szyst­
kim  obracany na u trzym anie i  w ychow anie dziecka i  jego rodzeństw a, 
które w ychow uje się z nim  razem , a nadw yżka na inna uzasadnione 
potrzeby rodziny.

Art. 58. — Bo osiągnięciu przez dziecko pełnoletności rodzice obo­
w iązani są oddać m u m ajątek , k tórym  zarządzali. W ciągu roku od od­
dania m a ją tk u  dziecko może żądać rachunku z substancji.

Art. 59. — Jeżeli rodzice n ie  sp raw u ją  należycie w ładzy rodziciel­
skiej, w ładza opiekuńcza w yda odpow iednie zarządzenie. W szczegół-



naści w ładza opiekuńcza może poddać jednego lub obu rodziców ogra­
niczeniom, jakim  podlega opiekun; może również powierzyć zarząd m a­
ją tku  dziecka kuratorow i.

A rt. 60. — § 1. W razie  przem ijającej przeszkody w  w ykonyw aniu 
w ładzy rodzicielskiej w ładza opiekuńcza może orzec jej zawieszenie.

§ 2. Gdy rodzice nie mogą spraw ow ać w ładzy rodzicielskiej z po­
w odu trw ałe j przeszkody albo gdy nadużyw ają swej władzy lub w  spo­
sób rażący zan iedbują swe obowiązki, w ładza opiekuńcza orzeknie po­
zbaw ienie w ładzy rodzicielskiej.

A rt. 61. — Jeżeli w ym aga tego dobro dziecka, w ładza opiekuńcza 
zakaże rodzicom  pozbawionym  władzy rodzicielskiej osobistej styczno­
ści z  dzieckiem.

D z i a ł  IV. P rz y sp o s o b ie n ie .

Art. 62. — Przez przysposobienie pow staje m iędzy przysposobia- 
jącym  a przysposobionym  ta k i stosunek, jak  m iędzy rodzicam i a dziećmi.

Art. 63. —• § 1. Przysposobić m ożna jedynie osobę m ałoletnią i  tylko 
dla jej dobra.

§ 2. Między przysposobiającym  a przysposobionym  pow inna istnieć 
odpowiednia różnica wieku.

§ 3. Nie może przysposobić, k to  nie m a pełnej zdolności do czyn­
ności praw nych.

A rt. 64. — § 1. Przysposobić wspólnie mogą tylko małżonkowie.
§ 2. Przysposobienie przez jednego z m ałżonków  nie może nastąpić 

bez zgody drugiego m ałżonka, chyba że ten nie m a zdolności do czyn­
ności praw nych albo że porozum ienie się z nim  napotyka trudne do 
przezwyciężenia przeszkody.

A rt. 65. — § 1. Przysposobienie następuje przez orzeczenie w ładzy 
opiekuńczej na żądanie przyspoisobiającego.

§ 2. Do przysposobienia potrzebna jest zgoda ustaw owego przed­
staw iciela osoby, k tóra m a być przysposobiona, a jeżeli ta  m a ukończone 
la t trzynaście, także jej zgoda.

A rt. 66. — § 1. Przysposobiony otrzym uje nazwisko przysposobia- 
jącego, a jeżeli został przysposobiony przez m ałżonków  wspólnie, o trzy­
m uje nazwisko, k tóre noszą lub m ają nosić dzieci z tego m ałżeństw a.

§ 2. Przysposobiony może dołączyć swoje dotychczasowe nazwisko 
do nazwiska, k tó re  nabył pirzez przysposobienie, jeżeli przysposobiający 
w yrazi na to zgodę.



Art. 67. — § 1. Przez przysposobienie usta je  w ładza rodzicielska 
rodziców przysposobionego, a jeżeli ten je s t pod opieką, usta je  opieka.

§ 2. Obowiązki alim entacyjne między przysposobionym  a jego ro­
dziną istn ieją  nadal tylko o tyle, o ile  inne osoby zobowiązane do 
świadczeń alim entacyjnych nie są w  stanie uczynić zadość swem u obo­
wiązkowi.

Art. 68. — § 1. Z ważnych powodów zarówno przysposobiony, jak  
i przysposobiający mogą żądać rozw iązania stosunku przysposobienia 
przez w ładzę opiekuńczą; przysposobienie usta je  z mocą wsteczną od 
chwili wszczęcia postępowania.

§ 2. Jeżeli przysposobiony osiągnął już pełnoletność, przysposobienie 
może ulec rozw iązaniu także przez zgodne oświadczenie przysposobia- 
jącego i przysposobionego. Oświadczenie winno być, pod rygorem  n ie­
ważności. złożone w form ie ak tu  notarialnego.

D z i a ł  V. O b o w ią z e k  a lim e n ta c y jn y .

Art. 69. — § 1. Z pokrew ieństw a w ynika obowiązek dostarczania 
środków  u trzym ania (obowiązek alim entacyjny) tylko m iędzy krew nym i 
w linii prostej oraz między rodzeństwem .

§ 2, Obowiązek alim entacyjny obciąża zstępnych przed w stępnym i 
a w stępnych przed rodzeństw em ; jeżeli jest k ilku  zstępnych lub w stęp­
nych, obciąża bliższych stopniem  przed dalszymi.

Art. 70. — Jeżeli obowiązek alim entacyjny obciąża krew nych w tym  
sam ym  stopniu, ich odpowiedzialność jest solidarna. K rew ny, który 
uczynił zadość swem u obowiązkowi, może żądać od w spółodpowiedzial­
nych zw rotu w  częściach, jak ie  odpow iadają możliwościom zarobkowym  
i m ajątkow ym  każdego z nich.

Art. 71. — Roszczenie alim entacyjne może służyć tylko tem u, kto 
jest w niedostatku. Nie dotyczy to jednak roszczenia m ałoletnich dzieci 
względem  rodziców.

Art. 72. — Zakres obowiązku alim entacyjnego jest zależny od u sp ra­
w iedliw ionych potrzeb upraw nionego oraz od zarobkowych i m a jątko ­
wych możliwości zobowiązanego.

Art. 73. — W stosunku do rodzeństw a zobowiązany może uchylić 
się od św iadczeń alim entacyjnych, gdyby były połączone z nadm iernym  
uszczerbkiem  dla niego lub d la jego najbliższej rodziny.

Art. 74. — Jeżeli w  ciągu ostatnich la t trzech przed sądowym  do ­
chodzeniem  świadczeń alim entacyjnych osoba, k tó ra  była już do tych 
świadczeń zobowiązana, bez ważnego powodu zrzekła się p raw a m a­
jątkow ego lub w inny sposób dopuściła do jego u tra ty  albo zrzekła się



zatrudnien ia lub zm ieniła je na m niej zyskowne, nie uwzględnia się 
w ynikłej stąd  zm iany przy ocenie zdolności tej osoby do św iadczeń 
alim entacyjnych.

A rt. 75. —• § 1. Ojciec nie będący m ężem  matfki dziecka jest obo­
w iązany przyczynić się w rozm iarze odpow iadającym  względom 'Słusz­
ności do pokrycia w ydatków  zw iązanych z ciążą i porodem  oraz kosztów  
trzym iesięcznego u trzym ania m atk i w okresie porodu. Z w ażnych po­
wodów m atka może żądać udziału ojca w  kosztach swego u trzym ania 
przez czas dłuższy niż trzy  miesiące.

§ 2. Jeżeli w skutek  ciąży lub porodu m atka poniosła bez swej w iny 
inne konieczne w ydatk i albo szczególne s tra ty  m ajątkow e, może ona 
żądać, ażeby ojciec pokrył odpow iednią część tych w ydatków  lub strat.

§ 3. Roszczenia przew idziane w artyku le  niniejszym  przedaw niają 
się z upływ em  la t trzech od porodu.

A rt. 76. — W przypadku, gdy ojcostwo mężczyzny nie będącego 
mężem m atk i dziecka zostało uw iarogodnione, m atka może żądać, ażeby 
mężczyzna ten jeszcze przed urodzeniem  się dziecka wyłożył odpowie­
dnią sum ę n a  koszty u trzym ania m atk i i dziecka przez okres trzy ­
miesięczny. Term in i sposób zapłaty  tej sum y określa sąd.

TYTUŁ III. O P I E K A .
A rt. 77. — § 1. Opiekę nad  m ałoletnim  spraw uje opiekun. O piekuna 

ustanaw ia w ładza opiekuńcza, skoro tylko poweźmie wiadomość, że za­
chodzi p raw ny  powód po temu.

§ 2. O piekun spraw uje zam iast rodziców pieczę nad  osobą i m a­
jątk iem  małoletniego. Podlega przy tym  nadzorow i w ładzy opiekuńczej.

Art. 78. — Nie może być ustanow iony opiekunem , k to  nie ma 
pełnej zdolności do czynności praw nych  albo kto został pozbawiony 
p raw  publicznych, obyw atelskich p raw  honorowych, p raw  rodzicielskich 
lub p raw  opiekuńczych, jak  również ten, w stosunku do kogo zachodzi 
prawdopodobieństwo, iż nie w yw iąże się należycie z obowiązków opie­
kuna.

A rt. 79. — Jeżeli wzgląd na dobro m ałoletniego n ie  sto i tem u  na 
przeszkodzie, opiekunem  pow inna być ustanow iona przede w szystkim  
osoba w skazana przez ojca lub m atkę, jeżeli n ie  byli pozbaw ieni w ładzy 
rodzicielskiej; w  b rak u  takiej osoby opiekun w inien być ustanow iony 
spośród krew nych lub innych osób bliskich m ałoletniem u albo jego 
rodzinie.

A rt. 80. — Objęcie opieki jest obowiązkiem  obywatelskim . Można 
się od niego uchylić jedynie z ważnych powodów.



Art. 81. — O p ie k u n  s k ła d a  p rz e d  w ła d z ą  o p ie k u ń c z ą  p rz e p is a n e  
p r a w e m  p rz y rz e c z e n ie . P o w in ie n  o n  o b ją ć  sw e  o b o w ią z k i n ie z w ło c z n ie  
i s p ra w o w a ć  j e  a ż  d o  u s ta n ia  o p ie k i  lu b  sw e g o  z w o ln ie n ia .

A rt. 82. — Do spraw ow ania opieki stosuje się odpowiednio przepisy 
o w ładzy rodzicielskiej z zachow aniem  przepisów  zaw artych w a rty k u ­
łach poniższych.

Art. 83. — Opiekun pow inien uzyskiw ać zezwolenie władzy opie­
kuńczej we w s z e lk ic h  w a ż n ie js z y c h  s p ra w a c h ,  k tó re  dotyczą osoby lub 
m ajątku  m a ło le tn ie g o .

Art. 84. — O piekun nie może reprezentow ać osób będących pod jego 
opieką przy czynnościach p raw nych  m iędzy nim i ani przy  czynnościach 
praw nych między jedną z tych osób a sobą sam ym  albo swym i w stęp ­
nymi, zstępnym i, m ałżonkiem  lub rodzeństwem , chyba że czynność p o ­
lega wyłącznie na bezpłatnym  przysporzeniu na rzecz osoby będącej 
pod opieką. To samo dotyczy postępow ania przed  sądem  lub inną 
władzą.

Art. 85. — Opiekun pow inien składać w ładzy opiekuńczej spraw o­
zdania dotyczące osoby m ałoletniego oraz rachunk i z zarządu jego m a 
jątkiem . Jeżeli dochody z tego m ają tk u  nie przekraczają praw dopodob­
nych kosztów u trzym ania i  w ychow ania m ałoletniego, w ładza opiekuń­
cza może zwolnić opiekuna od obowiązku przedstaw iania szczegółowych 
rachunków  z z a rz ą d u .

Art. 86. — Jeżeli z opieką związany je st zarząd m ajątk iem  w ym a­
gający znacznego nak ładu  pracy, w ładza opiekuńcza może na żądanie 
opiekuna p rz y z n a ć  m u  s to s o w n e  w y n a g ro d z e n ie  okresow e albo w yna­
grodzenie jednorazow e przy u stan iu  opieki lub zwolnieniu opiekuna.

Art. 87. —- Roszczenie m ałoletniego przeciw ko opiekunowi o n a ­
praw ienie szkody w yrządzonej nienależytym  spraw ow aniem  opieki p rze ­
daw nia się z upływ em  la t trzech od ustan ia opieki lub zw olnienia opie­
kuna. W tym  sam ym  term inie przedaw nia się roszczenie opiekuna 
o zw rot w ydatków  i nakładów  związanych ze spraw ow aniem  opieki.

Art. 88. — § 1, W ładza opiekuńcza z w ażnych powodów może zwol­
nić opiekuna na jego ż ą d a n ie .

§ 2. W ładza opiekuńcza zwolni opiekuna, jeżeli z powodu przeszkód 
faktycznych lub praw nych  jest on niezdolny do spraw ow ania opieki 
albo jeżeli narusza swoje obowiązki.

Art. 89. —- W razie ustan ia  opieki lub  zw olnienia z niej opiekun 
powinien w  c ią g u  d w ó c h  m ie s ię c y  z ło ż y ć  r a c h u n e k  z  z a r z ą d u  m a ją tk ie m  
małoletniego. W ładza opiekuńcza może zwolnić opiekuna z tego obo­
wiązku. ------------------



P R Z E P I S Y  W P R O W A D Z A J Ą C E  
K O D E K S  R O D Z I N N Y

R o z d z i a ł  I. P rz e p is y  o g ó ln e .
Art. I. — § 1. Z dniem  w ejścia w  życie kodeksu rodzinnego t r a c ą  

.moc dotychczasow e przepisy w  przedm iotach, objętych tym  kodeksem.
§ 2. W szczególności uchyla się:
1) p raw o m ałżeńskie (dekret z dnia 25 w rześnia 1945 r. — Dz. U. 

R. P. N r 48, poz. 270);
2) przepisy w prow adzające p raw o  m ałżeńskie (dekret z dnia 

25 w rześnia 1945 r. — Dz. U. R. P. N r 48, poz. 271);
3) praw o m ałżeńskie m ajątkow e (dekret z dnia 29 m aja  1946 r. — 

Dz. U. R. P. N r 31, poz. 196);
4) przepisy w prow adzające p raw o  m ałżeńskie m ajątkow e (dekret

z dnia 29 m aja 1946 r. — Dz. U. R. P. N r 31, poz. 197);
5) praw o rodzinne (dekret z dnia 22 stycznia 1946 r. -— Dz. U. R. P. 

Nr 6, poz. 52);
6) przepisy w prow adzające praw o rodzinne (dekret z dnia 22 stycz­

nia 1946 r. — Dz. U. R. P. N r 6, poz. 53);
7) praw o opiekuńcze (dekret z dnia 14 m aja  1946 r. — Dz. U. R. P.

N r 20, poz. 135);
8) przepisy w prow adzające p raw o  opiekuńcze (dekret z dnia 14 m aja 

1946 r. — Dz. U. R. P . Nr *20, poz. 136).
Art. II. — U chyla się wszelkie ograniczenia, dotyczące stanow iska 

praw nego dzieci, k tó re  nie pochodzą od m ęża m atk i (dzieci pozam ał­
żeńskie).

Art. III. — Przepisy kodeksu rodzinnego nie naruszają  postanow ień 
umów międzynarodowych.

Art. IV. — P o z o s ta ją  w  m o cy :
1) art. 52 i  52a p raw a upadłościowego w  brzm ieniu  ustalonym  

art. VI przepisów  w prow adzających p raw o  m ałżeńskie m ajątkow e (de­
k re t z dnia 29 m aja  1946 r. — Dz. U. R. P. N r 31, poz. 197);

2) art. 3 d ek re tu  z dnia 28 lipca 1946 r. o zm ianie p raw a o ak tach  
stanu  cywilnego i przepisów' w prow adzających to  p raw o (Dz. U. R. P. 
Nr 36, poz. 252);

3) ustaw a z dnia 2 lipca 1900 r. o w ychow aniu zapobiegawczym 
nieletn ich  (Zb. ust. prusk., str. 264) w raz z późniejszym i zm ianami.

Art. V. — Przepisów  art. 13 dekretu  Polskiego K om itetu W yzwole­
nia Narodowego z dnia 6 w rześnia 1944 r. o przeprow adzeniu reform y 
rolnej (Dz. U. R. P. z 1945 r. N r 3, poz. 13) nie stosu je się do w ydzierża­
w iania gospodarstw , będących w łasnością m ałoletnich, jeżeli stosunek 
um ow ny m a trw ać tylko do czasu osiągnięcia przez właściciela pełno- 
letności.

Art. VI. — § 1. Jeżeli przepisy obowiązujące pow ołują się na p rze­
pisy uchylone dekretem  niniejszym  albo odsyłają ogólnie do przepisów, 
k tóre dotyczą przedm iotów , objętych kodeksem  rodzinnym , stosuje się 
odpow iednio przepisy w  tym  kodeksie zaw arte.



§ 2. W szczególności ilekroć poszczególne przepisy przew idują w ła­
ściwość sądu opiekuńczego, rady  fam ilijnej lub rady  opiekuńczej albo 
powyższych rad  i sądu, w łaściwą jest w ładza opiekuńcza.

R o z d z i a ł  II. Z m ia n y  w o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is a c h .

Art. VII. — W k o d e k s ie  z o b o w ią z a ń  dodaje się po art. 122 nowy 
art. 122* w  brzm ieniu:

„Art. 1221. Kto dostarcza drugiem u środków utrzym ania nie będąc 
do tego zobowiązanym  albo będąc zobowiązanym dopiero w dalszej ko ­
lejności, ten  nabyw a z mocy ustaw y jego roszczenie względem osoby, 
na k tó re j ciąży obowiązek alim entacyjny".

Art. VIII. — W p r a w ie  s p a d k o w y m  w prow adza się zm iany nastę­
pujące:

1) Uchyla się art. 20, 63 § 2 i 146 § 2 zdanie ostatnie.
2) Art. 21 § 1 otrzym uje brzm ienie:
„§ 1. Przysposobiony dziedziczy po przysposabiającym  na równi 

z jego dzieckiem, nie dziedziczy jednak  po jego rodzinie".
Art. IX. — W k o d e k s ie  p o s tę p o w a n ia  c y w iln e g o  wprow adza się 

zm iany następujące:
1) Art. 10 o trzym uje brzmienie:
„Art. 10. Do właściwości sądów grodzkich należą:
1) spraw y m ajątkow e, w  których w artość przedm iotu sporu nie 

przewyższa 100.000 zł;
2) bez względu na w artość przedm iotu sporu:
a) spraw y o wszelkie roszczenia alim entacyjne oraz o należne środki 

wychowania;
b) spraw y c ustalenie ojcostwa, jak  również o roszczenia pozosta­

jące z n im  w  związku;
ci spraw y c ochronę zakłóconego lub przyw rócenia utraconego po­

siadania".
2) W art. 18 skreśla się w yrazy: „nie wyłączając stosunków  nie­

ślubnych".
3) Po art. 33 dodaje się nowy art. 331 w  brzm ieniu:
„Art, 331. Powództwo o wszelkie roszczenia alim entacyjne i należne 

środki w ychow ania oraz powództwo o ustalenie ojcostwa i o roszczenia 
pozostające z nim  w związku, wytoczyć można również w edług miejsca 
zam ieszkania powoda".

4) A rt. 43 § 2 o trzym uje brzm ienie:
„§ 2. Sądem  w łaściw ym  do w ytoczenia przez p rokura to ra  lub osoby 

trzeciej powództwa o uniew ażnienie m ałżeństw a jest w  przypadku, gdy 
m ałżonkowie nie m ają w  Polsce ostatniego wspólnego zamieszkania, 
będącego m iejscem  stałego pobytu choćby jednego z nich, sąd, w  k tó re­
go okręgu pozwany ma zam ieszkanie lub pobyt, a w  b raku  tej pod­
staw y — sąd, w  którego okręgu m a siedzibę Sąd Najwyższy".

5) W art. 157 dotychczasowy § 5 sta je się § 6, natom iast § 5 otrzy­
m uje brzm ienie:

„§ 5. W spraw ach o wszelkie roszczenia alim entacyjne i o należne 
środki w ychow ania jak  również w  spraw ach o ustalenie ojcostw a



i  o ro sz c z e n ia  p o z o s ta ją c e  z n im  w  z w ią z k u , p rz e w o d n ic z ą c y  p rz e d  
u s ta n o w ie n ie m  k u r a to r a  p rz e p ro w a d z i  s to so w n e  d o c h o d z e n ie  c e le m  u s ta ­
le n ia  m ie js c a  z a m ie sz k a n ia  lu b  p o b y tu  p o z w an e g o " .

6) W ty tu le  V  k s ię g i  d ru g ie j  częśc i p ie rw sz e j  ro z d z ia ł  I  i I I  o t r z y ­
m u ją  b rz m ie n ie  n a s tę p u ją c e :

R o z d z i a ł  I. P o s tę p o w a n ie  w  s p ra w a c h  m a łż e ń sk ic h .

A r t .  4571. W s p ra w a c h  o u s ta le n ie  is tn ie n ia  lu b  n ie is tn ie n ia  m a ł­
ż e ń s tw a , o u n ie w a ż n ie n ie  m a łż e ń s tw a  lu b  o ro z w ó d  s to s u je  s ię  p rz e p is y  
o g ó ln e  c p o s tę p o w a n iu  ze z m ia n a m i w y n ik a ją c y m i z p rz e p isó w  ro z ­
d z ia łu  n in ie jsz e g o .

A r t .  4572. M a łż o n e k  u b e z w ła sn o w o ln io n y  częśc io w o  m a  zd o ln o ść  
p ro c eso w ą .

A r t .  457:Ł D o z a s tę p o w a n ia  w  sp ra w a c h  m a łż e ń sk ic h  p o trz e b n e  je s t  
p e łn o m o c n ic tw o  szczeg ó ln e . Z a s tę p s tw o  s t r o n y  p rz e z  a d w o k a ta  n ie  je s t  
o b o w ią z k o w e  w  p o s tę p o w a n iu  p rz e d  s ą d e m  o k rę g o w y m .

A rt. 457Ł S tr o n y  n ie  m o g ą  ż ą d a ć  z w ro tu  k o sz tó w  p ro c e so w y c h , 
z w ią z a n y c h  z w y s tą p ie n ie m  p r o k u r a to r a .

A r t.  4575. P o s ie d z e n ia  s ą d u  o d b y w a ją  s ię  p rz y  d rz w ia c h  z a m k n ię ­
ty c h , c h y b a  że  o b ie  s t ro n y  ż ą d a ją  ja w n o śc i,  a  s ą d  u z n a , że  ja w n o ść  
n ie  z a g ra ż a  d o b ry m  o b y cza jo m .

A rt. 457°. P r o to k ó ł  p o s ie d z e n ia  są d o w e g o  w  s p ra w a c h  o u n ie w a ż n ie ­
n ie  m a łż e ń s tw a  lu b  o ro z w ó d  p o w in ie n  z a w ie ra ć  w y ja ś n ie n ia  m a łż o n ­
k ó w  co d o  liczb y , w ie k u  i p łc i  d z ie c i ż y ją c y c h , s to su n k ó w  m a ją tk o w y c h  
i z a ro b k o w y c h  o b u  m a łż o n k ó w , o b o w ią z k ó w  u t r z y m a n ia  osób , n ie  b ę d ą ­
c y ch  ich  w s p ó ln y m i d z ie ćm i o ra z  w z m ia n k ę , czy  i j a k ą  m a ją tk o w ą  
u m o w ę  m a łż e ń sk ą  z a w a r l i.

A r t.  457Ł § 1. R o z p ra w a  o d b y w a  się  b e z  w z g lę d u  n a  n ie s ta w ie n ­
n ic tw o  je d n e j  ze s tro n , je d n a k ż e  w  ra z ie  n ie s ta w ie n ia  s ię  p o w o d a  n a  
p ie rw s z ą  r o z p ra w ę  p o s tę p o w a n ie  u le g a  u m o rz e n iu , c h y b a  że  p r o k u r a to r  
p o p ie ra  ż ą d a n ie  u n ie w a ż n ie n ia  m a łż e ń s tw a .

§ 2. N ie  s to s u je  s ię  p rz e p is ó w  o w y ro k u  z ao czn y m .
A rt. 4578. § 1. J e ż e l i  w  to k u  p o s tę p o w a n ia  o ro z w ó d  są d  n a b ie rz e  

p rz e k o n a n ia ,  że  is tn ie ją  w ide łk i p rz y w ró c e n ia  p o ż y c ia  m a łż e ń sk ie g o , 
w ó w cz as  z a w ie sz a  p o s tę p o w a n ie . Z a w ie sz e n ie  to  m o że  n a s tą p ić  ty lk o  
ra z  je d e n  w  to k u  p o s tę p o w a n ia .

§ 2. P o d ję c ie  p o s tę p o w a n ia  m o że  n a s tą p ić  n a  w n io se k  je d n e j  ze  s t ro n , 
n ie  w c z e śn ie j j e d n a k  n iż  po  u p ły w ie  t r z e c h  m ie s ię c y  o d  d n ia  z a w ie ­
szen ia .

§ 3. P rz e p is  a r t .  204 s to s u je  się  t u  o d p o w ie d n io .
A r t .  4579. W  s p r a w a c h  o u n ie w a ż n ie n ie  m a łż e ń s tw a  p o p ie ra n y c h  

p rz e z  p r o k u r a to r a  n ie  s to s u je  s ię  p rz e p is ó w  o  z a w ie sz e n iu  p o s tę p o w a n ia  
n a  z g o d n y  w n io se k  lu b  z  p o w o d u  n ie s ta w ie n ia  s ię  o b u  s t ro n .

A r t .  45710. § 1. W  s p ra w ie  o ro z w ó d  p rz e w o d n ic z ą c y  p r z e d  w y z n a ­
c ze n ie m  te rm in u  p ie rw sz e j  r o z p ra w y  w z y w a  s t r o n y  do  o so b is te g o  s t a ­
w ie n ia  s ię  do  s ą d u  n a  p o s ie d z e n ie  p o je d n a w c z e , k tó re g o  p rz e p ro w a d z e ­
n ie  p o ru c z a  je d n o c z e śn ie  w y z n a c z o n e m u  p rz e z  s ie b ie  sę d z ie m u . S ę d z ia  
w y z n a c z o n y  n a k ła n ia  s t ro n y  do p o je d n a n ia ,  z w ra c a ją c  im  w  sz c z e g ó ł-



n c ś c i  u w a g ę  n a  d o b ro  d z iec i i  sp o łe c z n e  z n a c z e n ie  t rw a ło ś c i  m a łż e ń ­
s tw a .

§ 2. J e ż e l i  p o je d n a n ie  n ie  n a s tą p i ,  a  o d ro c z e n ie  p o s ie d z e n ia  p o ­
je d n a w c z e g o  n ie  b y ło b y  ce lo w e , s ę d z ia  w y z n a c z o n y  s tw ie rd z a ,  że  p ró b y  
p o je d n a n ia  n ie  d a ły  w y n ik u .

§ 3. S ę d z ia  w y z n a c z o n y  m a  w  z a k re s ie  p o s tę p o w a n ia  p o je d n a w c z e ­
g o  p r a w a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  i p r a w a  s ą d u  o rz e k a ją c e g o .

A r t .  457‘b  J e ż e li  s ta w ie n n ic tw o  je d n e j  ze  s t r o n  n a p o ty k a  t r u d n e  do  
p rz e z w y c ię ż e n ia  p rz e sz k o d y , n a  w n io se k  s t r o n y  s ą d  m o że  z a n ie c h a ć  
p rz e p ro w a d z e n ia  p o s ie d z e n ia  p o je d n a w c z e g o . P o s ta n o w ie n ie  w  ty m  
p rz e d m io c ie  z a p a d a  n a  p o s ie d z e n iu  n ie ja w n y m . O d  p o s ta n o w ie n ia  n ie  
m a  ś ro d k a  o d w o ła w cz e g o .

A rt. 45712. § 1 . P o z e w  o u n ie w a ż n ie n ie  m a łż e ń s tw a  d o rę c z a  się  
w  o d p is ie  p r o k u ra to ro w i .

§ 2. P r o k u r a to r a  w z y w a  s ię  n a  p o s ie d z e n ie  są d o w e ; m o że  o n  n a  
ró w n i  ze  s t ro n a m i p rz y ta c z a ć  f a k ty  i ś ro d k i  d o w o d o w e  o ra z  z g ła sz a ć  
w n io sk i. S ą d  w y d a je  w y ro k  p o  w y s łu c h a n iu  w n io sk ó w  p r o k u r a to r a .  
P r o k u r a to r o w i  n a le ż y  d o rę cz y ć  w y p is  w y ro k u .

§ 3. P r o k u r a to r o w i  s łu ż ą  ś ro d k i  o d w o ła w c z e  od  o rz e c z e ń  z a p a d ły c h  
w  sp ra w ie .

A r t.  457*3, J e ż e l i  m a łż o n e k  w e z w a n y  do o so b is te g o  s ta w ie n n ic tw a  
n ie  s ta w i s ię  b e z  u s p ra w ie d l iw io n y c h  p o w o d ó w  n a  p o s ie d z e n ie  p o je d ­
n a w c z e  lu b  n a  ro z p ra w ę , s ą d  m o że  go s k a z a ć  n a  g rz y w n ę  w e d łu g  p r z e ­
p isó w  o k a r a c h  za  n a ru s z e n ie  o b o w ią z k ó w  św ia d k a , je d n a k ż e  n ie  m o ż ­
n a  n a k a z a ć  sp ro w a d z e n ia  m a łż o n k a  p rz y m u s o w o  do są d u .

A rt. 45714. § 1. S ą d  n ie  je s t  z w ią z a n y  u z n a n ie m  ż ą d a n ia  p o z w u  a n i 
p rz y z n a n ie m  fa k tó w . M oże  ta k ż e  d o p u śc ić  d o w ó d , k tó re g o  s t ro n y  się  
z rz e k ły  lu b  k tó r e m u  się  sp rz e c iw iły  o ra z  ż ą d a ć  z ło ż e n ia  p rz y rz e c z e n ia  
p rz e z  ś w ia d k a  lu b  b ieg łe g o , c h o c ia ż b y  s t ro n y  z w o ln iły  go  od  p r z y rz e ­
czen ia .

§ 2. J e ż e l i  s t r o n a  w n o s i o d o n u sz c z e n ie  d o w o d u  z p rz e s łu c h a n ia  
s t ro n , s ą d  n ie  m o że  o d m ó w ić  z a rz ą d z e n ia  te g o  d o w o d u .

A rt. 45715. J e ż e l i  w  s p ra w ie  o ro z w ó d  p o z w a n y  u z n a je  ż ą d a n ie  p o z ­
w u , są d  m o że  o g ra n ic z y ć  p o s tę p o w a n ie  d o w o d o w e  d o  p rz e s łu c h a n ia  
s tro n .

A r t.  457is. W s p ra w a c h  o u n ie w a ż n ie n ie  m a łż e ń s tw a  lu b  o ro z w ó d  
są d  n a  ż ą d a n ie  je d n e g o  z m a łż o n k ó w  o rz e k a  p o s ta n o w ie n ie m  o  ic h  w z a ­
je m n y c h  o b o w ią z k a c h  p r y c z y n ia n ia  s ię  do  z a s p o k o je n ia  p o trz e b  ro d z in y  
p o d czas  p ro c e su , o sp o so b ie  ro z to c z e n ia  w  ty m  c z a s ie  p ie c z y  n a d  w s p ó l­
n y m i d z ie ćm i r a z  o w y d a n ie  te m u  z m a łż o n k ó w , k tó r y  o p u sz c za  w s p ó l­
ne  m ie sz k a n ie , p o tr z e b n y c h  m u  p rz e d m io tó w .

A rt. 45717. P o s tę p o w a n ie  w  s p ra w ie  p  u s ta le n ie  is tn ie n ia  lu b  n ie -
i s tn ie n t ia  m ię d z y  s t ro n a m i m a łż e ń s tw a  u m a rz a  s ię  w  r a z ie  śm ie rc i j e d ­
n e j  ze  s tro n .

A rt. 45718. § 1. P o s tę p o w a n ie  o  u n ie w a ż n ie n ie  m a łż e ń s tw a  u m a rz a  
s i ę  w  ra z ie  u s ta n ia  m a łż e ń s tw a .

§ 2. J e d n a k ż e  p o s tę p o w a n ia  n ie  u m a rz a  się , lecz  zaw ie sz a :



1) w  ra z ie  ś m ie rc i  m a łż o n k a , k tó r y  w y to c z y ł p o w ó d z tw o  o  u n ie ­
w a ż n ie n ie ;  .

2) w  r a z ie  ś m ie rc i  m a łż o n k a , p rz e c iw  k tó r e m u  d ru g i  z  m a łż o n k ó w  
w y to c z y ł p o w ó d z tw o  o u n ie w a ż n ie n ie ;

3) w  ra z ie  śm ie rc i  k tó re g o k o lw ie k  z m a łż o n k ó w , je ż e l i  o u n ie w a ż ­
n ie n ie  m a łż e ń s tw a  w n o s i  p r o k u r a to r  z  p o w o d u  p o k re w ie ń s tw a  lu b  z te ­
go  p o w o d u , że  w  c h w ili  z a w a rc ia  m a łż e ń s tw a  je d e n  z m a łż o n k ó w  p o z o ­
s ta w a ł  ju ż  w  z w ią z k u  m a łż e ń sk im .

§ 3. W  p r z y p a d k u ,  p rz e w id z ia n y m  w  § 2 p k t  1, p o s tę p o w a n ie  u m a ­
r z a  s ię , je ż e l i  z s tę p n i  p o w o d a  w  c ią g u  sz e śc iu  m ie s ię c y  n ie  zg ło szą
w n io sk u  o  p o d ję c ie  p o s tę p o w a n ia .

§ 4. W  p rz y p a d k a c h ,  p rz e w id z ia n y c h  w  § 2 p k t  2 i  3, p o s tę p o w a ­
n ie  p o d e jm u je  s ię  z  c h w ilą  u s ta n o w ie n ia  p rz e z  s ą d  k u r a to r a ,  k tó r y  
w s tę p u je  n a  m ie js c e  z m a r łe g o  m a łż o n k a .

A r t .  45718. w  r a z ie  śm ie rc i je d n e g o  z m a łż o n k ó w  u m a rz a  s ię  p o s tę ­
p o w a n ie  w  s p r a w ie  o ro z w ó d .

A r t .  457-°. W y ro k  p ra w o m o c n y  m a  s k u te k  ta k ż e  w  s to s u n k u  d o  osób  
trze c ic h .

A r t .  45721. N ie  m a  s k a rg i  o w z n o w ie n ie  p o s tę p o w a n ia ,  je ż e li  je d e n  
z m a łż o n k ó w  w s tą p i ł  w  n o w y  z w ią z e k  m a łż e ń s k i  p o  u p ra w o m o c n ie n iu  
s ię  w y r o k u  o rz e k a ją c e g o  u n ie w a ż n ie n ie  m a łż e ń s tw a  lu b  ro z w ó d .

A r t .  45722. § 1. w s p ra w ie  o  u n ie w a ż n ie n ie  m a łż e ń s tw a  lu b  o r o z ­
w ó d  m a łż o n e k  m o że  d o c h o d z ić  ro sz c z e n ia  o d o s ta rc z e n ie  ś ro d k ó w  u t r z y ­
m a n ia  p rz e z  d ru g ie g o  m a łż o n k a  n a  p rz y p a d e k  u n ie w a ż n ie n ia  m a łż e ń s tw a  
lu b  ro z w o d u .

§ 2. D o częśc i p o s tę p o w a n ia ,  d o ty c z ą c e j ro sz c z e n ia  o  d o s ta rc z e n ie  
ś ro d k ó w  u tr z y m a n ia ,  s to s u je  s ię  o d p o w ie d n io  p rz e p is y  ro z d z ia łu  n in ie j ­
szeg o  z w y ją tk ie m  a r t .  45714, 45720 i 45721.

R o z d z i a ł  I I .  P o s tę p o w a n ie  w  s p r a w a c h  m ię d z y  ro d z ic a m i a  dz iećm i.
A r t.  45723. W  s p ra w a c h  o z a p rz e c z e n ie  u z n a n ia  d z ie c k a  p rz e z  u z n a ­

jąc eg o , o u s ta le n ie  o jc o s tw a  m ę ż c z y z n y , k tó r y  n ie  j e s t  m ę ż e m  m a tk i ,  
o  z a p rz e c z e n ie  o jc o s tw a  m ę ż a  m a tk i  o ra z  w  s p r a w a c h  o  u s ta le n ie  i s t ­
n ie n ia  lu b  n ie is tn ie n ia  m ię d z y  s t ro n a m i s to s u n k u  m a c ie rz y ń s tw a  s to ­
s u je  s ię  o g ó ln e  p rz e p is y  p o s tę p o w a n ia  c y w iln e g o  z e  z m ia n a m i w y n ik a ­
ją c y m i z p rz e p is ó w  ro z d z ia łu  n in ie jsz e g o .

A rt.  4 5 7 2 4 . S t r o n a  u b e z w ła sn o w o ln io n a  częśc io w o  m a  z d o ln o ść  p r o ­
ceso w ą.

A r t .  45725. D o  z a s tę p o w a n ia  w  s p ra w a c h  w y m ie n io n y c h  w  a r t .  45723 
p o trz e b n e  je s t  p e łn o m o c n ic tw o  szczeg ó ln e . Z a s tę p s tw o  s t r o n y  p rz e z  a d ­
w o k a ta  n ie  je s t  o b o w ią z k o w e  w  p o s tę p o w a n iu  p rz e d  s ą d e m  o k rę g o w y m .

A rt.  45723. § 1 . R o z p ra w a  o d b y w a  się  m im o  n ie s ta w ie n n ic tw a  j e d ­
n e j  ze  s tro n .

§ 2. N ie  s to s u je  s ię  p rz e p is ó w  o w y r o k u  z ao czn y m .
A rt.  45727. J e ż e l i  s t r o n a  w e z w a n a  do  o so b is te g o  s ta w ie n n ic tw a  n ie  

s ta w i  s ię  b e z  u s p ra w ie d l iw io n y c h  p o w o d ó w  n a  ro z p ra w ę , s a d  m o ż e  ją  
s k a z a ć  n a  g rz y w n ę  w e d łu g  p rz e p is ó w  o  k a r a c h  z a  n a r u s z e n ie  o b o w ią z ­
k ó w  ś w ia d k a ;  je d n a k ż e  n ie  m o ż n a  n a k a z a ć  s p ro w a d z e n ia  s t ro n y  p r z y ­
m u s o w o  do  są d u .



A rt. 45728. S ą d  n ie  je s t  z w ią z a n y  u z n a n ie m  ż ą d a n ia  p o z w u  a n i  p r z y ­
z n a n ie m  fa k tó w . M oże ta k ż e  d o p u śc ić  d o w ó d , k tó re g o  s t ro n y  się  z rz e k ły  
lu b  k tó r e m u  się  sp rz e c iw iły , o ra z  ż ą d a ć  z ło ż e n ia  p rz y rz e c z e n ia  p rz ez  
ś w ia d k a  lu b  b ieg łe g o , c h o c ia ż b y  s t ro n y  z w o ln iły  go  od  p rz y rz e c z e n ia .

A r t.  457'29. W  s p r a w a c h  o w s z e lk ie  ro sz c z e n ia  a l im e n ta c y jn e  i n a ­
leż n e  ś ro d k i  w y c h o w a n ia  s ą d  m o że  z  u rz ę d u  p rz e d s ię w z ią ć  ś ro d k i 
z m ie rz a ją c e  do  u s ta le n ia  w y so k o śc i z a ro b k ó w  p o z w an e g o .

A rt. 45730. § i .  P o s tę p o w a n ie  u m a rz a  s ię  w  ra z ie  ś m ie rc i  je d n e j  ze 
s tro n , a  je ż e l i  w  c h a r a k te r z e  te j  s a m e j s t r o n y  w y s tę p u je  k i lk a  osób  —  
w  r a z ie  ś m ie rc i  w s z y s tk ic h  ty c h  osób.

§ 2. J e d n a k ż e  w  s p ra w ie  o u s ta le n ie  o jc o s tw a  m ę ż cz y z n y , k tó r y  n ie  
je s t  m ę ż e m  m a tk i ,  p o s tę p o w a n ie  z a w ie sz a  s ię  w  ra z ie  śm ie rc i  p o z w a n e g o  
do  c z a su  u s ta n o w ie n ia  p rz e z  w ła d z ę  o p ie k u ń c z ą  k u r a to r a ,  k tó r y  w s tę ­
p u je  w  m ie js c e  z m a rłe g o .

A rt. 45731. W y ro k  p ra w o m o c n y  m a  s k u te k  ta k ż e  w  s to s u n k u  do 
osób  trz e c ic h .

A r t.  45732. J e ż e l i  o jc o s tw o  m ęż cz y z n y , k tó r y  n ie  je s t  m ę ż e m  m a tk i ,  
n ie  zo s ta ło  u s ta lo n e , d z ie ck o  i m a tk a  m o g ą  d o ch o d z ić  ro sz c z e ń  m a ją tk o ­
w y c h , z w ią z a n y c h  z o jc o s tw e m  i p rz e w id z ia n y c h  w  k o d e k s ie  p r a w a  r o ­
d z in n e g o  ty lk o  w te d y , g d y  je d n o c z e śn ie  d o c h o d zą  u s ta le n ia  o jc o s tw a . 
P rz e p is  te n  s to s u je  s ię  o d p o w ie d n io  w  p rz y p a d k u , g d y  ro sz c z e n ie  d z ie c ­
k a  w z g lę d e m  o jca  p rz e sz ło  n a  m a tk ę ,  k tó r a  p o n io s ła  p rz y p a d a ją c ą  n a  
o jc a  część  c ię ża ró w , z w ią z a n y c h  z u t r z y m a n ie m  i w y c h o w a n ie m  d z ieck a .

A r t.  45733. J e ż e l i  w  s p ra w ie  o u s ta le n ie  o jc o s tw a  m ężczy zn y , k tó r y  
n ie  je s t  m ęż e m  m a tk i ,  d z ie ck o  lu b  m a tk a  d o c h o d zą  ro sz cz e ń  m a ją tk o ­
w y c h , z w ią z a n y c h  z o jc o s tw e m  i p rz e w id z ia n y c h  w  k c d e k s to  p r a w a  r o ­
d z in n e g o , d o  częśc i p o s tę p o w a n ia ,  d o ty c z ą c e j ty c h  ro szczeń , s to s u je  s ię  
o d p o w ie d n io  p rz e p is y  ro z d z ia łu  n in ie js z e g o  z w y ją tk ie m  a r t .  45728 
i 45731“ .

7) D o ty c h c z a so w e  ro z d z ia ły  p o d  ty tu łe m  „ P o s tę p o w a n ie  n a k a z o w e "  
i „ P o s tę p o w a n ie  u p o m in a w c z e "  s t a ją  s ię  ro z d z ia łe m  I I I  i IV .

8) W  a r t .  637 d o ty c h c z a so w e  §§ 2 i  3 s t a ją  s ię  §§ 3 i 4, n a to m ia s t  
§ 2 o t r z y m u je  b rz m ie n ie :

' § 2. J e ż e l i  d łu ż n ik  je s t  z a t r u d n io n y  u  o so b y  b lis k ie j ,  o so b a  ta  n ie  
m o że  z a s ła n ia ć  s ię  w z g lę d e m  u p r a w n io n e g o  do  św ia d c z e ń  z ty tu łu  
w sz e lk ic h  ro sz c z e ń  a l im e n ta c y jn y c h  i n a le ż n y c h  ś ro d k ó w  w y c h o w a n ia  
a n i .za rzu tem , że  w y p ła c i ła  z o b o w ią z a n e m u  w y n a g ro d z e n ie  z  g ó ry , a n i 
z a rz u te m , że  s łu ż y  je j  w ie rz y te ln o ść  n a d a ją c a  s ię  do  p o t r ą c e n ia  z r o s z ­
c z e n ie m  o w y n a g ro d z e n ie " .

A rt. X . W  p ra w ie  o a k ta c h  s ta n u  c y w iln e g o  (Dz. U. R. P . z  1945 r. 
N r  48, poz. 272 i z 1948 r .  N r  24, poz, 161 o ra z  N r  36, poz, 252) w p r o ­
w a d z a  się  z m ia n y  n a s tę p u ją c e :

1) D o ty c h c z a so w y  te k s t  a r t .  24 u z u p e łn ia  s ię  z d a n ie m : „ J e d n a k  
u rz ę d n ik  s t a n u  c y w iln e g o  n ie  je s t  u p ra w n io n y  d o  sw o b o d n e j o c e n y  s t a ­
n u  fa k ty c z n e g o , k tó re g o  u s ta le n ie  n a le ż y  do  w ła śc iw o śc i są d u  lu b  i n ­
n e j w ła d z y " .

2) A r t .  27 o tr z y m u je  b rz m ie n ie :
„A rt. 27. K s ię g a m i w ła śc iw y m i do  w p is y w a n ia  a k tó w  stan iu  c y w il­

n e g o  sp o rz ą d z o n y c h  za  g ra n ic ą  są  k s ię g i u r z ę d u  s ta n u  c y w iln e g o  o b w o ­



d u  m ie jsc a  z a m ie s z k a n ia  osoby , k tó re j  a k t  d o ty cz y ; w  b r a k u  ta k ie g o  
m ie jsc a  —  k s ię g i u rz ę d u  s ta n u  c y w iln e g o  o b w o d u  o s ta tn ie g o  m ie js c a  
z a m ie sz k a n ia  te j  o so b y  w  P o lsc e ; w  b r a k u  i ta k ie g o  m ie js c a  lu b  jeż e li  
n ie  je s t  o n o  z n a n e  —  k s ię g i u r z ę d u  s ta n u  c y w iln e g o  w  W a rsz a w ie , w y ­
z n a c z o n e g o  p rz e z  M in is t r a  A d m in is tr a c j i  P u b lic z n e j" .

3) A r t.  29 o t r z y m u je  b rz m ie n ie :
„A rt. 29. (1) U ro d z e n ia  i z g o n y  o b y w a te li  p o lsk ic h , k tó r e  n a s tą p i ły  

za g ra n ic ą ,  m o g ą  b y ć  w p is a n e  n a  p o d s ta w ie  z a rz ą d z e n ia  w ła d z y  a d m i­
n is t r a c j i  o g ó ln e j d ru g ie j  in s ta n c j i  do  k s ią g  u r z ę d u  s ta n u  c y w iln e g o , w y ­
z n ac zo n e g o  p rz e z  t ę  w ła d z ę , je ż e li  z o s ta n ie  u p ra w d o p o d o b n io n e , ż e  a k ­
ty  s ta n u  cy w iln e g o , m a ją c e  s tw ie rd z ić  te  z d a rz e n ia  n ie  b y ły  s p o rz ą ­
dzo n e.

(2) M in is te r  A d m in is tr a c j i  P u b lic z n e j  m oże  z ezw o lić  n a  w p isa n ie  
z a w a r ty c h  z a  g ra n ic ą  m a łż e ń s tw  do  k s ią g  w y z n a c z o n e g o  p rz e z  s ie b ie  
u rz ę d u  istanu  c y w iln e g o  je ż e li  z o s ta n ie  u p ra w d o p o d o b n io n e , że  a k t 
m a łż e ń s tw a  n ie  z o s ta ł  sp o rz ą d z o n y " .

4) A r t.  31 u s t .  (2) o tr z y m u je  b rz m ie n ie :
„(2) W z m ia n k i d o d a tk o w e  d o ty c z ą c e  o k o liczn o śc i, k tó r e  m a ją  w p ły w  

n a  tr e ś ć  lu b  w a ż n o ść  a k tu  a lb o  d o ty c z ą c e  t r w a n ia  m a łż e ń s tw a , b ę d ą  d o ­
k o n y w a n e  n a  p o d s ta w ie  o rz e c z e ń  są d o w y c h , d e c y z ji  a d m in i s t r a c y j ­
n y c h , z a rz ą d z e ń  w ła d z  n a d z o rc z y c h , w y p isó w  a k tó w  s ta n u  c y w iln e g o  
o ra z  in n y c h  d o k u m e n tó w , k tó r e  m a ją  w p ły w  n a  t r e ś ć  lu b  w a ż n o ść  
a k tu " .

5) W  a r t .  36 u s t .  (1) p k t  b) s k re ś la  s ię  w y ra z y  „i s ta tk ó w  h a n d lo ­
w y c h "  o ra z  w y ra z y  „i h a n d lo w y c h " , p o  czy m  d o d a je  s ię  n o w y  p k t  c) 
w  b rz m ie n iu :

c) w  p o ro z u m ie n iu  z M in is tre m  Ż e g lu g i —  p rz e p is y  w y m ie n io n e  
w  p k t  b) g d y  c h o d z i o d o w ó d c ó w  (k a p ita n ó w ) p o lsk ic h  s ta tk ó w  p a s a ­
ż e rsk ic h  i h a n d lo w y c h  m o rsk ic h , a  z M in is tre m  K o m u n ik a c ji ,  g d y  c h o ­
dzi o d o w ó d c ó w  s ta tk ó w  p o w ie trz n y c h " .

6) A r t.  39 u s t. (3) i (5) o t r z y m u ją  b rz m ie n ie :
„(3) N a  w n io se k  oso b y , k tó r a  ż ą d a  w y d a n ia  w y c ią g u  a k tu  u ro d z e ­

n ia  (ust. 1 lit. a) b ę d z ie  je j  w y d a n y  w y c ią g  u p ro sz c z o n y  z p o m in ię c ie m  
w  je g o  t re ś c i  im io n  i n a z w is k  ro d z ic ó w .

(5) W w y c ią g a c h  i o d p isa c h  sk ró c o n y c h  p o d a je  s ię  t r e ś ć  a k tu  w  p o ­
s ta c i  o s ta te c z n e j  p rz e z  u w z g lę d n ie n ie  w z m ia n e k  d o d a tk o w y c h  o ra z  z  p o ­
m in ię c ie m  słów , z d a ń  lu b  u s tę p ó w  sk re ś lo n y c h " .

7) W  a r t .  47 u s t .  (1) p o  z d a n iu  o s ta tn im  z a m ia s t  k r o p k i  s ta w ia  się
p rz e c in e k , po  czy m  d o d a je  s ię  w y ra z y :  „a  w  p r z y p a d k u  g d y  z a ż a le n ie  
w n ie s io n e  z o s ta ło  p rz e z  s t ro n ę  w y s łu c h a  ró w n ie ż  o p in ii  o k rę g o w e j w ła ­
d zy  n a d z o rc z e j  n a d  u rz ę d a m i s t a n u  cy w iln e g o . O d p is  sw e g o  p o s ta n o ­
w ie n ia  s ą d  d o rę c z a  ró w n ie ż  te j  w ła d z y " .

8) D o ty c h c z a so w a  tr e ś ć  a r t .  60 s ta je  s ię  u s t. (1) te g o  a r ty k u łu  po
c z y m  d o d a je  s ię  n o w y  u s t.  (2) w  b rz m ie n iu :

„(2) J e ż e l i  w  m ie js c u  u ro d z e n ia  d z ie c k a  ż a d n a  z osób  o b o w ią z a n y c h  
d o  z g ło sz e n ia  je g o  u ro d z e n ia  n ie  z a m ie sz k u je , z g ło sz e n ie  m o że  b y ć  d o ­
k o n a n e  u rz ę d n ik o w i s ta n u  c y w iln e g o  w  m ie js c u  z a m ie s z k a n ia  o so b y  
o b o w ią z a n e j  do  z g ło sze n ia . W  ty m  p rz y p a d k u  s p o rz ą d z e n ie  a k tu  u r o ­



d z e n ia  d z ie c k a  p rz e z  w ła śc iw e g o  u r z ę d n ik a  s ta n u  c y w iln e g o  (a rt .  58) 
n a s tą p i  n a  s k u te k  z a w ia d o m ie n ia  d o k o n a n e g o  p rz e z  u rz ę d n ik a ,  k tó r y  
p rz y ją ł  z g ło szen ie .

9) A r t .  62 o t r z y m u je  b rz m ie n ie :
„ A rt. 62. J e ż e l i  ro d z ic e  d z ie c k a  n ie  są  m a łż e ń s tw e m , d a n e  d o ty ­

czące  o so b y  o jc a  b ę d ą  w p is a n e  ty lk o  w  p r z y p a d k u  u z n a n ia  d z ie c k a  l u b  
u s ta le n ia  o jc o s tw a  p rz e z  s ą d “ .

10) A r t.  63 u s t .  (2), (3) i (4) o t rz y m u ją  b rz m ie n ie :
„(2) W ła d z a  a d m in is t r a c j i  o g ó ln e j p ie rw sz e j  in s ta n c j i  p rz e p ro w a d z i  

k o n ie c z n e  p o s tę p o w a n ie  w y ja ś n ia ją c e  c e le m  w y ś w ie t le n ia  o k o liczn o śc i, 
w  ja k ic h  d z ie ck o  z o s ta ło  z n a le z io n e , u s ta l i  m ie js c e  je g o  z n a le z ie n ia  o ra z  
po z a s ią g n ię c iu  o p in ii  b ie g ły c h  le k a rz y  —  p rz y p u s z c z a ln ą  d a tę  je g o  u r o ­
d z e n ia , p o  czy m  z w ró c i s ię  d o  w ła d z y  o p ie k u ń c z e j  o  n a d a n ie  d z ie c k u  
im ie n ia  i n a z w is k a  o ra z  o ro z s trz y g n ię c ie , j a k ie  im io n a  i  n a z w is k a  m a ­
ją  b y ć  w y p is a n e  do  a k tu  u ro d z e n ia  j a k o  im io n a  ,i n a z w is k a  ro d z ic ó w . 
D a n e  te  b ę d ą  w p isa n e  d o  a k tu  u ro d z e n ia  d z ie ck a .

(3) W ła d z a  o p ie k u ń c z a  p rz e d  w y d a n ie m  o rz e c z e n ia , o  k tó r y m  m o w a  
w  u s tę p ie  p o p rz e d z a ją c y m , p o w in n a  co d o  im io n  i  n a z w isk , k tó r e  m a ją  
b y ć  w p is a n e  do  a k tu  u ro d z e n ia  w y s łu c h a ć  oso b ę , k tó r a  o b ję ła  p iec zę  
n a d  d z ie ck ie m .

. (4) A k t  u ro d z e n ia  z o s ta n ie  sp o rz ą d z o n y  n a  p o d s ta w ie  o rz e c z e n ia  
w ła d z y  o p ie k u ń c z e j  n a  z a s a d a c h  o g ó ln y c h  w  u rz ę d z ie  s t a n u  c y w iln e g o  
w ła śc iw y m  w e d łu g  m ie js c a  z n a le z ie n ia  d z ie ck a . Z a  m ie jsc e  u ro d z e n ia  
d z ie c k a  u w a ż a  s ię  m ie js c e  je g o  z n a le z ie n ia , c h y b a  że  p o s tę p o w a n ie  w y ­
ja ś n ia ją c e  u s ta l i ło  z  z u p e łn ą  p e w n o śc ią  rz e c z y w is te  m ie js c e  u ro d z e n ia  
d z ie ck a " .

11) A r t.  68 o t r z y m u je  b rz m ie n ie :
„ A rt. 68. (1) J e ż e l i  ro d z ic e  z a w ie r a ją  m a łż e ń s tw o  p o  u ro d z e n iu  się- 

d z ie ck a , w p is u je  się  w  a k c ie  u ro d z e n ia  w z m ia n k ę  d o d a tk o w ą  o z a w a r ­
c iu  m a łż e ń s tw a  o ra z  o w y n ik a ją c e j  s tą d  z m ia n ie  n a z w is k a  d z ieck a .

(2) D o z g ło sz e n ia  o k o lic z n o śc i k o n ie c z n y c h  do  d o k o n a n ia  w p is u ,  
o k tó r y m  m o w a  w  u s tę p ie  p o p rz e d z a ją c y m , o b o w ią z a n i są  ro d z ic e .

(3) J e ż e l i  ro d z ic e  n ie  d o p e łn il i  o b o w ią z k u  o k re ś lo n e g o  w  u s t.  (2). 
w p is a n ie  w z m ia n k i  n a s tę p u je  n a  w n io se k  k a ż d e g o  in te re s o w a n e g o , zg ło ­
sz o n y  w  u rz ę d z ie  s ta n u  c y w iln e g o , w  k tó r y m  sp o rz ą d z o n y  z o s ta ł  aikit 
u ro d z e n ia  d z ie ck a , p r z y  czy m  f a k t  p o c h o d z e n ia  d z ie c k a  c d  m a łż o n k ó w  
w in ie n  b y ć  w y k a z a n y  d o k u m e n ta m i p u b lic z n y m i.

(4) J e ż e l i  m a łż e ń s tw o  ro d z ic ó w  d z ie c k a  z a w a r te  z o s ta ło  p rz e d  s p o ­
rz ą d z e n ie m  a k tu  u ro d z e n ia  d z ie ck a , a k t  te n  sp o rz ą d z a  się  ta k ,  ja k g d y b y  
d z ie ck o  u ro d z iło  s ię  p o  z a w a rc iu  m a łż e ń s tw a " .

12) „ A rt. 69. (1) A k t  u z n a n ia  d z ie ck a , j a k  ró w n ie ż  n a d a n ie  p rz e z  
m a łż o n k ó w  d z ie c k u  żo n y , k tó re g o  o jc ie c  je s t  n ie z n a n y , n a z w is k a  d z ie c ­
k a  z te g o  m a łż e ń s tw a  m o że  b y ć  sp o rz ą d z o n y  p r z e d  k a ż d y m  u rz ę d n ik ie m  
s ta n u  c y w iln e g o . A k t  ta k i  sp o rz ą d z a  s ię  w  k s ię d z e  u ro d z e ń ;  m o że  o r t 
d o ty cz y ć  k i lk o rg a  d z ieci. J e ż e l i  a k t  s p o rz ą d z o n y  z o s ta ł  p rz e d  w ła d z ą  
o p ie k u ń c z ą , d o k o n u je  s ię  o  n im  je d y n ie  w z m ia n k ę  d o d a tk o w ą  w  a k ­
ta c h  s t a n u  c y w iln e g o .



(2) W  ra z ie  p rz y sp o so b ie n ia  p rz e z  m a łż o n k ó w  w s p ó ln ie  u m ie sz c z a  
s ię  w  a k c ie  u ro d z e n ia  d z ie c k a  w z m ia n k ę  d o d a tk o w ą  o p rz y sp o so b ie n iu . 
W  o d p isa c h  sk ró c o n y c h  i w y c ią g a c h  a k tu  n a le ż y  d a n e  d o ty c z ą c e  p r z y ­
s p o s a b ia ją c y c h  (a rt .  61 l it . c) w y m ie n ia ć  ja k o  d a n e  d o ty c z ą c e  ro d z ic ó w .

(3) P rz e p is u  u s t.  2 z d a n ie  2 n ie  s to s u je  się , je ż e li w  o rz e c z e n iu  
o p rz y sp o so b ie n iu  s ą d  n a  w n io se k  p rz y s p o s a b ia ją c y c h , p rz y sp o so b io n e ­
go lu b  je g o  p rz e d s ta w ic ie la  u s ta w o w e g o  w y łą c z y  p o w y ż sz y  sk u te k .

(4) P rz e p is y  u s t.  (2) i (3) s to su je  s ię  ró w n ie ż  w  p r z y p a d k u  p r z y ­
sp o s o b ie n ia  d z ie c k a  p rz e z  m ę ż a  m a tk i" .

13) A r t.  70 o tr z y m u ję  b rz m ie n ie :
„ A rt. 70. R o z p o rz ą d z e n ie  w y k o n a w c z e  o k re ś li:
1) z a w ia d a m ia n ie  w ła d z y  o p ie k u ń c z e j w  p rz y p a d k a c h , g d y  p o d s ta ­

w a  do  je j  w k ro c z e n ia  u ja w n i  s ię  w  z w ią z k u  z  w y k o n y w a n ie m  p r z e z  
u rz ę d n ik a  s ta n u  c y w iln e g o  o b o w ią z k ó w  u rz ę d o w y c h ;

2) t r e ś ć  a k tu  u z n a n ia  d z ie c k a  i n a d a n ia  p rz e z  m a łż o n k ó w  d z ieck u ' 
żony , k tó r e g o  o jc iec  je s t  n ie z n a n y , n a z w is k a  d z ie c k a  z  te g o  m a łż e ń ­
s tw a " .

14) A r t .  71 —  74 o t r z y m u ją  b rz m ie n ie :
„ A rt. 71. Z e z w o le n ia  n a  z a w a rc ie  m a łż e ń s tw a  p rz e d  in n y m  u r z ę d ­

n ik ie m  s ta n u  c y w iln e g o  a n iż e li  p rz e d  u r z ę d n ik ie m  s ta n u  c y w iln e g o ' 
m ie jsc a  z a m ie sz k a n ia  je d n e g o  z p rz y sz ły c h  m a łż o n k ó w  (a rt .  2 § 2 k o ­
d e k su  ro d z in n e g o )  u d z ie la  o k rę g o w a  w ła d z a  n a d z o rc z a , w  k tó r e j  o k r ę ­
gu  z n a jd u je  s ię  m ie jsc e  z a m ie s z k a n ia  je d n e j  ze s tro n .

A r t.  72 (1) P rz e z  w y p is  a k tu  u ro d z e n ia , o k tó r y m  m o w a  w  a r t .  3 
§ 1 k o d e k su  ro d z in n e g o , n a le ż y  ro z u m ie ć  o d p is  sk ró c o n y  te g o  a k tu  
z a d n o ta c ją  s tw ie rd z a ją c ą ,  że  w  a k c ie  u r o d z e n ia  n ie  m a  p rz y p is k ó w  
o p o z o s ta w a n iu  oso b y , k tó r e j  a k t  d o ty cz y  w  z w ią z k u  m a łż e ń sk im . 
P rz e d s ta w ie n ie  o d p isu  z  p o w y ż sz ą  a d n o ta c ją  n ie  je s t  w y m a g a n e  w  p rz y ­
p a d k u , g d y  w y p is  a k tu  u ro d z e n ia  z o s ta ł  w y d a n y  n a  p o d s ta w ie  k s 'ą g ..  
k tó re  b ą d ź  z n a jd o w a ły  s ię  p c z a  g ra n ic a m i k r a ju ,  b ą d ź  z o s ta ły  z n is z c z o ­
n e  lu b  z ag in ę ły .

(2) J e ś l i  k tó ry k o lw ie k  z p rz y sz ły c h  m a łż o n k ó w  p o z o s ta w a ł ju ż  
w  z w ią z k u  m a łż e ń sk im , w in ie n  o n  p rz e d s ta w ić  d o w ó d  u s ta n ia  lu b  u n ie ­
w a ż n ie n ia  p o p rz e d n ie g o  m a łż e ń s tw a .

(3) J e ż e l i  i s tn ie je  w ą tp liw o ś ć  co  do  teg o , czy  o so b a  w s tę p u ją c a  
w  z w ią z e k  m a łż e ń s k i  p o s ia d a  o b y w a te ls tw o  p o lsk ie , w in n a  o n a  n a  ż ą ­
d a n ie  u rz ę d n ik a  s ta n u  c y w iln e g o  p rz e d s ta w ić  d o w ó d  o b y w a te ls tw a  p o l­
sk iego .

(4) C u d z o z iem iec  o b o w ią z a n y  je s t  z ło ży ć  d o w ó d  z d o ln o śc i do  z a ­
w ie ra n ia  m a łż e ń s tw a  w e d łu g  sw eg o  p r a w a  o jcz y s teg o . W o je w ó d z k a  
w ła d z a  a d m in is t r a c j i  o g ó ln e j m o że  zw o ln ić  c u d z o z ie m c a  od  p r z e d s ta ­
w ie n ia  te g o  d o w o d u , je ż e l i  je g o  o tr z y m a n ie  n a p o ty k a  t r u d n e  do  p r z e ­
z w y c ię ż e n ia  p rz e sz k o d y .

(5) W  ra z ie  w ą tp liw o ś c i  co do  p rz y n a le ż n o śc i  p a ń s tw o w e j  c u d z o ­



z ie m c a  u rz ę d n ik  s t a n u  c y w iln e g o  m o że  ż ą d a ć  o d  n ieg o  p rz e d s ta w ie n ia  
d o w o d u  o b y w a te ls tw a .

A rt. 73. U rz ę d n ik o w i s t a n u  c y w iln e g o  n ie  w o ln o  p rz y ją ć  o ś w ia d ­
c z e n ia  w o li w s tą p ie n ia  w  z w ią z e k  m a łż e ń sk i  o d  o so b y  p e łn ią c e j  s łu ż b ę  
w o jsk o w ą , je ż e l i  n ie  z o s ta ło  m u  p rz e d s ta w io n e  z ez w o len ie  n a  z a w a rc ie  
m a łż e ń s tw a , w y d a n e  p rz e z  w ła ś c iw ą  w ła d z ę  w o jsk o w ą . T ry b  u d z ie la ­
n ia  z e z w o le ń  n a  z a w a rc ie  m a łż e ń s tw a  p rz e z  w ła d z e  w o jsk o w e  o ra z  
w ła śc iw o ść  ty c h  w ła d z  o k re ś la  M in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j.

A r t.  74. § 1. U rz ę d n ik o w i s ta n u  c y w iln e g o  n ie  w o ln o  p rz y ją ć
o św ia d c z e n ia  w o li w s tą p ie n ia  w  z w ią z e k  m a łż e ń sk i , je ż e li  j e s t  m u  u r z ę -  
d o w n ie  w ia d o m e , że  je d n a  ze s t r o n  je s t  d o tk n ię ta  g ru ź lic ą  z a k a ź n ą  lu b  
c h o ro b ą  w e n e ry c z n ą  w  s ta n ie  z a ra ź liw y m .

§ 2. R o z p o rz ą d z e n ie  M in is tró w : A d m in is tr a c j i  P u b lic z n e j,  S p ra w ie ­
d liw o śc i i  Z d ro w ia  m o że  w p ro w a d z ić  w  c a ły m  P a ń s tw ie  lu b  n a  p o ­
sz c ze g ó ln y c h  je g o  o b s z a ra c h  o b o w ią z e k  p r z e d s ta w ie n ia  p rz e z  oso b y , z a ­
m ie rz a ją c e  z a w rz e ć  m a łż e ń s tw o , św ia d e c tw a  le k a rsk ie g o , że  n ie  są  o n e  
d o tk n ię te  g ru ź lic ą  o tw a r tą  lu b  c h o ro b ą  w e n e ry c z n ą  w  s ta n ie  z a ra ź l i ­
w y m ".

15) P o  a r t .  74 d o d a je  się  a r t .  741, 742 i 743 w  b rz m ie n iu :

„ A rt. 741. U rz ę d n ik  s ta n u  cy w iln e g o , k tó r e m u  z o s ta n ie  u p ra w d o p o ­
d o b n io n ą  o k o liczn o ść  w y łą c z a ją c a  z a w a rc ie  z a m ie rz o n e g o  m a łż e ń s tw a , 
a lb o  k tó r e m u  o k o lic z n o ść  t a k a  je s t  u rz ę d o w n ie  z n a n a , z w ró c i s ię  do  
s a d u  o ro z s trz y g n ię c ie , czy  m a łż e ń s tw o  m o że  b y ć  z a w a r te . Uo o rz e k a ­
n ia  w  p o w y ż sz y m  p rz e d m io c ie  w ła śc iw y  je s t  s ą d  o k rę g o w y , k tó r y  - r z e ­
k a  w  t r y b ie  p o s tę p o w a n ia  n ie sp o rn e g o .

A r t  742. Ś w ia d k ie m  p rz y  z a w a rc iu  m a łż e ń s tw a  m ~ ż°  b v ć  ka-M a 
osoba  p e łn o le tn ia ,  z n a ją c a  ję z y k  p o lsk i  k tó re j  s ta n  f izy c zn y  i o s y c łr c z -  
n y  n ie  p o z b a w ia  m o żn o śc i z d a w a n ia  so b ie  s p ra w y  z c zy n n o śc i, p rz y  
k tó ry c h  je s t  o b ecn a .

A rt. 743. U rz ę d n ik  s ta n u  c y w iln e g o  sp ra w d z a  to ż sam o ść  osób  w s tę ­
p u ją c y c h  w  z w ią z e k  m a łż e ń sk i  o ra z  to ż sam o ść  i p e łn o 1 e tn o ść  św ia d k ó w , 
p o  czy m  z w ra c a  s ię  do  k a ż d e j  ze s t ro n  z z a p y ta n ie m , czy  c h ce  z a w rz e ć  
m a łż e ń s tw o  z  oso b ą , k tó r e j  im ię  i n a z w isk o  w y m ie n ia . G d y  ob ie  s t r o ­
n y  o d p o w ie d z ą  n a  te  z a p y ta n ia  tw ie rd z ą c o , u rz ę d n ik  s ta n u  c y w iln e g o  
o g łasza , że w s k u te k  z g o d n eg o  o św ia d c z e n ia  s t ro n  o b u  zo s ta ło  z a w a r te  
m ię d z y  n im i m a łż e ń s tw o  w e d łu g  p rz e p isó w  p ra w a . N a s tę p n ie  u rz ę d n ik  
s ta n u  c y w iln e g o  w  s to so w n y m  p rz e m ó w ie n iu  w y ja ś n ia  m a łż o n k o m  z n a ­
c ze n ie  i w a g ę  m a łż e ń s tw a  d la  p a ń s tw a  1 s p o łe c z e ń s tw a  o ra z  p r a w a  
i o b o w ią z k i m a łż o n k ó w " .

16) D o ty c h c z a so w a  tr e ś ć  a r t .  77 s ta je  się  u st. (1) te g o  a r ty k u łu  z tą  
z m ia n ą , iż w y ra z y  „ d w u d z ie s tu  c z te re c h  g o d z in "  z a s tę p u je  s ię  w y ra z a m i 
„ trz e c h  d n i“ , w y ra z  „ o k rę g u "  w y ra z e m  „ o b w o d u "  o ra z  s k re ś la  się  w y ­
ra z y  „ lu b  z n a le z ie n ie  zw ło k " , p o  czy m  d o d a je  s ię  n o w e  u s t. (2) i (3) 
w  b rz m ie n iu :

„(2) T e rm in  o z n ac zo n y  w  u s t.  (1) s k ra c a  się  do  d w u d z ie s tu  c z te re c h  
g o d z in , je ż e li zg o n  n a s tą p i ł  w s k u te k  c h o ro b y  z a k a ź n e j.



(3) Z n a le z ie n ie  z w ło k  n a le ż y  w  c ią g u  d w u d z ie s tu  c z te re c h  g o d z in  
zg ło s ić  u rz ę d n ik o w i s ta n u  c y w iln e g o , w  k tó re g o  o b w o d z ie  z n a le z io n o  
zw łok i, c e lem  sp o rz ą d z e n ia  a k tu  z e jśc ia " .

17) W  a r t .  89 u s t.  (2) p k t  b) po  w y ra z a c h  „ u b e z p ie c z e ń  sp o łe c z n y c h "  
s k re ś la  s ię  ś re d n ik ,  po  c z y m  d o d a je  się  w y ra z y  „ o ra z  z a o p a tr z e n ia  e m e ­
ry ta ln e g o " . D o d a je  s ię  ró w n ie ż  po  p k t  d) n o w y  p k t  e) w  b rz m ie n iu :

,,e) w y p isy  z  a k tó w  s ta n u  c y w iln e g o  w y d a n e  d la  c e ló w  u rz ę d o w y c h  
są d ó w  i w ła d z  p o lsk ic h  oraz, są d ó w  i w ła d z  o b cy ch , o i le  u m o w y  m ię ­
d z y n a ro d o w e  p r z e w id u ją  w y d a w a n ie  w y p is ó w  b e z p ła tn ie " .

18) W  a r ty k u ła c h  58, 78 i 79 w y ra z y  „ o k rę g "  z a s tę p u je  się  w y ra z e m  
„o b w ó d ".

R o z d z i a ł  I I I .  P rz e p is y  p rz e jśc io w e .

A rt. X I. —  P rz e p is y  k o d e k s u  ro d z in n e g o  s to su je  s ię  do  s to su n k ó w  
n im  o b ję ty c h , c h o c iaż b y  p o w s ta ły  p rz e d  jeg o  w e jś c ie m  w  ży cie , o ile  
p rz e p isy  p o n iż sz e  in a c z e j n ie  s ta n o w ią .

A r t .  X II .  —  § 1. I s tn ie n ie  i w a ż n o ść  m a łż e ń s tw a  z a w a r te g o  p rz e d  
w e jś c ie m  w  ż y c ie  k o d e k s u  ro d z in n e g o  o c e n ia  s ię  w e d łu g  p rz e p isó w , 
o b o w ią z u ją c y c h  w  c h w ili  z a w a rc ia  te g o  m a łż e ń s tw a . '

§ 2. J e d n a k ż e  u n ie w a ż n ie n ie  ta k ie g o  m a łż e ń s tw a  m o że  b y ć  p o  d n iu  
w e jś c ia  w  ż y c ie  k o d e k su  ro d z in n e g o  o rz ec zo n e  ty lk o  w e d łu g  p rz ep isó w , 
teg o  k o d e k su .

A rt. X I I I .  —  § 1. U s ta la n ie ,  u n ie w a ż n ie n ie  lu b  ro z łą c z e n ie  m a łż e ń ­
s tw a  k tó re  n a s tą p iło  p rz e d  d n ie m  w e jś c ia  w  ż y c ie  k o d e k s u  ro d z in n e g o  
o c en ia  s ię  w e d łu g  p rz e p isó w  p r a w a  o b o w ią z u ją c e g o  w  c h w ili  u s ta n ia  
u n ie w a ż n ie n ia  lu b  ro z łą c z e n ia .

§ 2. P rz e p is  p o w y ż sz y  n ie  n a ru s z a :
1) p rz e p isó w  d e k r e tu  z d n ia  6 c z e rw c a  1945 r. o m o cy  o b o w ią z u ją c e j 

o rz e c z e ń  są d o w y c h , w y d a n y c h  w  o k re s ie  o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j  n a  t e r e ­
n ie  R z e c z y p o s p o li te j  P o lsk ie j  (Dz. U. R . P . z 1945 r. N r  25, p oz . 151. 
■z 1947 r. N r  32, poz. 144 i  z. 1949 r. N r  18, poz. 125);

2) a r t .  7 u s ta w y  z d n ia  27 k w ie tn ia  1949 r. o z m ia n ie  n ie k tó ry c h  p r z e ­
p isó w  k o d e k s u  p o s tę p o w a n ia  C yw ilnego , p r a w a  u p a d ło ś c io w e g o  o ra z  p r z e ­
p isó w  w p ro w a d z a ją c y c h  p r a w o  m a łż e ń s k ie  m a ją tk o w e  (Dz. U. R . P . 
N r  32, p oz . 240);

3) p rz e p is ó w  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in is tró w  z d n ia  11 k w ie tn ia  
1946 r. o m o c y  o b o w ią z u ją c e j o rz e c z e ń  s ą d o w y c h  n a  o b sz a rz e  Z ie m  
O d z y sk a n y c h  (Dz. U. R . P . N r  18, poz. 123).

A r t.  X IV . —  § 1. S k u tk i  p r a w n e  u s ta n ia  lu b  u n ie w a ż n ie n ia  m a łż e ń ­
s tw a , k tó r e  n a s tą p i ło  p rz e d  d n ie m  w e jś c ia  w  ż y c ie  k o d e k s u  ro d z in n e g o , 
o c e n ia  s ię  od  teg o  d n ia  w e d łu g  p rz e p is ó w  te g o ż  k o d e k su .

§ 2. S ą d o w e  ro z łą c z e n ie  m a łż e ń s tw a , d o k o n a n e  p r z e d  d n ie m  1 s ty c z ­
n ia  1946 r . ,  m a  z d n ie m  w e jś c ia  w  ży c ie  k o d e k s u  ro d z in n e g o  s k u tk i  
ro z w o d u , p r z e w id z ia n e  w  ty m  k o d e k s ie  z ty m  w y ją tk ie m , że  n ie  u p r a w ­
n ia  m a łż o n k ó w  do  z a w a rc ia  p o n o w n e g o  m a łż e ń s tw a , o ra z  n ie  m a  w p ły ­
w u  n a  n a z w is k o  m a łż o n k ó w .

A rt .  X V . —  J e ż e l i  w  c h w ili  w e jś c ia  w  ż y c ie  k o d e k su  ro d z in n e g o  
s to s u n k i  m a ją tk o w e  m a łż o n k ó w  p o d le g a ły  u s t r o jo w i  u s ta w o w e m u , p r z e ­



w id z ia n e m u  w  p r a w ie  m a łż e ń s k im  m a ją tk o w y m  (Dz. U. R. P . z 1946 r. 
N r  31, poz. 196 o ra z  z 1947 r. N r  24, poz. 95), p rz e p is y  k o d ak .su  r o d z in ­
n e g o  o w sp ó ln o śc i u s ta w o w e j s to s u je  s ię  do  m a ją tk u  m a łż o n k ó w , k t ó r y  
w e d łu g  p r a w a  m a łż e ń sk ie g o  m a ją tk o w e g o  s ta n o w ił  m a ją te k  d o ro b k o w y  
lu b  m ie n ie  w s p ó ln e  o ra z  d o  m a ją tk u  d o ro b k o w e g o  n a b y te g o  p o  w e jśc iu  
w  ż y c ie  k o d e k su  ro d z in n e g o .

A rt .  X V I. —  J e ż e l i  w  c h w ili  w e jś c ia  w  ży c ie  k o d e k s u  ro d z in n e g o  
s to su n k i  m a ją tk o w e  m a łż o n k ó w  p o d le g a ły  u s t r o jo w i  p rz y m u s o w e m u , n ie  
s to s u je  s ię  do  n ic h  p rz e p isó w  k o d e k su  ro d z in n e g o  o w sp ó ln o śc i u s ta ­
w o w ej.

A r t .  X V II . —  § 1. D o z a w a r ty c h  p rz e d  d n ie m  w e jś c ia  w  żyo ie  k o ­
d e k su  ro d z in n e g o  m a ją tk o w y c h  u m ó w  m a łż e ń sk ic h  s to s u je  s ię  n a d a ł  
p rz e p is y  p r a w a  o b o w ią z u ją c e g o  w  c h w ili  ic h  z a w a rc ia .

§ 2. M a łżo n k o w ie  m o g ą  p rz e z  m a ją tk o w ą  u m o w ę  m a łż e ń s k ą  z m ie n ić  
d o ty c h c z a so w y  u s t r ó j  s to so w n ie  do  p rz e p isó w  k o d e k su  ro d z in n e g o .

A rt .  X V III . —  § 1. W ażn o ść  c zy n n o śc i p r a w n y c h  z z a k re s u  s to su n k u  
m ię d z y  ro d z ic a m i i d z ie ćm i d o k o n a n y c h  p rz e d  d n ie m  w e jś c ia  w  ży c ie  
k o d e k su  ro d z in n e g o , o c e n ia  s ię  w e d łu g  p rz e p isó w  d o ty c h c z a so w y c h .

§ 2. J e ż e l i  w e d łu g  ty c h  p rz e p isó w  do w a ż n o śc i c z y n n o śc i p ra w n e j  
p o trz e b a  z ez w o len ia  lu b  z a tw ie rd z e n ia  w ła d z y  o p ie k u ń c z e j,  s to s u je  s ię  
p rz e p isy  d o ty c h c z a so w e , c h o c ia ż b y  s p r a w a  o  u d z ie le n ie  z e z w o le n ia  lu b  
z a tw ie rd z e n ia  n ie  b y ła  je szc ze  w sz c z ę ta  w  d n iu  w e jś c ia  w  ż y c !e  k o d e k su  
ro d z in n e g o . D o ty c zy  to  w  sz c ze g ó ln o śc i a k tó w  p rz y sp o so b ie n ia , z a w a r ­
ty c h  p rz e d  d n ie m  w e jś c ia  w  ż y c ie  k o d e k s u  ro d z in n e g o .

§ 3. A k t  p rz y sp o so b ie n ia , z a w a r ty  p rz e d  d n ie m  w e jśc ia  w  ż y c ie  
k o d e k su  ro d z in n e g o , n ie  je s t  n ie w a ż n y  z te g o  p o w o d u , że p rz y s p o s a ­
b ia ją c y  n ie  o s ią g n ą ł  w ie k u , p rz e w id z ia n e g o  w  p rz e p is a c h  d o ty c h c z a so ­
w y ch , je ś l i  s p e łn io n y  b y ł  w a ru n e k ,  p rz e w id z ia n y  w  a r t .  64 § 2 k o d e k su  
ro d z in n e g o .

A rt. X IX . —  P rz e p is y  a r ty k u łu  p o p rz e d z a ją c e g o  s to su je  się  o d p o ­
w ie d n io  do  czy n n o śc i p ra w n y c h ,  d o ty c z ą c y c h  m a ło le tn ie g o , p o z o s ta ją ­
cego  p o d  w ła d z ą  ro d z ic ie lsk ą  lu b  p o d  o p iek ą .

A r t.  X X . —  § 1. D o w sz c z ę ty c h  p rz e d  d n ie m  w e jśc ia  w  ż y c ie  k o ­
d e k su  ro d z in n e g o  s o r a w  o z a p rz e c z e n ie  u ro d z e n ia  z m a łż e ń s tw a , o u s t a ­
le n ie  o jc o s tw a  p rz e z  s ą d  lu b  p rz e z  w ła d z ę  o p ie k u ń c z ą , o  o d ję c ie  u z n a n iu  
m o cy  p r a w n e j  o ra z  o  ro z w ią z a n iu  s to s u n k u  p rz y sp o so b ie n ia  n a  s k u te k  
p o w ó d z tw a  s to su je  s ię  p rz e p is y  d o ty ch c za so w e .

§ 2. J e d n a k ż e  w  s p ra w a c h  o u s ta le n ie  o jc o s tw a  m ęż cz y z n y , k tó r y  
n ie  je s t  m ę ż e m  m a tk i ,  s ą d  o rz e k a  z u rz ę d u , czy  o jc u  s łu ż y ć  b ę d z ie  
w ła d z a  ro d z ic ie lsk a , je ż e l i  p rz e d  d n ie m  w e jśc ia  w  ż y c ie  k o d e k su  n ie  
n a s tą p iło  z a m k n ię c ie  r o z p ra w y  w  są d z ie  I I  in s ta n c j i .

A r t .  X X I. —  J e ż e l i  d z ie c k o  u ro d z iło  s ię  p rz e d  d n ie m  w e jś c ia  w  ż y ­
c ie  k o d e k su  ro d z in n e g o , m a tk a  m o że  w  c ią g u  la t  t r z e c h  od  d n ia  w e jśc ia  
w  ż y c ie  k o d e k su  ro d z in n e g o  z a p rz e c z y ć  o jc o s tw o  sw e g o  m ęża .

A rt. X X II .  —  J e ż e l i  d z ie ck o  w  c h w ili  w e jś c ia  w  ż y c ie  k o d e k su  r o ­
d z in n e g o  p o z o s ta je  p o d  o p ie k ą , a  w e d łu g  p rz e p is ó w  teg o  k o d e k s u  p o d ­
le g a  w ła d z y  ro d z ic ie lsk ie j  je d n e g o  z ro d z ic ó w , w ła d z a  o p ie k u ń c z a  
z u r z ę d u  lu b  n a  w n io se k  te g o  z  ro d z ic ó w  u c h y li  o p iek ę .



A rt. X X I I I .  —  J e ż e l i  w e d łu g  ik o d ek su  ro d z in n e g o  u p r a w n ie n ie  do  
w y k o n y w a n ia  w ła d z y  ro d z ic ie lsk ie j  m o że  b y ć  p rz y z n a n e  d ru g ie m u  z  r o ­
d z icó w , w ła d z a  o p ie k u ń c z a  n a  w n io se k  te g o  z ro d z ic ó w  o rz e k a  o je g o  
w ła d z y  ro d z ic ie lsk ie j .

A r t .  X X IV . —  § 1. J e ż e l i  o jc o s tw o  m ęż cz y z n y , k tó r y  n ie  je s t  m ę ż e m  
m a tk i, z o s ta ło  u s ta lo n e  w  sp o só b , p rz e w id z ia n y  w  p rz e p is a c h , o b o w ią ­
z u ją c y c h  p rz e d  d n ie m  w e jś c ia  w  ż y c ie  k o d e k su  ro d z in n e g o , d z ie c k o  n a ­
b y w a  z d n ie m  w e jś c ia  w  ż y c ie  te g o  k o d e k s u  w s z y s tk ie  p r a w a  i  o b o ­
w ią z k i w z g lę d e m  o jc a  i je g o  ro d z in y , w y n ik a ją c e  z k o d e k su  ro d z in n e g o . 
Z a  u s ta le n ie  o jc o s tw a  n ie  u w a ż a  s ię  o rz e c z e n ia  są d o w e g o , n a  m o c y  
k tó re g o  m ę ż c z y z n a  z o s ta ł z a s ą d z o n y  je d y n ie  n a  p o n o sz e n ie  k o sz tó w  
u t r z y m a n ia  i w y c h o w a n ia  d z ie ck a .

§ 2. P rz e p is  p a r a g r a f u  p o p rz e d z a ją c e g o  n ie  n a r u s z a  p r a w  n a b y ty c h  
p rz e z  o so b y  t r z e c ie  p rz e d  d n ie m  w e jśc ia  w  ży c ie  k o d e k s u  ro d z in n e g o .

A r t .  X X V . —  P o z o s ta ją  w  m o cy  p o s ta n o w ie n ia  a k tu  p rz y sp o so b ie ­
n ia , z a w a r te g o  p r z e d  d n ie m  w e jś c ia  w  ży c ie  k o d e k s u  ro d z in n e g o , d o ­
ty cz ąc e  n a z w is k a  p rz y sp o so b io n e g o , p r a w a  d z ie d z ic ze n ia , j a k  ró w n ie ż  
p o s ta n o w ie n ia ,  k tó r e  w y łą c z a ją  z a s tą p ie n ie  w  a k c ie  u ro d z e n ia  p r z y s p o ­
so b io n e g o  d a n y c h  d o ty c z ą c y c h  je g o  ro d z ic ó w  d a n y m i d o ty c z ą c y m i p r z y ­
s p o s a b ia ją c y c h .

A r t .  X X V I. —  Z d n ie m  w e jś c ia  w  ż y c ie  k o d e k su  ro d z in n e g o  u s ta ją  
czy n n o śc i o p ie k u n ó w  p rz y d a n y c h , u s ta n o w io n y c h  n a  p o d s ta w ie  p r z e ­
p isó w  d o ty c h c z a so w y c h .

A rt.  X X V II . —  W  p rz y p a d k u  p rz e w id z ia n y m  w  a r t .  76 k o d e k su  
ro d z in n e g o  s ą d  m o że  w y d a ć  z a rz ą d z e n ie  ty m c z a so w e  b e z  u p r a w d o ­
p o d o b n ie n ia , że  z a s p o k o je n ie  ro sz c z e n ia  je s t  z ag ro ż o n e . N ie  s to su je  się  
p rz e p is u  a r t .  840 k . p . c.

A r t .  X X V III .  —  U p o w a ż n ia  s ię  M in is tró w : A d m in is tr a c j i  P u b lic z n e j  
i S p ra w ie d liw o ś c i  d o  o g ło sz e n ia  je d n o li te g o  te k s tu  d e k r e tu  z  d n ia  
25 w rz e ś n ia  1945 r .  P r a w o  o  a k ta c h  s t a n u  c y w iln e g o  (Dz. U. R . P . 
N r. 48, poz. 272), z  u w z g lę d n ie n ie m  z m ia n  w p ro w a d z o n y c h  d e k re ta m i 
z  1948 r. N r  24, poz. 161 ii N r  36, poz. 252 o ra z  u s ta w ą  n in ie jsz ą ...

U Z A S A D N I E N I E  P R O J E K T U  
K O D E K S U  R O D Z I N N E G O

P ro jek t aktu  ustawodawczego pod nazwą kodeks rodzinny  stanowi realizację 
w prawie polskim myśli, iż całokształt stosunków fam ilijnych powinien być wy­
odrębniony w osobną całość w dziedzinie prawa cywilnego. Myśl owa, wyrażona 
przede wszystkim w prawie Radzieckiej Socjalistycznej Republiki Rosyjskiej („Ko­
deks Zakonow o Brakie, Siemje i Opiekie R SFSR " z 1926 r.) , a  także w prawie 
innych republik związkowych, ma swoje głębokie uzasadnienie w specyfice pro­
blemów małżeństwa, rodziny i opieki odbiegających od zwykłych problemów prawa 
majątkowego. Jest ona zrealizowana między innymi w Republice Czechosłowackiej



i głoszona przez prawników czechosłowackich, z którymi prawnicy polscy w okresie 
prac przygotowawczych nad projektem  kodeksu rodzinnego byli w kontakcie.

Z punktu widzenia technicznego projekt kodeksu rodzinnego zastępuje cztery 
dekrety unifikacyjne. Są to mianowicie dekrety: z 25. IX. 1945 r. o prawie m ał­
żeńskim (Dz. U. R. P. N r 48, poz. 270), z 29. V, 1946 r. o prawie małżeńskim m a­
jątkowym  (Dz. U. R. P. N r 31, poz. 196 oraz obwieszczenie Min. Spraw, z 10. 111. 
1947 r. —  Dz. U. R. P. N r 24, poz. 95), z 22. 1. 1946 r. o prawie rodzinnym (Dz. 
U. R. P. N r 6, poz. 52). oraz o prawie opiekuńczym z 14. V. 1946 r. (Dz. U. R. P. 
N r 20, poz. 135).

W stosunku do obowiązującego prawa familijnego —• projekt wykazuje kilka 
istotnych różnic, które wymagają omówienia w głównych punktach:

1 Co do zagadnienia rozwodów.

Projekt Kodeksu Rodzinnego idąc po lin ii rozwojowej polskiego orzecznictwa 
oraz tendencji przepisów rozwodowych socjalistycznego prawa radzieckiego odrzuca 
indywidualistyczne podejście do małżeństwa, które związek małżeński upodabnia 
do kontraktu. Uznaje on, że małżeństwo stanowi instytucję o doniosłych zadaniach 
społecznych, co łączy się z koniecznością oparcia małżeństwa na zasadzie trwałości 
związku małżeńskiego. Rozwody są złem koniecznym, dopuszczalnym wówczas, gdy 
małżeństwo, znajdując się w rozkładzie swych zadań społecznych spełnić już nie 
potrafi. Rozwód jest dopuszczalny wówczas jedynie, gdy sąd stwierdzi trwały, zu­
pełny rozkład pożycia małżonków oraz gdy dobro nieletnich dzieci nie stoi na  prze­
szkodzie rozwodowi. Ponieważ następnie, psychologicznie biorąc, byłoby to zachętą 
do rozwodów, gdyby strona winna wspmnianego rozkładu mogła domagać się roz­
wodu, przeto projekt stanął również na stanowisku, że małżonek wyłącznie winny 
rozkładu pożycia małżeńskiego nie może wystąpić z żądaniem rozwiązania związku 
małżeńskiego.

• Zamiast skomplikowanej niewątpliwie i rodzącej wątpliwości normy art. 24 
polsk. pr. małż., projekt wprowadza bardziej elastyczną formułę, stanowiąc, jak  to 
było zaznaczone, że sąd orzeka rozwód, jeżeli z ważnych powodów stwierdzi. 
nastąpił zupełny i trwały rozkład pożycia małżonków (art. 29 proj.).

Przy rozstrzyganiu kwestii rozwodów za wzajemną zgodą projekt oparł się 
na  dwóch przesłankach. Po pierwsze, tak jak  zawarcie związku małżeńskiego jest 
wyrazem swobodnej woli i dobrowolnej zgody obu małżonków, tak  i z drugiej stro­
ny sprzeczne z tą  zasadą byłoby przejście do porządku nad zgodną wolą stron, 
nie chcących pozostawać dłużej we wspólnocie m ałżeńskiej. Po drugie, społeczny 
charak ter instytucji małżeństwa sprawia jednak, że zgodna wola stron w tym 
względzie, sama przez się nie może i nie powinna wystarczyć dla orzeczenia roz­
wodu prez sąd. Zgodna wola małżonków tylko wówczas może być podstawą roz­

wodu sądowego, gdy usprawiedliwiona jest zasadniczą przesłanką, mianowicie spo­



wodowaną ważnymi przyczynami, zupełnym i trwałym rozkładem pożycia. Oko­
liczności te ulegają sprawdzeniu przez sąd. W konkluzji niedopuszczalny jest roz­
wód za wzajemną zgodą bez podania powodów, natom iast dopuszczalny jest roz­
wód, gdy sąd ustali, że z ważnych powodów nastąpił wspomniany rozkład. Może 
przy tym sąd w postępowaniu dowodowym ograniczyć się do przesłuchania stron 
(por;, art. 29 § 2 proj. oraz arl. 45715 k. p. c. w brzmieniu art. IX p. 6 przep. 
wprow. kod. rodz.)

2. Co do stosunków majątkowych między małżonkami.

Reglam entacja stosunków mająt-kowych między małżonkami wysuwa na plan 
pierwszy zagadnienie tzw. ustrojów (inaczej systemów lub rządów) majątkowych 
małżeńskich.

Przez ustrój m ajątkowy małżeński rozumie się pewien system, według którego 
układają się stosunki m ajątkowe między małżonkami.

Między ustrojam i istnieją bardzo daleko idące różnice. Wystarczy dla scha­
rakteryzowania rozpiętości między skrajnym i ustrojam i wskazać Z jednej strony na 
ustrój rozdzielności którego istota polega na tym, że małżeństwo nie wywiera w za­
sadzie żadnego wpływu na prawa majątkowe małżonków, ponieważ każdy z mał­
żonków zachowuje swój m ajątek, jako też zarząd, użytkowanie oraz możność rozpo­
rządzania tym m ajątkiem  (por. art. 37 § 1 pr. małż. m ajątk.), z drugiej strony na 
ustrój ogólnej wspólności, według którego m ajątki małżonków stanowią ich wspól­
ną własność, (por. art. 38 § 1 pr. małż. m ajątk .). Małżonkowie mogą swoje sto­
sunki m ajątkowe urządzić w drodze umowy. Gdy umowy nie zawarli, przychodzi 
do głosu ustawa regulując wspomniane stosunki. Zamiast ustroju umownego de 
cyduje wówczas o stosunkach m ajątkowych małżeńskich system, przyjęty jako 
ustawowy.

Umowy m ajątkowe małżeńskie nigdy nie były zbyt często sporządzane. Oczy­
wiście stały się one rzadsze i staną się jeszcze bardziej rzadkie w nowej polskiej 
rzeczywistości, ukształtowanej doniosłymi przemianami społeczno-gospodarczymi. 
Majątkowym umowom małżeńskim sprzyjać musi istnienie większych m ajątków. 
W tych warunkach zagadnienie systemu ustawowego nabiera szczególnego znacze­
nia.

W Polsce, przy przeprowadzonej niedawno unifikacji prawa toczył się spór 
o to, jaki ustrój podnieść do godności ustroju ustawowego. Na ostateczną decyzję 
znaczny wpływ wywarły postulaty organizacji kobiecych, które uważały propono­
wany, jako najprostszy, system rozdzielności majątkowej za krzywdzący kobiety. 
Wychodzono z założenia, że kobieta, która rodzi dzieci i w pierwszym rzędzie zaj­
m uje się ich wychowaniem, nie może z reguły poświęcić się pracy zarobkowej tak 
jak  mężczyzna. Dlatego też system rozdzielności, nie uwzględniający tej różnicy 
faktycznej, byłby zdaniem organizacji kobiecych, niesprawiedliwością.



Obecnie obowiązująca ustawa polska przyjęła ustrój ustawowy kompromisowy, 
mianowicie tzw. ustrój podziału dorobku.

Istota tego ustroju polega na tym, że m ajątek każdego z małżonków rozpada 
się jak  gdyby na dwie odrębne masy majątkowe, a  mianowicie na m ajątek osobi­
sty i dorobkowy. Dopóki trwa ustrój ustawowy, a więc najczęściej jak  długo trwa 
małżeństwo, podział m ajątku na te dwie masy nie ma praktycznego znaczenia, gdyż 
każdy z małżonków zachowuje prawo zarządzania i rozporządzania swym m ajątkiem  
osobistym i dorobkowym (art. 15 § 1 pr. małż. m ajątk.).

Z chwilą jednak, gdy ustrój ustawowy ustaje, a więc z chwilą rozwiązania 
małżeństwa przez śmierć, rozwód lub unieważnienie małżeństwa, albo z chwilą zmia­
ny ustroju w czasie trwania małżeństwa, dorobek obojga małżonków uważa się za 
ich wspólną własność i to w równych częściach, a więci niezależnie od tego, czy 
i o ile każdy z małżonków przyczynił się do powstania tego dorobku (por. art. 15 
pr. małż. m ajątk.).

Poruszone zagadnienie w socjalistycznym prawie radzieckim przedstawia się 
w ten sposób, iż kodeksy obowiązujące obecnie w republikach związkowych opie­
ra ją  majątkowy ustrój ustawowy na dwóch zasadach: po pierwsze, m ajątek na­
leżący do małżonków przed zawarciem małżeństwa pozostaje ich wyłącznym ma­
jątkiem , po drugie — m ajątek nabyty przez małżonków w czasie trwania małżeń­
stwa jest uważany zą ich m ajątek wspólny.

Prawo radzieckie dopuszcza również umowne uregulowanie stosunków m ająt­
kowych między małżonkami.

Projekt Kodeksu Rodzinnego, m ając na uwadze kierunek ewolucji socjali­
stycznego prawa na omawianym odcinku, wychodząc z założenia, że system wspól­
ności mienia dorobkowego najbardziej odpowiada wspólności małżeńskiej i że 
chroni należycie interesy kobiety w małżeństwie, przyjął jako ustawowy wspom­
niany system wspólności. W edług przyjętego systemu stanowią wspólny m ajątek 
obojga małżonków przedmioty m ajątkowe nabyte przez któregokolwiek z małżon­
ków w czasie trwania małżeństwa i stanowiące jego dorobek. Z tej wspólności wy­
łączone są tylko przedmioty majątkowe nabyte przez spadek zapis lub darowiz­
nę, przedmioty osobistego użytku, przedmioty potrzebne do wykonywania zawodu 
oraz prawa niezbywalne (art. 21 proj.).

W m ajątku objętym ustawową wspólnością dorobku oboje małżonkowie m ają 
równe udziały (art. 25 proj.).

W  ważnej kwestii zarządu m ajątkiem  wspólnym projekt stanął na stanowi­
sku że każdy z małżonków może wykonywać zwykły zarząd tym m ajątkiem ; nato­
m iast do dokonania czynności przekraczających zakres zwykłego zarządu potrzeb­
na jest zgoda drugiego małżonka (art. 22 proj.).

Wreszcie, jeżeli idzie o umowne normowanie przez małżonków stosunków 
majątkowych, pro jekt wychodząc z założenia, że z jednej strony umowy m ajątko-



-we małżeńskie w polskiej rzeczywistości na nowym etapie będą zjawiskiem bar­
dzo rzadkim, z drugiej zaś strony, że najlepiej odpowiada wspólności małżeńskiej 
projektowany ustrój ustawowy, dopuszcza uk’ady majątkowe między małżonkami 
tylko w wąskim zakresie. Mogą mianowicie małżonkowie przez umowę rozsze­
rzyć lub ograniczyć ustawową wspólność dorobku (art. 28 proj.).

3. Co do stanowiska dzieci pozamałżeńskich.

Projekt usuwa wszelkie różnice między prawnym stanowiskiem dzieci z m ał­
żeństwa, a stanowiskiem dzieci pozamałżeńskich. To zatarcie różnic pozwala 
w projektowanych sformułowaniach nie używać wcale terminów „dzieci z m ał­
żeństwa" i „dzieci pozamałżeńskie" nie normować odrębnie sytuacji prawnej jed ­
nych i drugich. W ystarczy operowanie przy regulowaniu tej sytuacji jedynie ter­
minem: „rodzice i dzieci".

W obecnym polskim ustawodawstwie, które w porównaniu ze stanem przed 
tym  ustawodawstwem obowiązującym, znakomicie polepszyło polepszyło pozycję 
dzieci pozamałżeńskich, istnieją  jeszcze następujące zasadnicze różnice między sy- 
luacją prawną tych dzieci, a dzieci z małżeństwa.

Przede wszystkim w razie ustalenia ojcostwa przez sąd (a rt. 46 i nast. pr. 
rodz.), dziecko pozamałżeńskie, mimo takiego ustalenia, dziedziczy tylko po swej 
m atce i je j rodzinie nie dziedziczy natom iast po swym ojcu i jego rodzinie (por. 
art. 20 pr. spadk.). Dziecku pozamałżeńskiemu służą wobec ojca roszczenia ali- 
m entarne, które nie wygasają wskutek śmierci ojca (por. art. 60 pr. rodz.).

Już polska komisja do opracowania projektu kodeksu cywilnego przy M ini­
sterstwie Sprawiedliwości uchwaliła, że dziecku pozamałżeńskiemu w przypadku 
sądowego ustalenia ojcostwa służą, jako spadkobiercy ustawowemu, prawa spad­
kowe po ojcu i jego rodzinie.

Następna różnica w sytuacji prawnej obu kategorii dzieci polega na tym, że 
władza rodzicielska nad dziećmi uznanymi i zrównanymi nie należy do obojga ro­
dziców. lecz do tego z rodziców, którem u będzie powierzona przez władzę opiekuń­
czą (por. art. 20 i 73 pr. rodz.); natom iast tylko m atka sprawuje władzę rodzi­
cielską nad dzieckiem pozamałżeńskim, mimo, że ojcostwo zostało ustalone przez 
sąd (por. art. 62 pr. rodz.).

Projekt kodeksu rodzinnego stanął na stanowisku, że władza rodzicielska słu­
ży obojgu rodzicom nie pozostającym w związku małżeńskim również w razie uzna­
nia dziecka przez ojca. Projekt wychodzi z założenia że brak dostatecznych prze­
słanek do postponowania ojca, który uznał dziecko przez zaprzeczenie mu władzy 
rodzicielskiej, jak a  służyć mu winna ex lege, tym bardziej, że możność zawieszenia 
i odebrania tej władzy stanowi dostateczny przejaw nadzoru ze strony sądu. N ato­
m iast w razie sądowego ustalenia ojcostwa, sąd, ustalając ojcostwo, winien orzec 
także o władzy rodzicielskiej ojca (art. 54 proj.).



• Wobec usunięcia różnic między prawnym stanowiskiem dzieci z małżeństwa 
i stanowiskiem dzieci pozamałżeńskich, straciła rację bytu instytucja zrównania, 
przewidziana w polskim prawie, obowiązującym (art. 69—72 pr. rodz.).

4. Co do przysposobienia (adopcji).

Przepisy projektu w przedmiocie przysposobienia wprowadzają daleko idące 
zmiany w porównaniu z dotychczaoswym stanem prawnym. Zmiany dotyczą za­
równo samej istoty tej instytucji, jak  i jej konstrukcji prawnej.

W edług iex lata przysposobić można osobę m ałoletnią lub pełnoletnią. W ła­
dza opiekuńcza, zatwierdzając akt przysposobienia, bada tylko, czy zachowano wa­
runki ustawowe (por. art. 80 § 1 pr. rodz.).

Projekt wychodząc ze społecznego charakteru omawianej instytucji (która 
powoduje powstanie między przysposabiającym a przysposobionym takiego sto­
sunku, jak i istnieje między rodzicami i dziećmi, która zmierza do utworzenia ro 
dzin zastępczych) — zajął następujące stanowisko:

Po pierwsze — przysposobić można jedynie osobę m ałoletnią: po drugie - 
osobę małoletnią można sprzysposobić tylko dla jej dobra (art. 63 proj.).

Następnie, według projektu, utrudniające adopcję i nie usprawiedliwione wo­
bec ingerencji sądu kierującego się dobrem małoletniego, który ma być przyspo­
sobiony, są sztywne wymogi wieku, zarówno co do osoby m ającej przysposobić 
(por. art. 76 pr. rodz.), jak  i co do różnicy wieku, jaka winna zachodzić między 
przysposabiającym a przysposobionym (por. art. 76 § 1 pr. rodz.).

P rojekt uznał za słuszne przyjęcie, elastycznej normy, w myśl której między 
przysposabiającym a przysposobionym powinna istnieć odpowiednia różnica wieku 
(art. 63 5 2 proj.).

Wreszcie, odrywając się od konstrukcji właściwej stosunkom z dziedziny pra­
wa majątkowego, mianowicie od konstrukcji traktowania przysposobienia jako 
umowy (por. art. 77 § 1 pr. rodz.), projekt slanął na stanowisku, że przysposo­
bienie następuje tylko przez orzeczenie władzy opiekuńczej na żądanie przysposa­
biającego z tym, że wobec sądu m usi wyrazić zgodę przedstawiciel ustawowy oso 
by, która ma być przysposobiona, a także i ta osoba, jeżeli ma ukończone lat trzy­
naście. (Por. art. 65 proj.).

5. Co do utrzymania pewnych instytucji.

Projekt usuwa z prawa rodzinnego, jako nie odpowiadające nowemu charak­
terowi tego prawa:

a) zaręczyny (por. art. 1—4 pr. m ali.), będące zresztą instytucją obyczajową; 
nasuwające się tu ewentualnie problemy (jak  odpowiedzialność za wydat­
ki i straty  poniesione w związku z przygotowaniem do małżeństwa, zwrot



podarunków zaręczynowych) da się rozstrzygnąć na tle odpowiednio skon­
struowanych norm prawa obligacyjnego,

b) opiekuna przydanego (por. art. 14 pr. opiek.), który w zasadzie jest prze­
widziany dla przypadków, gdy poddany opiece ma znaczniejszy m ajątek ; 
ponadto projekt uznał, że

c) rodzicom nie powinno służyć prawo do reszty czystego dochodu z m ająt­
ku dziecka, jaka pozostanie po pokryciu kosztów utrzymania i wychowania

dziecka i jego rodzeństwa (por. art. 13 pr. rodz.); reszta ta winna być 
obracana na inne uzasadnione potrzeby rodziny (art. 58 § 2 proj.),

d) spadkobiercom ojca nie powinno służyć prawo do zaprzeczenia ojcostwa 
(por. art. 11 pr. rodz.).

Projekt nie wprowadza w stosunku do obowiązującego prawa żadnych zmian 
w m aterii zasad dotyczących nazwiska małżonków i nazwisk dzieci.

*
Zwracamy również uwagę na źródłowe materiały porównawcze do 

studiów nad Kodeksem Rodzinnym:
projekt Księgi II  K odeksu Cywilnego (Prawo Rodzinne), obejm ującej: tytuł I 

-  Prawo Małżeńskie (tekst — P. N. tom II —  1948, sir. 88), tytuł II  —  Po­
krewieństwo i Powinowactwo (tekst — P. N. tom II — 1948, str. 316), tytuł 111
— Opieka i K uratela (tekst — P. N. tom II —  1948, str. 330) * );

polsko-czechosłowacki projekt K odeksu Prawa Rodzinnego  (tekst —  „Demo­
kratyczny Przegląd Prawniczy", N r 8—9, 1949 r.) , obejm ujący: tytuł I — M ał­
żeństwo, tytuł II — Rodzice i Dzieci, ty tu ł III — Opieka.

*
Projekt Księgi II Kodeksu Cywilnego omówiony był na tych łamach, jak  na ­

stępuje:
prawo małżeńskie osobowe (tytuł I) — przez Ludwika Domańskiego (tom II

— 1948 r. str. 383);
prawo małżeńskie m ajątkowe (tytuł 1) —  przez Zygmunta Fenicliela (tom II

— 1948, str. 413), Ludwika Domańskiego (tom I —  1949, str. 225, 400) i Stefana 
Breyera (tom i 1949, str. 77);

pokrewieństwo i powinowactwo (tytuł II) oraz opieka i kuratela (tytuł III)
— przez Bronisława Dobrzańskiego (tom i — 1949, str. 98, 421).

* ) Dział I I tytułu III,  dotyczący kurateli, nie wchodzi w rach u b ę . porównaw­
czą, albowiem m ateria ta co do istoty przeniesiona została do Przepisów Ogólnych 
Prawa Cywilnego (tytuł II o osobach), jako rozdział IV działu I co do osób fi­
zycznych ora/, jako dział II co do osób prawnych.



O RZECZN ICT W O  SĄ D O W E

Z JUDYKATURY SĄDU NAJWYŻSZEGO

STWIERDZENIE ZASIEDZENIA 
WŁASNOŚCI NIERUCHOMOŚCI

Sąd Najwyższy (ośrodek w Łodzi) w składzie 7-miu Sędziów 
na posiedzeniu dnia 22 kwietnia rb. poznawał sporną w judy- 
katurze (por. P. N. tom II 1949, str. 357 i nast.) i dyskuto­
waną w literaturze prawniczej (por. m. in. P. N. w poprzednim 
zeszycie - Nr 3—4 rb., str. 254 i nast.) kwestię legitymacji czyn­
nej do wystąpienia z wnioskiem o stwierdzenie nabycia własno­
ści nieruchomości przez zasiedzenie.

S. N. uchwalił i postanowił wpisać do księgi zasad prawnych 
następujące tezy (C. 1864/49):

1) Celem i przedmiotem postępowania o stwierdzenie zasie­
dzenia własności nieruchomości w trybie art. 19 i 20 dekretu 
.■o postępowaniu niespornym z zakresu prawa rzeczowego jest 
ustalenie nabycia tą drogą prawa własności. Żądanie stwierdze­
nia w powyższym trybie, że oznaczona osoba nabyła własność 
nieruchomości przez zasiedzenie, jest dopuszczalne, chociażby 
nawet osoba ta nie była już jej właścicielem.

2) Uprawnionym do zgłoszenia wniosku o stwierdzenie na­
bycia własności nieruchomości przez zasiedzenie jest każdy, kto 
ma interes prawny w uzyskaniu żądanego stwierdzenia tego na­
bycia własności przez siebie bądź też przez inną osobę. Nie jest 
przeszkodą do uwzględnienia powyższego wniosku okoliczność, 
że nabywca własności nieruchomości przez zasiedzenie utracił 
następnie posiadanie nieruchomości.

A R T . 79 § 2 P R . O  N O T . —  A R T . 5 P R Z E P . O G . P R . CYW .

W y to c ze n ie  p o w ó d z tw a  o o d e b ra n ie  s p rz e d a n e j  i o d d a n e j  w  p o s ia ­
d a n ie  d z ia łk i  g r u n tu ,  z a  k tó r ą  z o s ta ła  u isz c z o n a  c a la  n a le ż n o ść , i  z o s ta ł  
s p o rz ą d z o n y  i p o d p is a n y  p rz e z  s t r o n y  a k t  n o ta r ia ln y ,  lecz  w s k u te k  n ie -  
j iis z c z e n ia  p rz e z  p o w o d a  n a le ż n y c h  o p ła t  n o ta r ia ln y c h  n ie  p o d p is a n y



przez notariusza, sprzeczne jest z zasadami uczciwości i wymaganiami 
dobrej wiary.

Z  u z a s a d n i e n i a :  S łu sz n y  je s t  z a r z u t  k a s a c j i ,  że  S ą d  A p e la ­
c y jn y  z  n a ru s z e n ie m  a r t .  5 p rz ep . og. p r .  c y w . n ie  ro z w a ż y ł  n a le ż y c ie  
o k o lic z n o śc i s p r a w y  i  n ie  w y p o w ie d z ia ł  s ię  c o  d o  c h a r a k te r u  ż ą d a ń  
p o zw u . W ed łu g  u s ta le ń  S ą d u  O k rę g o w e g o , n ie  z m ie n io n y c h  p rz e z  S ą d  
A p e la c y jn y , s t r o n y  z a w a r ły  w  r . 1932 u  n o ta r iu s z a  i p o d p is a ły  u m o w ę
0  p o d a n e j  p rz e z  p o z w a n ą  tre ś c i ,  p o w ó d  o tr z y m a ł  u m ó w io n ą  c en ę  k u p n a
1 o d d a ł  s p o rn ą  d z ia łk ę  w  p o s ia d a n ie  p o z w a n e j , k tó r a  p o s ia d a ła  ją  p r z e ­
s z ło  l a t  15 ja k o  w ła śc ic ie lk a  i  o p ła c a ła  p o d a tk i  i  d o p ie ro  w  r . 1948, g d y  
p o z w a n a  d o w ie d z ia ła  s ię  o  b r a k u  f o rm a ln e g o  s p o rz ą d z e n ia  a k tu  i  w e ­
z w a ła  p o w o d a , sw eg o  b ra ta ,  o  z a ła tw ie n ie  fo rm a ln o śc i, p o w ó d  n ie  ty lk o  
n ie  u c z y n ił  zad o ść  w e z w a n iu , le c z  w y to c z y ł  p o w ó d z tw o  o o d e b ra n ie  p o ­
z w a n e j  d z ia łk i  g ru n tu .

S ą d  A p e la c y jn y  o p a r ł  sw ó j w y ro k  n a  ty m , że  u m o w a  z b r a k u  fo rm y  
je s t  n ie w a ż n a . A to li  p o w y ż sz e  u s ta le n ia  d a w a ły  p o d s ta w ę  d o  ro z w a ż e ­
n ia ,  c zy  p o s tę p o w a n ie  p o w o d a  j e s t  z g o d n e  z  z a s a d a m i u c zc iw o śc i i  w y ­
m a g a n ia m i d o b re j  w ia ry ,  i c zy  d z ia ła n ie  p o w o d a , m ia n o w ic ie  w y to c z e n ie  
p o w ó d z tw a  o o d e b ra n ie  s io s trz e  d z ia łk i,  k tó r ą  s io s t ra  p o w o d a  k u p i ła  
z a  g o tó w k ę , o t r z y m a ła  w  p o s ia d a n ie  i  p o s ia d a ła  16 l a t  w  d o b re j  w ie rz e , 
m o ż e  w  św ie t le  a r t .  5 p rz e p . o g r . p r . cy w . b y ć  u w a ż a n e  za  w y k o n y w a n ie  
p ra w a  i k o rz y s ta ć  z  o c h ro n y  S ą d u , czy  p rz e c iw n ie  p o w ó d  w e d łu g  z a s a d  
d o b re j  w ia r y  n ie  je s t  r a c z e j  o b o w ią z a n y  sp o rz ą d z ić  k o n t r a k t  fo rm a ln y , 

z w ła sz c z a  je ż e li  u m o w a  z  r .  1932 n ie  z o s ta ła  z  je g o  w in y  p o d p is a n a  
p r z e z  n o ta r iu s z a .  (C. 891/49 z 6. IX . 1949 r.).

F O R M A  Z L E C E N IA  N A B Y C IA  N IE R U C H O M O Ś C I

Umowa zlecenia nabycia nieruchomości dla zlecającego nie wymaga 
formy aktu notarialnego a przyjmujący zlecenie winien wydać w  myśl 
art. 508 § 2 k, z. nabytą nieruchomość, przenosząc na zlecającego prawo 
własności tej nieruchomości, albowiem art. 506 § 2 k. z. nakazuje przyj­
mującemu zlecenie wydać wszystko, co przy wykonaniu zlecenia dla 
niego uzyskał, choćby działając w imieniu własnym.

Z u z a s a d n i e n i a :  . ..N a ru sz e n ia  p r a w a  m a te r ia ln e g o  d o p a tr u je  
się  s k a rg a  k a s a c y jn a  w  n ie w ła ś c iw e j  w y k ła d n i  a r t .  82 p r . n o t., 506 
§ 2 k. z., § 1 u s t.  z dn . 25 lip c a  187i r .  (Dz, p . p. a u s t r .  N r  76) o ra z  
-art. 703 tr. p . c. W  z w ią z k u  z ty m i z a rz u ta m i S ą d  N a jw y ż s z y  z w aż y ł, eo  
n a s tę p u je :

Z u s ta le ń  z a s k a rż o n e g o  w y ro k u  w y n ik a ,  że u m o w a  p o w ó d k i z  je j  
m ę ż e m  śp. J a n e m  H. m ia ła  c h a r a k te r  u m o w y  z le c e n ia  (a r t .  498 k . z. 
i  n a s t.) .

W ed łu g  a r t .  82 § 1 p r a w a  o  n o ta r ia c ie  u m o w y  o  p rz e jś c ie , o g r a n i ­
c z e n ie  lu b  o b c ią ż e n ie  p r a w a  w ła s n o ś c i  n ie ru c h o m o ś c i  w in n y  b y ć  p o d  
n ie w a ż n o śc ią  s a m e j u m o w y  sp o rz ą d z a n e  w  fo rm ie  a k tu  n o ta r ia ln e g o . 
P r z e p is u  teg o , s ta n o w ią c e g o  w y ją te k  o d  o g ó ln e g o  p rz e p is u  co  d o  fo rm y



o św ia d c z e ń  w o li  (a r t .  109 § 1 k. z.) nie- w o ln o  p o d d a w a ć  w y k ła d n i  ro z ­
sz e rz a ją c e j .  T o te ż  u m o w a  z le c e n ia  n a b y c ia  n ie ru c h o m o ś c i  d la  z le c a ją ­
cego  n ie  w y m a g a  f o rm y  a k tu  n o ta r ia ln e g o , a  p r z y jm u ją c y  z le c e n ie  w i­
n ie n  w y d a ć  w  m y ś l a r t .  506 § 2 k. z. n a b y tą  n ie ru c h o m o ś ć , p rz e n o sz ą c  
n a  z le c a ją c e g o  p ra w o  w ła sn o śc i  te j  n ie ru c h o m o ś c i  (D o m a ń sk i: I n s ty tu c j e  
K o d e k su  Z o b o w ią z a ń , Cz. Szczeg . 1948 r., s t r .  482), a lb o w ie m  a r t.  506 
§ 2 k. z. n a k a z u je  p rz y jm u ją c e m u  z le c e n ie  w y d a ć  w sz y s tk o , co  p rz y  
w y k o n a n iu  z le c e n ia  d la  n ie g o  u z y sk a ł, c h o ć b y  d z ia ła ją c  w  im ie n iu  
w ła sn y m .

N ie  n a r u s z y ł  ró w n ie ż  S ą d  A p e la c y jn y  p rz e p is u  § 1 u s ta w y  z d n ia  
25 l ip c a  1871 r .  (Dz. p . p. a u s t r .  N r  76) o  p o t r z e b ie  sp o rz ą d z a n ia  a k tó w  
n o ta r ia ln y c h ,  a lb o w ie m  u m o w a  z le c e n ia  n ie  p o d p a d a  p o d  ż a d e n  z ty p ó w  
u m ó w  m a łż e ń s k ic h  w y m ie n io n y c h  w  § 1 te jż e  u s ta w y . (Kr. C. 186/49 
z 5. V. 1949 r.).

S P R Z E D A Ż  M IE N IA  N IE R O L N IC Z E G O

Umowa sprzedaży mienia nierolniczego, oparta na nieprawomoc­
nym postanowieniu komisji osadnictwa nierolniczego, ja k o  sp rz e c iw ia ­
jąca s ię  w y ra ź n y m  p rz e p iso m  a r t .  25 i 26 p. 2 d e k r . o  p rz e k a z y w a n iu  
p rz e z  Państwo m ie n ia  n ie ro ln ic z e g o  n a  o b sz a rz e  Z iem  O d z y sk a n y c h  
i b. W o ln e g o  M ia s ta  G d a ń s k a  (Dz. U. R. P . N r  71 z  1946 r. poz. 389), 
j e s t  nieważna i nie może skutkować przeniesienia prawa własności na 
nabywcą, ani też nie może uzasadnić zabezpieczenia należności z tytu­
łu ceny tej nieruchomości w księdze wieczystej.

Z u z a s a d n i e n i a :  W  m y ś l  a r t .  4 d e k r e tu  z d n ia  6 g r u d n ia  1946 r. 
(Dz. U. R . P . N r  71, poz. 389) o p rz e k a z y w a n iu  p rz e z  P a ń s tw o  m ie n ia  
n ie ro ln ic z e g o  n a  o b sz a rz e  Z ie m  O d z y sk a n y c h  :i b y łe g o  W o ln e g o  M ia s ta  
G d a ń sk a , p rz e k a z y w a n ie  ta k ie g o  m ie n ia  n a s tę p u je  w  d ro d z e  s p rz e d a ż y  
lu b  d z ie rż a w y . P o d s ta w ę  d o  z a w a rc ia  ta k ie j  u m o w y  —  w e d łu g  a r t .  25 
te g o  d e k r e tu  —  s ta n o w i p r a w o m o c n e  o rz e c z e n ie  k o m is ji  o sa d n ic ­
tw a  n ie ro ln ic z e g o  lu b  o rz e c z e n ie  o d w o ł a w c z e j  k o m is ji  o s a d n ic ­
tw a  n ie ro ln ic z e g o , u s ta la ją c e  oso b ę , k tó r e j  m a  b y ć  p rz e k a z a n e  m ie n ie  
b ę d ą c e  p rz e d m io te m  o rz e c z e n ia , o ra z  sp o só b  i w a r u n k i  p rz e k a z a n ia .  
Z t r e ś c i  te g o  p rz e p is u  w y n ik a ,  że  u m o w a  sp rz e d a ż y , s ta n o w ią c a  ty tu ł  
do  p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  m ie n ia  n ie ro ln ic z e g o  n a  n a b y w c ę , 
m u s i b y ć  o p a r ta  n a  p ra w o m o c n y m  o rz e c z e n iu  k o m is ji  ( lu b  k o m is ji  o d ­
w o ła w cz e j)  m ie n ia  n ie ro ln ic z e g o . J e ż e l i  u m o w a  n i e  o d p o w ia d a  te m u  w a ­
ru n k o w i,  je s t  n ie w a ż n a  ja k o  s p rz e c iw ia ją c a  s ię  w y ra ź n e m u  p rz e p iso w i 
u s ta w y , a  w  k o n s e k w e n c j i  n ie  m o że  o n a  s k u tk o w a ć  p rz e n ie s ie n ia  p r a ­
w a  w ła s n o ś c i  a n i  te ż  n ie  m o że  u z a s a d n ia ć  z a b e z p ie c z e n ia  n a le ż n o śc i 
z t y tu łu  c e n y  n ie ru c h o m o ś c i  w  k s ię g a c h  w ie cz y s ty ch .

...P o w y że j w y m ie n io n e  d o k u m e n ty  (u rn o w a  s p rz e d a ż y  i o rz ec ze n ie  
k o m is ji  o s a d n ic tw a  n ie ro ln ic z e g o )  n ie  u z a s a d n ia ją  ró w n ie ż  w n io sk u  
o z ło żen ie  ic h  do  zb io ru .



Z ło ż e n ie  do  z b io ru  d o k u m e n tó w  m o że  n a s tą p ić  w  p rz y p a d k a c h  a r t .  
L V II  § 1 p rz e p . w p r .  p r . rzecz , i  p r . o  k s . w iecz . W e d łu g  a r t .  15 ro z p o ­
rz ą d z e n ia  M in . S p ra w , z d n ia  29 l is to p a d a  1946 r. (Dz. U. R . P . N r  66, 
poz. 368) o u rz ą d z e n iu  i p ro w a d z e n iu  z b io ru  d o k u m e n tó w , s ą d  z a rz ą d z i 
z ło ż en ie  d c  z b io ru , g d y  p rz e d s ta w io n e  d o k u m e n ty  u z a s a d n ia ją  w p is  do  
k s ię g i w ie c z y s te j .  P o  m y ś l i  z a ś  a r t .  4 d e k r e tu  z  d n ia  28 p a ź d z ie rn ik a  
1947 r .  (Dz. U. R . P . n r  66, poz, 410) o m o cy  p r a w n e j  k s ią g  w ie c z y s ty c h  
n a  o b sz a rz e  Z ie m  O d z y sk a n y c h  i  b y łe g o  W o ln e g o  M ia s ta  G d a ń s k a  c o  do  
n ie ru c h o m o ś c i  p rz e k a z a n y c h  p rz e z  P a ń s tw o , m ię d z y  in n y m i  ta k ż e  
w  t r y b ie  d e k r e tu  z d n ia  6 g ru d n ia  1946 r .  (Dz, U. R . P . N r  71, poz. 389), 
z a rz ą d z o n e  p rz e z  są d  z ło ż en ie  d o k u m e n tó w  , m a  w s z e lk ie  s k u tk i  w p isu  
w  k s ię d z e  w ie c z y s te j ,  n ie  w y łą c z a ją c  r ę k o jm i  w ia r y  p u b lic z n e j" .

Złożenie dokumentów przy sprzedaży nieruchomości w  trybie de­
kretu z dnia 6 grudnia 1946 r. je s t  w  m y ś l  a r t .  8 d e k r e tu  z d n ia  28 
p a ź d z ie rn ik a  1947 r. dopuszczalne na podstawie odpisu umowy sprzeda­
ży poświadczonego przez instytucję kredytową (w s k a z a n ą  w  a r t .  26 d e ­
k r e tu  z  6 g r u d n ia  1946 r .)  oraz odpisu, stanowiącego podstawę umowy 
orzeczenia komisji osadnictwa nierolniczego, tj .  o d p is u  p rz e w id z ia n e g o  
w  a r t ,  25 d e k r e tu  z  6 g ru d n ia  1946 r. p ra w o m o c n e g o  o rz e c z e n ia  
k o m is ji  o s a d n ic tw a  n ie ro ln ic z e g o  lu b  o rz e c z e n ia  o d w o ła w c z e j k o m is ji  
t e g o  o sa d n ic tw a .

S k o ro  s tw ie rd z o n e  z o s ta ło , że  w n io sk o d a w c a  n ie  p rz e d ło ż y ł d o k u ­
m e n tó w  o d p o w ia d a ją c y c h  w y ż e j  p rz y to c z o n y m  p rz e p iso m , a  w  szczeg ó l­
n o śc i p r a w o m o c n e g o  o rz e c z e n ia  w ła ś c iw e j  k o m is j i  i w a ż n e j  
u m o w y  o  p rz e n ie s ie n ie  p r a w a  w ła sn o śc i  p rz e k a z a n e j  n ie ru c h o m o ś c i , S ą d  
O k rę g o w y  s łu sz n ie  z m ie n ił  z a s k a rż o n e  p o s ta n o w ie n ie , o d d a la ją c  w n io ­
sek ...

W b re w  z a p a tr y w a n iu  sk a rż ą c e g o  S ą d  O k rę g o w y  b y ł  u p ra w n io n y  
d o  u c h y le n ia  z a rz ą d z e n ia  z ło ż e n ia  d o k u m e n tó w  do  z b io ru , a lb o w ie m , 
b a d a j ą c  z g o d n ie  z  n a ło ż o n y m  n a  n ie g o  o b o w ią z k ie m  (a rt ,  45 p r .  o  k s . 
w iecz.) t r e ś ć  w n io s k u  i  d o łą c z o n y c h  d o ń  d o k u m e n tó w , s tw ie rd z ił ,  iż  
d o k u m e n ty  n ie  o d p o w ia d a ją  p rz e p iso m  u s ta w y  i  ja k o  ta k ie  n ie  u z a s a d ­
n i a j ą  n a b y c ia  w ła sn o śc i  p rz e z  . . . .  i  w n io s k u  o z ło ż en ie  .ich d o  z b io ru . 
(C. 1032/49 z 12. V II I .  1949 r.).

Z E Z W O L E N IE  N A  P R Z E W Ł A S Z C Z E N IE  

Ostateczna odmowa władz administracyjnych zezwolenia na prze­
właszczenie powoduje rozwiązanie kontraktu obligatoryjnego, d la  k tó re g o  
d o p e łn ie n ia  m ia ło  n a s tą p ić  p rz e w ła sz c z e n ie  i  w p is  do  iksięgi w ie c z y s te j ,  
i t o  ro z w ią z a n ie  ze  w s z y s tk im i s k u tk a m i  p r a w n y m i.

Wszelkie umowy postanawiające, że mimo ostatecznej odmowy ze­
zwolenia na przewłaszczenie nieruchomości na rzecz kupującego kon­
trakt nie ulega rozwiązaniu, a kupujący może skutecznie odstąpić swe 
prawa z kontraktu osobie trzeciej, sa nieważne, ja k o  m a ją c e  n a  c e lu  
-obejście u s ta w y  i ja k o  s p rz e c iw ia ją c e  s ię  p o rz ą d k o w i p u b lic z n e m u .



Zarządzenie niemieckie dokonania w księdze wieczystej wpisu w ła­
sności nieruchomości na nabywcę bez zezwolenia władz administracyj­
nych na przewłaszczenie, w y m a g a n e g o  p rz e z  p rz e p is y  R o z p o rz ą d z e n ia  
K o m is a r ia tu  N a c z e ln e j R a d y  L u d o w e j w  P o z n a n iu  z  25. V I. 1919 r. 
(T y g . U rz . N r  27, poz. 85), a nawet wbrew odmowie udzielenia takiego 
zezwolenia było sprzeczne z obowiązującym w Polsce porządkiem praw­
n y m  i wpis w  księdze wieczystej dokonany na tej podstawie jest n ie­
ważny i p o z b a w io n y  s k u tk ó w  p r a w n y c h .  (To. C. 106/49 z  24. V II I .  1949 r.).

Sam fakt, iż wpis prawa własności w księdze wieczystej dokonany 
został przez okupacyjne władze niemieckie, ani fakt, że wpis nastąpił 
bez zezwolenia na przewłaszczenie, w y m a g a n e g o  p rz e z  a r t .  1 ro z p o rz ą ­
d z e n ia  K o m is a r ia tu  N a c z e ln e j R a d y  L u d o w e j z 25. V I. 1919 r., nie czy­
n ią  tego wpisu nieważnym w  m y ś l  a r t.  1 d e k r e tu  z  6. V I. 1945 r .  (Dz.. 
U. R . P . N r  25, poz. 151) o  m o cy  o b o w ią z u ją c e j o rz e c z e ń  s ą d o w y c h  w y ­
d a n y c h  w  okresie okupacji niemieckiej n a  te r e n ie  R z p lte j  P o lsk ie j.  
(To. C. 205/49 z 21. IX.—9. XI. 1949 r.). *)

D O Ż Y W O C IE  N A  M A JĄ T K U  O P U S Z C Z O N Y M

Skarb Państwa odpowiada — w  myśl art. 285 pr. rzecz. — z n ie­
ruchomości za świadczenia z tytułu ciężaru realnego dożywocia, obcią­
żającego majątek poniemiecki, a o ile idzie o świadczenia za czas po 
przejściu własności nieruchomości na Skarb Państwa, to za te św iad­
czenia Skarb Państwa ponosi także odpowiedzialność osobistą, a  to  
w m y śl n o rm y  a r t .  286 p r . rzecz.

Jeżeli natomiast nieruchomość, obciążona ciężarem realnym, stano­
wi majątek cpuszczony. odDowiedzialność osobista Skarbu Państwa  
z własnego majątku za jakiekolwiek obciążenia majątku opuszczonego 
nic wchodzi w  rachubę. W  ty m  p r z y p a d k u  je d n a k  S k a r b  P a ń s tw a  —  
w o b e c  z a rz ą d u  p e łn io n e g o  p rz e z  O. U. L . — o b o w ią z a n y  je s t  to le ro w a ć  
r e a l iz o w a n ie  z a s p o k o je n ia  z n ie ru c h o m o ś c i , o b c ią ż o n e j c ię ż a re m  r e a l ­
n y m . św ia d c z e ń  z  t y tu łu  d o ż y w o cia , p rz y  c zy m  w ie rz y c ie l  m ó g łb y  ż ą ­
d a ć  z a s p o k o je n ia  z e w e n tu a ln ie  i s tn ie ją c e j  n a d w y ż k i  w p ły w ó w , o s ią g a ­
n y c h  z z a rz ą d z a n e g o  m a ją tk u  o p u sz c zo n e g o  (a rt .  14 d e k r e tu  z d n ia  
'i m a rc a  1946 r .  o majątkach opuszczonych i p o n ie m ie c k ic h ) . — (C. 930/ 
48 z 17. IX . 1949 r.).

*) W  z a k re s ie  s k u tk ó w  p r a w n y c h  z a rz ą d z e n ia  n ie m ie c k ic h  w ła d z  
o k u p a c y jn y c h  — te z y  sp rz e c z n e . (Przyp. Red.).



S T W IE R D Z E N IE  P R A W  D O  S P A D K U

S ą d  N a jw y ż s z y  n a  p o s ie d z e n iu  d n ia  17 g ru d n ia  1949 r. ro z p o z n a w a ł 
s p ra w ę  (W a C. 193/49) z  z a k r e s u  s tw ie rd z a n ia  p r a w  do  spadfcu, p rz y  
c zy m  w  u z a s a d n i e n i u  sw eg o  o rz e c z e n ia , k tó re  w  is to tn y c h  w y c ią ­
g a c h  p u b l ik u je m y , u s ta l i ł  k i lk a  w y so ce  w a ż n y c h  d la  p r a k ty k i  te z  ( te z y  
p o d k re ś lo n e  w  n a s tę p u ją c y m  te k ś c ie  —  R ed . P . N .):

...W s p ra w ie  o s tw ie rd z e n ie  p r a w  do s p a d k u  u s ta le n ia  ze  s t ro n y  
S ą d u  s p a d k u  w y m a g a  p rz e d e  w s z y s tk im  le g i ty m a c ja  w n io sk o d a w c y  d o  
spadiku, p o w tó re  zaś o k o liczn o ść , że  n ie  m a  in n y c h  o só b  u p ra w n io n y c h  
do d z ie d z ic ze n ia . Z a  d o w ó d  te j  d ru g ie j  o k o lic z n o śc i m o że  b y ć  p r z y ję te  
z a p e w n ie n ie  z ło żo n e  p rz e z  z g ła sz a ją c e g o  s ię  w  p ro to k ó le  s ą d o w y m  lu b  
w  a k c ie  n o ta r ia ln y m  (a rt .  70 § 1 p o s t. sp ad .), p rz y  czy m  —  ja k  w y ja ś ­
n ił to  S ą d  N a jw y ż s z y  w  u c h w a le  z  dn . 9. V I. 1949 r., p o w z ię te j  w  s k ła ­
dz ie  7 m iu  sę d z ió w  (N r C. P re z .  230/49) og ł. w  P . i P r .  N r  1/50 s tr .  97) *) 
—■ z a p e w n ie n ie  ta k ie  m o że  s ta n o w ić  d o w ó d  z a ró w n o  teg o , że  in n y c h  
osób, k tó r e  b y ły b y  u p ra w n io n e  do d z ie d z ic z e n ia  p o  s p a d k o d a w c y ,
w  o g ó le  n ie  b y ło , ja k  i teg o , że  o so b y  t a k ie  i s tn ia ły ,  le c z  z m a r ły  p rz e d
o tw a rc ie m  sp a d k u . N a to m ia s t  zapewnienie zgłaszającego się do spad­
ku złożone w trybie art. 70 post. sp., nigdy nie może służyć za dowód 
prawa do dziedziczenia.

W  ś w ie tle  a r t .  71 i 79 p o s t. sp a d k . postępowanie w sprawie 
o stwierdzenie praw do spadku nie może zakończyć się oddaleniem  
wniosku, lecz w zasadzie zawsze powinno doprowadzić do stwierdzenia 
przez Sąd praw do spadku —  je ś li  n ie  w n io sk o d a w c y , to  in n y c h  osób  
u p o w a ż n io n y c h  do  d z ie d z ic z e n ia  w  m y ś l  a r t .  71 § 1 p o st. sp.

J e ż e l i  z a p e w n ie n ie , p rz e w id z ia n e  w  a r t .  70 nie* b y ło  z ło żo n e, a 'b o  
jeż e li  z a p e w n ie n ie  to  lu b  in n e  d o w o d y  n ie  są  u z n a n e  p rz e z  S ą d  z a  w y ­
s ta rc z a ją c e ,  p o s ta n o w ie n ie  o  s tw ie rd z e n ie  p r a w  do  sp a d k u  m o że  z a p a ś ć  
d o p ie ro  p o  w e z w a n iu  s p a d k o b ie rc ó w  p rz e z  o g ło szen ie , p r z y  czy m
w  m y ś l § 2 te g o ż  p rz e p is u  o g ło sz en ia  d o k o n y w a  się  n a  w n io se k  o so b y
z a in te re s o w a n e j ,  je d n a k  s to so w n ie  d c  § 3 w e z w a n ie  p rz e z  o g ło sz en ie  d o ­
k o n a n e  m a  b y ć  z u rz ę d u , je ż e l i  w y d a n e  z o s ta ło  p o s ta n o w ie n ie  o z a b e z ­
p ie c z e n iu  s p a d k u  w s k u te k  te g o , ż e  s p a d k o b ie rc y  n ie  są  z n an i. A  jaikto 
n ie z n a n i  u c h o d z ić  m u sz ą  sp a d k o b ie rc y  w  p rz y p a d k u ,  g d y  w n io s k o d a w ­
ca n ie  w y le g ity m o w a ł  s ię  ja-ko s p a d k o b ie rc a .

W  m y ś l a r t .  74 p o  u p ły w ie  t e r m in u  sz e śc io m ies ię cz n eg o  S ą d  n a  
w n io se k  o so b y  z a in te re s o w a n e j  w y z n a c z y  p o s ie d z e n ie  w  c e lu  ro z p o z n a ­
n ia  zg ło szo n y c h  ż ą d a ń  Je ż e li  je d n a k  w  c ią g u  te g o  c z a so k re su  n ik t  n ie  
z g ło s ił p r a w  do  spadiku, a lb o  z g ło s iw sz y  je  n ie  u d o w o d n ił  ic h  w  t e r m i ­
n ie  p rz e z  S ą d  z a k re ś lo n y m , w ó w c z a s  w  m y ś l a r t .  79 —• S ą d  z u rz ę d u  
w iin ien  w y d a ć  p o s ta n o w ie n ie ,  s tw ie rd z a ją c e  p r a w a  do s p a d k u  g m in y  
lu b  S k a r b u  P a ń s tw a ,  ja k o  s p a d k o b ie rc ó w  u s ta w o w y c h .

Z z e s ta w ie n ia  p o w y ż sz y c h  p rz e p is ó w  w y n ik a ,  że w zasadzie postę­
powanie w  sprawie o stwierdzenie praw do spadku zawsze powinno za-



kończyć się stwierdzeniem praw do spadku albo wnioskodawcy, albo 
innych osób. które zgłoszą się w  charakterze spadkobierców i wykażą 
sw e uprawnienia, albo wreszcie w braku tych osób — gminy lub Skar­
bu Państwa. N a to m ia s t  o d d a le n ie  w n io sk u  o s tw ie rd z e n ie  p r a w  do  
s p a d k u  w  ś w ie t le  p rz e p isó w  ty c h  n ie  je s t  u z a s a d n io n e , p o n ie w a ż  p o ­
s tę p o w a n ie  o s tw ie rd z e n ie  p r a w  do  s p a d k u  d o ty c z y  n ie  ty lk o  p r a w  
w n io sk o d a w c y , lecz  m a  n a  c e lu  s tw ie rd z e n ie  p r a w  s p a d k o w y c h  w s z y s t­
k ic h  u p ra w n io n y c h  o sób .

O ile  S ą d  u z n a je ,  iż  d o w o d y , z n a jd u ją c e  s ię  w  s p ra w ie ,  n ie  w y s ta r ­
c z a ją  d la  u d o w o d n ie n ia  le g i ty m a c j i  w n io sk o d a w c y  do s p a d k u , b ą d ź  z a ­
p e w n ie n ie  p rz e z e ń  z ło żo n e  n ie  w y s ta rc z a  d la  u d o w o d n ie n ia  o k o lic z n o ­
ści, iż  p o z a  n im  n ie  m a  in n y c h  s p a d k o b ie rc ó w , p o w in ie n  p rz e p ro w a d z ić  
d a ls z e  p o s tę p o w a n ie  w  m y ś l  w y ty c z n y c h , z a w a r ty c h  w  a r t .  71, 74 i 79 
p o st. sp . O ile  b y  w n io sk o d a w c a  n ie  z g ło s ił w n io s k u  o d o k o n a n ie  o g ło ­
sz e ń  w z y w a ją c y c h  s p o d k o b ie rc ó w  do  z g ło sze n ia  s ię  (a rt .  71 § 2), S ą d  p o ­
w in ie n  z  m o c y  a r t.  8 § 2 p o st. sp . w y d a ć  z  u r z ę d u  p o s ta n o w ie n ie  o z a ­
b e z p ie c z e n iu  sp a d k u . J a k  b o w ie m  ju ż  w s p o m n ia n o  w y ż e j, u z n a n ie ,  że 
w n io sk o d a w c a  n ie  je s t  le g i ty m o w a n y  do  s p a d k u , je s t  ró w n o z n a c z n e  
z u s ta le n ie m , iż s p a d k o b ie rc y  są  n ie z n a n i. P o  w y d a n iu  p o s ta n o w ie n ia  
p rz e w id z ia n e g o  w  a r t .  8 § 2, S ą d  p o w in ie n  z u r z ę d u  w e z w a ć  .sp ad k o ­
b ie rc ó w  p rz e z  o g ło sz en ie  (a rt .  71 § 3), a  p o  u p ły w ie  6 m ie s ię c y  o d  d a ty  
o g ło sz e n ia  p o s tą p ić  w e d łu g  w s k a z a ń  a r t .  74, b ą d ź  a r t .  79, z a le ż n ie  o d  
te g o  czy  s p a d k o b ie rc y , w  te j lic z b ie  e w e n tu a ln ie  w n io sk o d a w c a , w y ­
le g i ty m u ją  sw o je  p r a w a  czy  te ż  n ie . W  ty m  o s ta tn im  p r z y p a d k u  S ą d  
p o w in ie n  z u rz ę d u  w y d a ć  p o s ta n o w ie n ie , s tw ie rd z a ją c e  p r a w a  do  s p a d ­
k u  g m in y  lu b  S k a r b u  P a ń s tw a .

N A B Y C IE  S P A D K U

P rz e p is y  art. 35 i 36 pr. spadk., r e g u lu ją c e  k w e s t ię  p rz y ję c ia  lu b  
o d rz u c e n ia  s p a d k u  w  o k re ś lo n y m  te rm in ie ,  n ie  o g ra n ic z a ją  o g ó ln e j z a ­
j a d y  s p a d k o b ra n ia ,  w y ra ż o n e j  w  a r t .  32 p r .  sp a d k ., z a te m  dla skutecz­
ności nabycia spadku wystarcza, że został on nabyty z mocy samego 
prawa z chwilą otwarcia spadku, nie ma zaś żadnego wpływu na to na- 
bjcie okoliczność, że spadkobierca zmarł przed upływem sześciom ie­
sięcznego terminu, p rz e w id z ia n e g o  w  a r t .  35 p r. sp a d k .,  n ie  z ło ży w szy  
o św ia d c z e n ia  a n i  o  p rz y ję c iu ,  a n i  o o d rz u c e n iu  sp a d k u .

Z  u z a s a d n i e n i a :  W  m y ś l a r t .  32 p r .  sp a d k . s p a d k o b ie rc a  n a ­
b y w a  s p a d e k  z m o c y  s a m e g o  p r a w a  z c h w ilą  o tw a rc ia  s p a d k u ;  k to  zaś 
je s t  s p a d k o b ie rc ą  o k re ś la  a r t .  5 teg o ż  p r a w a  w  te n  sp o só b , że s p a d k o ­
b ie rc ą  m o że  b y ć  ty lk o  te n , fe/to ż y je  w  c h w i li  o tw a rc ia  s p a d k u  o ra z  
d z ie c i w  c h w ili  te j  ju ż  p o c zę te , le c z  je s z c z e  n ienarodzone, je ż e li  p r z y jd ą  
n a  ś w ia t  ży w e.

A rt. 35 i 36 p r . sp a d k .. r e g u lu ją c e  k w e s t ię  p r z y ję c ia  lu b  o d rz u c e n ia  
s p a d k u  w  o k re ś lo n y m  te rm in ie ,  b y n a jm n ie j  n ie  o g ra n ic z a ją  w y ż e j p r z y ­
to cz o n y ch  o g ó ln y ch  z a sa d  s p a d k o b ra n ia ,  sk o ro  b o w ie m  k to ś  n a b y ł  s p a ­



d e k  z m o c y  isam ego p r a w a  z c h w ilą  o tw a rc ia  s p a d k u , to  n ie  m u s i  p r z e ­
żyć 6 m ie s ię c y  te r m in u  z a r t .  35 p r a w a  sp a d k .,  z a ś  a r t .  36 p r . sp a d k . 
je d y n ie  u m o ż liw ia  o św ia d c z e n ie  o  p rz y ję c iu  lu b  o d rz u c e n iu  sp a d k u  
p rz e z  s p a d k o b ie rc ę  osoby , p o w o ła n e j  do  d z ie d z ic ze n ia , a  z m a r łe j  p rz e d  
u p ły w e m  te rm in u ,  p rz e w id z ia n e g o  w  a r ty k u le  p o p rz e d z a ją c y m .

O d m ie n n a  w y k ła d n ia  a r t .  35 i 36 p r .  sp a d k . je s t  sp rz e c z n a  z  k o ń ­
c o w y m  z d a n ie m  a r t .  35 p r .  sp a d k ., k tó r y  j a k o  s a n k c ję  n iez łożen iia  
o św ia d c z e n ia  do  s p a d k u  p o s ta n a w ia ,  że  w  ty ch  w y p a d k a c h  u w a ż a  się , że 
sp a d k o b ie rc y , p o w o ’a n i  do  d z ie d z ic z e n ia  p rz y ję l i  s p a d e k  w p ro s t,  b ez  
o g ra n ic z e n ia  o d p o w ie d z ia ln o śc i za  d łu g i sp a d k o w e . (Kr. C. 434/49 
z 8. X I. 1949 r.).

P R Z Y C H O D Y  Z N A B Y C IA  P R A W  S P A D K O W Y C H

Nabywca praw spadkowych do rzeczy jest również i przed działa­
mi uprawniony do p. s/.ukiwan.a przypadającej mu części przychodów  
z rzeczy wspó.nej.

Z  u z a s a d n i e n i a :  . . .S k a rż ą c y  (w  s k a rd z e  k a s a c y jn e j)  tw ie rd z i,  
że  o d sz k o d o w a n ie  za  p o b ra n e  z g r u n tu  d o c h o d y  n ie  n a le ż y  się  p o w ó d ­
ce, g d y ż  n a b y ła  o n a  ty lk o  p r a w a  sp a d k o w e . Z a r z u t  te n  n ie  m o że  b y ć  
u z n a n y  je d n a k  za  s łu sz n y , g d y ż  przed działami stcsunki wzajemne 
między spadkobiercami są określone, w braku przepisów odmiennych, 
tak samo jak stcsunki współwłaścicieli między sobą, a  p ra w o  p o sz u k i­
w a n ia  p rz y p a d a ją c e j  m u  częśc i p rz y c h o d ó w  z rz e c z y  w s p ó ln e j  p o s ia d a  
k a ż d y  w s p ó łw ła śc ic ie l  z m o c y  a r t .  91 § 2 p r a w a  rzecz . (a rt. X X V II  
p rz ep . w p ro w . p ra w o  rzecz.). N a w e t  w ięc , g d y b y  p o w ó d k a  n a b y ła  ty lk o  
p r a w a  sp a d k o w e  do  n ie ru c h o m o ś c i ,  to  ró w n ie ż  m o g ła b y  p o sz u k iw a ć  
p rz y p a d a ją c e j  n a  n ią  częśc i p rz y c h o d ó w .

...O s ta tn i z a r z u t  s k a r g i  k a s a c y jn e j  d o ty c z y  n ie d o p u sz c z a ln o śc i z a ­
są d z e n ia  o d sz k o d o w a n ia  w  ró w n o w a r to ś c i  zboża. Z  m o c y  je d n a k  a r t .  91 
§ 2 p r a w a  rzecz , współwłaściciel mcże poszukiwać zwrotu przychodów 
n a w e t  w  n a tu r z e ;  je ś l i  w ię c  p rz y c h o d y  te  p o le g a ją  n a  z b io rz e  zboża , to  
ma o n  w s z e lk ie  p ra w o  do p o sz u k iw a n ia  jeg o  p ie n ię ż n e j ró w n o w a r to ś c i.  
N ie  z o s ta ł  też n a r u s z o n y  p rz e z  S ą d  O k rę g o w y  p rz e p is  a r t . ' 159 k o d . zcb ., 
g d y ż  o d sz k o d o w a n ie  z o s ta ło  z a są u z o n e  w  p ie n ią d z a c h . (C. 493/49 z  24. 
V. 1949 r.).

D Z IA Ł  N IE R U C H O M O Ś C I S P A D K O W E J

Projekt podziału przesyłany powiatowej władzy ziemskiej winien  
obejmować zebrane w  toku sprawy okoliczności istotne d a oceny ży ­
wotności gospodarstw, m a ją c y c h  p o w s ta ć  p o  p o d z ia le . P rz e s ła n ie  p o ­
w ia to w e j  w ła d z y  z ie m sk ie j  p r o je k tu  n ie  z a w ie ra ją c e g o  ty c h  d a n y c h  
u z n a ć  n a le ż y  z a  p o g w a łc e n ie  i s to tn y c h  p rz e p is ó w  p o s tę p o w a n ia  w  r o z u ­
m ie n iu  a r t .  434 k . p . c.



P o n ie w a ż  w  P o lsc e  L u d o w e j j e d n ą  z  f u n k c j i  p a ń s tw a  je s t  k ie r o ­
w a n ie  g o s p o d a rs tw e m  n a ro d o w y m , p rz e to  naruszenie w  wyroku intere­
su społeczno-gospodarczego należy uznać za naruszenie porządku pu­
blicznego w  ro z u m ie n iu  a r t .  434 k . p. c. (Wa. C. 43/49 z  28. V . 1949 r.).

Z  D Z IE D Z IN Y  P R A W A  M A Ł Ż E Ń S K IE G O

P o d  rz ą d e m  a r t .  3 ki. p . c. dopuszczalne jest w  zasadzie zarówno 
ustalenie istnienia, jak i ustalenie nieistnienia stosunku małżeństwa 
pomiędzy stronami, jeżeli zachodzą przesłanki dopuszczalności tego po­
wództwa, określone w  powołanym przepisie prawa procesowego.

Istnienie aktu stanu cywilnego, stwierdzającego zawarcie małżeń­
stwa nie jest bezwzględnym nie mogącym być obalonym dowodem  
ważności zarejestrowanego małżeństwa, a lb o w ie m  p o m im o  i s tn ie n ia  
a k tu  m o ż n a  d o w o d z ić , p o  p ie rw s z e  —  ż e  a k t  s tw ie rd z a  z d a rz e n ie  n i e ­
p ra w d z iw e  (a r t .  42 p r .  o .akt. st. cyw .) i  j e s t  z a te m  n ie w a ż n y  z  m o cy  
a r t .  44 u s t .  2 p r . o a k t.  s t. cyw ., p o  d ru g ie  —  że  z d a rz e n ie ,  k tó r e  a k t  
s tw ie rd z a , n ie  j e s t  z a w a rc ie m  m a łż e ń s tw a , le c z  c z y n n o śc ią  b ą d ź  n ie  
m a ją c ą  ż a d n y c h  s k u tk ó w  p ra w n y c h ,  b ą d ź  m a ją c ą  in n e  s k u tk i  p ra w n e  
a n iż e li  z a w a rc ie  m a łż e ń s tw a , i  p o  trz e c ie  —  że  z a re je s t r o w a n e  m a łż e ń ­
s tw o  z  p rz e w id z ia n y c h  w  p r a w ie  p rz y c z y n  je s t  n ie w a ż n e .

M a łż e ń s tw o  k a to l ik ó w  z a w a r te  w  czasie  o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j  p rz e d  
u rz ę d e m  s ta n u  c y w iln e g o  n a  o b sz a rz e , n a  k tó r y m  o b o w ią z y w a ło  p ra w o  
o m a łż e ń s tw ie  z r .  1836, je ż e li  n ie  z o s ta ło  u n ie w a ż n io n e  n a  m o c y  o rz e ­
czen ia  s ą d u  d u c h o w n e g o  p rz e d  d n ie m  w e jś c ia  w  ż y c ie  p r a w a  m a łż e ń ­
sk ie g o  z d n ia  25 w r z e ś n ia  1945 r .,  n ie  m o ż e  b y ć  u w a ż a n e  z a  n ie  i s t n ie ­
ją c e ,  a  m o że  b y ć  u n ie w a ż n io n e  w  d ro d z e  p o w ó d z tw a  ju ż  ty lk o  w e d łu g  
p rz e p isó w  c y to w a n e g o  p r a w a  m a łż e ń sk ie g o , a  w ię c  ty lk o  z p rz y c z y n  
w  ty m  p r a w ie  p rz e w id z ia n y c h  (a r t .  X V I § 1 p rz e p . w p ro w . p r . m a łż .) 
z  z a c h o w a n ie m  je d n a k  p rz e p is u  a r t .  X IV  ty c h ż e  p rz e p is ó w  w p ro w a d z a ­
ją c y c h . (C. 441/49 z  23. V I. 1949 r.).

A r t .  3 ik. p . c. n ie  p rz e w id u je  ż ą d a n ia  u s ta le n ia  w y ro k ie m , że  s to ­
s u n e k  p r a w n y  i s tn ia ł  lu b  n ie  i s tn ia ł  w  p rz e sz ło śc i, g d y  w  c za s ie  w n ie ­
s ie n ia  p o z w u  s to s u n e k  t e n  n ie  i s tn ie je .  Z a te m  nie można żądać usta­
lenia w  sentencji wyroku nieważności już nieistniejącego związku 
małżeńskiego.

P rz e p is  a r t .  X V I § 1 p rz e p . w p ro w . p r . m a łż . d o ty c z y  je d y n ie  i s t ­
n ie ją c y c h  z w ią z k ó w  m a łż e ń sk ic h . (C. 706/49 z  6. IX . 1949 r.).

Różnica światopoglądów stron w  kwestiach politycznych, społecz­
nych, religijnych oraz wychowania dzieci może stanowić przyczynę sta-



lego rozkładu pożycia małżeńskiego w rozum ieniu art. 24 pr. małż. 
(C. 1196/49 z 11. X. 1949 r.).

Przez układy o wzajemnych stosunkach małżonków na przypadek 
rozwodu (art. 33 pr. małż.) należy rozum ieć układy, dotyczące podziału 
m ajątku , oraz uk łady  o dostarczaniu w  razie rozw odu środków  u trzy ­
m ania małżonkowi, nie m ogącem u utrzym ać się w łasnym i siłami. Takie 
układy, zaw arte  czy to przed wszczęciem procesu rozwodowego, czy to 
podczas procesu, w ym agają zatw ierdzenia w  w yroku rozwodowym.

Niedopuszczalne są natom iast jako  sprzeciw iające się zasadom  m o­
ralnym  i dobrym  obyczajom umowy, w  k tórych  jeden z m ałżonków 
uzależnia zgodę n a  rozw ód od otrzym ania określonej sumy pieniężnej 
lub innych św iadczeń lub też w ym aw ia sobie w ynagrodzenie lub „od­
praw ę" za zgodę na rozwód. (C. 1200/49 z 21. X. 1949 r.).

Niezależnie od układu, przewidzianego w  art. 33 pr. małż. i  doty­
czącego tylko 'Stosunków, w ynikających z m ałżeństw a sensu stricto, 
możliwe jest zamieszczenie w  protokóle sądowym w sprawie rozwodo­
wej innego rodzaju oświadczeń stron co do roszczeń, które nie są przed­
miotem rozstrzygnięcia sądowego w  tej sprawie; w  spraw ie bow iem  są­
dowej strony mogą składać ośw iadczenia o znaczeniu m ateria lno- 
praw nym  lub zaw ierać ugody, naw et dotyczące tak iej dziedziny ich 
upraw nień  i zobowiązań, k tó ra  nie wchodzi w  zakres w łaściwości da­
nego trybu  postępow ania sądowego, albo n ie jest poddana w  danej 
spraw ie rozstrzygnięciu sądu. (Po. C. 184/49 z 18. V III. 1949 r.)

SPÓR O M AJĄTEK DOROBKOWY

Z chwilą ustania ustroju ustawowego, a więc i ustania małżeństwa, 
niedopuszczalne jest żądanie byłego współmałżonka co do wydania 
rzeczy, należących do jego majątku dorobkowego. Były współmałżonek 
mógłby , w  takim przypadku żądać tylko podziału majątku dorobkowego 
stron w  trybie, przewidzianym w  art. IX 1 przep. wprow. pr. małż. 
majątk.

Ustalenie przez sąd meriti, że dany przedmiot stanowi majątek 
osobisty i dorobkowy małżonka zawiera sprzeczność wewnętrzną w o­
bec wyraźnego przepisu art. 17 § 1 pr. małż. majątk.

Do zastosowania art. 26 § 2 pr. małż majątk. potrzebne jest ustale­
nie, że majątek nie jest majątkiem osobistym jednego z małżonków, na­
tomiast może on być dorobkiem tylko jednego małżonka.



Z u z a s a d n i e n i a :  Jeżeli, jak  by  to  w ynikało z tw ierdzeń
stron, a czego Sąd A pelacyjny nie badał i  n ie ustalił, strony nie zaw ie­
ra ły  um ow y m ałżeńskiej m ajątkow ej, to z mocy art. X I przep. wprow. 
pr. małż. m ajątk . c-d 1 października 1946 r. do dnia upraw om ocnienia 
się w yroku rozwodowego z dnia 15 kw ietn ia 1948 r. obowiązywał stro ­
ny ustaw ow y ustró j m ajątkow y, unorm ow any w  praw ie m ałżeńskim  
m ajątkowym .

W szystkie przedm ioty m ajątkow e, nie wchodzące w  skład m a ją t­
ku osobistego powoda (art. 16 pr. małż. m ajątk.) stanow ią jego m a ją ­
tek dorobkowy, w  szczególności m ajątek  dorobkowy stanow i dochód 
z m ajątku , pracy i oszczędności i m ajątek , uzyskany w  zam ian za do­
tychczasowy m ajątek  dorobkowy, a więc także przedm ioty, kupione za 
pieniądze, stanowiące dorobek, jeżeli nie są przedm iotam i osobistego 
użytku lub potrzebnym i do w ykonyw ania zawodu (art. 17, 16 i 18 pr. 
małż. m ajątk.). Z chw ilą ustan ia ustro ju  ustawowego, a więc i z chw i­
lą ustan ia m ałżeństw a należy ustalić i  w yodrębnić m ajątek  osobisty 
każdego z m ałżonków z zachow aniem  przepisów  art. 22—25 pr. małż. 
m ajątk .; m ajątek  każdego z małżonków, pow stały po w yodrębnieniu 
m ają tk u  osobistego, stanow i jego m ajątek  dorobkowy (art. 26 § 1); 
z m ajątków  dorobkowych obojga m ałżonków  po odtrąceniu  od każdego 
z tych m ajątków  jego obciążeń, tw orzy się m asę w spólną i  dzieli się ją 
po połowie między m ałżonków (art. 26 § 2 pr. małż. m ajątk.).

Powyższe przepisy stosuje się także w  razie  rozwodu małżonków, 
k tórych w  dniu upraw om ocnienia się w yroku rozwodowego .obowiązy­
w ał ustaw ow y ustrój m ajątkow y, jak  to potw ierdza § 2 art. 27 pr. 
małż. m ająt.

P rzeto gdyby okazało się, że przedm ioty, k tó rych  w ydania powód 
żąda, należą do jego m ają tku  dorobkowego, to żądanie w ydania tych 
przedm iotów  byłoby nieuzasadnione; powód mógłby w  tak im  przypad­
ku  żądać tylko podziału m ajątku  dorobkowego stron  w trybie, p rzew i­
dzianym  w  art. 1X1 przepis, wprow. pr. małż. m ajątk.

Sąd A pelacyjny w  uzasadnieniu w yroku usta la , że . . . . stanow i 
m ajątek  osobisty .i dorobkowy powoda, przy  czym pow ołuje się na art. 
15 § 1 i  17 pr. małż. m ajątk. U stalenie to zaw iera sprzeczność w e­
w nętrzną, albowiem  m ajątek  może być albo osobisty albo dorobkowy; 
osobisty nie może być uw ażany za dorobkowy i odwrotnie, ja k  to nie­
w ątpliw ie w ynika z powołanego art. 17 § 1: „m ajątek, nie stanow iący 
m ajątku  osobistego, jest m ajątk iem  dorobkowym ". Z powołanego art. 
15 § 1 w ynika tylko to-, że każdy z m ałżonków  może mieć m ajątek  oso­
bisty i m ajątek  dorobkowy, k tórym i może zarządzać i  rozporządzać — 
„o .ile p raw o małż. m ajątkow e nie stanow i inaczej". Powołanie art. 17 
tego praw a daje podstaw ę do przypuszczenia, że Sąd A pelacyjny uznaje 

. . .  za m ajątek  dorobkowy, gdyż art. 17 określa, co stanow i m ajątek  
dorobkowy i wyszczególnia rodzaje m ajątków , stanow iących m ajątek  
dorobkowy.

Co do . . ., to  Sąd A pelacyjny zaznaczył, że one nie są ani dorob­
kiem  obojga małżonków, ani przedm iotem  urządzenia domowego, i po­
wołał się na art. 15 § 2, 17 i  19 pr. małż. m ajątk . Nie chodzi jednak



o to, czy . . . .  są dorobkiem  obojga małżonków; do zastosowania art. 26 
powołanego praw a potrzebne jest ustalenie, że m ajątek  nie jest m a ją t­
kiem  osobistym  jednego z małżonków, natom iast może być dorobkiem 
tylko jednego małżonka.

Należy jeszcze zwrócić uwagę, że odszkodowanie n a  mocy art. 134 
k. z., na k tó ry  to przepis Sąd A pelacyjny się powołał, w ym aga stw ie r­
dzenia w iny  zobowiązanego do odszkodowania. („Kto z w iny swej w y ­
rządził drugiem u szkodę..."). Sprzedaż przez żonę rzeczy, k tóre były 
w łasnością męża, nie zawsze stanow i w inę w  rozum ieniu art. 134 k. z. 
Sąd A pelacyjny n ie rozw ażał i n ie ustalił okoliczności, w  których po­
zw ana s p r z e d a ła  ; w  szczególności nie rozważył w yjaśn ień  po­
zwanej. że . . . . uległy zużyciu i częściowem u zniszczeniu, ii że p ien ią­
dze, otrzym ane za . . . pozw ana w ydała n a  u trzym anie rodziny, 
ponieważ ro w M  n ic nie daw ał na prow adzenie gospodarstw a i u trzym a­
nie rodziny. Należy m ieć na uw adze przepisy art. 3 i 4 a zwłaszcza 
art. 1 pr. małż. m ajątk . i art. 15 pr. małż. (C. 1091/49 z 1. X. 1949 r.).

DEKRET O ZOBOWIĄZANIACH PIENIĘŻNYCH

Orzeczenie o obowiązku dopłaty w myśl art 12 dekre tu  z dnia 27 
lipca 1949 r. o zaciąganiu nowych i określaniu wysokości nie um orzo­
nych zobowiązań pieniężnych dopuszczalne jest tylko w  stosunku do 
zobowiązań nie umorzonych, nie może zatem  wchodzić w grę w  przy­
padku, gdy dłużnik w  w arunkach  art. art. 231 i  232 k. z. zwolnił się 
przed w ejściem  w  życie pomienionego dekre tu  od zobowiązania przez 
złożenie do depozytu sądowego św iadczenia w  wysokości nom inalnej.

Z u z a s a d n i e n i a :  Złożenie do depozytu sądowego przez p o ­
zwanych wobec odmowy przyjęcia św iadczenia w  wysokości nom inal­
nej przez powodów było uzasadnione przepisam i art. 231 i  232 k. z. 
i zwolniło pozwanych ze zobowiązania w  m yśl art. 236 k. z. Na zasa­
dzie art. 5 ust. 1 wyżej cytowanego dekretu, zm iany siły- nabyw czej p ie­
niądza w  czasie pom iędzy pow staniem  zobowiązania a jego w ykona­
niem  nie stanow ią podstaw y do zm iany wysokości świadczenia.

Orzeczenie o obow iązku dopłaty w  m yśl art. 12 dekretu  nie może 
wchodzić w  grę, gdyż dopuszczalne jest ono — przy spełnien:u dalszych 
w  przepisie tym  w skazanych, przesłanek — tylko w  stosunku do zobo­
w iązań nieum orzonych, jak  w ynika z samego ty tu łu  rozdziału II, t r e ­
ści przepisu ogólnego a r t 4 oraz tekstu  samego art. 12, w  k tórym  jest 
mowa o orzeczeniu sądu o obowiązku dopłaty „prócz obowiązku zapła­
ty". (C. 102/49 z 23. IX. 1949 r.).

Nie popada w zwlokę dłużnik, który na upomnienie wierzyciela 
ofiarował temu ostatniemu zapłatę długu w kwocie nominalnej (art. 6 
ust. 1 dekr. z dn. 27 lipca 1949 r. o zaciąganiu now ych i  określaniu  nie 
um orzonych zobow iązań pieniężnych), nawet w  tym przypadku, gdy



wierzyciel był uprawniony do żądania od niego dopłaty w  m yśl p rze­
pisu art. 12 cytowanego dek re tu  z dnia 27 lipca 1949 r.

Z u z a s a d n i e n i a :  Skarżąca uzasadniała powództwo tym, iż
upraw niona jest do odstąpienia od umowy, ponieważ pozwani popadli 
w  zwłokę, o fiarow ując n a  jej upom nienie zapłatę długu w  kwocie no ­
m inalnej. To stanow isko pozwanych okazuje się jednak  uzasadnione 
w  św ietle przepisu art. 6 ust. 1 dekretu  z dnia 27 lipca 1949 r. o za­
ciąganiu nowych i określaniu wysokości nie um orzonych zobowiązań 
pieniężnych (Dz. U. R. P. N r 45, poz. 332). Pozwani więc, o fiarow ując za­
p ła tę  w  wysokości nom inalnej, n ie byli w  zwłoce, i odstąpienie od um o­
w y ze strony skarżącej nie m a praw nego uzasadnienia. Należy pod­
kreślić, że zwłoka pozw anych nie mogłaby być p rzy ję ta  naw et w  ta ­
kim  razie, gdyby spełnione były przesłanki z art. 12 powyższego dekre­
tu  i skarżąca byłaby upraw niona do żądania dopłaty od pozwanych, co 
w spraw ie niniejszej — jako bezprzedm iotowe dla w yniku spraw y — 
nie może być rozpoznawane. D ekret odróżnia w  art. 12 ..obowiązek dopła­
ty" od „obowiązku zapłaty"... Toteż naw et w  tych przypadkach, w  k tó ­
rych przesłanki zastosow ania art. 12 byłyby widocznie spełnione, d łuż­
nik nie może być uw ażany za popadającego w  zwłokę z w ykonaniem  
obowiązku zapłaty, gdy świadczy lub ofiarow uje świadczenie w  kwocie 
nom inalnej. D łużnik mógłby popaść w  zw łokę z w ykonaniem  obowiąz­
ku dopłaty dopiero po praw om ocnym  usta len iu  dopłaty przez sąd. 
(C. 509/49 z 30. IX. 1949 r.).

Jeżeli powód w ystąp ił z powództwem  o ponowne ustalenie w yso­
kości renty przed dniem  w ejścia w  życie dekre tu  z dnia 27 lipca 1949 r. 
o zaciąganiu now ych i określaniu  wysokości nie um orzonych zobowią­
zań pieniężnych, to  popieranie przez niego skargi kasacyjnej o p rzy ­
toczonej treści już po tej dacie należy uznać za zgłoszenie żądania po­
nownego ustalenia wysokości świadczenia w  rozum ieniu ust. 2 art. 13 
dekre tu  z dnia 27 lipca 1949 r.

S ąd Najwyższy w  tym  stanie rzeczy pow inien z uw agi na przepis 
art. 24 ust. 1 dekre tu  z dnia 27 lipca 1949 r. uwzględnić z urzędu prze­
pisy cytowanego dekretu — z w yjątk iem  jedynie przepisu art. 12, a za­
tem  uw zględnić również i przepis a rt. 13 powołanego dekretu. Ponie­
w aż jednak  Sąd Najwyższy nie może czynić żadnych usta leń  n a tu ry  
faktycznej, k tórych  w ym aga zastosow anie art. 13 dekretu , w  szczegól­
ności usta leń  dotyczących sy tuacji m ajątkow ej dłużnika, potrzeb w ie­
rzyciela itd., a tych usta leń  w yrok  sądu II  in stanc ji nie zaw iera, to  
uw zględnienie art. 13 dekretu  przez Sąd Najwyższy może w yrazić się 
ty lko w uchyleniu zaskarżonego w yroku, aby sąd II  instancji mógł po­
czynić usta len ia potrzebne do rozstrzygnięcia spraw y i  określić w yso­
kość należnych świadczeń. (C. 931/49 z 13. IX. 1949 r.).



Z KODEKSU ZOBOWIĄZAŃ
W zwlokę w rozumieniu art. 243 § 2 k. z. popada dłużnik, który,

m ając wobec zm iany stosunków  gospodarczych w ątpliw ości co do w y­
sokości należnego świadczenia, ani nie uiścił w terminie, oznaczonym  
w  umowie, przynajmniej takiej sumy, jaką uważał za odpowiednią, ani 
też nie zwrócił się do właściwego sądu o ustalenie wysokości świadcze­
nia.

Na podstawie art. 248 k. z. dłużnik jest obowiązany uiścić odsetki, 
chociażby nie popadł w zwlokę w  rozum ieniu art. 243 § 2 k. z. (C. 531/ 
49 z 13. IX. 1949 r.).

P rzepis § Z art. 163 k. z. należy rozum ieć w  ten  isposób, że zmiana 
każdej okoliczności, którą należało uwzględnić przy określeniu wyso­
kości renty, uzasadnia żądanie zmiany wysokości renty, względnie jej 
uchylenia. (C. 931/49 z 13. IX. 1949 r.).

W sporze o zw rot rzeczy stanow iącej przedm iot sprzedaży legity­
macja czynna przysługuje kontrahentowi umowy niezależnie od tego, 
czy był on właścicielem sprzedanej rzeczy, w myśl bowiem  art. 306 k. z 
sprzedaż cudzej rzeczy nie czyni transakcji nieważną, a daje ty lko 
podstaw ę do ew entualnego dochodzenia rękojm i. (Wa. C. 40/49 z 27. 
V. 1949 r.).

DOWÓD Z PRZESŁUCHANIA STRON
Z u z a s a d n i e n i a ;  ...Postanowienie o przesłuchaniu stron  jest 

postanow ieniem  o przeprow adzeniu  dowodu i pow inno czynić zadość 
przepisowi art. 253 § 1 k. p. c., w szczególności „oznaczać fakty, podle­
gające stw ierdzeniu". Tem u w ym aganiu n ie czyni zadość postanow ie­
nie Sądu Okręgowego: „Sąd postanow ił dopuścić dowód z przesłucha­
nia stron  dla w yjaśnienia okoliczności spornych".

Ze względu na art. 253 § 1 i 323 k. p. c. Sąd powinien przed do­
puszczeniem przesłuchania stron starannie rozważyć, jakie fakty spor­
ne a istotne dla rozstrzygnięcia sprawy pozostały niewyjaśnione i w  po­
stanowieniu o przesłuchaniu stron dokładnie oznaczyć fakty, podlegają­
ce stwierdzeniu przesłuchaniem stron.

Co do praw dziw ości lub niepraw dziw ości w szystkich tych faktów  
należy przesłuchiw ać obie strony, jeżeli nie zachodzi przypadek, p rze­
w idziany w  art. 325 k. p. e. P rzesłuchanie tylko jednej strony co do 
faktu, co do którego można i należy przesłuchać obie strony, pozbawia 
przesłuchanie znaczenia dowodowego, gdyż nie daje sądowi możności 
porów nania zeznań stron, a zatem  i oceny ich wiarogodności. (C. 1091/49 
z 1. X. 1949 r.).



Z D Z IE D Z IN Y  SKARBO W EJ

JERZY OPYDO

ZMIANY NA ODCINKU PODATKÓW  
W  P R A W I E  K A R N Y M  S K A R B O W Y M

U staw a z dnia 7 m arca 1950 r. o zmianie niektórych przepi­
sów prawa karnego skarbowego ogłoszona została w Dz. U. R. P. 
z dnia 7 kwietnia 1950 r. w Nr. 12 pod poz. 116 (skrót =  no­
wela).

U staw a ta zgodnie z art. 5 weszła w życie po upływie m iesią­
ca od dnia ogłoszenia, tj. z dniem 8 maja 1950 r.

Prawo karne skarbowe (skrót =  pks.), wprowadzone dekre­
tem z dnia 11 kwietnia 1947 r. (Dz. U. R. P. Nr 32 poz. 140), 
uległo dotychczas dwukrotnej nowelizacji: 1) dekretem z dnia 
3 kwietnia 1948 r. o zmianie przepisów prawa karnego skarbo­
wego (Dz. U. R. P. Nr 18, poz. 123), w którym dodano art. 3701 
pks oraz 2) art. 8 dekretu z dnia 27 kwietnia 1949 r. o zmianie 
ustroju sądów powszechnych (Dz. U. R. P. Nr 32 poz. 237) — 
zmiany dotyczyły art. 151 pkt 4, art. 201 i skreślenia art. 294 § 2 
i 305 lit. a, pośrednio art. 504 § 2 kpk.

Tym razem zmiany są istotniejsze i ilościowo znaczniejsze, 
gdyż nowela zawiera 95 zmian.

Istotnymi powodami zmian są: 1) reforma podatkowa prze­
prowadzona w r. 1949 i 2) reforma kodeksu postępowania k a r­
nego.

Zmiany idą w trzech kierunkach:
I — przystosowanie materialnych przepisów pks do aktualne­

go s tanu  prawa materialnego w szczególności, jeśli chodzi 
o zniesienie akcyz i opłat monopolowych, zmiany w nadzorze 
nad towarami podległymi akcyzie i opłatom monopolowym,

II — dopasowanie proceduralnych przepisów pks do znoweli­
zowanego kodeksu postępowania karnego,



III — uzupełnienie tak w przepisach materialnych, jak i for­
malnych pks luk, na które wskazały praktyka i orzecznictwo.

Celem niniejszego artykułu jest jedynie omówienie zmian 
wprowadzonych nowelą na odcinku naruszenia przepisów o po­
datkach oraz opłacie skarbowej, i to nie wszystkich, ale jedynie 
najważniejszych.

1. Najniższy wymiar grzywny (art. 11 pks) podniesiono (art. 
1 pkt 2 noweli) z 50 zl na 500 zl.

2. Art. 1 pkt 3 noweli zmienia przepisy art. 12 pks, zaw iera­
jącego zasady obliczania wysokości uszczuplonego podatku lub 
narażonego na uszczuplenie, które stanowią podstawę wymiaru 
grzywien w myśl dotychczasowych przepisów art. 131, 134, 135 
i 136 pks.

Władze podatkowe uważały  za kwotę uszczuplonego podatku 
różnicę między kwotą należnego podatku, wypośrodkowaną w e­
dług zasad postępowania podatkowego i ustaw  materialnych, 
a kwotą należną według zeznania podatnika. W razie gdy w ła­
dze podatkowe pomijały zeznanie podatnika, a naw et i p row a­
dzone przez niego księgi z powodu usterek natury  materialnej 
(nierzetelność ksiąg) lub natury  formalnej, i ustalały  podstawę 
opodatkowania w drodze oszacowania (art. 118 post. pod.), wów­
czas za podstawę ustalenia uszczuplenia przyjmowały również 
różnicę między wymiarem a zeznaniem.

Sądy natomiast, opierając się na art. 7 i 648 kpk w związku 
z art. 271 i 298 pks, ustalały  cechy przestępstwa samodzielnie, 
nie krępując się ustaleniami władz skarbowych. Sądy ustalały 
podstawę opodatkowania i uszczuplonego podatku na podstawie 
swobodnej oceny zebranych przez sąd dowodów, przy czym za 
uszczuplenie przyjmowały z reguły tylko kwoty podatku, które 
wynikały z niewątpliwie ukrytego obrotu lub dochodu a złożonym 
zeznaniem (zob. uchwalę składu siedmiu sędziów Izby Karnej 
Sądu Najwyższego z dnia 25 maja 1948 r. K. 368/48).

Obecna treść art. 12 pks usuwa te wątpliwości.
Należy jednakowoż podkreślić, że w aga gatunkowa przepisu 

art. 12 w świetle noweli jest dużo mniejsza niż przed noweliza­
cją, bowiem gros przepisów, a to art. 131, 1311, 133, 138, 139, 
140, 141 i 142 pks (w nowej numeracji) nie przewiduje sankcji 
karnych w zależności od uszczuplonej kwoty podatku, lecz jedy­
nie kwotowe sankcje karne w złotych, a tylko przepisy art. 134,



135, 136 i 137 (w nowej numeracji) przewidują sankcje karne 
w postaci wielokrotności uszczuplenia podatku.

3. Dotychczasowy równoważnik zamiany grzywny na areszt 
lub więzienie przy występkach skarbowych (art. 15 pkt 3 pks) 
został podniesiony, jeśli chodzi o dzień aresztu z sumy 50— 1000 
zl na 500 zl — 5.000 zł, jeżeli zaś chodzi o dzień więzienia z kwo­
ty 50—2000 zł na 500— 10.000 zł (art. 1 pkt. 4 noweli).

Równoważniki przy wykroczeniach skarbowych (art. 43 § 2 
pks) przy zamianie kary porządkowej na areszt podwyższono 
z 20— 1000 zl na 20—2.000 zl (art. 1 pkt 9 noweli).

4. Dolne i górne granice kary porządkowej ustalone w art. 
43 § 1 pks na 20— 30.000 zl podwyższa nowela na 200—50.000 zl 
(art. 1 pkt 9 now eli) .

5. Bodaj najistotniejsze zmiany z punktu widzenia podatków 
przynosi nowela w art. 1 pkt 49— 59. Zmiany te można sprow a­
dzić: a) do wprowadzenia nowych sankcji karnych dla nowego 
rodzaju przestępstw a to art. 131, art. 137 i 1371 pks (w nowej 
num eracji),  b) do zmian w kolejności artykułów od 131 do 144 
pks, c) do zmian w sankcjach karnych przez przejście przy nie­
których przestępstwach z kar w formie uszczuplenia podatku na 
kary kwotowe oraz podwyższenia dolnych granic grzywien.

6. Nowela wprowadza w art. 1 pkt 49 nowy art. 131, ozna­
czając dotychczasowy art. 131 jako art. 1311. Wprowadzony no­
wy rodzaj przestępstwa należy do najważniejszych zmian wpro­
wadzonych przez nowelę. Z uwagi na jego ważkość przytaczam 
pełną jego treść:

„Art. 131. § 1. Kto zataja przed właściwą władzą skarbową 
przedmiot opodatkowania i z tego powodu nie bierze udziału 
w postępowaniu podatkowym — podlega karze aresztu do roku 
lub grzywny w wysokości do 5.000.000 zl albo obu tym karom 
łącznie.

§ 2. Kary aresztu nie orzeka się, jeżeli narażony na uszczu­
plenie podatek nie przekracza kwoty 100.000 zł“ .

Przepis ten ma na celu traktowanie podatników (płatników), 
którzy: prowadząc przedsiębiorstwo, wykonując zawód, n aby­
wając w drodze umowy prawo majątkowe, z którego nabycie 
podlega podatkowi od nabycia praw  majątkowych (chodzi tu 
w szczególności o umowy stwierdzone pismem prywatnym lub 
umowy ustne, w  których wartość nabycia przekracza 100.000 zł 
— art. 3 pkt 11 pod. nab.), wypłacając wynagrodzenie podlega­



jące podatkowi od wynagrodzeń — i na których z tego tytułu 
ciąży obowiązek podatkowy, uchylają się w całości od tego obo­
wiązku przez niezgłoszenie go zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami postępowania podatkowego w formie złożenia zeznania, 
deklaracji lub niezgłoszenia się do wymiaru. Karalność zachodzi 
tylko w tych przypadkach, gdy władza skarbowa nie posiada m a ­
teriału informacyjnego lub danych wskazujących na obowiązek 
podatkowy w momencie powstania obowiązku podatkowego, a po 
tym momencie takie informacje otrzyma i stwierdzi na ich pod­
stawie uchylanie się w całości od obowiązku podatkowego. Krót­
ko mówiąc, przepis ten wprowadza sankcje karne dla tzw. „pod­
ziemia gospodarczego".

Zupełne zatajenie obowiązku podatkowego jest przestępstwem 
najcięższego kalibru i dlatego też zostało ono wysunięte na czoło 
przestępstw podatkowych.

7. Art. 137 pks zawierał dotychczas sankcje karne za uszczu­
plenie podatku od nabycia praw  majątkowych przez użycie ska­
sowanych znaczków skarbowych. W miejsce tego przestępstwa 
nowela wprowadza nowe znaczne szersze sankcje za przestęp­
stwa polegające na uszczupleniu podatku (opłaty), spowodowa­
ne naruszeniem innych przepisów podatkowych, jeżeli czyn nie 
stanowi występku określonego w art. 131— 136 pks. Karę wy­
mierza się w granicach od 1 do 20-krotnej kwoty podatku uszczu­
plonego lub narażonego na uszczuplenie. W sankcji tej mieści 
się zatem również czyn zagrożony karą z dawnego art. 137 pks.

Również art. 1371 pks jes t  nową sankcją wprowadzoną art. 1 
pkt 57 noweli. Przestępstwo polega na tym, że kto wbrew prze­
pisom o postępowaniu podatkowym podaje w brudnopisach, s ta ­
nowiących podstawę do obliczenia liczby poszczególnych sk ład­
ników inwentarza lub brudnopisach remanentu towarowego, s u ­
rowców i półwyrobów — dane niezgodne z rzeczywistością — 
podlega karze grzywny w wysokości od 1.000 do 1.000.000 zł.

Nowy art. 1431 pks wprowadzony art. 1 pkt 59 noweli ustala 
zasadę, że karom przewidzianym w art. 134, 135 i 142 pks nie 
podlegają przedstawiciele władz państwowych i samorządowych, 
jeżeli za czyny te przewidziana jest odpowiedzialność z innej 
ustawy. Jeżeli np. platnik-urzędnik państwowy zużyje pobrane 
od podatnika sumy podatku np. od wynagrodzeń lub pod. nab. 
na swoją korzyść, odpowiadać będzie za sprzeniewierzenie z art. 
262 § 2 kk względnie z art. 286 kk (przestępstwo urzędnicze).



W przypadku niepotrącenia podatku w ogóle lub potrącenia
w niewłaściwej wysokości wydaje się, iż taki płatnik będzie od­
powiadał tylko dyscyplinarnie (aż do wydalenia ze służby w łącz­
nie). Za inne przestępstwa porządkowe, za które groziła do­
tychczas kara pieniężna, odpowiadać będzie tenże płatnik tylko 
dyscyplinarnie.

Przepis ten jest nowy i to bardzo celowy. Sankcje z innych 
ustaw  są dostateczne celem zapewnienia przez takiego płatnika 
wypełnienia obowiązków ustawowych.

8. Ważne zmiany przynosi art. 1 pkt 64 noweli, który nadaje 
art. 159, 160 i 162 pks nowe brzmienie.

W edług noweli władze II instancji (dyrekcje ceł, izby sk ar­
bowe) s tają  się wyłącznie władzami odwoławczymi, M inister­
stwo Skarbu (Finansów) zaś nie będzie więcej władzą odwoław­
czą, a będzie jedynie wykonywało nadzór służbowy i orzekało 
w innych przypadkach w prawie karnym  skarbowym przewidzia­
nych.

9. Nowela (art. 1 pkt 65) skreśla art. 163, zatem decydujące 
dla określenia właściwości miejscowej w zakresie ścigania prze­
stępstw  podatkowych jest wyłącznie miejsce popełnienia czynu.

10. Nowela uzupełnia przepis art. 262 pks, przyznając Mini­
strowi Skarbu (Finansów) uprawnienie w drodze nadzoru uchy­
lania w całości lub w części prawomocnych rozstrzygnięć władz 
skarbowych na korzyść strony, jeżeli utrzymanie ich w mocy by­
łoby oczywiście niesprawiedliwe.

11. Właściwość sądu grodzkiego w sprawie rozpoznania spraw 
karnych zostaje (art. 1 pkt. 93 noweli) rozszerzona do rozstrzy­
gania spraw, w których najwyższa zasadnicza kara grożąca za 
dany czyn nie przekracza 100.000 zł (dotychczas 50.000 zł). Roz­
szerzenie kompetencji sądu grodzkiego nastąpiło  w związku 
z podwyższeniem górnej granicy kar porządkowych z 30.000 zl 
na 50.000 zł (zob. art. 43 § 1 pks i art. 1 pkt 9 noweli).

12. Należy zaznaczyć, że zmiany w pks wywołane ustawą 
z dnia 20 marca 1950 r. o terenowych organach jednolitej w ła­
dzy państwowej (Dz. U. R P. Nr 14 poz. 130) zostaną uw zględ­
nione w jednolitym tekście dekretu, który zostanie opracowany 
na podstawie delegacji z art. 3 noweli.



W Y J A Ś N I E N I A  P R A W N E
Z ZAKRESU WYKŁADNI PODATKU OD WZBOGACENIA

Na realności ciąży primo i unico loco hipoteka (posag) dla żony 
właściciela tejże realności.

Właściciel realności sprzedaje z tej nieruchomości drobną część 
wartości np. 100.000 zł i obowiązuje się oddać nabywcy sprzedaną dział­
kę w  stanie wolnym od ciężarów. Wierzycielka nie żąda zwrotu posagu 
i nie chce wystawić kwitu mazalnego. Zgadza się jednak na podpisanie 
deklaracji, mocą której zwalnia sprzedać się mającą dzia.kę od swej 
hipoteki, do czego zresztą wediug art. 216 pr. rzecz, może być zmuszona, 
skoro pozostała część nieruchomości zapewnia wierzytelności dostateczne 
bezpieczeństwo.

Hipoteka więc nie wygasa, ograniczona tylko zostaje do pozostałej 
części nieruchomości. Nie ma tu przejścia praw i obowiązków, w ynika- 
jącycn z zobowiązań pieniężnych. Czy w tym  wypadku i analogicznych 
notariusz może sporządzić akt zbycia nieruchomości i czy nie stoi temu 
na przeszkodzie przepis art. 27 pod. wzbog.?

Wzbogacenie, w ynikające z regulacji zobowiązania pieniężnego z ty ­
tu łu  posagu zabezpieczonego hipoteką, o ile pow stało przed dniem 
31 sierpnia 1944 r., a  nie wygasło do dnia 30 czerwca 1945 r., podlega 
obowiązkowi w  pod. wzbog. Dz. II  (zob. art. 12 ust. 1 pk t 2 pod. wzbog.).

Sporządzenie no tarialnej deklaracji, w  k tó re j w ierzycielka pcsagu 
zw alnia m ającą się sprzedać działkę, będącą częścią nieruchom ości ob­
ciążonej hipoteką, od sw ojej hipoteki, nie może nastąp ić przez n o ta riu ­
sza bez zezwolenia właściwego urzędu skarbow ego lub też stw ierdzenia, 
czy należny podatek  został uiszczony — z uwagi na przepis art. 27 
ust. 2 pod. wzbog. W konkretnym  przypadku  następu je  zwolnienie części 
nieruchom ości od zabezpieczenia hipotecznego, a więc przypadek pod­
padający pod przepis art. 27 ust. 2 pod. wzbog. (zob. w yjaśnienie do 
art. 27 ust. 2 w  II  w ykładni M inisterstw a S karbu  z dnia 24 lutego 
1950 r. Dz. Urz. Min. S karbu  N r 7, poz. 42, oraz P. N. N r 3-4 r. b., 
str. 310—311). F akt, że w  m yśl a rt. 216 pr. rzecz, w ierzycielka może być 
zmuszona w tryb ie  ew entualnego orzeczenia sądowego do złożenia ta ­
kiej deklaracji, jest dla powyższego stanu faktycznego i praw nego obo­
jętna. Tym bardziej no tariusz nie może sporządzić ak tu  zbycia takiej 
nieruchom ości bez zaistnienia w arunków  z a rt. 27 ust. 2 pod. wzbog., 
o k tórych  wyżej była mowa.

Kwit ekstabulacyjny z 1950 r., zawierający stwierdzenie, że hipoteka 
na realności położonej w  Polsce została spłacona przed 1 lipca 1945 r\,



oraz zezwolenie na wykreślenie wystawione i  uwierzytelnone zostały 
za granicą. Czy hipoteka ta może być wykreślona bez przedłożenia ze­
zwolenia urzędu skarbowego z art. 27 pod. wzbog.?

W zbogacenie w ynikające z regulacji zabezpieczonego hipoteką zobo­
w iązania pieniężnego powstałego przed dniem  31 sierpnia 1944 r., a nie 
wygasłego do dnia 30 czerwca 1945 r., podlega obowiązkowi podatko­
w em u w  pod. wzbog. z Dz. II (zob. art. 12 ust. 1 p k t 2 pod. wzbog.).

W m yśl art. 12 ust. 3 pod. wzbog. fak t w ygaśnięcia zobowiązania
do dnia 30 czerwca 1945 r. pow inien być stw ierdzony pochodzącym
s p r z e d  dnia 1 lipca 1945 r. dokum entem  urzędow ym  lub dokum entem  
z datą  urzędow nie poświadczoną.

Pojęcie pochodzącego sprzed dnia 1 lipca 1945 r. „dokum entu z datą 
urzędownie poświadczoną" określiła I w ykładnia pod. wzbog. do art. 12 
ust. 3 (ok. Min. Sk. z dnia 12 sie rpn ia 1949 r. — Dz. Urz. Min. Sk. N r 30, 
poz. 199) o raz II  w ykładnia do art. 12 ust. 3 (zob. rów nież odpowiednie 
w yjaśnienia — P. N. N r 9-10, 1949 r., str. 293 i  N r 3-4, 1950 r., str. 296).

K w it ekstabulacyjny pochodzący z 1950 r. a stw ierdzający w ygaśnię­
cie (zapłatę) w ierzytelności zabezpieczonej hipoteką w  czasie sprzed 
1 lipca 1945 r., n ie odpow iada wymogom z art. 12 ust. 3 pod. wzbog., 
zatem  wzbogacenie w ojenne w ynikające z regulacji takiego zobowią­
zania podlega obowiązkowi podatkow em u na zasadach ogólnych.

W m yśl art. 27 ust. 1 pod. wzbog. w ładza hipoteczna nie zezwoli
na w ykreślenie takiej hipoteki z ksiąg w ieczystych bez zezwolenia w ła­
ściwego urzędu skarbowego łub stw ierdzenia, że należny pod. wzbog. 
został zapłacony.

Należy zwrócić uwagę, że w  Polsce no tariusz nie m ógłby zgodnie 
z art. 27 ust. 2 pod. wzbog. sporządzić takiego kw itu  ekstabulacyjnego 
bez uprzedniego zezwolenia właściwego urzędu skarbow ego lub stw ier­
dzenia, iż należny podatek został uiszczony.

Wierzyciel hipoteczny daruje swą wierzytelność dłużnikowi, tj. w ła­
ścicielowi nieruchomości. Następuje więc połączenie wierzyciela i w ła­
ściciela w  jednej osobie i hipoteka wygasa zgodnie z art. 227 pr. rzecz.

Czy można spisać akt darowizny i wykreślić taką hipotekę? Czy 
nie nasuną się wątpliwości, że darowizna jest fikcyjna, aby uniknąć 
podatku od wzbogacenia?

Jeżeli przedm iotem  darow izny jest zabezpieczona hipoteką w ierzy­
telność, k tó ra  pow stała przed dniem  31 sierpnia 1944 r., a wygaśnięcie 
w ierzytelności drogą darow izny nastąp iło  po dniu 30 czerwca 1945 r., 
a więc, gdy um owę darow izny zaw arto lub m a być zaw arta  po tym



term inie, istn ieje  obowiązek w  pod. wzbog. Dz. II, bowiem  wygaśnięcie 
zobowiązania po tym  term in ie n ie  m a w pływ u w ogóle n a  obowiązek 
podatkowy. To samo dotyczy w ierzytelności zabezpieczonej hipoteką.

Sporządzenie ak tu  darow izny bez zezwolenia właściwego urzędu 
skarbow ego lub bez stw ierdzenia, czy należny podatek  został uiszczony, 
nastąpiłoby w brew  przepisom  art. 27 ust. 2 pod. wzbog., bowiem daro ­
w izna sku tku je w ygaśnięcie w ierzytelności, będącej przedm iotem  daro­
wizny.

Należy zauważyć, że § 3 p k t 4 zarządzenia Min. S karbu  z dnia 
8 m arca 1950 r. (M onitor Polski N r A-27, poz. 319) zaw iera zwolnienie 
dotyczące wzbogacenia w ojennego w ynikającego z regu lacji zobowiązań 
pieniężnych, jeżeli w  okresie od dnia 1 lipca 1945 r. do dnia w ejścia 
w życie zarządzenia, tj. jest do dnia 15 m arca 1950 r., zobowiązanie 
pieniężne wygasło w  drodze spadku, zapisu, dalszego zapisu, przez po­
łączenie w jednej osobie dłużnika i  wierzyciela.

W końcu w ypada zauważyć, że zgodnie z art. 27 ust. 1 pod. wzbog.. 
w ładza hipoteczna nie w ykreśli takiej hipoteki w księgach wieczystych 
przed uiszczeniem  podatku, przypadającego od wzbogacenia w ynikają­
cego z w ygasłego w  części lub w  całości zobow iązania pieniężnego za­
bezpieczonego hipoteką, bez zezwolenia w łaściwego urzędu  skarbowego.

Z ZAKRESU WYKŁADNI POD. NAB. MAJ. I OPŁ. SK.

Czy nabycie praw majątkowych z pożyczek, zleconych bankom  
w ramach Planu Inwestycyjnego, podlega obowiązkowi w  podatku od 
nabycia praw majątkowych?

Zaw ieranie um ów  o pożyczki w ram ach  P lanu  Inwestycyjnego, zle­
cone bankom  tym czasową In strukcją  M inisterstw a S karbu  z dnia 28 lu ­
tego 1959 r. w  spraw ie finansow ania i  kontro li inw estycji zamieszczo­
nych w  P lan ie Inw estycyjnym  (Dz. Urz. Min. S karbu  N r 8, poz. 38) 
należy do czynności zawodowych odnośnego banku.

Wobec powyższego nabycie z pożyczek, udzielanych przez banki 
w ram ach P lan u  Inw estycyjnego i n a  zasadach podanych w  wyżej cyto­
w anej Instrukcji, nie podlega podatkow i od nabycia p raw  m ajątkow ych 
na zasadzie art. 3 p k t 1 pod. nab., jako czynność zaw odowa po stronie 
banku, bow iem  bank  działa zgodnie z § 37 powołanej Instrukcji.

Czy nabycie z pożyczek, udzielanych przez kasy zapomogowo-po­
życzkowe (prowadzone przez związki zawodowe) podlega podatkowi od 
nabycia praw majątkowych?



Pracow nicze kasy  zapomogowo-pożyczkowe pow stały i  działają na 
zasadzie zezwolenia Min. Skarbu, udzielonego C entralnej Radzie 
Związków Zawodowych w  ram ach  specjalnego regulam inu  wzorcowe­
go. lu n g u ją  one przy  każdym  zakładzie pracy; o pow staniu tychże 
decyduje rad a  załogowa lub lokalne koło związKU zawodowego. M ajątek  
kasy stanow i wydzieloną część m ajątku  zw iązku zawodowego (bez od­
rębnej osobowości praw nej).

Celem kasy  jest krzew ienie oszczędności i  m a teria lna  pomoc uczest­
nikom  kasy przez: a) przyjm ow anie w kładów  (bezprocentowych), 
b) udzielanie pożyczek bezpłatnych, c) udzielanie zapomóg.

W tym  celu kasy  tw orzą fundusze: 1) A — oszczędnościowy-po- 
życzkowy, 2) B — zapomogowy, 3) C — rezerwow y.

K asy powyższe zwolnione są od podatku  obrotowego w  m yśl art. 4 
pkt 16 dekr. z 25. X. 1948 r. o pod. obr. (Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 413), 
z czego w ynika, że św iadczenia tych kas są zawodowe i zasadniczo, 
gdyoy nie w prow adzone zwolnienie, podlegałyby podatkow i obrotowemu. 
Tym sam ym  w ykonyw anie czynności przez kasy, a w ięc udzielanie po­
życzek członkom, należy uznać za czynność po ich stronie zawodową 
i nabycie z  tych pożyczek zwolnić od podatku w  m yśl a rt. 3 p k t 1 
dekre tu  o pod. nab.

Czy od odpisu lub wypisu pełnomocnictwa oprócz opłaty skarbowej 
w wysokości 100 zł wzgl. 300 zł według pizep. dod. Nr 24 do poz. 6 
lit. b na.eży pobierać nadto opłatę skarbową z poz. 2 Lt. c, wzgl. poz. 2 
lit. e Tab. Opl. Skarb.?

Zgodnie z przep. dod. N r 25 Cz. II  Tab. Opł. Skarb, każdy o d p i s  
pełnom ocnictw a zaświadczony urzędownie, a więc rów nież i przez no­
tariusza, podlega opłacie skarbow ej, jak  oryginał, tj. zgodnie z poz. 6 
lit. a  (100 zi), wzgl. z poz. 6 lit. b (300 zł) Cz. I Tab. Opł. Skarb. N ie­
zależnie od opłaty skarbow ej od pełnom ocnictw a należy pobrać opłatę 
skarbow ą z poz. 2 lit. c, wzgl. poz. 2 lit. e Cz. I Tab. Opł. Skarb, od 
św iadectw a, a to z uwagzi n a  to, iż w  Tabeli O płat Skarbowych, stano­
wiącej załącznik do art. 1 opł. skarb., zostały o d r ę b n i e  wym ienione 
powyższe pism a, a więc zgodnie z  art. 1 i art. 5 ust. 1 p k t 2 i ust. 2 
cpł. skarb, obowiązek uiszczania opłaty skarbow ej pow staje od każdego 
pism a w ym ienionego oddzielnie w  Tab. Opł. Skarb.

Notariusz uwierzytelnia zgodność odpisu kilku dokumentów, spisa­
nych in continua na jednym arkuszu z okazanymi dckumentami-orygi- 
nałami. Czy opłatę skarbową według pozycji 2 lit. c lub 2 lit. e Tab.



Opł. Skarb., oblicza się od ilości stronic, czy też od ilości dokumentów  
i stronic?

O płatę skarbow ą z poz. 2 lit. c, wzgl. poz. 2 lit. e Cz. I Tab. Opł. 
Skarb, oblicza się od ilości dokum entów  i zaczętych stronic. Zamieszcze­
nie n a  jednym  arkuszu in  eontinuo (ze względów oszczędnościowych •— 
akcja ,,0 “) odpisu k ilku  dokum entów, zam iast n a  odrębnych arkuszach, 
nie może uszczuplać ustaw ow ej zasady pobierania opałty skarbow ej od 
każdego dokum entu i  pełnej lub zaczętej stronicy tegoż dokum entu. 
M amy tu  do czynienia ze stw ierdzeniem  k ilku  o d r ę b n y c h  stanów  
faktycznych czyli z kilkom a odrębnym i św iadectw am i, które tylko 
ze względów technicznych u ję te  zostały w jednym  pośw iadczeniu i  za­
mieszczone n a  jednym  arkuszu.

Notariusz na prośbę osoby prywatnej wystawia zaświadczenie, że 
według jego ksiąg repertoryjnych uwierzytelnił podpis na dokumencie 
prywatnym. Czy zaświadczenie to podlega opłacie skarbowej z poz. 2 
lit. b?

Zaświadczenie no tarialne stw ierdzające wyłącznie fak t, iż według 
rep reto rium  notariusza uw ierzytelniono podpis na określonym  w  za­
św iadczeniu piśm ie p ryw atnym  — nie podlega opłacie skarbow ej, bo­
w iem  tak ie zaświadczenie notariusza nie je s t „św iadectw em  w ydanym  
przez urzędy państwowe..." w  rozum ieniu poz. 2 lit. b Cz. I Tab. Opł. 
Skarb.

Jeżeli by w  treści zaśw iadczenia podano całą treść lub część do­
kum entu, n a  k tó rym  podpis uw ierzytelniono, m ielibyśm y do czynienia 
z odpisem lub w yciągiem  i wówczas wchodziłby w  zastosow anie przepis 
poz. 2 lit. c Tab. Opł. Skarb, i  obowiązek uiszczenia opłaty  skarbow ej.

JERZY OPYDO

P O D A T E K  O D  W Y N A G R O D Z E Ń

CZĘSC I. — KOMENTARZ W OPRACOWANIU

DRA JERZEGO O P Y D Y  I MGRA PAW ŁA G A J E W S K I E G O

(Biblioteka P raw a  Podatkow ego tom  X III, W arszawa — 1949)

Cytowano daw niej tezę belgijskiego m atem atyka i socjologa C a- 
n  a r  d  a, że każdy s ta ry  podatek jest dobry, nowy natom iast zły. 
W polskiej lite ra tu rze  skarbow ej W e i n f e l d  zanalizował tę  tezę 
w  rozpraw ce zatytułow anej „Trwałość ustaw odaw stw a skarbowego" 
i określił ją  jako drastyczne i karyka tu ra lne  nieco ujęcie jednej z n ie­



raz w  nauce skarbcwości poruszanych, lecz niedostatecznie jeszcze zgłę­
bionych zasad podatkowych. Pew ne jest, że nie m ożna tej zasady sto ­
sować w  naszej polskiej rzeczywistości, w okresie rew olucyjnych prze­
m ian ustrojow ych i  gospodarczych.

Od 1945 r. polskie p raw o podatkow e przechodziło w ielokrotnie 
zm iany, k tó re  nie pozostawiły n ie tkniętym  żadnego działu podatków. 
V/ rezultacie nie ostała się żadna z przedw ojennych ustaw  podatko­
wych. W szystkie zostały zastąpione przez nowe ak ty  prawodawcze.

Scharakteryzow ali tę  reform ę podatkową, określili jasno jej cele 
i k ie ru n k i m inister S karbu  D ą b r o w s k i  w  przem ów ieniach se jm o­
w ych oraz najczynniejsi w  tym  dziele w icem inister S karbu prof. K u- 
r o w s k i  w  rozpraw ie „Reform a podatkow a 1949 r .“ (Państw o i P ra ­
wo 1949, zesz. 12), a na poprzednim  etapie reform y dyrek to r D eparta­
m entu  Podatków  K o ł a k o w s k i  w  artykule pt. „Reform a system u 
podatkowego" (Gospodarka P lanow a 1947, N r 11).

W ażny odcinek obejm ujący podatek od w ynagrodzeń oświetlił Dr 
O p y d o ,  naczelnik tego W ydziału w  D epartam encie Podatków , k tóry  
opracowywał w szystkie p ro jek ty  dotychczasowych aktów  praw odaw ­
czych z dziedziny podatku  od w ynagrodzeń i  k tó ry  m a sobie pow ie­
rzone w ykonanie tych aktów, w  szeregu artykułach , np. „Trzecia no­
w ela podatku  od w ynagrodzeń (Rachunkowość — P odatk i Rok II N r 5 
m aj 1949), „Opodatkowanie działalności i  twórczości dziennikarskiej 
i publicystycznej w  św ietle przepisów  o podatku od w ynagrodzeń" 
(Prasa Polska 1949 m aj, n r  19), „Reform a podatkow a" (Robotniczy P rze­
gląd Gospodarczy, lu ty  1949 r. n r 2), „Zm iany w  podatku  od w ynagro­
dzeń" (Przegląd Związkowy, o rgan  CRZZ lu ty  1950 r. n r  2), „Podatek 
od w ynagrodzeń i zm iany w  społecznym oszczędzaniu" (Przegląd N ota­
rialny  N r 3/4, 1949) i  Zm iany w  pod. w ynagr. (Przegląd N otarialny 
N r 1/2, 1950).

D r O p y d o  i dyrek tor G abinetu M inistra S karbu  Mgr G a j e w ­
s k i  są  au toram i w ydanego w  ostatn im  czasie kom entarza do ustaw y 
o podatku od w ynagrodzeń z 4 lutego 1949 r. k tó ry  — jak  stw ierdza 
w zm ianka n a  k a rtc e  tytułow ej — uw zględnia stan  praw ny  na dzień 
15 w rześnia 1949 r. *)

K om entarz był bardzo potrzebny.

*) Część II, zaw ierająca tabelę po trąceń  podatku w edług stanu 
praw nego n a  1 stycznia 1950 r„ w ydana została w  lu tym  rb.



Przede w szystkim  bowiem nowa ustaw a zaw iera bardzo istotne 
zm iany w porów naniu  z poprzednim  stanem  praw nym , zarówno co do 
swego zasięgu, jak  i co do zasad obliczania podatku. Koło podatników  
wzrosło nie tylko w skutek pociągnięcia do obowiązku podatkowego p ra ­
cowników państw owych, sam orządowych i wiejska, ale także w skutek 
poddania pod podatek od w ynagrodzeń osób pełniących obowiązki oby­
w atelskie lub społeczne, a przede wszystkim  osób w ykonujących tw ó r­
czość lub działalność naukow ą, oświatową, artystyczną, literacką i p u ­
blicystyczną. Obowiązek podatkow y w  podatku  od w ynagrodzeń roz­
ciągnięty został n a  w ynagrodzenia płynące z um owy o dzieło lub  umo:- 
wy zlecenia — pod pew nym i w arunkam i 1 z pew nym i w yjątkam i. U sta­
w a — w  in teresie  elastyczności swych przepisów  — wyposażyła M ini­
s tra  S karbu w  upraw nienie do „rozstrzygania w ątpliw ości" co do za­
liczenia pew nych rodzajów  czynności do jednej z kategorii podlegają­
cych podatkow i od w ynagrodzeń, co do w ym ienionej wyżej rozległej 
dziedziny twórczości i działalności naukow ej itd. pozostawiła M inistro­
wi S karbu  określenie przypadków  i w arunków , pod jakim i w ynagro­
dzenia płynące z tych źródeł, jak  rów nież w ynagrodzenia z um ów  
o dzieło i um ów zlecenia m ają podlegać podatkow i od w ynagrodzeń za­
m iast podatku dochodowego, a naw et upow ażniła M inistra S karbu  do 
uznaw ania w  drodze rozporządzeń w ynagrodzeń otrzym yw anych przez 
inne jeszcze grupy osób aniżeli wym ienione w  tej ustaw ie za podlega­
jące podatkow i od w ynagrodzeń.

Również jeżeli chodzi o zwolnienia od podatku, ustaw a nie zaw ie­
ra  norm y w yczerpującej, lecz upow ażnia M inistra S karbu  w  porozu­
m ieniu z  M inistrem  P racy  i Opieki Społecznej do uzupełnienia — i to 
naw et nie w  drodze rozporządzenia — ustaw owego katalogu zwolnień, 
u jętego w  20 punktach. U tarła  się w  p rak tyce szeroka w ykładnia tej 
delegacji ustaw owej, trak tu jąca  odm ienną od przewidzianej w  ustaw ie 
a korzystną dla podatn ika zasadę obliczenia podatku jako „zwolnienie 
od podU.ku", m ianowicie jako częściowe zwolnienie: takie zarządzenie 
zw alnia od podatku  różnicę między sum ą podatku w ynikającą z poda­
nego w  zarządzeniu sposobu obliczenia a sum ą w ynikającą z zastoso­
w ania norm y ustawowej.

I znów gdy chodzi o stopę procentow ą podatku, nie dla w szyst­
kich przypadków  w ystarczają trzy  skale zaw arte w  ustaw ie: rozporzą­
dzenie wykonawcze dodaje — na podstaw ie ustaw owego upow ażnienia 
— trzy  dalsze.



Już nie rozporządzenia, ani zarządzenia, ale okólniki u sta la ją  norm y 
„kasztów uzyskania w ynagrodzeń", k tó re  w  n iektórych przypadkach 
zm niejszają podstaw ę obliczenia podatku. A znów zarządzenie M ini­
s tra  określa grupy pracowników  korzystających ,z ulg podatku z ty tu łu  
przodow nictw a w  pracy, rozm iar tych ulg, zakreślonych w  ustaw ie tylko 
górną granicą, w arunk i i tryb  ich przyznaw ania.

Nie je s t to pełna lis ta  dobudów ek do ustaw y o podatku od w yna­
grodzeń, ani przypadków , w  których  odpowiedzi n a  zapytania z zak re­
su obow iązku podatkow ego i jego rozm iarów  trzeba szukać nie tylko 
poza ustaw ą, ale naw et poza D ziennikiem  U staw  — w M onitorze P o l­
skim  lub w  D zienniku Urzędowym  M inisterstw a Skarbu. S tąd  tru d ­
ności w  praktycznym  stosowaniu ustaw y, k tó re  — jak  w iadom o — le ­
ży przede w szystkim  w  rękach  pracodawców, a ściślej m ów iąc — w o­
bec wspom nianego rozszerzenia ko ła podatników  na osoby nie pozosta­
jące w  stosunku um owy o pracę — w  rękach  „płatników", n a  k tórych 
ciąży obowiązek obliczania i  po trącan ia  podatku. U łatw ić im  spełnie­
nie tego obowiązku jest zadaniem  kom entarza.

O m aw iany kom entarz bardzo dobrze w yw iązuje się z tego zadania. 
P rzede w szystkim  zbiera on w szystkie bez w yjątku  przepisy o podat­
ku  od w ynagrodzeń, g rupu je je  um ieję tn ie i rozmieszcza przy poszcze­
gólnych artyku łach  ustaw y. Czytelnik ma pełny obraz ak tualnego s ta ­
nu prawnego.

S tan  praw ny kom entatorzy  ob jaśn ia ją uw agam i w łasnym i, okólni­
kam i M inisterstw a Skarbu, orzecznictwem  sądowym , głównie N ajw yż­
szego T rybunału  A dm inistracyjnego, o ile zachowało swą aktualność 
w  stosunku do nowych tekstów , przytoczeniem  przepisów  związko­
wych.

U wagi autorów  w prow adzają um ieję tn ie w  m aterię  praw ną, fo r­
m ułu ją tezy zwięźle i  jasno, rozstrzygają ważne dla p rak ty k i zagadnie­
nia. Widoczna jest tendencja autorów , ażeby dać czytelnikow i w yraźne 
Wiskazówki, jak  rozum ieć przepis i  jak  go wykonać, a nie w daw ać się 
w  głębsze rozw ażania teoretyczne.

Tę sam ą tendencję w ykazuje sposób, w  jak i autorow ie przytaczają 
przepisy związkowe. K om entarz podaje ich brzm ienie dosłowne, bądź 
ich streszczenie. Nie przeładow uje tym i tekstam i książki, nie odryw a 
— jak  to się n ieraz zdarza — zbyt obficie cytowanym i przepisam i 
związkowym i uw agi czyteln ika od tekstu  kom entow anej ustaw y, do 
k tórego te  cytaty  naw iązano, ale daje w szystko istotne dla 'zrozumienia 
przepisów  podatkowych. Ta część objaśnień  odgryw a w łaśnie w  książ-



1?  ’ 
^*će, poświęconej podatkow i od w ynagrodzeń w  jego ofocenej konstrukcji, 

w ażną rolę, ponieważ now a ustaw a i  przepisy n a  jej podstaw ie w yda­
ne sięgnęły poza granice stosunków  praw nych opartych  na umowie 
o pracę, w  obrębie k tórych  do tej pory poruszał się podatek od w yna­
grodzeń, i  objęły swym  zasięgiem dziedzinę um owy o dzieło i  um owy 
zlecenia, jak  rów nież szczególnie ważną a n ie łatw ą dziedzinę praw a 
autorskiego. P rzedstaw ienie przepisów  związkowych z tego zakresu, ich 
analiza i pow iązanie z postanow ieniam i ustaw y podatkow ej należą do 
najcenniejszych części kom entarza.

O bjaśnienia au to rzy  ilu s tru ją  w  przypadkach trudniejszych p rzy­
kładam i obliczenia podatku, dobrze dobranym i i bardzo pomocnymi 
w praktyce.

K orzystanie z kom entarza u ła tw ia dobry uk ład  system atyczny ob­
jaśn ień  do poszczególnych artykułów  i  zaopatrzenie poszczególnych ob­
jaśn ień  nagłów kam i, jasno w yrażającym i ich przedm iot — rzecz dla 
czytelnika szukającego rozw iązania jak iejś kw estii w ażna wobec bogac­
tw a objaśnień, k tórych  najw ażniejsze przepisy m ają  po kilkadziesiąt.

U sterek książka m a niewiele, o charakterze niem al w yłącznie tech ­
nicznym. ; ; i , |

Tempo przem ian w spom nianych na początku, charakterystyczne dla 
czasów, k tóre przeżyw am y, spraw iło, że podane w książce skale podat­
kowe w ym agają już zastąpienia nowym i, obniżonymi ustaw ą z 4 stycz­
nia 1950 r. (Dz. U. R. P. N r 1 poz. 3) w  związku ze znaną 5% -ow ą pod­
wyżką uposażeń od początku 1950 r. Nowe też obowiązują w  1950 r. z a ­
rządzenia w  spraw ie szacowania w artości pieniężnej św iadczeń w  n a tu ­
rze i w  spraw ie zw olnienia n iektórych św iadczeń w  natur-ze od podatku 
(M onitor Polski z 1959 r. N r A-27 poz. 317 i 318).

Nie należy w  tym  kom entarzu  szukać uw ag krytycznych o poszcze­
gólnych przepisach. K ry tyka wychodzi poża ram y zadania, k tóre autoro-. 
wie zakreślili książce — książka m a być pomocą w  prak tyce podatko­
wej. To zadanie kom entarz spełn ia bardzo dobrze: jest przew odnikiem  
na drogach i ścieżkach podatku od w ynagrodzeń, przew odnikiem  nieza­
wodnym. W każdej m aterii podaje — ja k  o tym  już wyżej była m owa 
— całokształt obowiązujących przepisów  i ich jasne objaśnienie. Dzięki 
urzędowem u stanow isku autorów / objaśnienia ich m ają w alor najcen­
niejszy dla p rak tyk i: w yrażają n a  ogół zapatryw an ie  naczelnej w ładzy 
podatkowej. ALEKSANDER DUBIEŃSKI



W ŚW IE C IE  PRAW N ICZYM

I E T A P  S Z K O L E N I A  I D E O L O G I C Z N E G O  

W Nr 12 Tygodniowego Biuletynu Prasowego Ministerstwa 
Sprawiedliwości I etap szkolenia ideologicznego pracowników 
wymiaru sprawiedliwości podsumowany został, jak  następuje:

Na czoło najbardzie j żywotnych problem ów  ap a ra tu  w ym iaru  sp ra ­
wiedliwości na obecnym  etapie w ysuw a się jako jedno z naczelnych 
i doniosłych zadań — konieczność podniesienia poziomu uśw iadom ienia 
ideologicznego całej k ad ry  sądow o-prokuratorskiej.

W ym iar spraw iedliw ości jest jedną z form  w yrażenia i  urzeczy­
w istnienia polityki k lasy panującej. Orzecznictwo jest nie ty lko sto­
sowaniem  form alnych przepisów  ustawy, lecz stanow i również em ana- 
cję woli i świadomości sędziego, że pojm ow anie tego, ozym jest sp ra­
w iedliwość i  spraw iedliw e orzeczenie znajduje ostateczne sw e określe­
nie w  ś w i a d o m o ś c i  p r a w n e j  sędziego.

Nie ulega wątpliwości, że świadomość p raw na w  przew ażającej czę­
ści naszych sędziów i  p rokuratorów  z uniw ersyteckim  w ykształceniem  
je st świadomością burżuazyjną, a zatem  w alka o w łaściw ą lin ię poli­
tyczną na odcinku w ym iaru  spraw iedliw ości m usi być w alką o now ą 
świadomość p raw ną kad r sędziowsko-iprokuratorskich — świadomość 
socjalistyczną.

P roblem  ten  nabrzm iew ał już w  la tach  poprzednich, dojrzał do 
częściowej rea lizacji w  połowie 1948 r., ale w  całej rozciągłości został 
postawiony, jako bojow e zadanie M inisterstw a Sprawiedliwości i był 
w  całej pełni realizow any w  ciągu roku  1949.

Szkolenie ideologiczne pracow ników  w ym iaru  spraw iedliw ości roz­
poczęto od organizow ania centralnych kursów  szkoleniowych. K ursy  te 
m iały na celu zm obilizowanie społecznie najaktyw niejszych elem entów  
w śród sędziów, prokuratorów  i aplikantów  i przygotow anie kad r w yk ła­
dowców i k ierow ników  późniejszego szkolenia ideologicznego w te re ­
nie. Ogółem przez 13 kursów  przeszło 843 sędziów, prokuratorów  i ap li­
kantów.



W m arcu  1949 r. przystąpiono dc szerokiego terenow ego szkolenia 
piacow ników  w ym iaru  sprawiedliwości.

Z uw agi n a  różnolitość poziomu w yniknęła podyktow ana w zględa­
mi dydaktycznym i konieczność zorganizowania dwóch typów  szkolenia:

K urs I — niższego typu, obejm ujący cykl popularnych w ykładów  
i pogadanek z ak tualne j p roblem atyki polityczno-społecznej, ogólne 
wiadomości o Polsce i świecie współczesnym, oraz podstaw ow e w iado­
mości z dziedziny m arksizm u — leninizm u. K urs ten  obejm uje urzęd­
ników, woźnych ii pracow ników  fizycznych.

K urs II — wyższego typu, obejm ujący sędziów, prokuratorów , 
aplikantów , adw okatów  oraz urzędników  o wyższym poziomie.

P rogram  kursu  typu  II obejm uje 7 zasadniczych tem atów : a) P od­
staw owe założenia m arksizm u, b) Drogi rozw oju gospodarczego, c) 
N auka o państw ie d praw ie, d) Związek Radziecki — k ra j zwycięskiego 
socjalizmu, e) Dzieje polskiego ruchu  robotniczego, f) Droga Polski do 
socjalizmu, g) Rola i zadania związków zawodowych.

Podstaw ą teoretyczną program u jest filozofia m arksizm u — m ate ­
rializm  dialektyczny. M yślą przew odnią program u było uzbrojenie słu­
chaczy w  podstaw owe wiadomości z dziedziny filozofii, socjologii, eko­
nomii politycznej i  p raw a, aby stworzyć teoretyczne przesłanki dla 
przejścia do następnego wyższego etapu  szkolenia k a d r m agistratury  
w  oparciu  o źródłową lek tu rę  klasyków  m arksizm u-leninizm u, pogłę­
bione studium  h istorii WKP(b), oraz teorii państw a i p raw a jako  m e­
todologicznej podstaw y wyjściowej dla wszystkich specjalnych nauk 
praw nych. Każdy tem at był szczegółowo rozpracow any w  postaci kon ­
spektów. Podstaw ow ą m etodą pracy  naszych grup szkoleniowych była 
m etoda prelekcyjno-sem inary jna z przerzuceniem  głównego akcentu  na 
pracę sam okształceniową. Naczelną w ytyczną metodologiczną naszego 
szkolenia jest wdrożenie słuchaczy do samodzielnej p racy  nad dzieła­
mi klasyków  m arksizm u-leninizm u i  przysw ojenia im  um iejętności w y­
ciągania praktycznych wniosków z ogólnych założeń m arksizm u-leni­
nizmu.

W m iesiącu kw ietn iu  większość naszych grup szkoleniowych w  te ­
ren ie przystąp iła  do egzam inu końcowego. Celem egzam inu było w szech­
stronne podsum ow anie w yników  szkolenia, analiza słuszności obranej 
drogi, określenie dokonanych przem ian świadomości pracow ników  m a­
g istra tury , wyznaczenie aktualnego etapu  drogi, z którego gotujem y się 
do w ystępow ania n a  wyższy poziom d o j r z e w a n i a  ideowego. Na 
bazie osiągniętego doświadczenia m usim y określić linię k ierunkow ą n a ­



szego dalszego n a t a r c i a  o  w yrugow anie nienaukowego, burżuazyj- 
nego m yślenia, o pełną s o c j a l i s t y c z n ą  świadomość i p rak tykę 
naszych kadr.

K U  S O C J A L I S T Y C Z N E M U  
P R A W U  C Y W I L N E M U

W referacie pt. „Stosunki prawne między małżonkami w p ra ­
wie socjalistycznym", wygłoszonym na pierwszej sesji naukowej 
Wydziału P raw a Uniwersytetu W arszawskiego (21—23 stycz­
nia rb.) a opublikowanym w zesz. 4 rb. „Państw a i P raw a",  
Prot. Dr / .  W as ilko w sk i w następujących słowach ujął ogólnie 
na wstępie dążenie do stworzenia socjalistycznego prawa cywil­
nego w Polsce:

Stw orzenie socjalistycznego praw a cywilnego jest zadaniem  tru d ­
nym (w p r z y  p i  siku: W edług przyjętej dotychczas w  Polsce syste­
m atyki praw niczej, praw o cywilne obejm uje także dziedzinę p raw a ro ­
dzinnego. Rozumie się sam o przez się, że w  ustro ju  dem okracji ludo­
wej termin, „prawo cyw ilne" przestał być synonim em  term inu  „prawo 
pryw atne", k tórym  jest w  ustro ju  kapitalistycznym . Zagadnienie nowej 
system atyki dyscyplin praw nych  sta je  się coraz bardziej aktualne). Wy­
nika to  nie tylkio z bogatej problem atyki tej gałęzi p raw a, lecz także 
z faktu, że w  granicach ogólnej zależności od podstaw y ekonomicznej, 
w zględna samodzielność nadbudow y praw nej w  n iektórych działach 
cyw ilistyki jest stosunkowo znaczna, o w iele w iększa niż np. w  dzie­
dzinie p raw a konstytucyjnego, adm inistracyjnego lub karnego. Pcea 
tym  w  Polsce dla praw ników  starszego i średniego pokolenia trudności 
te  są spotęgowane przyzwyczajeniem  do w adliw ych m etod badawczych, 
przede w szystkim  do m etody form alno-dogm atycznej.

Postępowi cywiliści polscy uśw iadam iają sobie tę  podstaw ową za­
sadę metodologiczną, że „nieodzownym w ym aganiem  teorii m arksistow ­
skiej p rzy  analizie każdego zagadnienia społecznego jest postaw ienie go 
w  określonych ram ach  historycznych, a  następnie, jeżeli jest mowa 
o jednym  kraju... uw zględnienie konkretnych  właściwości, odróżniają­
cych ten  k ra j od innych w  granicach tego samego okresu  historyczne­
go". ( L e n i  n, Dzieła W ybrane, wyd. polskie, M oskwa 1948, tom  I, str. 
793). Jednakże w  tw órczym  stosow aniu m arksizm u w  dziedzinie praw a



cywilnego przeszkadza nam  jeszcze pew ien naw yk  do rozw ażań o b ra ­
cających się w  rzekom o sam oistnym  świecie norm  i abstrakcyjnych po­
jęć oraz zw iązana z tym  nieum iejętność w ykryw ania w  poszczególnych 
insty tucjach  p raw nych  ich rzeczyw istej treści klasow ej. Przewycięże- 
n ie  opisanych trudności w ym aga więc przede w szystkim  wytężonej 
pracy nad  podniesieniem  poziomu w ykształcenia ideologicznego.

UZASADNIENIE PROJEKTU 

U S T R O J U  A D W O K A T U R Y

Motywy prawodawcze w powiązaniu z ogólną charakterystyką wnie­
sionego do Sejmu projektu ustawy o ustroju adwokatury (co odnoto­
waliśmy w poprzednim zeszycie — str. 328) ujęte są w uzasadnieniu 
rządowym, objętym drukiem sejmowym N r 677, w całości jak nastę­
puje:

I. Ustrój adwokatury w państwach kapitalistycznych oparty był na koncepcji 
wolnego zawodu, będącego wyrazem liberalizm u państw burżuazyjnych, głoszących 
hasła rzekomej równości i swobody, zamazujących wyzysk świata pracy i walkę 
klas.

T ak więc w obowiązującym prawie z 4. V. 1938 r. adwokat był powołany, do 
obrony abstrakcyjnie ujętego prawa i słuszności. Za takim  ujęciem  kryła się w wie­
lu  wypadkach ochrona interesów klasy rządzącej. Przyjęta w tym ustroju 
zasada, że adwokat może odmówić pomocy prawnej bez podania powodów (art. 68 
ust. 2), umożliwiała uchylenie się od obowiązku społecznego niesienia pomooy 
wszystkim obywatelom. Godziło to przede wszystkim w interesy jednostek ekono­
micznie słabszych. Leżało niewątpliwie w interesie klasy rządzącej, by w ten  spo­
sób wykonywany zawód adwokata nie podlegał innej kontroli, jak  tylko sprawo­
wanej przez samych adwokatów, którzy w znacznej swej części byli związani z in­
teresami klasy kapitalistycznej. Toteż przewidziana w prawie z 1938 r. konstrukcja 
ustrojowa daje autonomię adwokaturze w postaci zupełnie niem al niezależnych 
władz korporacyjnych (rada adwokacka i naczelna rada adwokacka) orąz są­
downictwa dyscyplinarnego, spoczywającego w rękach samych adwokatów.

Dalszą konsekwencją przedstawionego stanu, rzeczy był sposób wykonywania 
praktyki przez adwokata — w zasadzie brak skutecznej kontroli nad sprawowa­
niem zawodu oraz całkowita swoboda umów co do wysokości pobieranego honora­
rium.

II. Dotychczasowym założeniom projekt ustawy o ustro ju  adwokatury prze­
ciwstawia taki ustrój adwokatury, laki system wykonywania pracy zawodowej



adwokata, które gwarantowałyby ochronę interesów Państwa Ludowego i mas p ra ­
cujących.

Projekt zmierza do zapewnienia ścisłego powiązania zadań adwokatury z ochro­
ną porządku prawnego Polski Ludowej i obroną interesów ludności pracującej.

Z tego względu w art. 2 projektu  wyraźnie sformułowano zadania adwokatury, 
która powinna współdziałać z sądami i innymi władzami w ochronie porządku prawnego 
Polski Ludowej i powołana jest do udzielania pomocy prawnej zgodnie z intere 
sem mas pracujących. Z drugiej strony art. 95 z całą dobitnością stwierdza, iż po 
stępowanie adwokata sprzeczne z interesem  mas pracujących jest przewinieniem 
dyscyplinarnym.

Przejawem  powyższych zasad ideologicznych projektu  jest założenie, iż pod­
stawowym warunkiem  wpisu na listę adwokatów jest rękojm ia wykonywania za­
wodu adwokata zgodnie z zadaniami adwokatury w Polsce Ludowej (art. 43 ust. 
1 pkt. 1).

W ten sposób projekt z całym naciskiem wskazuje, jak ie oblicze społeczne 
powinno cechować adwokata w Państwie Ludowym. W konsekwencji projekt daje 
wyraz zdecydowanej woii Państw a skreślenia z listy adwokata, gdy brak rękojmi 
wykonywania zawodu zgodnie z obowiązkami adwokatury w Polsce Ludowej (art. 
79 ust. 1 pkt. 7). Skreślenie takie następuje przytem bądź z własnej inicjatywy 
Rady Adwokackiej, bądź z polecenia Naczelnej Rady Adwokackiej lub M inistra 
Sprawiedliwości (art. 81).

Tym również celom ideologicznym służy instytucja weryfikacji wszystkich adwo­
katów i aplikantów adwokackich; komisje weryfikacyjne skreślą bowiem z listy 
te osoby, co do których stwierdzą, że nic są godne wykonywania zawodu adwo­
kata  (art. 113).

III. W warunkach naszych brak jeszcze wystarczających przesłanek wprowa­
dzenia jako zasady wyższych uspołecznionych form wykonywania czynności zawo­
dowych adwokata, mianowicie w formach obligatoryjnej pracy w zespołach adwo­
kackich. Aby osiągnąć ten etap — adwokatura musi w całości swej wykazać, że 
potrafi spełnić te zadania, jakie na niej ciążą w okresie toczącej się walki klasowej 
o socj alizm.

Nie oznacza to przecież, aby już obecnie adwokaci nie mogli się dobrowolnie 
zrzeszać w zespoły, które, jak  głosi projekt „torują drogę wyższym uspołecznionym 
formom wykonywania czynności zawodowych adwokatury i m ają za zadanie orga­
nizowanie udzielania pomocy prawnej ze szczególnym uwzględnieniem uprzystęp­
nienia tej pomocy ludności pracującej" (art. 72).

W yjaśnia bliżej i tłumaczy charakter zespołu adwokackiego dyspozycja pro­
jektu , stanowiąca, iż do szczególnych obowiązków zespołu należy: 1) podnoszenie 
poziomu ideologicznego i zawodowego członków zespołu i 2) kontrola pracy za­
wodowej członków zespołu (art. 73). W związku z tym charakterem  zespołów projekt



przewiduje, iż aplikacja adwokacka odbywa się w zespołach, a wyjątkowo tylko 
może się odbyć u adwokata wykonywującego zawód indywidualnie (art. 86).

P rojekt nie precyzuje jednak zasad organizacji i funkcjonowania zespołu, po­
zostawiając to rozporządzeniu M inistra Sprawiedliwości (art. 75). W prowadzenie 
bowiem do projektu odnośnych przepisów groziłoby pewną petryfikacją nowej in­
stytucji, która swe kształty prawne, z uwagi na je j dynamiczny charakter, czer­
pać będzie z praktyki życia.

IV. Już obecnie jednak projektowana ustawa nakłada na rady adwokackie 
obowiązek prowadzenia w koniecznej ilości społecznych b iur pomocy prawnej, któ­
rych zadaniem jest zapewnienie pomocy prawnej szerokim rzeszom pracujących na 
warunkach szczególnie przystępnych (art. 77).

V. Przejawem nowych założeń ideologicznych projektu  jest uchylenie libera- 
listycznej zasady swobody umów adwokata z klientem  co do honorarium . Libe­
ralizm ten prowadził do pobierania w wielu wypadkach rażąco wysokich honora­
riów, niewspółmiernych do rzeczywistego nakładu pracy adwokata, honorariów, 
które powodowały uniedostępnienie pomocy adwokackiej klientom ekonomicznie 
słabszym, względnie nieetyczne wykorzystanie sytuacji, w której znalazł się klient.

Przełam ując w tym zakresie dotychczasowy system swobodnej umowy, projekt 
wprowadza w art. 57 zasadę, iż wysokość honorarium  adwokackiego zostaje okre­
ślona zgodnie z przepisami o wynagrodzeniu adwokatów.

VI. W ustro ju  Polski Ludowej nie do pomyślenia jest koncepcja prawna 
przeciwstawiania samorządu adwokackiego władzy państwowej, traktowanie orga­
nów adwokatury jako instytucji odrębnej. U źródła takiego przeciwstawiania czy 
wyodrębniania leży założenie o odrębności celów i instytucji publiczno-prawnych, 
co oczywiście jest sprzeczne z podstawami ustrojowymi Polski Ludowej i jes t wy­
razem stosunków społeczeństwa kapitalistycznego. Całość bowiem ustroju poli­
tycznego, społeczno-ekonomicznego, opiera się na jedności celów: budowania zrę­
bów socjalizmu poprzez gospodarkę planową, w warunkach odbywającej się walki 
klasowej.

W tych warunkach w celu sprawnego i należytego realizowania ważnych, za­
dań, jakie sta ją  również przed adwokaturą w celu jej przekształcenia zgodnie z in ­
teresami Państw a Ludowego, zachodzi konieczność powiązania jej z władzą pań­
stwową poprzez ingerencję czynnika rządowego w sprawach adwokatury.

Jednostką adm inistracyjną władz adwokatury jest wojewódzka izba adwo­
kacka, która działa na terenie właściwości sądu apelacyjnego i do której należą 
wszyscy adwokaci i aplikanci adwokaccy zamieszkali na tym terenie (art. 4). Izba 
adwokacka wylania radę adwokacką oraz komisję rewizyjną (art. 16). Do kompe­
tencji władz adwokatury należy między innymi powoływanie wspomnianych władz, 
przyjmowanie człorków (-wpis na listę adwokatów) (art. 43), skreślenie z listy 
adwokatów (art. 79), kierownictwo nad kształceniem aplikantów (art. 85), orga­



nizowanie pracy zespołowej adwokatów (art. 74) i społecznych b iur pomocy 
prawnej (art. 77) oraz kontrola nad nimi, określony udział w postępowaniu dy­
scyplinarnym (art. 106, 108).

Do koordynowania działalności wojewódzkich izb adwokackich, nadzoru nad 
ich działalnością, rozstrzygania odwołań od uchwał rad adwokackich w przypad­
kach, gdy odwołanie nie służy do M inistra Sprawiedliwości, tworzy się naczelną 
radę adwokacką, składającą się z dziekanów poszczególnych rad  oraz przybranych 
dalszych członków (art. 34, 35). P rojekt zmierza do zagwarantowania zwierzchnie­
go nadzoru Państwa nad działalnością adwokatury, sprawowanego przez M inistra 
Sprawiedliwości (art. 5).

M inister Sprawiedliwości uchyla decyzje organów adwokatury sprzeczne z p ra ­
wem lub zagrażające interesowi publicznemu (a rt 6) i może rozwiązać organ adwo­
katury, który przez swe działanie lub zaniedbanie narusza prawo lub zagraża 
interesowi publicznemu (art. 7).

Od uchwał rad adwokackich w najistotniejszych dla adwokatów kwestiach 
służy w myśl art. 28 ust. 2 odwołanie do M inistra Sprawiedliwości. M inister Spra­
wiedliwości zatwierdza uchwały walnego zgromadzenia w sprawie wyboru członków 
władz oraz w sprawie budżetu i składki rocznej (art. 19 ust. 2).

Ponadto o uprawnieniach i nadzorze M inistra Sprawiedliwości świadczą; na­
stępujące dyspozycje:

art. 10 — co do oznaczenia liczby adwokatów i aplikantów adwokackich dla 
poszczególnych izb oraz ustalenia planu rozmieszczenia adwokatów i aplikantów ;

art. 21 ust. 2 — co do zwoływania nadzwyczajnych walnych zgromadzeń człon­
ków izby;

art. 27 ust. 2 — co do zawiadamiania przez radę adwokacką M inistra Sprawie­
dliwości o zmianach w liście adwokatów i aplikantów adwokackich;

art. 46 — co do możności zwolnienia ubiegającego się o wpis na listę adwo­
katów od wymagań ukończenia studiów prawniczych i odbycia aplikacji adwokac­
kiej ;

art. 48 — co do zasady, iż wszelki wpis na listę uważa się za dokonany, jeżeli 
M inister Sprawiedliwości w ciągu dni trzydziestu od zawiadomienia go o wpisie, 
nie zgłosi sprzeciwu;

art. 51 — udzielanie ze względu na wymóg szczególnej rękojm i zezwolenia 
adwokatom na udział w sprawach należących w I instancji do właściwości sądu 
apelacyjnego;

art. 82 -— co do polecenia skreślenia adwokata z listy z powodu tego, iż nie 
daje rękojm i wykonywania zawodu adwokata zgodnie z zadaniam i adwokatury 
w Polsce Ludowej;

art. 102 —• co do powoływania i odwoływania prezesa wojewódzkiej i wyższej 
komisji dyscyplinarnej, a nadto członków tej ostatniej komisji.



VII. Na innych zgoła niż dotychczasowe zasadach kształtuje projekt orzecz­
nictwo dyscyplinarne w sprawach adwokatury.

Stosownie do przepisów rozdziału X projektu, orzecznictwo w tych sprawach 
zostaje powierzone wojewódzkim komisjom dyscyplinarnym i Wyższej Kom isji Dy­
scyplinarnej, które odmiennie od stanu prawnego dotychczasowego będą organami 
orzekającymi, niezależnymi od władz adwokatury.

Na skład Wyższej Komisji Dyscyplinarnej będzie zapewniony decydujący 
wpływ M inistra Sprawiedliwości. O ile chodzi o wojewódzkie komisje dyscypli­
narne, na skład tych kom isji będzie zapewniony decydujący wpływ władz wymiaru 
sprawiedliwości i terenowych organizacyj społecznych (art. 102, 104, 105).

V III. Zagadnienie aplikacji, która służy do kształcenia przyszłych adwoka­
tów stosownie do nowych zadań, pro jekt rozwiązuje w sposób następujący. Po­
dobnie jak  adwokatem, aplikantem  może być tylko ten, kto daje gwarancje nale­
żytego spełnienia swych zadań w Polsce Ludowej (a rt 43, 82).

Okres aplikacji trwać będzie la t dwa: projekt poprzestaje jedynie na  dwu­
letniej aplikacji adwokackiej zakończonej egzaminem adwokackim, bez potrzeby 
odbywania tzw. aplikacji sądowej (art. 43 ust. 1 pkt. 5).

A plikacja adwokacka odbywa się w zespołach adwokatów (art. 86). Kierownik 
zespołu jest zwierzchnikiem aplikantów przydzielonych do tego zespołu (art. 88). 
W yjątkowo tylko aplikacja może odbywać się u adwokata wykony wuj ącego za­
wód indywidualnie, jeżeli daje on rękojm ię należytego wykształcenia i wychowa­
nia zawodowego aplikanta (art. 86 ust. 2).

W łączenie aplikantów do zespołu umożliwi ich należyte kształcenie i podno­
szenie poziomu ideologicznego (por. art. 73). A plikant otrzymuje wynagrodzenie 
w wysokości określonej przez radę adwokacką (art. 88).

IX. Podstawową przesłanką reformy adwokatury w Polsce jest oczyszczenie 
jej szeregów przez usunięcie osób, nie mających należytego stosunku ideowego do 
nowego ustro ju  Polski Ludowej, jak  również osób, których niem oralne i aspo­
łeczne zachowanie dyskwalifikuje je  jako adwokatów. Niedokonanie należytej we­
ryfikacji i wprowadzenie do adwokatury niepowołanych elementów spostponowało­
by zreformowaną na nowych zasadach instytucję, natom iast oczyszczenie szeregów 
daje gwarancję, że adwokatura spełni swe zadania w nowym układzie społeczno- 
politycznym.

W związku z powyższym projekt stanowi, że adwokaci i aplikanci adwo­
kaccy wpisani dotychczas na listy adwokackie i aplikanckie zachowują prawa do 
dalszego zajmowania stanowiska adwokata lub aplikanta, jeżeli zostaną zweryfiko­
wani przez komisje weryfikacyjne (art. 110, 117). Komisje te albo utrzym ują 
W mocy wpis na  listę, jeżeli stwierdzą, że adwokat jest godny wykonywania za­
wodu adwokata w Polsce Ludowej, albo skreślają adwokata (aplikanta) z listy, 
jeżeli stwierdzą, że jest niegodny wykonywania swego zawodu (art. 113).



W celach powyższych tworzy się dla każdej izby adwokackiej wojewódzką ko­
misję weryfikacyjną oraz Wyższą Komisję Weryfikacyjną przy Ministrze Sprawie­
dliwości (art. 111). W skład kompletu orzekającego musi wchodzić co najmniej 
1 adwokat (art. 111 ust. 3). Od orzeczenia komisji wojewódzkiej o skreśleniu z li­
sty służy zainteresowanemu adwokatowi (aplikantowi) odwołanie do Wyższej Ko­
misji Weryfikacyjnej, która rozstrzyga ostatecznie (art. 114).

Z U C H W A Ł  
N A C Z E L N E J  R A D Y  A D W O K A C K I E J  

Naczelna Rada Adwokacka na ostatnim  posiedzeniu p lenar­
nym dnia 15 kwietnia rb. powzięła m. in. następujące uchwały:

1. W s p r a w i e  zatrudniania aplikanta adwokackiego 
przez adwokata, nie wykonującego wolnej praktyki adwokackiej.

W m yśl art. 93 ust. 2 p k t b) p raw a o ustr. adw. patronem  może 
być adw okat, k tó ry  prow adzi kancelarię, dającą rękojm ię należytego 
wykształcenia i w ychow ania zawodowego aplikanta.

Zgodnie z art. 96 ust. 1 p raw a o ustr. adw. aplikacja adw okacka 
pclega n a  zaznajam ianiu się ze w szystkim i działam i czynności adw o­
kackich, stosownie zaś do art. 98 ust. 1 —■ „aplikant adw okacki jest 
obowiązany pracow ać w  kancelarii swego patrona i  pod jego kierow ­
nictwem ".

Podobnie spraw ę odbyw ania aplikacji adw okackiej u jm uje pro jek t 
nowego p raw a o ustro ju  adw okatury. W m yśl art. 86 p ro jek tu  praw a 
o ustr. adw. aplikacja m a się odbywać w  zespołach adwokackich, k tó re  
według art. 71 pow staw ać będą „celem w ykonyw ania zawodu". P ro jek t 
przew iduje rów nież odbyw anie aplikacji za zgodą rad y  adwokackiej 
u adw okata w ykonyw ującego zawód indyw idualnie (art. 86 ust. 2), 
w  m yśl zaś art. 91 ust. 1 — „aplikant adwokacki, odbyw ający aplikację 
u adw okata, w ykonyw ującego zawód Indyw idualnie, obowiązany jest 
pracow ać w jego kancelarii i  pod jego kierow nictw em ".

W św ietle powyższych przepisów  Naczelna Rada A dw okacka po ­
wzięła następu jącą uchwałę:

adwokat, który nie prowadzi kancelarii, a ogranicza się jedynie do 
wykonywania czynności radcy prawnego, w  myśl obowiązujących prze­
pisów, nie może wykonywać prawa patronatu z braku warunków, m o­
gących zapewnić aplikantowi adwokackiemu należyte wyszkolenie.



2. W s p r a w i e  rozciągnięcia zasad uchwały N. R. A. 
z dnia 25. maja 1946 na prowadzenie przez adwokatów spraw 
o przestępstwa, przewidziane w dekrecie o wymiarze kary dla fa­
szystowsko-hitlerowskich zbrodniarzy:

Naczelna R ada A dw okacka zatw ierdziła odpowiedni wniosek Wy­
działu W ykonawczego — przy jednoczesnym  ustaleniu, aby w  isprawach, 
objętych uchw ałą N. R. A. z dn ia 25 m a ja  1946 r., adw okaci byli zobo­
w iązani w  składanych przez n ich  spraw ozdaniach w skazyw ać wysokość 
pobranego honorarium .

Jednocześnie N. R. A. stw ierdziła, że podejm ow anie się obron z w y­
boru w  spraw ach z dekretu  z dn. 31 sie rpn ia 1944 r. o w ym iarze kary  
dla faszystow sko-hitlerow skich zbrodniarzy w innych zabójstw  i znęca­
nia się nad ludnością cyw ilną i  jeńcam i oraz dla zdrajców  N arodu Pol­
skiego (Dz. U. R. P. N r 5, pcz. 16) w ym aga szczególnej ostrożności ze strony 
podejm ującego się obrony adw okata, który , przy jm ując sprawę, w inien 
rozważyć, czy podjęcie się przezeń obrony z w yboru da się uspraw ied li­
wić w yjątkow ym i okolicznościam i spraw y ii czy nie będzie pozostawać 
w sprzeczności z dobrem  N arodu i  P aństw a oraz z godnością adw okata.

Wydział Wykonawczy Naczelnej Rady Adwokackiej posta­
nowił:

uznać za niedopuszczalne załatwianie przez adwokata-radcę praw­
nego przedsiębiorstwa państwowego jakichkolwiek spraw w  zakresie 
prywatnej praktyki tak na terenie Ministerstwa, któremu podlega dane 
przedsiębiorstwo, jak i na terenie innych przedsiębiorstw państwowych, 
podległych temu samemu Ministerstwu, jak również prowadzenie w  za­
kresie prywatnej praktyki spraw sądowych przeciwko temuż M inister­
stwu lub wspólpodległym Ministerstwu przedsiębiorstwom państwowym.

Wydział Wykonawczy N. R. A. wyszedł z zasad nas tępu ją­
cych:'

Już w  uchw ale z dnia 23 października 1948 r. W ydział Wykonawczy 
w yjaśnił, że zajm ow anie przez adw okata stanow iska radcy  praw nego 
in sty tucji państw ow ej lub  przedsiębiorstw a państwowego' nak łada na 
adw okata nie tylko obowiązek sum iennego załatw iania powierzonych mu 
spraw , lecz i  obowiązek dbania o in teresy  S karbu  P aństw a reprezento­
w ane przez daną insty tucję lub przedsiębiorstw o państw owe.

Jakkolw iek w  przypadku  in teres S karbu  P aństw a jest ograniczony 
do tego odcinka, na k tórym  adw okat będący radcą praw nym  je st czyn­
ny, to jednak  nie można zapominać o tym , że w  przypadku, gdy insty ­



tucja  publiczna lub przedsiębiorstw o państw ow e są podporządkowane 
w raz z innym i insty tucjam i lub przedsiębiorstw am i państw ow ej w ładzy 
nadrzędnej tak iej np. jak  M inisterstw o, zachodzi pomiędzy nim i w e­
w nętrzny związek, k tó ry  adw okata-radcę praw nego zobowiązuje do lo­
jalności w  pierw szym  rzędzie w  stosunku do w ładzy nadrzędnej, n a ­
stępnie zaś i w  stosunku do jednostek  podległych wspólnej w ładzy n a d ­
rzędnej. Poza tym , tam , gdzie zachodzi stosunek zależności lub choćby 
tylko współzależności może powstać — zwłaszcza, jeśli chodzi o przed­
siębiorstw a branżow o pokrew ne i zw iązane stosunkiem  w spółpracy, 
dom niem anie, iż adw okat, będący radcą praw nym  jednego z przedsię­
b iorstw  podległych wspólnej w ładzy, m ógłby przy załatw ianiu  spraw , 
wchodzących w  zakres jego pryw atnej p rak tyk i, wyzyskać swoje sto­
sunki i znajom ości celem uzyskania pomyślniejszego załatw ienia spraw y 
dla swego klienta. Poniew aż adw okat postępow aniem  swoim nie może 
stw arzać naw et pozorów tego, że działa on w  sposób niewłaściw y, 
z uchybieniem  godności i etyce adw okackiej, przeto  adw okat, pozosta­
jący  n a  stanow isku radcy praw nego jednego z takich  przedsiębiorstw , 
pow inien pow strzym ać się od wszelkiej in terw encji na teren ie innego 
tego rodzaju  przedsiębiorstw a państwowego.

R E G U L A M I N  O G Ó L N Y  
P R A C Y  Z E S P O Ł O W E J  W N O T A R I A C I E

W poprzednim zeszycie (str. 330) przedstawiliśmy założenia 
ogólne pracy zespołowej w Notariacie, zapowiadając opubliko­
wanie obowiązującego w tym względzie Regulaminu Ogólnego, 
którego brzmienie jes t  następujące:

W celu stworzenia notariatowi polskiemu najodpowiedniej­
szych warunków wykonywania powierzonych mu czynności 
w sposób zgodny z interesami i dążeniami rozwojowymi Pań­
stwa i szerokich warstw świata pracy,

w celu stworzenia warunków skutecznego współdziałania 
w dziele przebudowy społeczno-gospodarczej Państwa i włącze­
nia notariatu do akcji zwalczania w życiu gospodarczym tenden­
cji destrukcyjnych i wstecznych poprzez mocne podkreślanie spo­
łecznej treści obowiązujących ustaw i przez należytą selekcję do­
konywanych przez notariat czynności,



w celu wreszcie utrzymania właściwej postawy społecznej, 
poziomu etycznego i zawodowego notariatu oraz stworzenia sku­
tecznych warunków kontroli nad realizacją powyższych założeń.

Notariat polski, działając przez Konferencję Prezesów i W i­
ceprezesów Rad Notarialnych, w porozumieniu z Kołem Zw. 
Prac. Not. przy Zw. Zaw. Prac. Handl. i Biur. R. P., nie n a ru ­
szając ogólnych zasad prawa o notariacie, postanowił pracę w e­
wnętrzną notariatu oprzeć na zasadach pracy zespołowej 
i w związku z powyższym uchwalił następujący R e g u l a m i n  
O g ó l n y :

I. Rady Notarialne tworzą zespoły zawodowe we wszystkich 
tych miejscowościach, gdzie lokalne warunki pozwalają na zor- 
gani;'! wnnm nracy zespołowej. Członkami zespołu są notariusze 
i wszyscy pracownicy kancelarii notarialnych.

1. Najmniejszy zespół tworzą dwaj notariusze, urzędujący 
w jednej miejscowości, największy zespół nie powinien przekra­
czać liczby 25 notariuszów.

2. W razie tworzenia w danej miejscowości zespołu, należenie 
do zespołu tych kancelarii, które posiadają ku temu warunki, jest 
obowiązkiem zawodowo zaleconym.

3. W miejscowościach, gdzie tylko pewna ilość spośród kan­
celarii notarialnych posiada warunki pracy zespołowej, tworzą 
one zespół; pozostali notariusze po powstaniu odpowiednich w a ­
runków przyłączą się do tego zespołu, a do czasu tego powiążą 
się z utworzonym zespołem przez ustalone zasady współdzia­
łania zawodowego.

4. Zespoły działają na podstawie niniejszego regulaminu 
ogólnego oraz na podstawie regulaminów wewnętrznych, uchw a­
lanych indywidualnie dla każdego zespołu przez zebranie zespo­
łowe.

5. Nadzór nad działalnością zespołów wykonują właściwe 
Rady Notarialne.

II. 1. Organam i zespołu są: a) Zebranie zespołowe, b) Kie­
rownik zespołu.

Zebranie zespołowe tworzą wszyscy notariusze danego ze­
społu oraz delegaci kancelarii notarialnych, wybrani przez p ra ­
cowników po jednym z każdej kancelarii.

Przy Kierowniku zespołu tworzy się Rada zespołu, sk ładają - ,  
ca się z 2 notariuszów i 2 przedstawicieli pracowników w zespo­
łach, obejmujących więcej aniżeli 10 kancelarii, i z 1 notariusza



i 1 przedstawiciela pracowników w zespołach poniżej 10 kance­
larii.

2. Do zakresu działania Zebrania zespołowego należą:
a) wybór Kierownika Zespołu spośród kandydatów przedsta­

wionych przez Radę Notarialną,
b) wybór członków Rady zespołu,
c) uchwalanie regulaminu wewnętrznego i jego zmian,
d) zatwierdzanie planu pracy i gospodarki zespołu.

Na zebraniach zespołowych przewodniczy Kierownik zespołu. 
Uchwały zapadają  zwykłą większością głosów; w razie równo­
ści głosów decyduje głos przewodniczącego.

3. Kierownik zespołu i Rada zespołu wybierani są zwykłą 
większością głosów na przeciąg jednego roku z prawem ponow­
nego wyboru.

Do zakresu działalności Kierownika zespołu należą następu­
jące sprawy:
a) kierowanie działalnością zespołu i rozstrzyganie w tym za ­

kresie wszystkich spraw,
b) zwoływanie zebrań zespołowych w miarę potrzeby oraz do­

rocznego w miesiącu maju każdego roku,
c) realizowanie zasad i celów pracy zespołowej oraz jej koor­

dynowanie z zespołami, działającymi w tej samej miejsco­
wości,

d) sprawowanie kontroli nad działalnością członków zespołu 
w zakresie ich postawy społecznej i etyczno-zawodowej,

e) kierowanie do Rady Notarialnej i Związku Zawodowego wnio­
sków o wszczęcie postępowania dyscyplinarnego przeciwko 
tym członkom zespołu, którzy znajdą się w kolizji z przy­
jętymi przez zespół zasadami postępowania zespołowego. 
Kierownik zespołu w razie swej nieobecności wyznacza spo­

śród członków Rady zespołu swego zastępcę.
Rada zespołu jest organem  doradczym Kierownika zespołu. 

W sprawach ważniejszych Kierownik zasięgać będzie opinii R a­
dy zespołu i będzie uzgadniać z nią swoje stanowisko.

III. 1. Kierownik prowadzi biuro zespołu.
2. Osoby zamierzające dokonać czynności notarialnej w inny 

zgłosić się do biura zespołu w celu uzyskania skierowania do no­
tariusza. Kierownik winien zapoznać się ogólnie z treścią za ­
mierzonej czynności.



Co do osoby notariusza, to Kierownik powodować się winien 
życzeniem zainteresowanych stron; w przypadku braku w tym 
względzie wyraźnego życzenia, lub w przypadku, gdy ono nie 
może być uwzględnione, kierownik przydzieli czynność innemu 
notariuszowi, biorąc przy tym pod uwagę równomierność obcią­
żania pracą każdego członka zespołu.

3. Sporządzający czynność notariusz oblicza jej koszty, w y­
szczególnia je na specjalnej asygnacie i kieruje strony do biura 
zespołu, gdzie kierownik po ustaleniu zasadności żądanych opłat, 
zleci kasie zespołu przyjęcie ich.

Żadne wpłaty w związku z czynnościami notarialnymi nie 
mogą być dokonywane poza kasą zespołu.

4. Kierownikowi zespołu przysługuje prawo sprawdzenia 
sposobu i prawidłowości dokonanych czynności.

W wypadku stwierdzenia jakichkolwiek uchybień, kierownik 
obowiązany jest żądać od notariusza wyjaśnień i ewentualnego 
usunięcia uchybień.

Notariusz nie może odmówić kierownikowi zespołu udzielenia 
żądanych wyjaśnień.

5. Kierownik zespołu co najmniej raz na kwartał zwołuje 
ogólne zebranie członków zespołu z udziałem notariuszów i p ra ­
cowników sąsiednich miejscowości nie objętych zespołami.

Na zebraniach tych omawiane będą sprawy bieżące zespołu, 
kwestie z praktyki notarialnej na tle bieżącego ustawodawstwa 
oraz aktualne zagadnienia polityczne i gospodarcze.

IV. Koszty związane z prowadzeniem zespołu potrącane bę­
dą z wpływów, przypadających notariuszom.

Wysokość potrąceń oraz sposób rozliczania się z członkami 
zespołu ustalą  wewnętrzne regulam iny poszczególnych zespołów.

V. Regulamin niniejszy wchodzi w życie w dniu 1 maja 1950 
roku, z tym, że postanowienie p. III ust. 3 o dokonywaniu wpłat 
w kasach zespołów będzie realizowane w miarę rozwiązywania 
trudności technicznych, związanych z tworzeniem w zespołach 
wspólnych kas.

W związku z utworzeniem zespołów notarialnych, w oparciu 
o Regulamin Ogólny pracy zespołowej w Notariacie, zawarty 
został między Izbami Notarialnymi a Związkiem Pracowników 
Handlowych i Biurowych R. P. — Kołem Pracowników Kance­



larii Notarialnych odpowiedni u k ł a d ,  regulujący wewnętrzne 
stosunki pracy w Notariacie.

WALNE ZGROMADZENIA NOTARIUSZÓW — 1950 
Zgodnie z postanow ieniem  art. 27 § 2 pr. o not. odbyw ąją się 

w m iesiącu m aju  rb. tegoroczne zw yczajne W alne Zgrom adzenia N ota­
riuszów  we w szystkich Izbach N otarialnych (Zgromadzenia odbędą się 
v/ okresie m iędzy 20 a 31 bm.).

Na podstaw ie art. 28 pr. o not. W alnym  Zgrom adzeniom  R ady No­
taria lne  przedłożą do zatw ierdzenia spraw ozdania ogólne i zam knięcia 
rachunkow e za rok  1949/50, jako też prelim inarze budżetowe Izb N ota­
rialnych na rok 1950/51. W alne Zgrom adzenia dokonają też częściowych 
w yborów  do R ad N otarialnych. Ponadto  om awiane będą spraw y ogólne 
z zakresu  działania no tariatu , przedstaw ione przez Rady N otarialne lub 
zgłoszone w  każdej Izbie n a  14 dni przed term inem  Zgrom adzeń przez 
co najm niej dziesięciu członków.

Spraw ozdanie sum aryczne, obejm ujące w szystkie W alne Z grom a­
dzenia, podam y — jak  corocznie — w  następnym  zeszycie.

X L III KONFERENCJA PREZESÓW I WICEPREZESÓW 
RAD NOTARIALNYCH 

W dniach 5 i 6 m aja  rb. obradow ała w  Toruniu X L III K onferencja 
Pr. i Wpr. R. N. — pod przew odnictw em  Not. S t. C z u b a ,  Prezesa 
R N. w  Katowicach.

K onferencja rozw ażyła wszystkie najw ażniejsze bieżące spraw y za­
wodowe — w następujących dziedzinach: pozycji no taria tu , pracy ze­
społowej w  notariacie, kw estii pracowniczej, personalii i obciążeń n o ta ­
rialnych, w ew nętrznych spraw  organizacyjnych, zagadnień p rak ty k i 
i projektów  nowych aktów  ustawodawczych. Ponadto  K onferencja omó­
wiła spraw y, zw iązane z tegorocznym i zw yczajnym i W alnym i Zgrom a­
dzeniam i N otariuszów  we wszystkich Izbach N otarialnych.

W całodziennych dw udniow ych obradach, toczących się — jak  zaw ­
sze — w atm osferze zaufania koleżeńskiego pod znakiem  troski o dobro 
publiczne, X L III K onferencja P. i Wpr. R. N. dokonała w ydatnej pracy, 
k tórej w ynik i znajdą w yraz w  dalszych poczynaniach zbiorowych no ­
tariatu .

DYŻURY KANCELARII NOTARIALNYCH 
W ram ach  w spółpracy zespołowej zorganizowane zostały w  kilku  

Izbach N otarialnych (niezawodnie i pozostałe — zgodnie z zaleceniem



X L III K onferencji P r. i  Wpr. R. N. — pójdą za tym  przykładem ) po­
południowe dyżury kancelarii no tarialnych  w w iększych ośrodkach 
m iejskich — po jednej każdego dnia. D yżury te  m ają na celu umożli­
w ienie ludziom  pracy załatw ianie naglących czynności notarialnych, 
zwłaszcza w  zakresie poświadczeń, bez konieczności odryw ania się od 
zajęć zawodowych.

P rzedstaw iona in ic ja tyw a niezaw odnie p rzy ję ta  będzie przez za in te­
resow ane osoby z uznaniem , o czym świadczą też stosowne w zm ianki 
w prasie  lokalnęj. In icjatyw a ta  odpowiada niezawodnie realnej po trze­
bie życia i  jest korzystna również ze stanow iska w ydajności pracy lu ­
dzi, k tórzy  dla załatw ienia jak iejś spraw y w  kancelarii no tarialnej m u­
szą przeryw ać sw oje zajęcia.

50-ty  ZESZYT „PAŃSTWA I PRAWA"

Na czele tegorocznego zeszytu 4. (50-go w  ogólnej kolejności) czaso­
pism a „Państw o i P raw o" opublikow ane zostało następujące ośw iad­
czenie w  zw iązku ze zm ianą składu Komitetu Redakcyjnego:

Mając na uwadze potrzebę pogłębienia współpracy członków K o­
mitetu- Redakcyjnego, Naczelne Władze Zrzeszenia Prawników Demo­
kratów postanowiły powołać Komitet Redakcyjny, złożony z osób m a­
jących możność brania stałego udziału w  pracach redakcyjnych i za 
nie odpowiedzialnych.

Władze Naczelne Zrzeszenia Prawników Demokratów wyrażają przy 
tym gorące podziękowanie ustępującym członkom Komitetu Redakcyj­
nego za wspólpiacę i wkład w dotychczasowy rozwój pisma.

Nowy skład K om itetu Redakcyjnego „Państw a i P raw a" jest n a ­
stępujący:

Wacław Barcikowski, Stanisław Ehrlich (redaktor naczelny), Mau­
rycy Jaroszyński, Jerzy Jodłowski, Leon Kurowski, Leszek Lernell, 
Jerzy Marowski, Marian Muszkat, Czesław Nowiński, Henryk Podlaski, 
Stefan Rozmaryn, Stanisław Śliwiński, Jan Wasilkowski.

Robotnicza Spółdzielnia W ydawnicza „Prasa", k tóra w ydaje „P ań ­
stwo i Praw o", jako organ Zrzeszenia P raw ników  Dem okratów , z okazji 
w ydania 50-go zeszytu pism a ufundow ała coroczne nagrody naukowe 
„Państw a i P raw a", a m ianowicie: za najlepsze prace doktorskie (dwie 
nagrody — 150.000 i 100.000 zł) oraz za najlepszą pracę habilitacyjną 
(jedna nagroda — 250.000 zł).



Na czele zesz. 4 (50) r. b. „Państw a i P raw a" opublikow ane zostały: 
zatw ierdzony przez „Prasę" w  porozum ieniu z M inisterstw em  Oświaty 
regulam in Sądu Konkursowego oraz pismo okólne M inisterstw a Oświaty 
do Rektorów U niw ersytetów  i Szkoły Głównej P lanow ania i S tatystyki 
w  spraw ie przedstaw ian ia p rac konkursowych.

WYŻSZA SZKOŁA PRAWNICZA

Na podstaw ie rozporządzenia Rady M inistrów  z 1. IV. 1950 r. (Dz. 
Ust. N r 13, poz. 126) dotychczasowa Szkoła P raw nicza im. Teodora Du- 
racza z dniem  1 m aja  rb. przekształcona została n a  Wyższą Szkołę 
Prawniczą im. Teodora Duracza, jako państw ow ą wyższą szkołę zawo­
dową, działającą pod bezpośrednim  nadzorem  M inistra Sprawiedliwości.

SĄD NAJWYŻSZY W STOLICY

Zarządzeniem  M inistra Spraw iedliwości z dnia 7 kw ietn ia rb. u sta­
lony został te rm in  przeniesienia Sądu Najwyższego z pow rotem  do sta ­
łej siedziby w  W arszawie — na dzień 1 m aja  1950 r. (Dz. Urzęd. N r 3, 
poz. 11).

Jak  wiadomo, Sąd Najwyższy m iał swą tym czasową siedzibę w  Ło­
dzi. Obecnie — po powrocie do stolicy — Sąd Najwyższy mieści się 
w  świeżo odrem ontow anym  skrzydle m onum entalnego gm achu Sądów 
przy ulicy Leszno.

ORGANIZACJA SĄDÓW

Z dniem  1 czerwca rb. zniesiony został Sąd Grodzki w  Ł o b ż e ­
n i c y  — z włączeniem  jego obszaru w łaściwości do okręgów  S. Gr. 
w  N akle i  W yrzysku (Dz. Ust. N r 19, poz. 164).

Z dniem 1 m aja rb. dokonane zostały następu jące zm iany g r a ­
n i c  okręgów  Sądów Grodzkich:

w Zgierzu ;i Łodzi oraz .w Pabianicach i Łodzi (Dz. Ust. Nr 9, 
poz. 99);

w  G rudziądzu i  Brodnicy oraz w  Swieciu i Chełmnie (Dz. Ust. N r 12, 
poz. 121).



P R Z E P ISY  I W Y JA ŚN IEN IA

T E R E N O W E  O R G A N Y  
J E D N O L I T E J  W Ł A D Z Y  P A Ń S T W O W E J

W Nr. 14 Dz. Ust. pod poz. 130 ogłoszona została fundamen­
talna ustaw a z 20. III. 1950 r. o terenowych organach jednolitej 
władzy państwowej, którą zaznaczyliśmy już w poprzednim ze­
szycie (str. 340).

Ustawę poprzedzają ustalenia motywacyjne, stwierdzające, że 
ustaw a ma na celu:

dalsze pogłębienie demokratyzacji Polski Ludowej przez jesz­
cze pełniejszy udział mas pracujących w rządzeniu Państwem 
i skupienie w radach narodowych pełni władzy ludowej w terenie 
oraz dalsze wzmocnienie Państwa Ludowego i przyśpieszenie bu­
dowy socjalizmu w Polsce.

W istotnych swych przepisach ustaw a stanowi, co następuje:
Wybierane przez ludność rady narodowe są terenowymi organami 

jednolitej władzy państwowej w  gminach, m iastach i dzielnicach w ięk­
szych m iast, w  pow iatach i  województwach.

R ady narodow e u trzym ują stałą w ięź z m asam i pracu jącym i ! wszech­
stronnie w ykorzystują ich inicjatyw ę, w  szczególności przez ro zp a try ­
wanie postulatów , życzeń i zażaleń ludności, przez przyciąganie obywa­
teli do współpracy w  kom isjach i do udziału  w  m asowych akcjach spo­
łecznych, przez odbyw anie publicznych posiedzeń i  przez składanie p u ­
blicznych spraw ozdań z działalności rad  narodowych.

Jako  terenow e organy jednolitej w ładzy państw ow ej rad y  narodow e:
1) k ieru ją  na swoim  teren ie działalnością gospodarczą, społeczną 

i ku ltu ra lną ,
2) zapew niają ochronę porządku publicznego i czuw ają nad  p rze­

strzeganiem  praw orządności dem okratycznej,
3) ochraniaia własność społeczną i p raw a obywateli,
4) w spółdziałają w um ocnieniu obronności Państw a,



5) w ydają przepisy praw ne w ram ach upraw nień  nadanych im  przez 
ustaw y,

6) w ybierają i odw ołują prezydium  rad y  narodow ej oraz pow ołują 
kom isje rad y  narodow ej,

7) k ie ru ją  działalnością swoich organów  i rozpa tru ją  ich spraw o­
zdania,

8) uchw alają w ram ach  narodow ego planu  gospodarczego terenow e 
plany gospodarcze i nadzoru ją ich wykonanie,

9) uchw alają w  ram ach  jednolitego budżetu państw ow ego terenow e 
budżety i nadzoru ją ich wykonanie,

10) stanow ią o terenow ych daninach, opłatach i świadczeniach, 
w  ram ach  upraw nień nadanych im  przez ustaw y,

11) w ykonują kontro lę społeczną działalności urzędów, przedsię­
biorstw , zakładów  i  instytucji.

Rady narodow e obradują n a  sesjach.
Rady narodow e pow ołują dla poszczególnych dziedzin sw ojej dzia­

łalności stałe komisje, k tó re  z ram ien ia ra d y  w ykonują nadzór nad 
działalnością jej organów, przygotow ują p ro jek ty  ważniejszych uchw ał 
rady, sp raw ują  kon tro lę społeczną, u trzym ują stałą i  ścisłą więź z m a­
sam i pracującym i.

Działające kolegialnie prezydium rady narodowej jest jej organem  
w ykonaw czym  i zarządzającym .

Rada narodow a w ybiera przewodniczącego prezydium  rad y  narodo­
w ej, jego zastępców  oraz sekretarza i  członków prezydium .

P rezydium  rad y  narodow ej spraw uje n a  podległym  sobie teren ie 
w szystkie funkcje w ykonawcze w ładzy państw ow ej w  ram ach obowią­
zujących przepisów.

Przewodniczący prezydium rady narodowej: czuwa nad  należytym  
w ykonaniem  uchw ał rad y  i w ytycznych w ładz zwierzchnich, k ie ru je  
p racam i prezydium  i jest odpowiedzialny za w ykonanie uchw ał prezy­
dium, przygotow uje i  zwołuje posiedzenia prezydium  rad y  oraz ustala 
porządek dzienny jego obrad, k ie ru je  działalnością w ydziałów  prezy­
dium  i kontro lu je ich pracę.

Poszczególnymi dziedzinam i spraw , należących do właściwości rad  
narodowych, zarządzają wydziały prezydium, k tó re  są w swej działal­
ności podporządkow ane radzie narodow ej i jej prezydium  oraz rzeczowo 
właściw em u wydziałowi prezydium  rad y  narodow ej wyższego stopnia. 
Wydziały prezydium  wojew ódzkiej rad y  narodow ej są w  sw ej działał-



ności podporządkow ane wojewódzkiej radzie narodow ej i jej prezydium  
oraz Radzie M inistrów  i w łaściw ym  m inistrom .

Zw ierzchni nadzór nad  radam i narodow ym i spraw uje Rada Państwa.
Rada Państw a mcże rozw iązać radę  narodow ą i zarządzić nowe w y­

bory, jeżeli rad a  narodow a swoją działalnością narusza przepisy p raw a 
lub zasadniczą linię polityki P aństw a albo nie w ykonuje swoich zadań.

R ada P aństw a może uchylić uchw ałę rad y  narodow ej lub jej prezy­
dium, jeżeli uchw ała jest sprzeczna z p raw em  lub niezgodna z zasadni­
czą linią polityki Państw a.

Z tychże przyczyn rad a  narodow a wyższego stopnia może uchylić 
uchw alę rad y  narodow ej niższego stopnia lub jej prezydium .

Tak samo prezydium  rady  narodow ej wyższego stopnia może uchy­
lić uchw ałę prezydium  rady  narodow ej niższego stopnia. R ada M inistrów  
może z tych sam ych przyczyn uchylić uchw alę prezydium  wojewódzkiej 
rad y  narodow ej.

P rezydium  rad y  narodow ej wyższego stopnia może zawiesić w yko­
nanie uchw ały rad y  narodow ej niższego stopnia i przedstaw ić spraw ę 
do rozstrzygnięcia na najbliższym  posiedzeniu swojej rad y  narodowej.

Rada M inistrów  może zawiesić w ykonanie uchw ały  wojewódzkiej 
rad y  narodow ej i  przedłożyć spraw ę do rozstrzygnięcia Radzie Państw a.

U staw a znosi:
zw iązki sam orządu terytorialnego (m ajątek dotychczasowych związ­

ków sam orządu tery torialnego z mocy p raw a  sta je się m ajątk iem  P a ń ­
stw a), stanow iska wojewody, w icewojewody, starosty , w icestarosty, p re ­
zydenta i w iceprezydenta m iasta, burm istrza, w iceburm istrza oraz w ójta  
i podwójciego, w ydziały wojewódzkie i pow iatow e oraz zarządy  m iejskie 
i zarządy gminne, urzędy w ojew ódzkie i starostw a, w szystkie terenow e 
władze pierw szej i drugiej instancji, podległe dotychczas M inistrom: 
Finansów , O św iaty oraz P racy  i Opieki Społecznej, jak  rów nież P ań ­
stwowej K om isji P lanow ania Gospodarczego.

Rady narodow e oraz ich organa p rzejm ują dotychczasowy zakres 
w łaściwości zniesionych organów  odpowiedniego stopnia.

R ada M inistrów  za zgodą R ady P aństw a w yda szczegółowe prze­
pisy uzgadniające, przejściowe i wykonawcze, k tóre okażą isię niezbędne 
dla w prow adzenia w  życie now ej organizacji terenow ych organów  jedno­
litej w ładzy państw ow ej. W szczególności m. in. przepisy te  u regulu ją: 
tryb  i term iny  przejęcia przez prezydia rad  narodow ych odpow iednie­
go stopnia i ich w ydziały — zakresu  właściw ości organów  zniesionych 
oraz tryb  w ydaw ania i ogłaszania przepisów  praw nych.



W związku z ustaw ą o terenowych organach jednolitej w ła­
dzy państwowej promulgowana została ustawa konstytucyjna 
z 20. III. 1950 r. (Dz. Ust. Nr 14, poz. 129), zmieniająca Ustawę 
Konstytucyjną o ustroju i zakresie działania najwyższych orga­
nów Rzplitej Polskiej z 19. II. 1947 r. (Dz. Ust. Nr 18, poz. 71).

Zmiany, dotyczące art. 4, 16 i 20, polegają na odmiennym 
ujęciu zakresu właściwości Rady Państw a w odniesieniu do te­
renowych organów władzy państwowej (art. 16 pkt. a) oraz na 
skreśleniu odpowiednich wyrazów traktujących o samorządzie 
terytorialnym (art. 4 ust. 1 i art. 20 ust. 2).

O R G A N I Z A C J A  W Ł A D Z  N A C Z E L N Y C H

Z mocy ustawy z 7. I I I .  1950 r. (Dz. Ust. Nr 10, poz. 101) 
urząd Ministra Skarbu przekształcony został w urząd Ministra 
Finansów, do którego zakresu działania należy — „realizowanie 
polityki finansowej Rządu na podstawie narodowego planu go ­
spodarczego i kierowanie sprawami finansowymi gospodarstwa 
narodowego".

Dotychczasowy zakres działania Ministra Skarbu zachowuje 
moc tylko do czasu wydania przez Radę Ministrów rozporządze­
nia, określającego zakres działania Ministra Finansów.

Dotychczasowy ustrój władz administracji skarbowej zacho­
wuje moc tylko do czasu wydania przez Radę M inistrów rozpo­
rządzenia, określającego organizację i zakres działania tereno­
wych organów, podległych Ministrowi Finansów.

Ustawa znosi urząd Głównego Pełnomocnika Rządowego do 
spraw  podatku gruntowego, którego uprawnienia przechodzą na 
Ministra Finansów.

Tymczasowa organizacja Ministerstwa F inansów ustalona zo­
stała uchwałą Rady Ministrów z 1. IV. 1950 r. (Monitor Polski 
Nr A-42, poz. 477). Według tej uchwały Ministerstwo F in a n ­
sów składa się z:

1) G abinetu M inistra oraz D epartam entów : 2) O rganizacyjno-A dm i­
nistracyjnego, 3) K ad r i  Szkolenia Zawodowego, 4) Budżetu Państw a,
5) Budżetów  A dm inistracyjnych, 6) Budżetów  Społecznych i K u ltu ra l­



nych, 7) F inansów  Przem ysłu, 8) Inw estycji i Budow nictw a, 9) F in an ­
sów H andlu, 10) F inansów  R olnictw a i Leśnictw a, 11) F inansów  K o­
m unikacji, Żeglugi i  Łączności, 12) G ospodarki K om unalnej i  M ieszka­
niowej (Biura), 13) K ontrolno-Rew izyjnego, 14) K ontroli W ewnętrznej, 
15) Księgowości, 16) Bankowego, 17) Zagranicznego, 18) Dochodów P a ń ­
stwowych, 19) Podatków  M iejskich, 20) Podatków  W iejskich, 21) Ceł, 
22) Ubezpieczeń, 23) Likwidacyjnego.

M inistrow i F inansów  podlegają:
A. Urzędy, zakłady i insty tucje: 1) Główny Inspek to ra t Ochrony

Skarbowej, 2) P roku rato ria  G eneralna R. P., 3) L ikw idator Agend Mi­
n isterstw a Aprowizacji, 4) Państw ow y Zakład Em erytalny, 5) Po­
wszechny Zakład Ubezpieczeń W zajemnych, 6) In sty tu t Finansowy.

B. Banki: N arodowy B ank Polski oraz inne banki i  .instytucje k re ­
dytowe i oszczędnościowe.

C. Przedsiębiorstw a i  monopole: 1) P aństw ow a W ytw órnia P ap ie­
rów  W artościowych, 2) M ennica Państw ow a, 3) Polski Monopol L ote­
ry jny , 4) B iuro O rganizacji Rachunkowości, 5) P rzedsiębiorstw o Poszu­
k iw ań Terenowych, 6) „W arta" S. A.

*

Z mocy uchwalonej przez Sejm dnia 19 kwietnia rb. ustawy 
utworzone zostaio Ministerstwo Gospodarki Komunalnej, które­
go zakres kompetencyjny obejmuje sprawy gospodarki kom unal­
nej miast i wsi. U staw a znosi równocześnie Ministerstwo Admi­
nistracji Publicznej, przy czym sprawy wyznaniowe przechodzą 
do właściwości osobnego Urzędu do Spraw  Wyznań, podległego 
Prezesowi Rady Ministrów. — (Dz. Ust. Nr 19, poz. 156).

Urząd Ministra Górnictwa i Energetyki ustaw ą z 7. III. 1950 
roku (Dz. Ust. Nr 10, poz. 102) przekształcony został w urząd 
Ministra Górnictwa. Sprawy przemysłu energetycznego prze­
kazane zostały do zakresu działania Ministra Przemysłu Cięż­
kiego.

Dnia 26 kwietnia rb. Sejm przyjął ustawę o utworzeniu Mini­
sterstwa Szkól Wyższych i Nauki (sprawy, związane z nauką 
i szkołami wyższymi, wychodzą tym samym spod kompetencji 
Ministerstwa O św ia ty ) .

*

W Nr A-46 Monitora Polskiego pod poz. 519 ogłoszona zo­
stała uchwala Rady M inistrów z 1. IV. 1950 r. w sprawie tym-



czasowego statutu organizacyjnego Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego. 

Według statutu P. K- P. G. składa się z:
Prezydium, Kierowników Zespołów, B i u r :  Personalnego, Współpracy 

Gospodarczej, Budżetowo-Gospodarc-zego, D e p a r t a m e n t ó w :  O rgan i­
zacyjno-Prawnego, Przemyślu, Rolnictwa i Leśnictwa, Budownictwa, Komu­
nikacji i Łączności, Urządzeń Kulturalnych i Socjalnych, Drobnej Wytwór­
czości, Handlu, P lanów Regionalnych i Lokalizacji, Inwestycji, Zatrudnienia, 
Plac i Norm, Techniki, Zaopatrzenia i Bilansów Materiałowych, Kosztów 
i Polityki Cen, Koordynacji P lanów Gospodarczych.

Ponadto Przewodniczącemu P. K. P. G. podlegają: Główny Urząd S ta ­
tystyczny, Centralny Urząd Szkolenia Zawodowego, Centralny Urząd 
Drobnej Wytwórczości, Urząd Patentowy R. P., Główny Urząd Miar, Polski 
Komitet Normalizacyjny, Centralny Instytut Ochrony Pracy, Główny 
Instytut Pracy, Komisarz Gospodarki Energetycznej, Pełnomocnik 
do spraw budownictwa mieszkaniowego w Warszawie, Państwowa 
Komisja Etatów Gospodarczych, Sekretariat Komitetu Ekonomicznego R. M.

Przy R. K. P. G. działają: Główna Komisja Arbitrażowa, Państwowa Ra­
da Telekomunikacyjna, Główna Komisja do spraw upaństwowienia przedsię­
biorstw.

K O L E G I A  M I N I S T E R I A L N E

Uchwała Rady Ministrów w sprawie powołania Kolegiów 
w naczelnych władzach państwowych (Monitor Polski Nr A -17, 
poz. 174) stanowi m. in., co następuje:

W M inisterstw ach oraz w  Państw ow ej K om isji P lanow ania Gospo­
darczego tw orzy się Kolegia, działające pod przew odnictw em  M inistra, 
względnie Przewodniczącego P. K. P. G.

W skład. Kolegium  wchodzą P odsekretarze S tanu  w  M inisterstw ie 
oraz członkowie, m ianow ani i odwoływani przez P rezesa R ady M ini­
strów  na wniosek M inistra z grona pracow ników  zajm ujących k ierow ­
nicze stanow iska w  danym  resorcie. Członkowie Kolegium  mogą w  sto­
sunkach urzędowych obok dotychczasowego ty tu łu  używać ty tu łu  „Czło­
nek Kolegium M inisterstw a (nazwa)".

Kolegium  jest stałym  organem  doradczym  M inistra, k tó ry  poddaje 
obradom  Kolegium  następujące spraw y:

1) rozpatryw anie i  uchw alanie pro jek tów  planów  pracy M inister­
stw a oraz spraw ozdań o w ykonaniu tych planów ;



2) rozpatryw anie i uchw alanie projektów  zbiorczych planów  gospo­
darczych reso rtu  oraz spraw ozdań o w ykonaniu  tych planów;

3) system atyczne rozpatryw anie spraw ozdań o pracy  departam en­
tów  (biur) i  kom isji, działających w  danym  M inisterstw ie, jak  również 
centralnych urzędów  i  in sty tucji podległych M inistrowi;

4) rozpatryw anie i  uchw alanie pro jek tów  planów  i metod sp raw ­
dzania pracy jednostek organizacyjnych, określonych pod 3);

5) rozpatryw anie i uchw alanie p lanu  p racy  i periodycznych w yni­
ków  kontroli w ew nętrznej w  resorcie;

6) rozpatryw anie i uchw alanie pro jek tów  ustaw , dekretów  i w aż­
niejszych rozporządzeń, inicjow anych przez M inisterstw o;

7) rozpatryw anie .i uchw alanie projektów  instrukcji, okólników i za­
rządzeń M inisterstw a w  spraw ach, k tó re  M inister uzna za zasadnicze;

8) inne w ażniejsze spraw y, dotyczące działalności resortu , poddane 
pod obrady Kolegium  przez M inistra.

U chw ały Kolegium  m ają charak te r doradczy, nie są ogłaszane i  w y­
m agają zatw ierdzenia przez M inistra. W przypadku niezatw ierdzenia 
uchw ały Kolegium przez M inistra, M inister obowiązany jest zaw iado­
mić o tym  Prezesa Rady M inistrów.

Członek Kolegium  może o uchw ale Kolegium, zapadłej w brew  jego 
głosowi i zatw ierdzonej przez M inistra, zaw iadom ić — z zachowaniem  
drogi służbowej — Prezesa Rady M inistrów.

Term iny utw orzenia Kolegiów usta la  P rezydium  Rządu.

USTAWODAWSTWO SOCJALNE

Dnia 19 kw ietn ia r. b. Sejm 
uchw alił u staw ę o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscyp lny pracy
ogłoszoną w  Dz, Ust. N r 20 pod poz. 
168 (uchw ała Rady M inistrów  co do 
uspraw iedliw iania nieobecności w 
pracy — M onitor Polski N r A-51, 
pcz. 584).

W Nr. 13 Dz. Ust. ogłoszone zo­
stały  następujące ustaw y: 

pod poz, 122 — ustaw a z 20. III.

1950 r. o zm ianie ustaw y o czasie 
pracy w  przemyśle i handlu;

pod poz. 123 — ustaw a z 20. III. 
1950 r. zm ieniająca ustaw ę o urlo­
pach d!a pracowników zatrudnio­
nych w  przemyśle i handlu.

Dnia 19 kw ietn ia r. b. Sejm 
uchw alił ustaw ę o skróconym czasie 
pracy szczególnie uciążliwej lub 
w ykonyw anej w  szkodliw ych w a­
runkach . (Dz. Ust. N r 20, poz. 174).



Dnia 19 kw ietn ia r. b. Sejm  p rzy ­
jął ustaw ę o zm ianie dekretu  o ubez­
pieczeniu rodzinnym, przyznającą 
praw o do zasiłku rodzinnego nie 
tylko z ty tu łu  zatrudnienia m atki, 
lecz również i ojca. (Dz. Ust. Nr 20, 
poz. 170).

Z dniem  1 stycznia r. b. w  roz­
porządzeniu z 16. I. 1948 r. o p rze j­
ściowym pow ierzeniu pracodaw com  
w ypłaty zasiłków rodzinnych sk re­
ślony został § 7 (Dz. Ust. N r 12, 
poz. 119), a tym  sam ym  po dniu 
31 grudnia 1949 r. pracodaw com  nie

przysługuje ryczałtow y zw rot ponie­
sionych w ydatków  za 'czynności, 
związane z w ypłatą zasiłków ro ­
dzinnych.

Ustawą z 4. IV. 1950 r. (Dz. Ust. 
Nr 17, poz. 139) utw orzony został 
Centralny Instytut Ochrony Pracy, 
którego zadaniem  jest prowadzenie 
i organizow anie p rac  naukow o-ba­
dawczych z dziedziny ochrony pracy.

Całokształt praw odaw stw a socjal­
nego ostatniego okresu przedstaw i­
m y w następnym  zeszycie — w  o- 
pracow aniu autorskim .

SKŁADKI NA UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE
Z dniem 1 stycznia r. b. obowią­

zują now e staw ki opłat n a  ubezpie­
czenia społeczne, a to  na podstaw ie 
rozporządzenia Rady M inistrów  z 1. 
IV. 1950 r. (Dz. Ust. N r 14, poz. 132), 
k tóre uchyliło poprzednie w tej m a­
te r i i . rozporządzenie z 8. III. 1949 r. 
(Dz. Ust. N r 18, poz. 121).

Z zachowaniem  podziału zakła­
dów pracy na trzy  kategorie (I — 
władze, urzędy, zakłady, insty tucje, 
przedsiębidrstw a, gospodarstwa p a ń ­
stwowe, II — zakłady, stanow iące 
własność pryw atną lub będące 
w  p ryw atnym  użytkowaniu, III — 
pozostałe zakłady pracy) nowe roz­
porządzenie usta la  następujące staw ­
ki procentow e składek na ubezpie­
czenia społeczne (pierwsza cyfra —

łączna składka na różne ubezpie­
czenia, druga 'cyfra — składka na 
ubezpieczenie rodzinne, trzecia cy­
fra  — składka na zabezpieczenie na 
w ypadek bezrobocia):

I — 9,5 +  11,5 +  0 =  21°/o (po­
przednio —- 1 0 + 1 2 - 1 - 0  =  22°/o);

II  — 16 +  12 +  2 =  30°/o (po­
przednio — 16 +  12 +  2 =  30%>);

III  — 12 +  11,5 +  1,5 =  25% (po­
przednio — 12,25 +  12 +  1,5 =  
25,75%).

(Spraw a zakw alifikow ania kance­
la rii no tarialnych pod wzg’ędem 
wysokości przypadających składek 
n a  ubezpieczenie społeczne p racow ­
ników jest w  toku i  we w łaściw ym  
czasie będzie tu  przedstawiona).

U staw ą z 7. III. 1950 r. o C en­
tralnym  Urzędzie Drobnej W ytw ór­
czości (Dz. Ust. N r 10, poz. 104)

ZNIESIENIE IZB PRZEMYSŁOWO-HANDLOW YCH
zniesione zostały (art. 9) izby p rze­
m ysłow o-handlow e oraz Związek 
Izb Przem ysłovro-Handlowych.



N iektóre spraw y, należące do­
tychczas do zakresu  działania tych 
izb, przekazane zostały właściwym  
zrzeszeniom przem ysłu pryw atnego 
i zrzeszeniom kupieckim .

Likw idację izb przeprow adzi P rze­
wodniczący P. K. P. G., ewent. przez 
Prezesa Centralnego U rzędu Drobnej 
Wytwórczości.

M ajątek izb przem ysłow e-handlo­
wych przechodzi n a  własność S kar­
bu Państw a. Przewodniczący P. K. 
P. G. w  porozum ieniu z M inistrem  
Sprawiedliwości określi tryb  u jaw ­
niania w  księgach wieczystych p rze j­
ścia na własność S karbu  Państw a 
tego m ajątku.

CENTRALNE ZARZĄDY GOSPODARCZE

W M onitorze Polskim  ogłoszone 
zostały w  dalszym ciągu następujące 
zarządzenia o u tw orzeniu ce n tra l­
nych zarządów  gospodarczych: 

w  Nr A-45 pod poz. 516 — w  sp ra ­
wie utw orzenia Centralnego Zaiządu 
Technicznej Obsługi Rolnictwa;

w  Nr A-35 pod poz. 412 — w  sp ra­
wie przekształcenia „Społecznego 
Przedsiębiorstw a Budowlanego" na 
Centralny Zarząd Społecznych Przed­
siębiorstw Budowlanych;

w N r A-32 pod poz. 367 — w  sp ra­
wie utw orzenia Centralnego Zarządu 
Gazownictwa.

Ponadto w  Nr A-48 pod poz. 535 
i  nast. — w  spraw ie u tw orzenia p ię­
ciu cen tralnych zarządów  z zakresu 
przemysłu włókienniczego.

Centralny Zarząd Przemysłu Wę­
glowego postaw iony został z dniem 
1 m arca r. b. w  stan  likw idacji 
(M onitor Polski N r A-32, poz. 373).

Na podstaw ie rozporządzenia Mi­
n is tra  A dm inistracji Publicznej z 10.
III. 1950 r. (Dz. Ust. Nr 9, poz. 98) 
w  spraw ie przystosowania stowa­
rzyszeń do przepisów prawa o sto­
warzyszeniach z 27. X. 1932 r. 
(z późniejszym i zm ianam i) — is tn ie ­
jące stow arzyszenia, opierające swój

W Nr. 17 Dz. Ust. pod poz. 151 
ogłoszone zostało rozporządzenie M i­
n istra  F inansów  w spraw ie sprze­
daży ruchom ości, zajętych w  trybie

b y t praw ny na decyzjach, w ydanych 
przed wejściem  w  życie powołanego 
praw a, w inny  do dnia 31 lipca r. b. 
dopełnić odpow iednich w ym ogów 
z art. 12 wzgl. a rt. 19 tegoż praw a, 
a to  pod rygorem  rozw iązania z sa­
mego praw a.

LEGALIZACJA STOWARZYSZEŃ

SKARBOWA EGZEKUCJA ADM INISTRACYJNA

egzekucji administracyjnej św iad­
czeń pieniężnych (dekret z  28. I. 
1947 r. — Dz, Ust. N r 21, poz. 84). 

Rozporządzenie stanowi, że pew ne



nie używ ane zajęte ruchomości m o­
gą być przez urzędy skarbow e zby­
w ane z wolnej ręk i spółdzielniom 
oraz centralom  przeaiębiorstw  uspo­
łecznionych.

Jeżeli w  tym  tryb ie  sprzedaż ru -

Ustawa z 26. IV. 1950 r. o właściwości sądów polskich w niektórych spra­
wach o rozwód (Dz. Ust. Nr 20, poz. 175) dotyczy zawartych w czasie wojny 
1939— 1945 r. małżeństw z obywatelami b. Rzeszy Niemieckiej przez za ­
mieszkałe w kraju osoby, które uzyskały obywatelstwo polskie na obszarze 
ziem zachodnich i Śląska przed zawarciem małżeństwa.

*

W Nr 19 Ust. pod poz. 162 ogłoszone zostało rozporządzenie Ministra 
Finansów z 20. IV. 1950 r., zmieniające rozporządzenie wykonawcze z 17. 
III. 1949 r. (Dz. Ust. Nr 15, poz. 98) do ustawy z 4. II. 1949 r. o podatku 
od wynagrodzeń (Dz. Ust. Nr 7, poz. 41). Rozporządzenie, uzupełniające 
§§ 7, 14 i 61, istotnych zmian nie wprowadza.

W Nr. 11 Dz. Urzęd. Min. Sk. pod poz. 63 ogłoszony został okólnik 
w sprawie stosowania skal podatku dochodowego. Okólnik podaje dla celów 
praktycznych skale, dotyczące „stopy pośredniej" podatku, którą należy sto­
sować na podstawie art. 19 ust. 9 i 10 dekretu o podatku dochodowym 
(Dz. Ust. Nr 52, poz. 414, 1948 r.) w przypadkach zazębiania się kolejnych 
stopni dochodów.

W' dalszym wykonaniu reformy bankowej (Dz Ust. Nr 52, poz. 412, 
1948 r.) Minister Finansów rozporządzeniem z 18. IV. 1950 r. (Dz. Ust. 
Nr 19, poz. 160) ustalił przekazanie agend wyszczególnionych komunalnych 
kas oszczędności Bankowi Rolnemu oraz Bankowi Rzemiosła i Handlu.

Do niniejszego zeszytu załączony jest dodatek II — A d a m  S ł o- 
m i ń s k i :  „Pięć lat (1945—1949) prawa cywilnego".

KWOTY PIENIĘŻNE W K. P. C.
Do odnotowanego w  poprzednim  

zeszycie (str. 342) rozporządzenia 
M inistra Spraw iedliw ości z 9. III. 
1950 r. (Dz. Ust. N r 7, poz. 83) n a ­
leży dodać (obwieszczenie Min. Spr. 
z 17. III. 1950 r. o sprostow aniu

błędu — Dz. Ust. N r 9, poz. 100): 
w  art. 575 § 1 te. p. c. kw ota

3.000 zł uległa podwyższeniu do
10.000 zł (kwota m iesięczna wolna 
od egzekucji, chyba że dochodzone 
są należności alim entarne).

cbomości nie dojdzie do skutku, n a ­
stępuje sprzedaż w  zwykłym  trybie 
z licytacji, k tó ra  dochodzi do skutku 
również, gdy żaden ,z uczestniczą­
cych nie zaofiaruje ceny wyższej 
ponad cenę wyw ołania.
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Biuro Ksiąg i D r u k ó w  Notarialnych
przy Izbie Notarialnej w Toruniu

ul. C hełm ińska 6, tel. 428. P. K. O. VI-1864.
CENNIK PAPIERU, KSIĄG I DRUKÓW:

Repertorium  z papieru bezdrzewnego: 50 k art — 600 zl, 100 k a r t — 
900 zł, 200 k a r t — 2500 zł, 300 k a r t — 3500 zł, 500 k a r t — 5000 zł. 

Księgi przychodu i rozchodu. 50 k a r t — 800 zł, 100 k a r t — 650 zł, 
200 k a r t — 900 zł, 300 k art — 1200 zl.

Skorowidz z pap ieru  bezdrzewnego: 50 k a r t — 800 zł, 100 k a r t — 
700 zł, 200 k art — 1000 zl. 300 kar) — 1300 zł.

Księgi protestów  50 k a r t z papieru  bezdrzew. 800,00
Księgi depozytów 10 kart . . . .  270,00
P ap ier b iały  m aszynowy pojedyńczy 1 arkusz . . 1,50
P apier biały bezdrzew ny pojed. „P elu r“ 1 arkusz . . 1,00
P apier niebieski pojedynczy 1 arkusz . 1,50
P ap ier biały bezdrz. (Akt N otarialny) 1 arkusz . . 7,50
W kładki do aktów  notarialnych  . . 7,50
P apier bezdrzew. biały podw ójny „P elur“ 1' arkusz . . 2,00
P apier na wypisy podwójny 1 arkusz . 2.25
P apier konceptowy podwójny 1 arkusz . 2,50
P ap ier przebitkow y 1 arkusz  . . 0,32
Bibuła filtracy jna 1 arkusz . . 70,00
1) R ejestr opłat skaroow ych 1 arkusz . 5,00
2) W ykazy dla P rezesa S. O. 1 arkusz . . 3.—
3) Wykazy dla Fund. Not. 1 arkusz . 2,50
4) D eklaracje w płat d.o Kasy Skarbowej 1 arkusz . . 2,00

D eklaracje należności z ty tu łu  podatku
od nabycia p raw  m ajątkow ych 1 arkusz . . 5,—

5) D eklaracje od sprzedaży nieruchom ości 1 arkusz . . 5,00
6) D eklaracje rozliczeniowe do n r  3 1 arkusz . . 8,50
P ro testy  w raz z odpisem w eksla 1 arkusz . . 5,—
Protokoły rew izyjne 1 arkusz . 10,00
Taksa N otarialna w raz z ta b e la m i.......................................................180,00
Koszty S ą d o w e .........................................................................  400,00
P raw o o N o ta r ia c ie .........................................................................  360,00
Luźne arkusze protestów  1 form ularz . . 5 00
Taśm y do m aszyny 13 m m  — 325. 16 mm  — 325, 25 mm  — 400 
K alka do m aszyny 1 arkusz . . 6.00
Bloczki rozm. 18X22 1 sztuka . 50,00
Bloczki rozm. 18X22 bezdrzew ne 1 sztuka . 100,00
Bloczki kolorowe w iększe 1 sztuka . . 100,00
Bloczki kolorowe m niejsze 1 sztuka . . 65,00
Klej w  puszkach 1 puszka . . 145,—
Nalepki gum ow ane do pieczęci 1.000 sztuk 270.00
K operty  1 sztuka . . 0,88

Koszty opakowania i przesyłki ponosi odbiorca



P r z e g l ą d
N o t a r i a l n y

W  I I I  F A Z I E  W Y D A W N I C T W A  
(I: KRAKÓW 1922-1933, II: WARSZAWA 1933-1939)

WYCHODZI RAZ W MIESIĄCU, EWENT. W ZESZYTACH 
POŁĄCZONYCH, W ŁĄCZNEJ OBJĘTOŚCI 500 DO 600 
STRONIC DRUKU W KAŻDYM PÓŁROCZU, SKŁADAJĄ 
CYCH SIĘ  NA TOM W CIĄ G ŁEJ NUMERACJI S T R O N IC

R E D A K C J A :  WARSZAWA. UL. KAPUCYŃSKA 
Nr 6, TEL. 8.10.14.

A D M I N I S T R A C J A :  TORUŃ, UL. CHEŁMIŃ­
SKA NR 6, TEL. 428. 

P r e n u m e r a t a  — tylko kwartalna. Za kwartał 
1949 r. — 400 zł, dla sędziów, asesorów i aplikantów 
zawodów prawniczych oraz pracowników notarial­
nych i sądowych — 250 zł.

C e n a  poszczególnego zeszytu — zależna od objętości 
i osobno oznaczana. Cena niniejszego zeszytu 300 zł.

W p ł a t y  — wyłącznie przez PKO: rachunek cze­
kowy Nr VI-1337 w  Bydgoszczy — „Przegląd Nota­
rialny", Administracja, Toruń (z podaniem na od­
wrocie blankietu nadawczego tytułu wpłaty).

Zakłady G raficzne „Książka ł W iedza" w  Toruniu, 
ul. Sw. K atarzyny 4 

Zam. n r  6 — 3.000 egz. — 2. 1. 50 — 18. 2. 50 — E 13703


